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“bosom” politycznym. 


Wilson nominatem demokratycznym. 


Konwencya Trzeciej 
Partyi y w Chicago. 


NEW YORK, N. Y. Pierwsza 
narodowa konwencyva nowej par- 
yi politycznej, trzeciej, która za- 


łożona została w hali Orchestra 
w Chicago, 22yo czerweń, odbe- 
dzie się w Chicago go sierpnis,! 


w celu nominowania prezydenta 
i wiee-prezydenta. Dnia 7go lip- 
ga wydaną została odęśwa w tym 
względzie. a podpisali wezwanie 
to do agółu ezłonkowie Komite- 
tu. wybranego na walnem zebra- 
nin w Chicago jak również i wr- 
bitni działacze z 40 stanów Unii. 
Odezwa ta brzmi: 
„Do narodu w Stanach Zjedno- 
Gzonych bez względu na dawniej- 
nieporozumienia, który po 
tylokrotnych zdradach zdaje so- 
bie sprawę dziś, że władza zepsu- 
tych politycznych bossów i uprzy- 
wilejowanych klas w obu star- 
szych pobitycznych partyuch jest 
tuk wielką. że nie można Się spo- 
dziewać żadnego prawdziwego 
ruchu dla dobra Całego kraju. 
Który wierzy, że nadszedł czas 
na narodowy postępowy ruch — 
ogólny na cały naród — oparty 
nx bezpartyjnych hasłach, tak, by 
organizacya nie podlegająca wply- 


sze 


wom sprzecznych interesów, mo- 
głu wiernie i szezerze służyć na- 


rodowi. 

Który wierzy w prawo i zdol- 
ności rządzenia samym sobą i sku- 
tecznie _ kontrolowńnia wszyst- 
kich czynników rządu i który jest 
zdania, że tylko przez sprawied- 
liwość tak społeczną jak i przemy- 
słow w ten sposób zdobytą, mo- 
Że uezciwa włusność mieć stalą 
opieke. 

Który wierzy, 
proponowany 


że tylko przez 
ruch możemy o- 
sięgnąć w kraju i w poszczegól- 
nych stanach prawa wymagane 
przez nowoczesny rozwój prze- 
mysłowy; prawa, które będy opie- 
kowuły uczeiwym interesem 
1 równocześnie kontrolowały wiel- 
kie ugencye nowoczesnego inte- 
vesn w ten sposób, by zubezpie- 
czyę ich użycie dla dobra calego 
„muwodu; prawa, które zapewnią 
dobrobyt i równocześnie wpłyną 
na lepszy i równiejszy podział do- 
brabytu prawa, które dopomocą 
ekonomieznemu dobru uezciwezo 
farmera, pracownika, 
Frzemysłowca zarówno, lecz kró- 
re równocześnie w skuteczny spo- 
Roh uderzą — w korzenie przywi- 
w dziedzinie przemysłu 
Jak i w świecie polityki. 

Ktory 


Się 


ejn tak 


wierzy, że tylko ten ro- 


dzaj madrego przemysłowego roz- | 


waju zapobiegnie 
rowolucyi. 


przemysłowej 


Który 
partyjny 


wierzy, že zdrowy rząd 
może powstać wówczas 


tylko. gdy istnieje zdrówy partyj- | Gibson, Vermont. 


ny zarząd w duchu dobra dla ca- 
łego kraju i który uważa, że przy- 


kupca il 


statniego dnia Konwencyi 


kńzanie ogłoszone na górze Synaj | 
** Nie.kradnij”” odnosi się tak do- 
brze do polityki jak i do interesu. 

Do wszystkich, zgadzających 
się na powyższe, jest nimejszem j 
wydana odezwa przez tymczaso- 
wy komitet na mocy uchwaly wal. | 
nego zebrania, odbytego w Chi-| 
cago, 22 czerwcu, by wysłali, każ- | 
dy stan, liczbę delegatów, których 
glosy w komweneyvi będą liczone 
za tyle głosów, ile dany stan mm 
senatorów i reprezentantów w 
kongresie, i zebrali sję na kon- 
wencyę w Chicago w dniu 5 sier- 
pnia, 1912 r. w celu nominowania 
kandydatów. którzy mają być po- 
parci na urzędy prezydenta i wi- 


ceprezydentu Stanów Zjednoczo- 
nych. Sà 
Osear W, Hundley, Alabama. 


Dwight R. Heard, Arizona. 

Hiram W. Johnson, Chester H. 
Rowell, Charles S. Wheeler, Cali- 
fornia. 

Ben B. Lindsey. Colorado. 

Joseph W. Alsop, Flavel 5. Lu- 
ther, Connecticut. 

J. H. Gregory dr., H. 
derson, Florida. 


L. An- 
Juan farris, Georgia. 
Edwin D. bee. Horace C. Still- 
well, Indiana. 


Medill MeCormiek, Chauncey 
Dewey, La Verne W. Noyes, Hi- 
nois, 


John I. Stevens, Iowa. 

Henry J. Allen, Kansas. ~ 

Leslie Coombs, Kentucky. 

John M. Parker, Pearl Wight, 
Louisiana. 

Charles J. Bonaparte, S. C. Car- 
rington Jr., Maryland. 

C. S. Brid, Matthew Hale, Mas- 
sachusetts. 

Theodore M. Joslyn, Michigan. 

Milton D. Purdy, Minnesota. 

W. R. Nelson, Missouri, 

Joseph M. Dixon, Montana. 

Arthur G. Rav. Nebraska. 

J. Beattie, New Hampshire. 

Everett Colby, George b. Re. 
eord, J. Franklin Fort, New Jer- 
sey. 

George Curry, 
Now Mexico. 


z 
Miguel A. Otero. 


W. A. Prendergast. Oscar S$. 
Straus, Woods Hutchinson, Fi- 
mothy L. Woodruff, Chauncey F. 
Hamlin, Henry L. Stoddard, New 
York. í 

A. V. More, North Dikota. 

Henry W. Coe, L. W. MeMa- 
|hon. Oregon. 

James R. Garfield. Ohio. 

George L. Priestly, Oklahoma. 


E. A. Van Valkenburg. William 
Flinn, Gifford Pinchat, William 
Draper Lewis. Pennsylvania. 

Henry J. Doughty. Rhode 
land. 

R. T. Vessey. 


Is- 


South Dakota. 


George L. Taylor Tennessee, 
Ceeil A. Lyon. Texas. 

C. E. Loose, Utah. 

Charles H. Thompson. E. W. 


Thomas Lee Moore, Virginia. 
Miles Poindexter, Washington. 
U 


w Baltimore. 


M. O. Wawson, West Virginia. 
li. M. Cochmes. Wisconsin. 


Joseph M. Carey, Wyoming. 


Wilson nominatem 
demokratycznym. 


BALTIMORE. M. D. — Na se- 
syi poładniowej dnia 2 lipca odby- 
I% się cztery balotowania, zanim 
nominacyę otrzymał gubernator 
Woodrow Wilson z New Jersey. 
Po czterdziestem piątem głosowu- 
niu tak już widoczną stało się rze- 
czą, że Wilson zwycięży, iż prze- 
wodniczący delegacyi nowojor- 
skiej, Fitzgerald, zrobił wniosek, 
ażeby noininacyę jego uczynić je- 
dnogłośna przez aklamacyę. Lecz 
sprzeciwił się temu senator Regd 
z Missouri, który życzył sobie za- 
znaczenia w protokółach, że Stan 
Missouri pozostał wiernym Clar- 
kowi do ostatniej chwili. 


„Rezultaty ostatnich głosowań 

były następujące: à 
Czterdzieste trzecie: Wilson 

602 głosów, Clark 329, Under- 


wood 100, Harmon 28, Foss 27. 
Kern 1, Bryan 1. ` 
Czterdzieste 
629, Clark 306, Underwood 
Harmon 27, Foss 27. 
Czterdzieste piate: Wilson 633, 
Clark 306, Underwood 97, Har- 
mon 25, Foss 27. 
Czterdzieste szóste : 
990, Clark 84, Harmon 12. 


Wilson 
39, 


czwarte: 


Wilson 


| otrzymał 


siany, 36 |wszystkie| z Missouri, 
6 |wszystkie| z Nevady, 4 z New 
Jersey, 1 z Ohio i 6 |wszystkie| 
z dystryktu Columbia. Harinon 
12 głosów ze swego 
Stanu Ohio, podczas gdy w tym 
że Stanie 33 |głosów otrzymał 
Wilson, 1 Clark; a dwu było nieo- 
becnych. tą 

Rezultat głosawania na prezy- 
denta ogłoszono o godz. 3:30 po 
południu, a na wniosek senatora 
Stone nominacyę uczyniono jed- 
nogłośną. 

Wszyscy lżej odetchnęli, gdy 
nareszcie rezultat ósiągnięto i po- 
śród gwaru, okrzyków i pewsze- 
chnego rozradowania wszyscy: się 


rozeszli, +, wieczorem zebrać 
się na os sesyę. 
Ostatnia sesya. 


O godzinie 9 wieczorem zebra- 
li się delegaci na sesyvę ostatnią. 

Przed otwarciem sesyi wie- 
czornej, delegacya z Kansas dała 
wyraz swemu rozradowaniu od- 
śpiewaniem różnych pieśni. Inne 
delewacye naśladowały przykład i 
współubiegały siłę w śpiewaniu. 
Trwało to około pół godziny, po- 
czem James powołał zgromadzo- 
nych do porządku. Zaczęto powo- 
ływać różne Stany do nominowa- 
nia kandydatów na  wieeprezy- 
denta. Kiedy mniejwięcej połowę 
listy wywołano, krótko przed go- 
dziną 11, zrobiono wniosek, aže- 
by odłożyć nominucye do czasu 
przyjęcia “platformy”. 

Platforma przyjęta. 


Platforma jest długą, i wyraża 
zapatrywania partyi demokraty- 
cznej na różne sprawy. Sam 
Bryan, który z senatorem O'Gor- 
manem z Nowego Yorku ją ukła- 
dał. przyznaje, że nie jest ona ra- 
dykalnie postępową. Przyjęta ja 
bez zmiany. 


Nominacye na wiceprezydenta. 

Po odczytaniu i przyjęciu plat- 
formy, jakoteż po przyjęciu jesz- 
cze innych rezolucyj mniej lub 
więcej ważnych, zajęto się w dal- 


szym ciągu nominacyami na wi- 
ceprezydenta.  Nominaeyj był» 


dużo. Champa Clarka nominował 
H. IM. Dean z Georgii, ale był: 
gubernator z Missouri, Bockery; 
w imieniu Clarka oświadczył, ze 
pan Clark jej nie przyjmie. W 
przemówieniu swojem jednak Za- 
pewnił że tak Clark jak i caly 


Clark w ostatniem głosowaniu 
otrzymał 24 głosów z Californii, 2 
z Colorado, 5 z Floridy, 2 z Loui- 


Stan Missouri poprze Wilsona. | 
Przyjęto to oświadczenie goracy- | 
mi oklaskami. 


Z nominowanych najwybitniej- | 
szymi byli gubernator Marshall z 
Indiany i gubernator Burke z 
North Dakota, a od samego po- 
czątku sądzono, że Marshall ma 
najwięcej szans. Odbyły się dwa | 
haloty: w drugim Marshall o-| 
trzymał 645 głosów a Burke 387 
Wówczas Burke wycofał »wą 
kandydatórę i nominucvę Mar- 
shalla uczyniono jednogłośną. 


Zakończenie nominacyi. | 


Nie czekając na urzędowe od- | 
roczenie, delegaci i goście zaczęti 
się rozchodzić. Powstawano z2] 
miejse i udawano się ku drzwiom. | 

W taki sposób zakończyła się 
Krajowa Konwencva Demokra- 
tyczna o godz. 1:55 we środę tu- 
no. Stosunkowo mało gości pozo- 
stało do ostatniej chwili. No po- 
czątku sesvi wieczornej sala pra- 
wie byłą zapełniona: ku końcowi 
nie było w niej dziesiętej części 
zebranych. 


Sztandary z nazwami Stanów 
oznaczające * miejsce delegatów 


wyrywano z podłogi i zabierano 
ze sobą jako pamiatki: czynili to 
jużto delegaci, już też widzowie. 

Starano się wywrzeć silny na- 
cisk na Clarka. ażeby przyjął no- 
minacyę na wiceprezydenta. Wię- j 


kszość delegatów Dardzo syna: : 
tyzowała z Ularkierm. RAP ` 
ją. że opóźniona unyggzuie 4 


nacye na wieeprezyde wór ażeby 
rozmówić się z Clarkiem przy 
pomocy telefonu dystansowego. 
Clark jednakowoż stanowczo 
przyjąć rie chciał i pozostał niet- 
błaganym. 


Krótki życiorys 


i 


Wilsona. 


Nowy kandydat demokratycz- 
ny na prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. gubernator Stanu New 
Jersey, Woodrow Wilson, urodził 
się d. 28 grudnia 1856 r. w Stan- 
ton, Pa. i otrzymał na chrzeie i- 
miona Thomas Woodrow Wilson, 
ale już w młodości wyrzekł się i 
mienia Thomasa. bo sądził, że wy- 
starczy mu jedno imię chrzestne. 

W roku 1879 ukończył studya 
na uniwersytecie Priuceton i ə- 
siadł w Atlanta, Ga.. jako adwo- 
Kat. Tam praktykował przez dwa 
lata, poczem poświęcił się zawo- 
dowi nauczycielskięmu. Przez 
trzy łata w Bryn Mawr College 
wykładał historyę i administracvę 
państwową, a potem przez dwa 


Straszna katastrofa kolejowa pod Corning, N. Y. 


Copyright 1842, hy American Press Association. ż y 
Szczegóły tego okropnego wypadku w którym przeszło 40 osób straciło życie znajdzie czytelnik łania włoskie objęły w swój za- 


w telegramgach na stronie trzeciej. 


Bandytyzm w Królestwie - 


Rozboje szerzą się w 


sposób zastraszający. 


POLKI NA WYSTAWIE W PRADZE. 


Ku czci Prusa. Znudzona życ 


życiem. Emigracya litew= 


ska. O zabójstwo Juszczyńskiego. Samobójstwo 
z miłości. Samobójstwo l3 letniego ucznia. Unie= 


waążnienie wyborów we Lwowie. 


Dwa wyroki 


śmierci. Konopnicka na Skałce. Koniec ruskiej 
obstrukayi. '*Ucisk Rosyan w Galicyi.” Jak rząd 
pruski robi Polaków. Górnośląski ‘zamach dye 


namitowy przed sądem.” 


w Poznańskiem. 


||| hh 


lała był profesorem tychże sa- 
mych przedmiotów na uniwersy- 
tecie Wesleyan. Potem powrócił 
do swej Alma Mater jako profe. 
sor nauk prawniczych i polityki. 
W roku 1902 obrano go 


prezy- 


Statystyka ludności 


wagę na Morze Śródziemne w spo- 
sób bardzo znaczący: pierwszy 
lord admiraliecyi Churchill zapc- 
wiedział już na lipiec nowe kredy- 
ty przeznaczone na budowę nowej 
floty, mającej wespół z flotą fran- 


dentem uniwersytetu Princeton i|euską czuwać nad tem aby Wło- 


pozostał na tem stanowisku 
roku 1901, kiedy został guberni 
torem. W roku 1885 ożenił się z 
panną Heleną Ludwika Axson z 
Atlanta, Ga. 

Jako polityk pozyskał sławę 
Woodrow Wilson przez wydanie: 
licznych dzieł. w których wysts- 
pował przeciw '*bussuanowi i 
kariajfeyi w polityce gałkiem nas 
turalną było rzeczą, że nietylko 
pisał, ale także zaczął przenia- 
wiać na zebraniach polityeznycM 
i na różnych bankietach. Wymo- 
wa jego stała się powodem, że ze 
wszystkich miast wielkich otrzy: 
mywał zaproszenia do przema- 
wiania na zebraniach i na bankiz- 
tach i zanim Stan New Jersey po 
znał się na jego wartości, już w 
całym kraju mówiono o jego nad- 
zwyczajnych zdolnościach jako 
pisarza i mówcy politycznego. 
Nawet w roku 1904 na Zachodzie 
mówiono o nim jako kandydacie 
na prezydenta Stanów  Zjeduo 
czonych, podczas gdy Stau New 
Jersey znał go stosunkowo bal- 
dzo mało. 


W roku 1910 nakoniec 'edkrv- 
o°” także jego zdolności w jego 
własnym Stanie j nie można się 
dziwić, że obrano go gubernat- 
rem, pierwszym demokratycznym 
mężem piastującym tep urząd od 
łat 16 w owym Stanie. 


do 


'*Bossowie'” podówczas szukali 
reformatora, gdyż od czasów Cle- 
velanda go nie mieli. Zwrócili te- 
dy uwagę na Wilsona. Wilsona 
obrano, ale “bossowie” rychio się 
przekonali, że się omylili w wy- 
borze. Zaledwie objął urząd, wy- 
stąpił jako bojownik swych za- 
sad: walezył z *' bossami', + wal- 
czył z korporaeyami, walczył ze 
wszystkiem, co mu się nie pośc- 


bało. 


Szalone zapowiedzi. 


Rzħĝdď włoski zapowiada, że rie- 
bawem przystąpi do okupacyi poł- 
nocnych wysp Egejskiego Morza, 
i daje do zrozumienia że drugie 
bombardowanie cieśniny Darda- 
nelskiej będzie operacyą nietylko 
demonstracyjną, ale w ścisłem te- 
go słowa znaczeniu strategiczna. 
Tureya odpowie niewątpliwie po- 
nownem zamknięciem Dardane- 
łów. Wiadomo, że pierwsze zam- 
knięcie cieśnin wytworzyło ostry 


konflikt z Rosva, który omal nič 


doprowadził do katastrofy gro- 
źnej dla europejskiego pokoju. 


Wiadomo także, że Anglia rów- 
nież sprzeciwiła się stanowezo si- 
mowołnemu zamykaniu cieśmiu 
R > EF R 
przez Tureyę i od chwili zdy dzia- 


chy nie stały się panami drogi łą- 


czącej Anglię z jej Cesarstwem 
Indyjskiem. W ostatnich dniach 
stalo się jawnem. że bezpośrednio 
|po bombardowaniu a dE 
Sarbia i Bułgaria zawarły z s 
ścisłą umowę zaczepno aaoi 
| przew idująca podobno nawer po- 
lucedoaii pomiędzy oba te 
Apodróż cara Verdvsan- 
idajo Berlina miała na celu uzy- 
j skanie niemieckiej protekeyi dla 
nowego bałkańskiego przymierza. 
Między Berlinem a Rzymem wy- 
tworzyło się w ostatnich czasach 
manitestacyjne oziębienie stosun- 
ków: spodziewano się we Wło- 
Szech. że Niemcy będą umiały za- 
pobiedz wydalaniu włoskich pod- 
danych z Ottomańskiego 
stwa; za pośrednictwem gazet ro- 
syjskich podniesiono potem celęz- 
kie zarzuty przeciwko niedbałości 
dyplomacyi niemieckiej. W izbie 
włoskiej dep. Barzilai w bardzo 
ostry sposób wystąpił 
Niemcom; ze strony rządu odmó- 


ii 


| pni 


wiono odpowiedzi na jego zapyta- 


nia, ale ani jednem słowem nie 
zaprzeczono jego  twierdzeniom. 
Starania ambasadora niemieckie- 
go przy Kwirynale, aby wyjaśnie- 
nia usprawiedliwiaĝyce postępo- 
wanie Niemiec dokonane były z 
włoskiej ofieyalnej strony spełzły 
na niczem, kiedy zaś pojawił się 
komunikat w * Nordeuthsch Allg. 
Ztg.” 
mu wprost kłamliwość. 


W piątkowej Neue freie Pres- 
se”” pojawił się artyku] w rozpacz- 
liwie patetycznym tonie omawia- 
jący położenie wytworzone przez 
nowe decyzye rządu włoskiego. 
Organ austryacki zastanawia się 
nad ofiarami w ludziach i nad 
stratami pieniężnemi, jakie po- 
chłonęła dziewięciomiesięczna woj 
na. 
o oazę Zaurus padło trupem tysiąc 
Arabów i Turków. tysiace pole- 
głych leży już w goracem słońcu 
puszczy libijskiej. Tysiące wło- 


chów wydalono z Turevi na nie- 


wypowiedzianą nędzę w tula- 
ctwie. Przeszło pór miliarda li- 
rów wydał już skarb włoski na 
koszta wojenne. Nietylko końca 
tego wszystkiego nie widać, ala 
położenie zaostrza się. Militarne 
koła w Rzymie nalegają na akcyę 
przeciwko Konstantynopolowi. Zaj 
da dalsze rzezie ludzkie, dalsze 
nieszczęścia dla rodzin, dalsze zni- 
szezenie pieniędzy i dobra ludz- 
kiego, dalsze eiosy dla europej- 
skiego handlu i dalsze rozdraźnie- 
nia w dyplomaeyi wśród publicz- 
ności. Czyż świat w recydywie 


"  . "PaPa 


barbarzyństwa tak zobojętniał na 
rzezie i udręki? czyż nie” ma nie, 


leoby się mogło nazywać europej- 


kres i Konstantynopol, zwróciła u-| 


Ciąg dalszy na str. 8-mej). 
. 


"<a> "4 


Pań-| 


przeciwko 


` dzienniki włoskie zarzuciły ` 


Podczas jednej tylko bitwy 


i 


L) 


r 


- stańcy. 
Federalni / atakowali przeto 
skrzydła i posuwali się naprzód, 


|”? 


_ mamitowych min założono pod uli- 


_ „go domu w Colonie Diaz, mormoń- 


+ 
a 


= chimbe i cofa się w kierunku gra- 


WILHELM Z WIZYTA 
U MIKOŁAJA. 


PORT BAŁTYCKI. — Niemie- 
cki cesarz w towarzystwie cesar- 
skiego kanclerza dr. Von Beth- 
mau-Hollwega i swego trzeciego 
syna Adalberta, przybył tu na po- 
kładzie cesarskiego yachtu ‘“‘Ho- 
henzollern’ ', eskortowany przez 
krążownik *' Moltke” w celu spot- 
kania się z carem Rosyi, który ra- 
zem z rodziną, ministrem spraw 
zagranicznych Sazonowem i pre- 
mierem Kokoweowem już oczeki- 
mał na Wilhelma. 

Dywizya rosyjskich torpedow- 
ców, rosyjski yacht  admiralicyi 
“Newa” z niemieckim ambasado- 
rem do Rosyi i urzędnikami nie- 
mieckiej ambasady wypłynęły na 
spotkanie niemieckiego cesarza. 

Po przybyciu do porty, niemie- 
-= æki cesarz powitany został sulwą 
rosyjskich okrętów wojennych i 
atannał na kotwicy pomiędzy rosyj- 
skimi cesarskimi yachtami 'Stan- 
dard’ i 'Polarnaja Zwiezda”, Car z 
grupa swych ministrów w tej 
chwili udał się na pokład niemie- 
ckiego yachtu i powitał cesarza 
Wilhelma. 


nych stolicach przypisują wielkie 
polityczne znaczenie temu spotka- 
niu monarchów, ehociaż półurzę- 


dzi tu tylko o potwierdzenie ser- 
decznych stosunków, łączących 
Niemcy z Rosya: 
Podobno mają hyć omówione 
cyi z Włochami, morskie stanowi- 


dowy floty na Bałtyku i inne wo- 
gole sprawy 
znaczenia. 


BITWA W WĄAWOZIE 
GORSKIM. 


godzin trwającej bitwie,. przeważ- 
nie prowadzonej przez artyleryę, 
armia federalna pod jenerałem V. 
Huerta zajęła wszystkie ważne 
pozycye powstańcom pod genera- 
łem Orozco w wąwozie Bachimba. 
Otis armie liczyły po 5.000 ludzi. 
Powstańcy przepędzeni zostali do 
północnej części WĄWOZK. Rewo- 
lneyonisci wybrali wąwóz Ba- 
chiinba, by tam ostątednidiiinnąć 
do rozstrzygającej þbitwy. Jeżeli 
wjjwóz ten zostanie zdobyty, to 
powstanie tam ostatecznie upad- 


= mie i zmieni się w walkę podjazdo- 


wą. Wąwóz ten leży w środku gó- 

ry w północnym Meksyku. Jestto 

naturalna forteca, która kontro- 

duje dostęp do miasta Chihuahua 
o +0 mil na północ. 

Federalni aż ilo nocy utrzymy- 

_ wali artyleryjski ogień na pozycye 


stów 1000 podkków. 
; Przez pięć tygodni walczące ar- 

mie rozdzielone były  spalonymi 
mostami i zepsutymi torami kole- 
jowymi. Rządowy dowódca doko- 
nał reperacyi 150 mil kolei i w 
końcu dostał się do Bachimba, 
gdzie powstańcy  ufortyfikowali 
ię. 

Rządowy dowódca rozpoczął 
bombardowanie wschodniej i za- 
 chodniej strony wąwozu, gdyż a- 
_ tak z frontu był niemożebny z po- 
woda skał, za którymi stali pow- 


_ wspierani ogniem z dział. Kilka- 
krotnie dopuszczali ataki kawale- 
ryi, ale ta została odpierana przez 
rewolucyonistów w miejscach 
wolnych. 

EL PASO. — Podobno setki dy- 


ee i domy miasta Chihauhua w ee- 
la wysadzenia takowego w powie- 
- trze w razie wejścia wojsk federal- 
- mych. 

PWilliam Adams, amerykański 
obywatel, został zabity dwa dni 
temu, gdy stał we drzwiach swe- 


= skiej kolonii, o 75 mil na południe 
od Juarez. Podobno jeden z pow- 
smtańców dał strzał do Adamsa, 
_ gdy ten wychodził z domu. 


Rewolucyoniści cofają się. 
MAPULA, Meksyk. — Wśród 
nocy całej cała armia rewolucyj- 
na wycofała się z wawozu Ba- 


nicy amerykańskiej, pozostawiw- 
szy miasto Chihuahua federalnej 
"armii. Rewolueyoniści pragną od- 
nowić zapasy amunicyi. 


REORGANIZACCYA AR- 
MII FRANCUSKIEJ. 


PARYŻ. — Francuski minister 
wojny, Millerand, w mowie wy- 
głoszonej przed swymi wyborca- 


A. NOR ie ki, 


"MP a 


W niemieckiej, rosyjskiej i in-| 


dowe dzienniki powiadają, że cho-| 


«prawy: zakończenie wojny Tur-| 
| przestrzegana. 


sko Rosyi z powodu uchwały bu-| 


międzynarodowego, 


| 


mieprzyjaciela. W ciagu pięciu go- najmniej rok temu, 
dzin wyrzucono na rewolucyoni-| trzymała to w 


Co słychać w w świecie. 


mi, podał do wiadomości kilka in- 
teresujących szczegółów, dotyczą- 
cych stanu armii, oraz swego pro- 
gramu reform wojskowych. Po- 
twierdził przedew szystkiem © wia- 
domość, że pracuje nad projektem 
ustawy, dzięki której Franeya bę- 
dzie mogła na przypadek wojny 
sparaliżować przewagę, jaką zape- 
wnia Niemcom możność powoły- 
wania wielkiej liczby rekrutów. 
Nastąpi to przez zupełne włącze- 
nie rezerw do stałych kadrów 
wojskowych, wskutek czego ar- 
mia francuska z chwilą przepro- 
wadzenia mobilizacyi będzie do- 
równywała także pod względem 
liczehnym niemieckiej. Reorgani- 
zacya tego rodzaju jest wpraw- 
dzie połączona z ogromnemi tru- 
dnościami, bo przeszkadza prze- 


prowadzeniu szybkiej mobilizacyi, 


ale przy pruwidłowem  funkcyo- 
nowaniu mechanizmu organiza- 
cyjnego jest w zupełności możli- 
wa. 

Ogromne znaczenie przypisuje 
Millerand awiatyce wojennej i za- 
pewnia, że nie pozwoli na to, aby 
którekolwiek inne mocarstwo wy- 
przedziło Francyę na tem polu. 

O wynikach swojego  objazilu 
inspekcyjnego nad "granicą 
wschodnia minister wyraził się, z 
wielkiem zadowoleniem. Oświad- 
czył, że powraca z pasa graniczne- 
go z zupełnem i z uzasadnionem 
zaufaniem do armii. Nabrał prze- 
konania, że oficerowie szczerze 
sprzyjają republice i dodał, że bę- 
dzie się starał o to, aby lojalność 
względem rzeczypospolitej była 


Minister zakończył oświadcze- 
niem, że armia francuska stoi w 
zupełności na wysąkości swego za- 
dania i można «na niej polegać, i 
wyraził nadzieję, że wobec jej po- 
gotowia i doskonałości nie dojdzie 
do zakłócenia pokoju. 


BACHINIBA, Meksyko. — Po 6| PILNUJE PRZEZ ROK 


TRUPA SWEJ SIOSTRY. 


LONDYN. — W Gateshead nie- 
daleko Londynu, mieszkały dwie 
staruszki siostry, nazwiskiem Neil 
liczące przeszło T0 lat i z zawodu 
były krawczkami. Za młodych lat 
prowadziły popłutny interes, gdy 
się zestarzały, zamieszkały w ma- 
lyan, ustronnym domku. 

Jeden z ich krewnych, który nie 
miał wiadołności o siostrach -= od 
dłuższego już czasu, udał się one- 
gdaj do mieszkania sióstr, by się 
dowiedzieć, co się z niemi dzieje. 
Zastał drzwi zamknięte, a gdy na 
pukania nie otworzono, wyłamał 
drzwi i znalazł młodszą siostrę 
nieprzytomną obok wyschniętych 
zwłok starszej siostry. 

Przywołany lekarz oświadczył. 
że starsza siostra musiała umrzeć 
ale młodsza 
tajemniev, nie 
chege się rozstać z drogiemi jej 
zwłokami. 


BOJKI NIEMIECKO-CZE- 
SKIE W PRADZE, 


PRAGA. — Zlot sokolstwa sło- 
wiańskiego  odbywajkicy się w 
Pradze, poruszył na nowo wrzenie 
i nieprzyjaźń czesko-niemiecką w 
całym kraju i doprowadził do licz- 
nych bijatyk pomiędzy oboma na- 
rodowościami. 

Według doniesień pism niemie- 
ekich, Czesi zachowują się wyzy- 
wająco i w każdym wypadku 
zajńcia są atakującymi. 

W zlocie tym bierze udział 800 
Sokołów czeskich ze Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej. 


PO STRASZLIWYM HU- 
RAGANIE. 


REGINA, Sask, Canada. — Przez 
cały dzień 2. lipca przeszukiwane 
ruiny przez cyklon zburzonych do- 
mów, aby spieszyć z ratunkiem 
pogrzebanym pod niemi osobom w 
nadziei, że może się uda niejedne- 
go z pod nich wyciągnąć żywcem. 

Niestety, wydobyto tylko tru- 
py, a jest ich 36. Ponieważ różni 
ludzie powiadamiaja jeszcze poli- 
cyę, że brak u nich członków ro- 
dziny, rzeczą jest wielce prawdo- 
podobną, że cyfra zabitych, któ- 
rzy znajdują się jeszcze pod rui- 
nami, wraz już z wydobytymi do- 
sięgnie liczby 50. 

Rannych jest cała masa, a 600 
rodzin zostało bez dachu nad gło- 


wą. Straty materyalne po jakiem| 
takiem przeliczeniu podano na 4; 


miliony. 
Z nazwisk rannych 


GAZETA POLSKA W-CHICAGO. 


część mieszkańców miasta nie u- 
miała sobie nawet zdać sprawy z 
tego, co się stało. Huragan- dot- 
knał tylko część miasta, lecz gdzie 

przeleciał, tam KOSA tylko 
ruiny. 

O sile huraganu można sobie 
wyrobić jaki taki obrazek, gdy się 
zważy, że zarwawszy dach z dużej 
fabryki, rzucił go o nowo zbudo- 
waną rezydencyę i wywróciwszy 
ją, poniósł dach jeszcze trzy 
bloki dalej, burząc nim wszystkie 
domy, które stały w drodze. Mię- 
dzy innemi zburzył cztery stajnie 


z końmi do wynajmowania. Konie | 


wszystkie zostały zabite. — Cała 
północna część miasta leży w gru- 
zach. 


Z MIŁOSTEK HABS- 
BURGOW, 


ZURYCH, Szwajcarya. — Były 
arċyksiąże austryacki Leopold 
Ferdynand, który zrzekł się awo- 


ich praw idących z domu cesar- 
skiego i przybrawszy nazwisko 
Leopolda Woelfling, osiadł w 


Szwajcaryi, znowu daje o sobie 
znać nowym procesem rozwodo: 
wym. 

Uzyskawszy rozwód z pierwszą 
żoną śpiewaczką Adamóvics, dla 
której zrzekł się wszystkich swo- 
ich praw, ożenił się powtórnie z 
córką chłopa : kiego, Anna 
Margarita Rit Pnezkowa. O- 
beenie wytoczył w sadach szwaj- 
carskich przeciwko niej proces o 
rozwód. 


SAMOBOJSTWO KSIĘ. 
CIA. 


PARYŻ. — Książe L. Pianetelli 
został znaleziony w łóżku z kulą 
rewolwerową w piersiach. Książe 
podobną strzelił do siebie w za- 
miarze samobójczym. Zabrano go 
do szpitala jeszcze żyjącego, ale 
w krytycznym stanie, Książe jest 
znanym w Ameryce i podobno 
niedawno hy? zaręczony z panną 
Maryą Duke, Amerykanka, po- 
siadajada posagu 60.000.000. 

Małżeństwo to rozchwiało się, 
-w poniedziałek książe miał do 
siebie strzelić, mierzae sobie w 
seree. Kula ugrzęzła w krzyżach, 
to też doktorzy orzekli, że cho- 
ciażby książe przyszedł do zdro- 
wia, pozostanie na całe życie ka- 
leką. 


PROCES CAMORRY 
.» KOŃCZY SIĘ. 


VITERBO, Włochy. — Człon- 
kowie sekretnego towarzystwa 
Camorry, którzy są procesowani 
od 2 blisko lat, obecnie uderzyli 
w pokorę i okazują niezwykły 
szacunek Ha sędziów -przysię- 
głych. Niebawem sąd ogłosi wy- 
rok. 

Onegdaj prezydujący 
odczytał długą listę pytań dla 
sędziów przysięgłych, mujących 
wydać opinię, którzy z oskarżo- 
nych byk iustyzatorami, którzy 
wykonawcami i wspólnikami w 
zbrodniach; którzy li tylko człon- 
kami kryminalnego stowarzysze- 
nia. Następnie sędzia rozpoczął o- 
gólne sprawozdanie z przebiegu 
procesu. 


sędzia 


AMERYKANIN ZABITY ' 
W PANAMIE. . 
PANAMA. —  Nadeszło po- 


twierdzenie wiadomości o poważ- 
nych awanturach pomiędzy poli- 
cyą a amerykańskiemi maryna- 
rzami, wynikłej, gdy marynarze 
święciłi 4-go lipca. Wieczorem do 
bójki gwałtownej przyszło, w re- 
zultacie której R. W. Davis, a- 
merykański obywatel, został zabi- 
ty, dwaj amery kańscy marynarze 
i dwóch eywilnych Amerykanów 
otrzymało rany. Rannych odwie- 
ziono do szpitala w Ancon. 
Dwóch policyantów  panamskich 
także otrzymało rany. 

Legacya Stanów  Zjednogzo- 
nych rozpoczęła śledztwo. 

WASHINGTON. — Generał-m. 
Wood, szef sztabu, zarządził na- 
tychmiastowe śledztwo w sprawie 
awantury marynarzy z policyą. 
Podobno zwolennicy stromnictwa 
Porras są nieprzyjaźnie _ usposo- 
hieni względem Amerykanów i 
niepodoba się im obecność amery- 
kańskich komisarzy przy osta- 
tnich wyborach. Połicya panam- 


ska także nienawidzi Ameryka- 
nów. 
AMERYKANIN SKAZA- 


NY JAKO SZPIEG. 
LIPSK. — Leopold Eilers, uro- 


i zabitych, dzony na wyspie Helgoland, leez 


przekonać się można, że to są je- naturalizowany obywatel Stanów 


dynie Szkoci, Anglicy, Duńczycy ìi 
Skandynawezyey 

Huragan trwał zaledwie kilka 
chwil. 
gwałtownie i prędko, że większa 


Zjednoczonych, został skaza- 
ny przez cesarski najwyższy sąd 
na 4 lata więzienia i 6 łat utraty 


Nadleciał i przeleciał tak | praw obywatelskich pod zarzutem 


szpiegostwa. Prezydent sądu wy- 


dał decyzyę przy drzwiach zam- 
kniętych, że Eilers jest winien. 
Wyrok ogłoszono publicznie. 

Eilers liczy lat 32 i mieszkał w 
Ameryce od 1902 do 1909 roku. 
Był on oskarżony o wystaranie 
się i nabycie tajnych dokumen- 
tów i planów obrony wyspy Mel- 
goland dla wydania ich w ręce 
Anglii. Niejaka Olga Kling jest 
oskarżona jako wspólniczka tej 
zbrodni. 


CIEKAWY WYNALAZEK 


LONDYN. — Dwa pociągi ko- 
lejowe bez maszynistów zbliżają- 
ce się jeden ku drugiemu, auto- 
matycznie zostały wstrzymane, 
gdy zderzenie zdawało się być nie 
uchronnem. Takie przedstawienie 
urządził inżynier A. A. Angus z 
Sydney, N. S. W., demonstrując 
swfj elektryczny wynalazek w 
Watchet w Somerset. 

Wynalazek ten polega na przy- 
rządzie w formie trzewika umie- 
szczonym na przodzie lokomoty- 
wy i na stalowych prętach pomię- 
dzy szynami. Trzewik lokomoty- 
wy dotyka się z lekka prętów 
i maszynista ostrzegany jest o 
pociągu na tych samych szynach 
przez automatyczną gwizdawkę. 

Maszynista w takim wypadku 
sam zatrzymuje pociąg, lećz jeśli 
tego nie uczyni, to elektryczny a- 
parat elektrycznie zamyka parę, 
stosuje hamulec i zatrzymuje po- 
ciąg. 

Próby z tym wynalazkiem wy- 
padły hez zarzutu. 


ZAZDROSNY APASZ. 


PARYZ. — Stolica Franeyi ma 
znowu sensacyę. a jest nią pono- 
wna walka policyi z apaszami, w 
której bandyci poranili kilka o- 
sób. 

Paryski “Makin”. przedstawia 
zajście, jak nastepuje: 

Przed kilku dniami apasze, za- 
czaiwszy się na rogu jednej z u- 
lic, napadli na przechodzącego 
tumtedy mężczyznę i zakłóli go 
nożami, a następnie zawlekli tru- 
pa przed szpital i tam go zosta- 
wili. 

Policya rozpoznała w zumordo- 
nym apasza, rozpoczęła więc sle- 
dztwo w kierunku wykrycia mor- 
dereów. 

Wysiłki polieyi pozostawały 
długi czas bez rezultatu, dopóki 
nie wpłynęło doniesienie, oskar- 
Żające apaszów © morderstwo Ż 
podające dokładnie ich siedzibę. 
Doniesienie wystosowała do poli- 
cyi kochanka zgładzonego ze 
świata, która utrzymywała długi 
czas stogunki z wodzem bandy, 
Weberem, a poróżniwszy się z 
nim, zamieszkała u zgładzonego. 

Weber, zazdrosny 0 kochankę, 
postanowił zgładzić rywala i po- 
stawił na swojem, że przyjaciele 
zakłóli go nożami. 

Apasze niczego złego nie prze- 
czuwali, gdy dom ich otoczyła po- 
lieya i wtargnęła do wnętrza. A 
wtedy wywiązała się ogromna 
walka, przyczem wiele osób do- 
znało mniej lub więcej ciężkich 
obrażeń i kontuzyi. 

Ostatecznie udało się  polieyi 
bandytów przyaresztować i prze- 
wieźć do więzienia. 


'ŚPIĄCZKA W EUROPIE.’ 


“~ RZYM. — Donoszą tu z Par- 
my o niezwykłym w Europie wy- 
padku zasłabnięcia na śpiączkę, 
straszną chorobę afrykańska, po- 
legajhcą na tem, że chory zasypia 
i w tym stanie umiera. 

Wypadek, o którym donoszą, 
zdarzył się lekarzowi włoskiemu, 
prof. Aleksandrowi Lantranchie- 
mu. Od paru lat poświęcał się on 
studyom nad tą straszną chorobą 
która dziesiątkuje ludność afry- 
kańską. W trakcie tych badań 
sam profesor widocznie zaraził się 
gdyż uległ tej chorobię' przed 2 
mniej więcej miesiącami. Stan je- 
go pogarszał się z dnia na dzień 
wezwano więc najznakomitsze po- 
wagi lekarskie nawet z Paryża, 
a ci przy pomocy surowiec itp. pre- 
paratów, sporządzonych już przez 
prof. chorego, energicznie wzięli 
się do akeyi ratunkowej. 

Obecnie przewieziono chorego 
do zakładu Pasteura w Paryżu, a 
jest nadzieja, że uda się uczonego 
włoskiego uratować. Byłby to 
prawdziwy tryumf nauki i wie- 
dzy, który w następstwie przy- 
czyniłby się do wynalezienia śro- 


dków przeciw ‘“‘śpigczce”. 
DRAMAT RODZINNY. 


W miasteczku włoskiem Reggio 
leżącem na półwyspie  kalabryj- 
skim, rozegrał się niedawno dra- 
mat rodzinny. Dramat ten znalazł 
rozgłos w całych Włoszech, z tego 
powodu, że zdarzył się w staroży- 
tnej rodzinie arystokratycznej. 

60-letni owdowiały baron Ro- 
meo, głowa rodu, od dłuższego 


| Nowogródku, 


już czasu podejrzywał swoją 20- 
letnia córkę, o utrzymywanie sto- 
sunku miłosnego z jakimś mężczy- 
zną żonatym. Chodziły nawet po- 
słuchy, że uwodzicielem jej jest 
jego własny syn, jednakże nieprą- 
wego pochodzenia — więc przy- 
rodni brat baronówny. Pogłosce- 
tej nie dawał stary baron wiary. 

Onegdaj jednak przypadkiem 
spotkał ojciec swą córkę na czu- 
łem tet a tete z kochankiem i do- 
piero wówczas przekonał się, że 
wszystko, co mówiono, jest szcze- 
rą prawdą, 

W strasznej rozpaczy, oburzo- 
ny do najwyższego stopnia, por- 
wał ze ściany dubeltówkę nabitą 
grubym śrótem i nie namyślające 
się — strzelił dwukrotnie, kładąc 
oboje trupem na miejscu. 

Potem sam udał się do urzędu 
polieyjnego i oskarżył się o za- 
mordowanie swoich dzieci. 


NIEMCY A SZWAJCA- 
RYA. 


W roku zeszłym legacya nie- 
miecka w Berlinie zwróciła się do 
związkowego rządu Szwajcaryi 
z zapytaniem, czy przy dostawach 
rządowych i wojskowych rząd 
szwajcarski nie stosuje jakichkol- 
wiek ograniczeń przeciwko fir- 
mom eudzoziemskim; oczywiście 
chodziło _ przedewszystkiem © 
Niemców. 

Rząd Szwajearyi odpowiedział, 
że ograniczeń takich niema, ca się 
zaś dotyczy tirm niemieckich, t 
są one usprawiedliwiohe, gdyż 
znaczna część dostaw należy do 
nich. Ale do tej odpowiedzi 
Szwajearya dołączyła zapytanie, 
którego legacya niemieeka nie 
spodziewała się widocznie. 

Rząd szwajearski zapytuje ze| 
swej strony, czy w Niemezech ist- | 
nieje również zupełnie równou. | 
prawnienie dostawców szwajcar: | 
skich i dodaje, że od odpowiedzi: 
rządu niemieckiego zależeć będzie | 
dalsze postępowanie rządu szwaj- | 
carskiego wąględem dostawców j 
niemieckich. 

Oczywiście, że wobec znanego | 
powszechnie faktu, że rząd nie-į 
mieeki nie powierza dostaw nie- | 
tylko cudzoziemcom, ale nawet) 
własnym ''nie calkiem lojalnym” | 
poddanym. zapytanie to sprawiło Í 
nie mały kłopot w Berlinie i po-! 
mimo, że było wystosowane. je- 
szeze w styczniu, dotyełiczas nic- 
ma odpowiedzi. 

Obecnie z inieyatywy prezesa, 
związku, p. Ferrera, rząd szwaj- 
carski wznowił znowu tę drażli- 
wą dla Memiec kwestyę. 


i 


Jacek Soplica postacią histo- ! 
ryczną. | 
Bardzo ciekawy dokument o-| 
głosił prot. Kalenhach w *' Księ-/ 
dze pamiątkowej” ku uezezeniu | 
jubileuszu wszechnicy lwowskiej. 
Jest to doniesienie sądowe, na- 
pisane w roku 1806 przez Miko- | 
łaja Mickiewicza, a skierowane | 


przeciw — Janowi Soplicy. 
Soplica ów — jak okazuje się 
z ogłoszonego dokumentu — był 


zabójcą Bazylego Mickiewicza, 
stryja Mikołaja; mimo wyroku! 
sądowego bezkarnie przebywał w, 
w dalszym ciągu | 
przez warcholstwo swe niepoko- 
jąc szlachtę, a szczególnie odgra- 
żająe się, iż zabije Mikołaja Mie- 
kiewicza lub dom jego spali. | 

Wobec tego Mikołaj Mickie- | 
wiez żądał od policyi nowogrodz- 
kiej, aby Sopłieę uwięziła. 

Widać więc, że niektóre rysy 
Jacka Soplicy jako groźnego war- 
choła, opierają się na wspomnie- 
niach niehezpiecznego wroga ro- 
dziny Miekiewiczów, że — jak w 
całej atmosferze ‘“‘Pana Taden- 
sza”, jak też w postaci Jacka So- 
plicy odbiła się tradycya rodzin- 
na poety, oraz że nie żartem poe- 
tyckim, lecz istotną prawdą jest 
włożona w usta Gerwazego 
wzmianka o nienawiści Miekiew1- 
czów względem Sopliców. 


A 
ae 


Odkrycie w dziedzinie zoo- 
logii. 

Zoolog francuski, E. Troues- 
sart, donosi o nowem odkryciu 
na polu’ zoologii, dokonanem 
przez Le Petita, który z polecenia 
paryskiego muzeum nauk przyro- 
dniczych udał się do północnych 
wybrzeży jeziora Leopolda II. A 
nowoodkrytem zwierzęciem jest 
słoń znacznie mniejszy od zwy- 
kłego słonia afrykańskiego. Zwie- 
rzę to cechuje krótszy niż zwykle 
słonia tułów, mniejsze uszy, sto- 
sunkowo dłuższa szyja i także oł- 
mienny kształt nóg. Kłów słonie 
te, jak się wydaje, nie maja, ale 
wszelka dokładniejsza  obserwa- 
cya okazała się niemożliwą, zwie- 
rzęta bowiem nadciagnąwszy ca- 
łem stadem nad brzeg jeziora, na- 


tychmiast zanurzyły się w wo- 
dzie. Krajowcy nazywają je sło- 
niami wodnymi. Mitchell w for- 
mie tej upatruje pierwotną formę 
słonia, co do której przypuszcza 
no, że dawno już wymarła. Wy- 
prawie księcia Adolfa Fryderyka 
Meklemburskiego udalo się zabić 
słonia, którego kręgosłup miał 
długości zaledwie 112 cem., czasz- 
ka dłrigeści 66 cm., wysokości zaś 
43 em., poza temi jednak wymia- 
rami słoń wykazywał wszelkie ce- 
chy dorosłego, a nawet starego 
zwierzęcia. Nie można wszelako 
wydawać jeszcze ostatecznego S4- 
du o tem niezwykłem odkryciu, 
dopóki nie zostanie dokonana 
większa ilość obserwacyi i badań. 


Aresztowanie okrętu rojali- 
stów portugalskich. 
Władze portu belgijskiego, Ze- 


bruch, zaaresztowały podejrzany 
parowiec ungielski. Parowice ten 


przybył z Glasgowa pod flagą bel- 
zijską i dowodzony przez kapita- 
na Belga. Papiery jego opiewaw, 
iż płynie do Law Palmas, do 72e- 
bruch zawinął rzekomo dla na- 
prawy uszkodzeń. Ponieważ wła- 
dze portu otrzymały wiadomość, 
że jakiś statek ma zabrać amu- 
nicyę, przeznaezona dla rojali- 
stów w, Portugalii oraz paruset 
powstańców, zwrócono więć pil- 
ua uwagę na parowiec z Glasgo- 
wa i niebawem wykryto, 
brał on na swój pokład kilkana- 
Ście skrzynek z nabojami karabi- 


iż za- 


nowemi oraz większą ilość kara- 
binów. Jednocześnie do Zebruch 


zaczęli się zjeżdżać Portugalczy- 
cy w ogólnej liczbie z górą 100 
osób, przeważnie dawni wicero- 
wie armii portugalskiej. Okolicz- 
ności te sprawiły, że statek zo- 
stał zuaresztowany i eo do*jego 
charakteru wdrożono śledztwo. 


Agenci “Gazety Polskiej w Chicago. 
Ot. B. Jurewicz i J. Kobrzyński są naszymi głównymi renrezentantmynt I kontrolera- 


mi wazystkich fili 4 agentur i obecnie podró żują po wazystkich Stanach. 
W. DYNTEWICZ PUBLISHING CO, 


EDWIN M. 


GENERALNY SUPERINTENDENT: 


Władysław Michalski, 'poprzednio w Buffalo, | 
obecnie w Chicago, Ininoia|. 


ZARZĄDCY FILII: 


Bialski W. New York, N. Y. 
Peciakowaki J. Chicago, NI. 
Romaszkiawicz J. 
skiego Juliusza Rottenbergera w Boston, | 
Masząchuszetta. 


urzędnik Banku Pol- 


DYNIEWICZ, Prezes 1 zarządca 


i Abonenci, którzy mają płacić prenumeratę 
| ga *'Gazatą Polską'' 1 *''Tygodnik Nastrowa- 
ny'', a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze 1 upoważnią swoje żony de 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz awo- 

| je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie 

| ezoram o szóstej godzinie wnet zmrok zapa: 
| dnie, to mało obejść można, a cały daień się 
amarnuje. 


À w. DYNIEWICZ PUBL. 
| 1183 Milwaukee Ava. ; © 


co. 
"Oficago, M. 


$23.00 Szyfkarty do Starego Kraju $23.00 


Za. $231.00 możecie powrócić du starego kraju nu okrętach 


adehudzących w 


dniach 18. jipca í 1. sierpnia a na wśzelkie inno dnie po $33 i §35 do por- 


tów EREMEN, HAMBURG, ROTTER 
tylko do nas piśmiennie lub vsobaácie 
nieści szyfkari, ręczymy, ** nigdzie 
naa. My starąiry Sig IZavst, Go; pa 
ajae im wygodne miejsce na akre 
ny pokój, potrawy podawure do ston, 


DAM lub ANTWERPII. Udajcie się 
a praczonacio sig o prawdziwej ta- 
tamiej nie dostaniecie. jak tylko n 
sułerewie zadowoleni byli a podróży, 


e, co czterech pusati rów doztnją otoh- 


elektryczne oświetlenie, wulną ką 


' piel, wrzulkie wygody; nie możecie lepszego komfortu oczekiwać na żadyych 


Innyrh okretach. 


Za pośrednictwem nasram każdy mola odjechać do starego kraju na cks- 


presuwych okrętach pray lekkicj pra 


cy xa klika dolarów, 


EUROPEAN STEAMSHIP CO. 


115 FIRST STREET. 


NEW YORK, N. Y. 


28. Szyfkarta ze Starego Kraju 28.190 


tze do kraju lub azyfkartę prz=s ja- 
„Udajcie się do nas a my wam natych- 


UWAGA: 
kiegoś rgenta | takowe nie odeulał, 
miast oubłerzemy. 


— Jeżeli posłalińcie pienią 


Miedołężnemu 'głupstwu, wiel- 
kim nawet zbrodniom łatwiej wy- 
baczyć, niż samolubnej miłości. 

CJ an Siemieński. 


Bądź Twoim Własnym Borem, 28- 
rabiaj Pieniądze w lekki Sposób. A- 


gentów potrzebujemy. Płacimy $20 
dolarów tygodniowo. Każdemu kto 
tylko pomaga nam rozpawszechniać 


nasze Słynne i Potrzebne ARTYKU. 
ŁY. Praca tylka 2 godziny dziennie, 
nie zwlekaj tylko załąca Żscentową 
markę i piwa zaraz po objaśnienia 
do: D. BRONOWSKI and COMPANY, 
73 East Third. St, NEW YORK, NY. 
Dept. D. x 


KAŻDEMU 


Który przyśle ȘI .25 


a nie jest jeszcze abonentem piema p.t. 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO - NAUKOWY Z DZIA- 
ŁEM MUZYCZNYM. 


wysyłać będziemy to cenne pismo 
od teraz do 


Igo STYCZNIA 1914 roku 


(Do Europy, Kanady i innych części 
iwisia $2 00) 


Ilustrowany Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga- 
zeta Polska wychodzi co czwar- 
tek każdego tygodnia i zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi, Artykułów, itp., i raz 
nas miesiąc Nuty do grania i do 
śpiewu. 


W Stanach Zjednoczonych 41 00 


Do Kuropy, Kanady i innych 


częńci świata $1.30 


Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywać będzie pra- 
wie ZA DARMO wszystkie nu- 
mera do 1go Stycznia 1913 i bę- 
dzie miał prenumeratę opłaconą 
do lgo Stycznia 1914. 


Pieniądze" najlepiej przysyłać 
przez Money Order, lub w liście 
Registrowanym pod adresem: 


W. DYNIEWIGZ PUB. GO 


1163 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 


| PRO ck 
eva 


System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różniey naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna- 
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo.  Załacz 2c. 
znaczek pocztowy. 

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres: 


Rev. Newman, 
2929 W. Łakest Chicagolli. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NASŁYNNIEJĄZY SPEGYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaruźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Oflaruje $1000 Nagredy 


kaśdemu innemu  doklorowi, kióry 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi „uedycynami 2 ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cią opuścili. Przeto 
| nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi s<czegołani, podaj swoje 
imię, raawisko ł adres, wiek i wagę ciae 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Hezpłą 
tuą Poradę, wraz z interesującą ksią. 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEM,, 
Tolede ©. | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Ku upamiętnieniu 


tnie, wliczając w to urzędników 
i współwłaścicieli firm. Samych 


wojny z roku 1870. 


kobiet w tych fabrykach jest za- 
trudnionych 70,457; dzieci niżej 
lat 16 około 9.000. 

Kapitał pomieszczony w tem 
przedsiębiorstwie wynosi 222,324- 
146 dolarów, zatem rzecz prosta, 
dochód musiał być znacznie wię- 
kszy. 


zajmuje dziewiąte miejsce między 
innemi gałęziami przemysłu. 


ŻABA W ŻOŁĄDKU KO- 
| BIETY. 


WASHINGTON, D. C. — W 
szpitalu Emergency dokonano o- 
peracyi na pani Fannie King, mie- 
szkance przedmieścia Washington 


Pzemysł szewski w tym kraju| 


Niemcy wybudowali w Niderwaldzie nad Renem olbrzymi pomnik 


na pamiątkę swojego zwycięstwa 


nad Franevą. 


Co słychać w kraju. 


DWIE STRASZNE KATA- 
STROFY KOLEJOWE. 


W pierwszej ginie 60 osób i 
60 rannych, w drugiej 21 
zabitych i 30 rannych. 


CORNING, N. Y., dnia 4 lipca. 
Czterdzieści jeden osób zostało 
zabitych a od 50 do 60 ciężko ran- 
nych z powodu katastrofy kolejo- 
wej, jakt wydarzyła się na kolei 
Delaware, Lackawanna i Western 
na stacyi Gibson o 3 mile na sam 
wschód od Corning o godzinie 5 
Tano. 

Wiele ofiar, to turyści, którzy 
jechali w celu zwiedzenia Niaga- 
ry. Jechali oni pociągiem pasa- 
żerskim nr. 9 z New Yorku. Po- 
ciąg ten składał się z dwóch loko- 
motyw, wozu bagażowego, trzech 
wozów Pullmana i dwóch wozów 
zwykłych. a ułegł całkowitemu ro- 
zbiciu, gdy został uderzony z tyłu 
przez pociąg nr. 11. 

Katastrofa ta to największa w 
historyi tej drogi żelaznej. Powo- 
dem katastrofy stosownie do mel- 
dunku maszynisty pospiesznego 
pociągu, Schroedera jest to, że 
nie spostrzegł z powodu mgły 0- 
strzegawczych sygnałów. 

Z zabitych dotychczas rozpoz- 
nano 24 osoby, wśród których na- 
zwiska polskie są: 

Nowak Antoni, Seranton, Pa. 

Patowski M., emigrant. 

Prawelowska Regina. 

Kilka osób z ciężej uszkodzo- | 
nych, nieprzytomnych, nie miało. 
na sobie żadnego ubrunia, gdyż w 
chwili wypadku spało, 

Gdy maszynista Schroeder 
przed wypadkiem 15 minut objął 
pociąg pośpieszny No, 11 w Elmi- 
ra, N. Y. pociąg ten był spóźnio- 
ny już o 15 minut. Tory pomiędzy 
Elmira a Corning sa w prostym 
kierunku i nadają się do jazdy. 
Bzybkiej, to też maszynista sądząc 
że nr. 9 jest o pół godziny jazdy 
przed nim, jechał z szybkością 65 
mil na godzinę. Nagle spostrzegł 
tylny wagon pociągu nr. 9. Zało- 
żył hamulee, ale już było za późno 
i ciężka 100-tonowa maszyna jego 
zgniotła wprost dwa tylne wago-! 
ny pasażerskie nr. 9 i jeden z wa- | 
gonów Pullmana, zanim się za-| 
trzymała. i 

Pociąg nr. 9 był przepełniony, | 
bo wiele osób korzystało z taniej 
eskursyi i jechało do Buffalo. W 
Elmira pociagowi dodano drugą 
lokomotywę. Wi pobliżu — stacyi 
Gibson pociąg ten zatrzymany zo- 
stał przez extra pociąg towarowy. 
Jedna z maszyn pomagała” pchać 
z tyłu pocing towarowy na bocz-| 
ny tor, by utorować dalsza drogę 
na głównych szynach. 

Praca szła wolno. bo tówarowy 
pociąg był długi, Wówczas wielu 
pasażerów z pociągu nr. 9 wyszło! 
z wagonów i ci ocaleli. 


pod Wilpen, Pa. Ciężki towarowy 
pociąg o dwóch  lokomotywach 
najechał z tyłu na przepełniony 
pasażerski pociag. 

Pasażerski pociąg wyruszył z 
Ligonier. Składał się on z lokomo- 
tywy i wagonu pasażerskiego. Po- 
ciąg towarowy składał się z wa- 
|gonów, napełnionych węglami. 


Siła zderzenia była straszna. A | 


wagon pasażerski rozpadł się w 
kawałki i pasażerzy albo zostali 
rzunieceni, albo wyrzuceni w po- 
| wietrze. Tylko jeden z pasażerów 
zdolał ujść bez szwanku. 

Jest to pierwszy fatalny wypa- 
dek w historvi drogi Ligonier od| 
lat ostatnich czterdziestu. 


CORNING, N. Y. — Z cezter- 
dziestu jeden pasażerów zabitych 
skutkiem zderzenia pociągów na 
kolei Lackawanna, trzynaście 
trupów dotychczas nie zostało ro- 
„poznanych. 

Dowiedziauno się dziś, że wa- 
gon ekspresowy tuż za lokomoty- 
wą pociągu nr. 11, który to wa- 
gon został mocno uszkodzony 
skutkiem zderzenia, zawierał 500 
tysięcy dolarów w gotówce i 400| 
tysięcy w kosztownościach. Wa-| 
Amon na przodzie został zupełnie 
strzaskany i pieniądze rozsypane. | 
Wysłano w tej chwili 7 dozorców 
uzbrojonych w eelu _ pilnowania. 
skarbu, który niebawem odesłano 
do Elmira i ztamtąd na zachód. 

Maszynista Wilfiam Sehroeder 
sprawea katastrofy, dotychczas 
jest pod wrażeniem -strasznego 
wypadku i znajduje się pod cią- 
glem dozorem lekarzy. 


KATASTROFA LOTNIKA. 


BELLEVILLE, N. J. — W o-| 
beeności 20.000 osób, zebranych wi 
parku Hillside okolicy, Tom More 
który przez 5 ostatnich sezonów 
dokonywał wzlotów na spadochro- 
nie, spadł z poręczy swego spado- 
chronu onegdaj po obiedzie i na 
miejscu się zabił. 

More był w balonie, dopóki nie 
osiągnął jakich 3.500 stóp wyso- 
kości. Miał on dokonać potrójne- 
go spadku. Do jego poręczy przy- 
cezepione były trzy spadochrony. 
Miał on okworzyć jeden, spadać 
przez pewien czas, potem odeiąć 
ten spadochron i otworzyć nastę- 
pny, odeiąć ten i dokonać spadku 
przy pomocy trzeciego spadochro- 
nu. s 

More siedział na poręczy i spa- 
dał prawidłowo, gdy nagle prze- 
chylił się w tył i spadł głową na- 
przód na ziemię. 


PRZEMYSŁ SZEWSKI W 
STANACH ZJEDNOCZON..| 


WASHINGTON, D. C. — Trzy- 
nasty cenzus przeprowadzony w 


i wydobyto z jej żołądka małą ża- 
bẹ, która tam żyła od sierpnia ze- 
szłego roku. Wedle opawiadań pa- 
ni King, napila się ona wtedy wo- 
dy w podwórzu ze swojej farmy i 
połknęła coś miękkiego. Natural- 
nie nie zwracała zupełnie z począ- 
tku na to uwagi, dopiero, gdy tej 
wiosny żaba zaklimatyzowawszy 
się i podrósłszy w jej żołądku za- 
częła wyprawiać harce jak w ja- 
kim stawie czy trzęsawiskach, ko- 
bieta udała się do bocianów w po- 
staci chirurgów szpitalnych, któ- 
rzy żołądek Kingowej wypompo- 
wali i żabę złowili. Żabka była 7 
cali długa i tak jej widać było 
wygodnie w żołarku kobiety, 
po wyjęciu jej stamtąd żyła zale- 
dwie 10 minut na wolnem powie- 
trzu. 


KATASTROFA POWIE- 
TRZNA. 


ATLANTIC CITY, N. J. — 
Wzniósłszy się ponad ocean A- 
tlantycki w najzupełniejszym po- 
rządku, w oczach kilkutysięczne- 
go tłumu, wielki balon Akron, 


pod komendą pana Melvina Vani-! 
man, z załogą znajdującą się z 4j 


ludzi, eksplodował tu na wysoko- 
ści przeszło 500 stóp i spadł do 
wody całą swą masą, grzebiąc pod 
swymi szczątkami pięciu śmiał- 
ków. Przypuszezają, że Śmierć o- 


wych pięciu była natychmiastowa. | 


W całej tragicznej historyi wy- 
padków z balonami i aeroplana- 
mi, żaden przypuszczalnie nie był 
tak sensacyjnym, jak ten ostatni. 


Zniszezył on największy i najko-| 


sztowniejszy statek napowietrzny 


który kosztował dużo tysięcy do-| 


larów. Skonstruowany do zwal- 
czania burz nad Atlantykiem i 
do przeniesienia 12 ludzi przez o- 
cean do Europy, Akron zginął 
podczas cichego i spokojnego sta- 
nu powietrza. Ci, którzy zginęli w 
wielkiej katastrofie napowietrz- 
nej przy boku  nieustraszonego 
Vanimana, który już przebył je- 
dną katastrofę napowietrzną po- 
nad oceanem, sa to: Calvin, Vani- 
man, jego młodszy brat; Fred El- 
mer, George Bourrilian z Phila- 
delphii i Walter C. Gest, 

Tego dnia o wschodzie słońca 
Vaniman zdecydował się uczynić 


| wzlot próbny i zawiadomił o tem 


władze miejskie. Natychmiast 
wysłano mu policyantów i straża- 
ków ogniowych, którzy mieli po- 
magać przy wyciąganiu bałonu z 
szopy, w której pozostawał. Balon 
wyciągnięto bez żadnych trudno- 
ści i ponieważ stan powietrza od- 
powiadał najzupełniej zamierzo- 


nemu wzlotowi, Vaniman skoczył | 


do łodzi, uczepionej pod balonem 
w której znajdowali się już ezte- 
rech z jego zalogi i dał znak pu- 
szczenia balonu. 

Balon kołysząe się lekko, 
wzniósł się w powietrze, pod naj 
zupełniejszą kontrolą Vanimana, 
i jego załogi i okrążywszy miasto, 
wzłeciał nad morze, witany entu- 
zyastycznie przez zebrane na 
brzegu tłumy i pływające po zato- 
ce łodzie i statki. 

Gdy, balon znajdował się na wy- 
sokości 500 stóp, obserwujący z 
brzegu zauważyli przy jednym 
końcu łodzi słup dymu,  poezem 
płomienie ogarnęły cały balon. Na 
tle jasnego nieba widać było wy- 
raźnie jak najpierw wypadł z ło- 
dzi jakiś ezłowiek i koziołkując w 
powietrzu, spadał szybko, aż ude- 
rzył powierzchnię wody. Za nim 
leciały ciała czterech pozostałych 
i ruina zniszezonego balonu. 


Wrażenie było straszne. Na 
brzgu powstał nieopisany po- 
płoch. Na wodzie odzywały się 


syreny statków, aby zwrócić u- 
wagę innych łodzi na katastrofę, 
poczem zaroiło się na wodzie od 
łodzi, spieszacych na nuejsce ka- 
tastrofy. 

Gdy przybyto na miejsce, uj- 
rzano tam tylko szezątki powłoki 
balonu i po dłuższych poszukiwa- 


iroku 1910 wykazuje olbrzymi roz-| niach znaleziono ciało Calvina 


LATROBE, Pa. — Zaraz naste-| wój przemysłu szewskiego w tym; Vaniman, bez głowy. Był on tym, 


pnego dnia dwadzieścia jeden o- 
sób zabitych i trzydzieści rannych | 


kraju. Mianowicie w roku 1909; 
było tu 1918 wielkich fabryk sze-| 


który pierwszy spadł do morza. 
Inne ciala leżą nakryte szcząt- 


kilka śmiertelnie, zostało na linii | wskich, w których ogółem praco-| kami łodzi balonu, w głębokości b À ' ' 
Kolei żelaznej Ligonier Valley | walo 215,923 robotników i robo- | 18 stóp. Opuszczono natychmiast | wadził walkę dalej. Ludaie ci zro- | gli. Takim sposobem Saul z Brze- jchwilę rozpoczął znowu, 


że | 


nurków, którzy po uciążliwych 
poszukiwaniach zdołali wydostać 
na powierzchnię ciało Waltera 
Gest. 

Pani Vaniman obserwowała 
wzlot balonu ft była naocznym 
świadkiem katastrofy. Obserwu- 
jac wybuch i upadek balonu z tak 
strasznej wysokości, pani Vani- 
man zemdłała i dopiero po jakimś 
czasie przywrócono ją do przy- 
tomności. Przyjaciele jej wezwa- 
li natychmiast lekarza i gdy pa- 
ni Vaniman odzyskała przytom- 
ność, zaczęła mówić o odwadze 
swego mięża. 

Żony Bourrilliona, Gesta i Fl- 
mera, które mieszkaja w pobliżu, 
były także świadkami katastrofy. 
Sasiedzi zajęli się niemi — póź- 
niej zebrały się wszystkie w do- 
mu pani Vaniman, gdzie nastąpi- 
ła rozdzierająca serca scena. Męż- 
czyźni odwracali się, gdy cztery 
wdowy płakały, trzymając jedna 
druga w ramioncah. 

Po kilku chwilach pani Vani- 
man zemdlała powtórnie: i znaj- 
duje się teraz pod ciągła opieką 
lekarza. Dostaje ona często ata- 
ków spazmatycznych i stan jej 
zdrowia jest bardzo poważny. 

Co do przyczyn wypadku, ist- 
nieje kilka teoryi. Jedni mówią, 
że powietrze musiało się dostać 
do balonu, drudzy przypuszcza- 
ja, że promienie słoneczne ogrza- 
ły silnie powłokę balonu i spowo- 
dowały eksplozyę. Przypuszeza- 
ją jeszcze inni, że płomień jakimś 
cudem dostał się do gazoliny; 
mówia także, że inka jakaś mo- 
gła się zaplątać w skrzydła pro- 
pelara i obracana szybko, uderzy- 
la w powłokę, wybijając dziurę. 


MŁODOCIANY ZBROD- 
NIARZ ZASTRZELONY. 


MOUNT PLEASANT, Iowa. — 
Szesnastoletni chłopak z Mount 
Pleasant wtargnął sam jeden do 
banku w Rome, a postrzeliwszy 
ciężko kasyera - F. W. Ililimana 
pochwycił pieniądze jakie były 
pod ręką, wypadł na dwór, wpadł 
ido przygotowanego powoziku i 
popędził jak wicher. Na huk 
strzałów nadbiegli policyanci i o- 


zbrodniarza, puścili się za nim w 


,automohilach. Trafiono na ślad 
uciekającego bandyty, a później 
znałeziono powozik i konia, a sam 
rabuś umknął pieszo parowem. 
rabuś wydał 


otoczonym, młody 


walkę ścigającym go, strzelając 
do nich z rewolweru.  Zasypano 


|go strzałami 1 uśmiercono jak 
szezura w pułapce. Przedtem zra- 
nił on kupca i farmera, którzy się 
do niego zbliżyli W zabitym roz- 
poznano Charlesa Clark, niepo- 
prawnego nicponia, który się do- 
puszezał wielu łajdaetw.  Zrabo- 
wane w banku pieniadze w sumie 
$1,000 znaleziono przy nim. 


ROOSEVELT ROZPOCZ- 
NIE KAMPANIĘ. 


s 

OSTER BAY, N. Y. — Teodor 
Roosevelt po raz pierwszy po o0- 
stutniej konwencyi demokratycz- 
nej ogłosił ofieyalnie swe zdanie 
o obu platformach zarówno repu- 
blikańskiej, jak i demokratycznej. 
Obie płatmormy ostro skrytyko- 
wał oświadczył, że ani republika- 
nie, ani demokraci nie dorośli w 
swych platformach do zrozumie- 
nia wielkiej potrzeby radykal- 
nych zmian. aby polepszyć stosun- 
ki życiowe i położyć kres zbyt wy- 
górowanym cenom na produkty 
spożywcze. 

'Teedor Roosevelt powiada, że 
jednym z głównych punktów je- 
go platformy będzie upewnić się 
jaka jest wlaściwie przyczyna o0- 
heenej drożyzny i co należy ezy- 
nić, aby istniejące stosunki pole- 
pszyć. 

<< Jedni sądzą, że to trusty są 
winne, inni zwalają winę na ta- 
ryfę celną — powiada Roosevelt 
— i to właśnie musimy ostatecz- 
nie wyjaśnić i rozstrzygnąć. Bę- 
dzie to główny punkt w naszej 
platformie. 

‘‘Odezwa zwołująca konwencyę 
progresywiią będzie wydana w 
poniedziałek i wówczas lepiej 
wszyscy zrozumiecie o eo chodzi. 
Wielkie zmiany zajdą w paru 


idniach. Będzie to prosta uczciwa 


i twapda wałka o zasady. 

“Ruch progresywny w stanach 
Nowej Anglii wzrósł olbrzymio w 
ostatnich tygodniach. Gdziekol- 
wiek to będzie możliwem elekto- 
rzy Roosevelta będą umieszczeni 
na balocie republikańskim. 

“Wiele jest rzeczy, które do- 
dały mi dncha. Od czasu zanomi- 
nowania Wilsona otrzymałem o- 
koło 1,000 telegramów i listów do- 
magających się odemnie bym pro- 


bywatele, a widząc uciekającego | 


pogoń na wozach farmerskich i w | 


Tam go też osaczono. Widząc się; 


zumieli tak jak wszyscy zeta 
mieć powinniśmy potrzebę nowej 
trzeciej partyi. 

Roosevelta i nową partyę pro- 
gresywną popierają różni wybitni 
postępowi republikanie. Roose- 
velt liczy na wiełkie poparcie w 
dwudziestu stanach, które dały 
mu wiele głosów w ostatnich pra- 
wyborach. 


TRZY ŻYCZENIA. 


Jaka powinna być kobieta, 
aby być piękną?. 


Na pytanie to odpowiada je- 
den z popularnych  pisarzów w 
sposób dość szczególny. Żąda on 
mianowicie zawsze *' potrójności”” 
w szczegółach budowy ciała, 

A więc przedewszystkiem: Śre- 
dniego wzrostu przy proporcyo- 
nalnych kształtach regularnych, 
szlachetnych rysów twarzy i de- 
lizatnej. gładkiej skóry, 

W detalach życzenia pisarza 
francuskiego od kobiety skończe- 
nie pięknej. przedstawiają się 
w ten sposób: 

Trzy **rzeczy”” muszą być białeę 
skóra, zęby i ręce. Trzy ezarne: 
Oczy, brwi i rzęsy. Trzy różowe: 
wargi, policzki i paznogcie. Trzy 
długie: tułów, włosy i dłonie. 
Trzy krótkie: zęby, uszy i stopy. 
Trzy szerokie: piersi, czoło i od- 
stęp między brwiami. Trzy wą- 
skie: usta, talia i kostka u nogi. 
Trzy pełne: ramiona, łydki i uda. 
Trzy małe: głowa, nos i biodra. 
Trzy niezbyt blisko siebie: wargi, 
włosy i palce. 

Według miary, tej samej dłu- 
gości być powinny: nos, czoło 
(wysokość) i dolna część twarzy. 

Skóra musi być jedwabista, 
miękka, czoło matowo białe a de- 
likatne tak, by przez nie lekko 
przebijały niebieskawe żyłki. 

Czerwień ust i policzków nie 
może być zbyt silna. zaś otocze- 
nie ust być musi alabastrowo-ja- 
sne i lekko lśniące. 

Budowa czoła — niezbyt szero- 
' kiego i wysokiego — musi być 
delikatna a przytem ma być ono 
na skroniach miękkie, podobnie 
jak muszle nosowe i przejście od 
nosa do ust, dalej przejście od 
just do brody. 

Włosy w stanie rozpuszczonym 
maja błyszczeć jedwabisto i spa- 
dać na ramiona, otaczające je ni- 
by płaszez, 

Oczy mają być duże, nie okrą- 


koliste, faliste, zniżone przy no-| 
sie a podniesione przy skroniach. | 

Przypłaszczone wargi i końce 
paleów zdradzają  zbliżnjącą się 
starość; powinny być zaokrąglo- 
ne. | 

Aleksander Baumgarten, uczeń | 
|Mr. Wolfa, traktujący estetykę | 
ijako speeyalną naukę, określa! 
piękność — podobnie jak i Płato | 
— jako najdoskonalszy _ objaw | 
natury. 

Arystoteles zapytany pewnego | 
razu, skąd pochodzi, że piękność | 
tak silnie działa na zmysły, od-| 
parł: “Podobne pytanie może za- 
dać tylko ślepy.” 

Jeden z zakonników, kapucyn 
Joly, pozostawił wśród swoich 
pism takie zastrzeżenie: **Nie ma 
rzeczy więcej pociągającej od 
pięknej twarzy, ale nie może też 
być dla nas nie niebezpieczmej- 
szego od niej.” 

Także Plutarch mówi: * Piękne 
rysy są zdradliwe, musimy się 
ich obawiać, ale też z przyjemno- 


ścią je podziwiamy.” 

Piękność jest największym da- 
rem niebios a zarazem — najlep- 
szym listem polecającym! 


Żyd królem polskim. 
Niejaki p. Lutostanskij, kiero- 
wnik wydawnietwa antysemiekie- 
go “Talmud i Żydy, ” wychodzą- 
cego w Petersburgu, *' wykrył” 
— przyczyny upadku Polski — 
spowodowane tem, iż na tronie 


polskim siedział pewnego razu... 
żyd, Saul Weil. 

Opowiadanie p. Lutostańskiego 
brzmi tak: 

Kiedy po śmierci Batorego ze- 
brana na elekeyi szlachta nie mo- 
gła dojść do porozumienia, gdyż 
jedno stronnictwo pragnęło Szwe- 
da. drugie Austryaka popierało, 
ks. Radziwiłł przysłał mądrego 
| Saula, ażeby ten użył swej wymo- 
wy, w celu pojednania powaśnio- 
nych stronnietw. Skoro poważna 
figura Saula ukazała się. śród roz- 
goraczkowanej winem szlachty, | 
nagle niewiedzieć jak powstał 
projekt obrania na «zas pewien 
królem polskim radziwiłłowskie- 
go faktora. Radziwiłł i Zamoyski 
sprzyjali Saulowi, to też chętnie 
poparli ten obiór, tylko Zborow- 


ZDROWIE I SIŁA 


ZA DARMO ? 
10.000 EGZEMPLARZY TEJ SŁYNNEJ KSIĄŻKI ''PRYWATNY PODRĘCZNIK” era1 
sekretny PORADNIK LEKARSKI. 

Każdy otrzyma tę książkę zupełnie za darmo, kto tylko przyśle 
swój wyraźny adres i 2 centy markami. Ta Książka dla Hażdego Męż- 
czyzny i Kobiety Niezbędnie Potrzebna, Ta Książka u każdego Polaka 
w domn powinna się znajdowść; ona już tysiące ludzi wyratowała od ró 
inych chorób. Tylko wtenczas dowiesz się wszystkiego, jak przeczytasz 
tę książkę, ponieważ bardzo wiele zawiera tajemnice o ludzkiem życiu, 
eo tutaj nie można opisać. p 

Ta Książka jest źródłem Wiedzy i jak dla chorych tak i zdrowych 
bardzo korzystna. <= ) 

NAWET DZISIAJ NAPISZ do PHILADELPHII MEDYKALNEJ- 
KLINIKI a zaraz otrzymasz takową. 

JEZELI CIĘ TRAPI SWIEZO POW: 
STAŁA LUB ZASTARZAŁA BĄDZ 
JAKA CHOROBA I CIERPISZ DOLE- 

S GLIWOŚCI, A ZWYCZAJNI DOKTO- 
RZY NIEPOTRAFILI WYLECZYĆ i 
chociaż leczyłeś się bęzskuteczymi pa: 
f tentowanymi niby lekami, albo u szal: 


scy protestowali, nie jednak prze- 


ciwko większości wskórać nie mo- | wierzaniem na artystę, 


5a leczyć, jako nieposiadający 
doktorskiej nauki i wykształcenia, lecz 


jæzeze więcej pogerszają charabę; 


leczonym przez PHILA. MEDYKALNA KLINIKĘ doktorów specyali- 
stów profesyonalnych prawdziwych lekarzy. 

ZA TO NIE POTRZEBUJESZ SMUCIC SIĘ I ROZPACZAC, ječe- 
l tylko prawdziwie i w krótkim czasie pragniesz zostuć wyleczonym, to. 
nieodkładaj, lecz zgłoś się w polskim języku osobiście lub listownie do: 


PHILADELPHI MEDYKALNEJ KLI j 


bo jeżeli Doktor Specyalista Kliniki przyzna, że cię wyleczy, to możesz 
być pewnym, że otrzymasz od prawdziwie dolirego doktora leczenie i 
doborowe lekarstwa, które tak, jak tysiące innych tak i Cię mogą wy- 
leczyć od bólu w Krzyżach, w stawach, nogach, rękach, pod piersiami;. 
osłabienie meskie, dotkliwe, płciowe choroby 
uerek. zakużenia krwi. Od przeziębienia, bólu głowy, neuralgii, neu. 
rastonii, kataru, kaszlu, bronchitis, 
eyi lecz z najlepszemi lekaretwami, których tylko przyroda, najwiękeze 
nauki doktorskie i najnowsze wynalazki sporządzić mogą jak od ze- 
wnętrznych tak i wewnętrznych różnych chorób Mężczyzn i Kobiet. 
Zgłaszać się osobiście lub listownie, jeżeli daleko mioszkacie, zaw- 


sze adresowść: 


THE PHILADELPHIA MEDICAL CLINIC, 


1117 Walsat St., 


GODZINY: Od 10-ej rano do 4 po południu; w niedzielę od 10 ra: 
no do 3 popol. Wieczorami: Wtorek i Piatek ad 6 do 8-ej. 


Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia. 


MASZYNA No. 60, ważąca 110 funtow kosztuja 
MASZYNA No. 38, ważąca 115 funtów kosztnja .... .... sree serr 

MASZYNA ''FAVORITE'' No. 61, ważąca 120 funtów kosztnje .... 

No. 29 kosztuje 


MASZYNA *''FAVOKRITE'' 
GABINETGWA PRZESLICZNA 


Polak, L. W. DYNIEWICZ. 


ADRESOWAC NALEŻY: BAGLE SUPPLY HOUSE, 3351 N. 40th Ave. Chicago, LIL 
gle, lecz podłużne, zaś brwi pół- oooooo=====——— 


—23 DOL.— SZYFKARTA do STAREGO KRAJU - 23 DOL.= 
na 6ina 20 Czerwca i na 4 Lipca 


BRACIA! Oszczędzajcie pieniądze! Teraz złe czasy, strajki i bes- 
robocia! Gdy macie jechać do kraju, to nie płaćcie więcej jak 21 
dol. za szyfkartę i TYLE MY żądamy! To dość; Jedźcie przez nas 
na 25 kwietnia, na 9 lub na 23 maja! 
jup wtedy fajt kompaniczny! Szyfy ekspresowe, jazda pewnie bliz- . 
ko 8 dni! Korzystajcie! Osobne pokoje! 
wygody! Slijcie zadatek 3 dol. lub piszcie zaraz 


Do Hamburga 
Do Bremen 


GA 
< 
< 

| 


Niespodzianki w drogę! Spieszcie! 


EZ ALA 


ADRES: AMERICA EUROPE CO. 2 CARLISLE ST. NEW YORK. 


ścia Litewskiego został krółem 
polskim, co prawda nie na długo, 
gdyż niehawem ustąpić musiał 
Zygmuntowi HI, który po nim 
włożył sprofaunowaną koronę. 

Wiadomość o tem, że iładza 
królewska w Polsce spoczęła, 
choć na krótko, na glowie żyda, 
błyskawicznie obiegła świat cały, 
budząc śród żydowstwa radość 
niezmierną, potomkowie zaś Saula 
dotychczas uważani ką za prawo- 
witych spadkobierców tronu pol- 
skiego. Oto jest grzech — kończy 
autor — za który Bóg srodze n- 
karał Polaków, tron ich spluga- 
wiony przez żyda upadł i nigdy 
już więcej nie powstanie. 

Należy dodać, że *'historyk*"' 
Lutostański jest czystej krwi ży- 
dem. 


Jak pozbyć się natręta. 


Gazety nowoyorskie opisują w 
jaki sposób znany artysta amery- 
kański, Bullow pozbył się natręt- 
nego towarzysza podróży. Pewne- 
go razu Bullow jechał w wagonie 
z Nowego Yorku do Chicago i, 
paląc cygaro, czytał zajmującą 
książkę. Na jednej ze stacyi 
wszedł do przedziału jakiś drugi 
pasażer i. zaledwie usiadł, zwró- 
cił się do artysty z zapytaniem: 

— Jak pan sądzi, kto zwycię- 
ży: Taft czy Roosevelt? 

— Kto to taki ten Taft i Roose- 
velt? — odpowiedział Bulłow, pa- 
trząe ponuro na pytającego. 

— Jakto! nie znasz pan Teddy 
i Billa? — zawołał nieznajomy. 

— Nie znam — brzmiała odpo- 
wiedź i Bulłow znowu rozpoczął 
czytanie. 

Nieznajomy popatrzył z niedo- 
lecz za 


MAMY DO SPRZEDANIA NOWE 
WYROBU MASZYNY BAR DZO TANIE, które są jts 
przeszło 40 łat w codsienn ym użytku i wszystkich sa- 
dowałniają. Konstrukcya tych maszyn jest nadzwyczaj 
ailna a nader w użyciu pr aktyczna. Maszyny te pe- 
winny być w domu każdej dobrej gospodyni polskiej, 
gdyż rzeczywiście zasluguj ą na pochwałę, 
strony są bardzo trwale, z drugiej, 


nie miała jeszcze maszyny, gdy ją kupi, w parn zale- 
dwie dniach nauczy się wy bornie szyć na niej i wyra- 
biać różne piękna robótki kobiece, z czego nawet me- 
że zrobić dobre pieniądze 4 dopomódz mężowi w jego 
ciężkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny awoiej. 

P $18.50 


MABZYNA No. 3i, ważąca 136 funte 
PRZESLICZNA MASZYNA ''DE LUXE'' Noł9, prawzdziwa ozdoba poko 
WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE 84 NA FELNYCH LAT 10. 

Proszę ja zamawiać n polskiej i odpowie dzialnaj *ny polakiej, której zarządcą jeas 


SEYFKARTA z KRAJU do AMERYKI 


wysokiej 


to jednak jeszeze możesz zostać wy-- 


z 


sekretne. Nerwowości, 


słabych płue — bez noża, bez opera-, 


Philadelphia, Pa. 


DOSKONALEGO 


z jednej 


gospodyni, która 


Do Rotterdamu 
Do Antwerpen 


wtedy wycieczki do kra- 


Domowy wikt! Wielkie 
po informacye! 
Spróbujcie napisać! 


8 
5 
a 
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> 


26 DOL. = 


Numer telefonu: 3459 RECTOR. 


Katar Nosa £ 
; Zaziębienie 


25 etw. w aptekach. - 
Wshazówhu po polski 


Wyrakiane przez F. Ad. Richter & Ce. 


74—80 Waskingiea St. New Yark City. 


— Ciekawym eq obecnie robi 
z trustem wielki Johnf 

— Co to za John? 

— Ja tak nazywam najbogat- 


` 


szego człowieka na świecie, Rock- 


fellera, zapewne pan p nim sły- 
szał ? 


— Nigdy w życiu — odpowie- 


dział spokojnie Bullow. 
Nieznajomy długo patrzył z po- 
garda na artystę, następnie zau- 
ważył z ironią: y 
— A o Adamie czyś pan, kiedy- 
kolwiek slyszał? 


— Adam? Jaki Adam? Jak on 


się nazywa? 

Tego było już za dużo, niezna- 
jomy” trzasnąwszy drzwiami, wy- 
szedł z przedziału. 


— == 


Wierzaj mi, nieład gorszym jest 


od złodzieja. 5 
s _ . b 


Wołasz Boga, on często scho- 


dzi pokryjomu i puka do drzwi 
twoich, aleś rzadko w domu, 
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POWRÓT DO POLSKI. 
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 


powrotu do Kraju, a pragnąłby | 


zasięgnąć informacyi co do stosun- 
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu, niech 
gwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnych, względnie do reda- 
kcyi ioh pism urzędowych: 

1. '"Wychodźca Polski'" Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po- 
land. 


2. “Polski Przegląd Emigracyj- 


ny”, Radziwitłowska 21, Kraków, | 


Austrian-Poland. 

Wszelkie informacye z pierw- 
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność. 
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W dzisiejszyin artykule pisze- 
my o modernizmie w Kościele Ka- 
toliekim, a także o antymoderni- 
stach. Oale Niemcy od paru lat 
wodzą się za łby w imię haseł tymi 
sonia nazwami określonych, a u 

us jódnak mało kto wie co one 


aczą. F teraz jeszcze artykuł 
u ten temat minąłby bez wraże- 
bia, ale że jest tam mowa o ks. 
Baia. więc może przynajmniej 
ktoś piate przez dziesiąte przeczy- 


ta. 


a 


Najmniej zaś o takich sprawach 
wie i najmniej się interesuje na- 
sza inteligencva. Mamy na to do- 
zastępy naszych 
czytelników z ludu gorąco się in- 
teresiiją wszystkiemi sprawami 
publicznemi, ule więcej | jeszcze 
mamy dowodów na to, że nasza 
intelizeneya, zawodowa: lekarze, 
udwokaci, aptekarze. kupey itd. 
uie o tem wszystkiem nie wiedza. 
Stwierdził to także niedawno Po- 


lak w Ameryce który jednak po- 
minął milczeniem księży. a my ma- 


my ochotę przynajmniej połowę 
naszych duszpasterzy pomieścić 
na tej samej liście, a z pewnością 


ani trochę nie przesadzimny. 
| s LJ 


. 
Prusa w Ameryce znowu udo- 
-wodniła, że jednak wpływy jej się- 
gają bardzo głęboko. Zdawało 
"się wszystkim, że zwyczaju kale- 
czenia sie 1 wzajemnego mordo- 
wania w dniu 4 lipca, na pamiątke 
ogłoszenia niepodległości nikt tu 
nie wykorzeni. Wystarczyło parę 
łat gorącej azitacyi. a postać rze- 
czy zupelnie się zmieniła. 
. a . 
Z eula satysfakeyą notujemy, że 
w pasie naszej pojawiło się no- 
we o rozmiarach i formie Tygod- 
nika Mustrowanego z Warszawy 
pismo ilustrowane, obiecujące 
także pojawiać się co tydzień, cze- 
go um serdecznie życzymy. Wy- 
dawe» i redaktorem jest p. J. S. 
Drzewiecki z Nowego Yorku, któ- 
ry, o ile widzimy do interesu za- 
biera się z calą przezornościa. mo- 
że zatem przezwycięży wszystkie 
te trdłdności, ua których inni u- 
tknęli, Dobre pismo ilustrowane 


~ jest uan tu niewątpliwie bardzo 
- , a = m 
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Ks. A. Syski lubi sytuacye wy- 
raźne. 
| Dzięki widocznie wrodzonej so- 
[bie dążności do *'rozjasniania", 
|zaznacza się on na tle naszego 
"zamazunego'”” dziennikarstwa 2 
(wyrazistością rzeczywiście nie- 
jzwykłą.e 
| Uznano go już i to w obozie 
ftak zwolenników jak i przeciwni- 
jków wybitnym reprezentantem 
| Kościoła wojującego ”, u że *'no- 
blesse oblige” — ks. Syski dokła- 
da wszelkich sił, aby na to w zu- 
pełności zasłużyć, 

On też niewątpliwie w naszym 
obozie polsko-katolieckin w Ame- 
ryce doprowadzi do bardzo cha- 
rukterystycznego rozłamu, 

Jest on bowiem, jak każdy 
zresztą w naszych czasach repre- 
|zentant * Kościoła wojującego ”, 
| także zawziętym  autymoderui5tą 
węsząeym wszędzie i ustawicznie, 
we wszystkich objuwach życia, 
śladu. wpływów szatana, objawia- 
jących się w każdej dążności 
świata po za religią, bo w ten wla- 
snie sposób antymoderniści okre- 
śłają modernizm. 

Oba te kierunki, a więc anty- 
| modernizm i modernizm istniały 
ju nas i dawniej, jeszcze przed 
jprzyjazdem ks. Syskięgo do A- 
mervki, ale nieuświadomione zu- 
[petit i utajone uawet dla tych, 
którzy się ich trzymali, 

Nie przynosi to num zresztą ża- 
dnej ujmy, bo tak samo bylo 
j wszędzie, na całym świecie i wszę- 
(dzie też najpierw pojawiali się 
untymoderniści, wskazując i nazy- 
wając, że to, tamto i owo jest 
modernizmem, wiodącym prostą 


drogą db śzyzmy... albo wręcz, 


fdo samego piekła. 
| W Polsce antymodernizm i mo- 
dernizm przejawiają się wyraźnie 
| dopiero w ostatnich ezasach i to 
jak wszystkie zresztą nasze ru- 
|chy społeczne) pod wpływem Nie- 
miec, gdzie teraz właściwie w ło- 
mie katolicyzmu wre tytaniczna 
walka tych dwóch kierunków. 
Jeszcze przed kilku luty o mo- 
dernizmie w Polsce nikt nie nie 
aviedział i dlatego to zapewne ks. 
Syski mógł tam być nawet pre- 
zesem Koła Polskiej” Macierzy 
Szkolnej, organizacyi cywilnej, 
stojącej na stunowisku, ktore ten- 
że ks. Syski dzisiaj jako uświado- 
miony antymodernista stanowczo 
i niedwuznacznie potępia. 
Zniecierpliwiony czytelnik, któ- 
ry'o jukiehś tam modernistach i 
antymodernistach nigdy nie siy- 
szał, słusznie może się od nas do- 
magać wytlomaczenia rzeczy. Pro- 
simy zatem o cierpliwość i o Sku- 
pienie uwagi, u wszystko będzie 
wyjaśnione. Przyda się to zaś ka- 
żdemu, bo oba te kierunki pewnie 
długo jeszcze będą się za łby wo- 
dzić wzajemnię. 
| W _Nieruezech ‘skad się przedo- 
istał do Polski, a z Polski za po- 


średniectwem ks. Syskiego do A-. 


meryki) przejawia się on zaciętą 
walką między dwoma kierunkami 
z których jeden t. z. koloński 
stoi na stanowisku niezależności 
pracy społeczno - politycznej od 
kompetencyi władz kościelnych, 
a przewodzi mu kardynał Fisher, 
drugi natomiast, t. z. berliński, 
żąda bezwzględnego podporząd- 
kowania całego życia publicznego 
pod autoryter i nakazy Kościoła 
katolickiego w czem proteguje go 
kardynał Kopp. 

4 tego odmiennego stanowiska 
dwóch prądów wywiązał się naj- 


potrzebne. ażeby jednak mogło się 
utrzymać, winno się dostosowac 
do potrzeb i wymagań u także i do 
poziomu umysłowego szerszych 
mas naszego czytającego ogółu. 
Zdaje nam się, że p. Drzewiecki 
zdaje sobie z tego sprawę dosyć 
dokładnie i to jest do” pewnego 
stopnia gwaraneyą powodzenia. 
Dużo ilustracyi, dużo powieści ` 
nowin a jak najmniej rozpraw. 
które nużą i nie interesują u na 
nikogo. Pismo nosi nazwę "Kraj 
w odniesieniu oczywiście dy Pol- 
ski. Tak zawsze nasz lad swoją 
ojczyznę nazywa czasem tylko do- 
dając przymiotnik **stary". 


pr NIE 22 Nei MMA Wiz yw Za „LET WOW ze PŚ Miz Ręka: "2 
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| Zgodnie z tą nazwą, w znacznej 
większości Kraj poświęcony jest 
Polsce w ilustracyi i treści. I tak 
rana) numer zdobią w repro- 
dukcvi z innych naszych ilustra- 
leyi podobizny pomnika Skargi. 
Słowackiego, Prusa, ryciia z po- 
grzebu Prusa, skilka widoków 
Gdańska, podobizna ks. biskupa 
Ruszkiewicza i parę innych. a na 


okludce wspaniała  reprodukeyu 


| jako 


przód spór o charakter centrum, 
reprezentaeyi politycznej 
ludności katoliekiej w parlamen- 
cie niemieckim. Kierunek koloń- 
ski, — zgodnie zresztą z tradycyą 
i historyą partyi centrowej —wy- 
znawał zasadę, że centrum jest 
wprawdzie stronnictwem powoła- 
nem w pierwszym rzędzie do ob- 
rony interesów katolickich w 
Niemczech w imię sprawiedliwo- 
sei i równouprawnienia, że jednak 
jako grupa polityczna centrum 
nie jest organizacya o charakte- 
rze katolicko - wyzuaniowym i 
w działalności swej politycznej 
zachowuje sobie samodzielność w 
stosunku do władz kościelnych. 

W przeciwieństwie do tego. kie- 
runek berliński żąda uznania cen- 
trum jako partyi wyznaniowo- 
katolickiej podległej hierarchii 
kościelnej. 

W tej walce o centrum, kieru- 
nek koloński zwyciężył, ale teraz 
właśnie walka przenosi się na 
grunt społeczno ;- ekonomiczny. 
Ci, którzy pod hasłem czystego 
katolicyzmu zwrócili się przeciw- 
ko dotychczasowemu charaktero- 


wi stronnictwa centrowego, Wy- 


powiedzieli także wojnę chrze- 
ściańskim związkom zawodowym 
i stojącemm za nimi  Kartelowi 
Katolickich towarzystw robotni- 
czych; uderzając tem samem w 
najpotężniejszą organizacyę mas 
pracujących, jaka kiedykolwiek 
na gruncie katolickim powstała. 
Chrześciańskie związki zawodowe 
liczą bowiem 300 tysięcy członków 
i stanowią w ruchu robotniczym 
Niemiee jedyną skuteczną prze- 
ciwwagę propagandzie 
stycznej, odrzucily one jednak, 
podobnie jak centrum, w polityce 
podstawę czysto wyznaniową i 
przyjęły charakter ogólno - chrze- 
ściuński, umożliwiając przez to 
i protestantom należenie do tej 
orzanizacyi. Ma ona jednak mi 
mo to charakter wyraźnie kato- 


licki i stoi w wielu kołach pod | I ; 
| konsekwentnie postępując — imu- 


kierownictwem księży, mianowa- 
nych przez władze dyecezyalno. 

Przeciwko tej olbrzymiej orga- 
nizacyi w ostatnich wlaśnie eza- 
sach rozpoczął kierunek berliński 
wałkę w imię dogmatów xatolie- 
kich. Łączenie się katolików z 
protestantami w związkach chrze- 
sBciańskich uznano za najcięższe 
wykroczenie przeciwko zasadom 
Kościołą katolickiego, dążeme aq 
samodzielności ruchu robotnieze- 
go w walee zarobkowej ogłoszono 
jako klasowość, sprzeciwiajacą 


wódców oskarżono 0 modernizin. 

Na tym gruncie *katoliekim" 
tworzy się obecnie nowy. berliński 
związek *' katolickich towarzystw 
robotniczych” i — walka wie. 

Ostatnio przeniosła się do Rzy- 
mu. 

*Berlińczycy'" znając stanow- 
czość Papieża w obronie czystości 
wiary przeciwko st. Z. moderniz- 
mowi. oskarżyli swych przeciwni- 
ków o modernizm na pierwszym 
planie. 

W odpowiedzi Papież pochwalił 
zasady berlinczyków; natomiast 
zu błędne uznał zasady ehrześci- 
ańskieh związków zawodowych, 
których upomniał, aby * we wszy- 
stkiem sluchali Stolicy Apostol- 
skiej.” 

Te enuncyucye papieskie ber- 
lińczycy nie omieszkali ogłosić ji- 
ko wielki swój tryumf. Na to 
znowu organy kolońskie zaatako- 
wały gwałtownie * berlińezyków " 


Dziejów cywilizacyi w Polsce, Ja- 
na Matejki. 

Ò Polsce i jej sprawach mówią 
też artykuły jak *llistoryczna 
dwunastka” — o wielkich roezni- 
each a dalej art, o Bołeslawie Pru- 
sie, urywek z jego “Placówki” o- 
pis Gdańska, i dział wiadomości z 
ziem polskich, oraz dwie powieści: 
**Chłopi", Reymonta i Prędowata 
Mniszka. 

Sprawy kolonii polskich w A- 
meryce, sę w tym numerze także 
bogato  zareprezentowane. Jest 
iwige przedewszystkiem piękny i 
|hogato 6 ilustracyami ozdobiony. 
|opis uroczystości odsłonięcia pom- 
kulka w Yonkers, N. Y., fotografie 
| zarządu domu starców w Newark, 
N.J., oraz opis dziejów parafii św. 
i Stanisława w Nowyja Yorku z po- 
|dobiznami kościoła i dziatwy 
i szkolnej w 8 odbitkach. Pomysł 

opisywania parafii i 
| rozmaitych towarzystw obok jak 
największej ilości fotografii jest 
NGAPA dobry i pomoże w zdoby- 
| waniu czytelników na pewno. Nu- 
mer pierwszy jak widzimy, zreda- 


I kolejnego 


x 


socyali- | 
|nizacye iks. Syski już to uczeni. 


się duchowi katolickiemu. przy- | tych wszystkieh, którzy stając się 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


s. Syski w roli antymodernisty w Am. 


zarzucając im, że droga podstep- 
nego oszczerstwa w bład wprowa- 
dzili Papieża. 

Jakim będzie rezultat tej walki 
trudno dzisiaj przewidzieć. 

Jest to w każdym razie walka 
dwóch zasad; dwóch kierunków, 
a jeden z nich ks. Syski słusznie 
zresztą wyrzekający na niesłycha- 
nie płytki poziom wszełkieh na- 
szych prądów społecznych, pra- 
gnie przeszczepić na nasz grunt 
połsko-amerykański. 

Czy mu się to uda i o ilo udać 
się może, przyszłość pokaże. 

Bo, — (i tu z ks. Syskim każdy 
zgodzić się musi) — my nie u-| 
świadumiamy sobie należycie 0 
dnych w ogóle prądów nurtują- 
cych społeczeństwa 0 pierwszo- 
rzędnej sile żywotnej. Ni zusnych, 
ni gorących węale nie mamy. To 
samo np. duchowieństwo nasze, 
które od wszelkiego stosunku z 
t. z. inteligeneya świecka w Ma- 
cierzy Szkolnej odżegnuje się 
jak od szatana, gra w karty i 
*'sportuje" z taż inteligencya na 
całej linii, unikujae przytem jak 
dyabeł święconej wody jakiejko]- 
wiek rozmowy na tematy peważ- 
ne. : 

Więc może i dobrze hy bylo, 
gdyby sie ostatecznie ks. Śyskie- 
mu udało uformować obóz amiy- 
modernistów, choćby z takich wo- 
lentaryuszy jak ks. kanonik Gć- 
ral, ks. Tudyka, lub ks. Gebert, 
bo wówezas może przecie ruszyji- 
by się i inni, i może przecież | 
wszeząłby się jakiś ruch głębszy. | 
Antymoderniści, potępinby prze- | 
dewszystkiem wszystkie istnieją- 
ce nasze polsko - katolickie orga- 


a ks. Góral wystapil z projektem 
Ligi Obrońców Wiary) potępiliby 
starania o polskich biskupów (ks. | 
Syski już się pyta, czy tylko 
względy religijne ma ten ruch ng 
oku. Patrz art: *'Zasadnicz? py- 
tanie” w Rz. Chie.) potępiłiby. 
organizacyę polskich księży, bo-— 
sieliby wykazać, że organizacya 
dyecezyalna zupelnie wysterezyć 
powinna i tak dalej konsekwent- 
nie w tym samym  kieraukn ad 
infinitum. 

Ten antymodernistyczny kieru- 
nek z konieczności rzeczy ostrzem 
swem musiałby się tu w Ameryce 
skierować przeciwko wszystkieni 
cokolwiek w kościele naszym w 
tym kraju jest jeszeze polskiego 
i może zbudziłby nareszcie z tej 
wprost  niepojętnej obojętności 


kapłanami, nie wyzbyłi się serca 
polskiego z piersi, ani krwi pol- 
skiej z żył swoich. 

Boć przecież nie sum tylko ks. 
Kwiatkowski jest u nas reprezen- 
tantem modernizmu w jak naj- 
szlachetniejszem tego słowa poję- 
ciu. Jest nim także przedewszyst- 
kiem ks. biskup Paweł Rhode, « 
czem wyraźnie mówi jego projekt 
Związku Jedności i cała jego dzia- 
łalność, jest ks. Pitass, jako wy- 
dawca “Polaka w Ameryce”, sa 


| księża Kozłowski, Zapała, Pachol- 


ski i Guzdek o czem wyraźnie 
świadczą ich referaty z pierwsze- 
go zjazdu w Detroit, jest wiele 
innych kapłanów, którzy, gdy się 
wyraźnie ich przekonania zaata- 
kuje i potępi, wyraźniej teŻ z ni- 
mi wystąpią, na czem Sprawa o- 
gólna tylko zyskać powinna. 
L s c 

Ergo, — jazda  księże Śyski, 
niech się raz przecie wyjaśni, kto 
z kim i przeciw komu wystąpi. 


zz | OOOO 


gował p. Strzelecki sam, o wla- 
snych siłach. przy pomocy oczywi- 
ście niezbędnych nożyce, które mu 
i nadal z pożytkiem nawet służyć 
będą, bo inaczej być nie może, 
zwłaszcza -w odniesieniu się do 
Polski, zapowiada jednak p. S. i zu 
prasza do współprucownietwa si- 
ly miejscowe. l nasi literaci i 
dziennikarze powinni,mu w tem 
dopomódz choćby zupełnie bezin- 
teresownie, be dźwiygnięcie i pod- 
trzymanie dobrego pisnja ilustro- 
wanego — jest czynem prawdzi- 
wie obywatelskim, zasługującym 
na szerokie poparcie, Od czasu 
do czasu posłany jaki wierszyk u- 
datny, lub nowelka na tle naszem. 
bardzo urozmaiei pismo i nada mu 
charakter więcej lokalny, o co ko- 
niecznie starać się trzeba. Z tego 
vamczo względu powinien też 
**" Kraj'* mieć jedną powieść osnu- 
tn na tle tutejszem —- co też z pe- 
wnością Z czasem nastąpi i czego 
mu serdecznie życzymy. Nadmie- 
niamy jeszcze, że Kraj kosztuje 
rocznie 44.00, Adres: 443 E. 9th 
st. New York, N. Y. 
e 


- 


| redaktor “Kraju”, o którym jest 


W mieście ('leveland od lat pa- 
ru wychodzi ciekawy “magazyn” 
miesięczny p. t. “The Mediator”, 
który zgodnie z nazwą — posred- 
nik — stara się o doprowadzenie 
do zgody pomiędzy kapitałem i 
pracą i w tym Kierunku pomiesz- 
cza rozmaite rozprawy. Od trzech 
miesięcy to samo wydawnictwo 
wydaje pod tym samym tytułem 
dodatek w polskim języku. poda- 
jacy w streszczeniu ważniejsze ar- 


tykuły angielskich antorów, alho 
też oryginalne, w tym samym du- 
chu. pióra redaktora tego doda- 
tku. p. Zygmunta A. Tytusa. Nie- 
które z nieh zasługują na większą 
uwagę i — jeżeli wydawnietwo się 
utrzyma. wywrą niewatpliwie pe- 
wien wpływ także nu naszą prasę. 
Dodatek ten w formie broszurki. 
wychodzącej co miesiąc, kosztuje 
10e. rocznie. Adres: The Medica- 
tor. Cleveland, O. 


CO INNI 


Drzewiecki. wydawca i 


J. 8$: 
mowa także w uwagach redakcyj- 
nych, opis parafii św. Stanisława 
w Nowym Yorku kończy reflek- 
sya następującą : 

*- Kiedym opuszczał mury pa- 
rafii, której dzialalność społe- 
czna wykazuje 10 towarzystw | 
polskich, przy kościele powsta- | 

| 


lyeh, mialem wrażenie wzoro- 
wej gospodarki. Zasluga to w 
pierwszej linii ks. proboszcza d. 
Strzeleckiego, jego energii i u- 


kochaniu swego powołania, 
szczególniej zaś oddania się 
szkole swojej. I mimowoji 


przyszla mi na mysl poważna | 
retleksyn: co będzie ze szkolą, | 
kiedy jej dzisiejszego kierow u. 
ka uje stanie? Co będzie. jeże-| 
li następca ks. Strzeleckiego nie | 
bedzie posiadał tej umiejętno- 
ści, jaką mieć trzeba przy pro- 
wadzeniu szkoły: Co się wte- 
dy stanie z doskonaią szkola 
polską? 

Wśród słonecznych blaskow. 
co świecą jasno nud wychowa- 
niem dzieci, tę jedną sprawę 
pokrywa mgła niepewności. I 
utworzenie koła macierzy pol- 
skiej wydaje mi się niezbędnem | 
i koniecznem. 

Wszystko jedno, czy ta Ma- 
cieź jest czy będzie, wszystko 
Jedno kiedy będzie — utworze- | 
nie pierwszego koła Macierzy | 
przy szkole naszej jest potrzebą | 
palącą. Chodzi o wyszkglenie 
garstki ludzi dobrej woli, o! 
związanie ich ze szkołą. o ich 
współdziałanie, chodzi o wy- 
tworzenie strażnicy tej opieki. 
na której buduje się przyszłość | 
narodu, by wtedy, gdy po łu- | 
tach urodzaju — przyjdą “dni! 
klęski. stanać mogli do ordyn- | 
ku ludzie powołani. | 

Współdziałania Kola Macic-' 
rzy może się bać tylko szkola 
zła — umiejętnu zaś gospodar- 
ka z takiego — współpracowni- 
etwa mieć będzie tylko korzy- 


23,9. 


Śel. 


Każdy dziennikarz z przyjem- 
nością bierze teraz do ręki '*Na- 
ród Polski”, 
P. R. Kat. Aż łuna bije, tyle p 
nim życia. Pan Barć. przyzwy- 
czajony do ciężkiej orki przy pi- 
Swie codziennem, ma obecnie czas 
do rozważania każdej rzeczy wie- 
lostwounie i — służy nietyłko swej 
organizacyi, ale i calemu ogółowi 
polskiemu. 

Oto co naprzykład pisze p. Barć 
omawiając znane wystąpienie dra. 
Drobińskiego w Wasbinytonie: 

**Jesten Amerykaninem.” 

Tak miał powiedzieć Polak 
dr. Drobiński z Brooklyna, za 
co dostał cięgi od wielu pism. 

Pisaliśmy i my o tej sprawie, 
a dziś po jej rozważenju takie 
nam się pod pióro snują wnio- 
ski: 

Przedewszystkiem takie strą- 
szne spowiedzi słyszeć można 
codziennie. To sa grzechy na- 
szej młodzieży, która nam się 
coraz bardzie wysuwa z opieki. 
która coraz bardziej lgnie do 
obcych i przejmuje się kultu- 
rą amerykańską. 

** Jestem Amerykaninem” — 
powiada ten, ów i setny mło- 
dzian polski, i czy my się mamy 
tym młodzieńcom dziwić? Czy 
my jej mamy brać za złe że me- 
uświadomiona za mlodu, o kul 
turze naszej, nie mając pojęcia 
o historyi i literaturze a widząc 
często w polskich rodzinach 
nieuctwo, nadużywanie trun- 
ków, brak chęci do pracy nad 
sobą, uraz zetknawszy się Z u- 
przywilejowaną rasą, górującą 
nad nami, idzie jej śladem i 
przestaje być polską, przestaje 
stykać się z tymi, z którymi ja | 
wiążą związki krwi? 


Wszak ta młodzież nie odezu- | 


wa naszych potrzeb. wszuk ona 


ich często nie zna, wszak rzad- J 


ko się nia zajmujemy po wyj- 
ciu jej ze szkoły. 

Więc nie dziwmy się, bo du- 
żo, dużo jest takich, którzy po- 
dobnie jak dr. Drobiński sądza. 

Aby ich nie było, i jak temu 


organ Zjednoczenia |* 


PISZĄ. 


zapobiedz, napiszemy w osob- 
nym artykule. dziś zaś zazna- 
czamy tyle, że oryanizowanie 
grup Zjednoczenia, złeżonych z 
uułodzieży naszej po wszystkich 


paruliach — będzie na to sku; 


teeznym balsawem, a współpra- 

ca pism naszych w tym wzglę- 

dzie wzglepiej zrozumianą ro- 
boty społeczno-narodową.'* 
» . 

Krótka polemika “Gazety Pol- 
skiej” z redaktorem * Roluika"" o 
to, kto lepiej służy sprawie ogól- 
nej, czy ten kto w pojedynkę nad 
sobą i dla siebie pracuje, czy ten 
co pracuję w gromadzie, do tego 
stopnia spodobała się redaktorowi 
*Pobudki'. że aż dwa artykuly 


|wstępne jej poświęcił, twierdząc, 


- nie wyezerpaliśny tematu. 
Rozwija go więc dalej sam i mię- 
dzy innemi powiada tak: 


że 


“Dlaczego polemiki nie do- 
kończono? Oto dlatego, że tak 
jedna. jak i druga strona Wy- 
znaje — może nieświadomie — 
zasadę terroryzmu umysłowe- 
go, czego wyraźnym dowodem 
jest sposób prowadzenia owej 
polemiki. Nie szukali oni pra- 
wdy. o eo właśnie powinno się 
rozchodzić w polemice, ale tak 
jeden. jak * drugi staral się na- 
rzucić swe przekonanie stronie 
przeciwnej. Nie dziwnego, że 
myśli obydwu adwersarzy ude- 
rzyły o siebie z trzaskiem i od- 
biły się natychmiast,  luaczej 
również nie można było sobie 
wytlomaczyć owych wzajem- 
uxch złośliwych przyciuków,”” 
Otóż eo do “Gaz. Polskiej”. 
stwierdzić nam tu należy, że '*zło- 
śliwych przycinków 7 wcale w niej 
nie było. Polemiki zaś dalej dl: 
tego nie *xwowadziliśmy, bo nie 
było naszem zdaniem. żadnej ku 
temu potrzeby. ł p. Klimowicz 
przyznaje, że organizucyc Są po- 
trzebne i redaktor “Gaz. Polsk.” 
nie może zaprzeczyć. że praca nad 
sobą i dla siebie jest także niezwę- 
dnie potrzebna, więe — spierać się 
nie było o co. A że jeden stawia 
na pierwszem planie jedno a dru- 
gi drugie — no, to chociaż obaj 
przy swojen w dalszym ciągu ob- 
stają, ogół ostatecznie nie na tem 
nie straci. 
1 LJ a 

“The Medicator” o którym pi- 
szemy także w uwagach redukeyi 
jeden ze swoich artykułów koń. 
ezy zdaniem następującym: 

"Musimy cenić cześć imi- 
grantów dla wszystkich czynów 


ich ojców i zachęcać ich w tym 

kierunku do wytrwałości. Wia- 

ra w to, co jest wielkie i dobre, 

powinna być w nich zachowana 

i podtrzymana na zawsze.” 

A oto próbka jego pogladów na 
stosunek zorganizowanej pracy 
do kapitału: 

‘Unie robotnicze stale wzra- 
stają w siłę. Trzeba się też zgo- 
dzić, że stanowią one dość wa- 
żny czynnik społeczny w cza- 
such dzisiejszych. 

Lubo wzrastają one w siłę. 
nie wyks4zały one dotychczas 
żadnej pracy na polu ulepsze- 
nia i podniesienia ludu robocze- 
go. Wzrost ich przeważnie na- 
stępował w ciasnych granicach. 

Często unie nasze nie chey 
zrozumieć, że częstokroć cena 
zwycięstwa przenosi wartość 
4wycięstwa, czyli innemi slo- 
wy jest przegraną. 

Przyczyna złego leży w fak- 
cie, że unie robotnicze rozwinę- 
ły się bez kooperatywy, bez it- 
czności bądź to z pracodaw- 
cami. bądź to z całym ogółem. 
A skoro żywioł jakiś społeczny 
rozwija się bez kooperatywy i 
iączności z drugim ważnym ży- 
wiołem społecznym, wtedy nie 
ulega wątpliwości. wzrost na- 
stępuje w granicach ciasnych, 
nieuczciwych i sunolubnych. 

Jest rzeczą absolutnie wska- 
zaną, ażeby przyszło do podo- 
Lnej kooperatywy, w której 
także pracoduwey i ogół wzięli- 
by udział. Muszą oni baczyć na 
to, ażeby przewódey robotni- 
ków w najbliższej przyszłości 
byli ludźmi wiedzy, głębokiego 
i szerokiego sposobu myślenia, 
bez tej nieuczciwości czy też 1l- 
jprzedzenia wieln dzisiejszych 
przewódców robotniezych. ` 

Żaden ruch społeezny, drobh- 
ny czy wielki, nie może się 0- 
bejść bez współudziału wszyst- 
kich czynników — spolecznych. 

Zbyt długo ludność amery- 
kańska pozwoliła na to, że sa- 
molubstwo było góra, doyrowa- 
dzając do szczególnych przywi- 
lei pewnych osobników, co w 
każdym razie sprzeciwia się de- 
mokratycznym zasadom praw- 
dziwych Amerykanów. 


Rezultatem takich  niezdro- 


wych stosunków były rozmaite - 


zaburzenia, 

I w każdym podobnym wypa- 
dku, o ile ogół nie będzie pil- 
nie baczył na sprawę. przyjść 
może do zuburzeń. 

Dlaczego jednak unie nie zro- 
biły nie, ażeby takimi stosun- 
kom zapobiedz, dlaczego nie sta- 
rały się i nie starają ażeby u- 
mysłowo podnieść swuich człon- 
ków? 

Przedewszystkiem dlutego, że 
te organizacye, czy to organiza- 
cye maszynistów, czy też unie 
innego zawodu, istnieją jedynie 
dla ochrony swego własnego za- 
wodu. 

Należy jednak pamiętać. że 
każdą orgunizucya zawodowa 
jest częścią calej siły społecznej 
zarówno jak organizacye prze- 
mysłowców są częścią tejże siły 
społecznej. 


(Ciąg dalszy na str. 5-ej). 


~ ŻYWÓTY 
Swietych Pańskich 


JUZ SĄ UKOŃCZONE. 


Czytelnikom naszym depesimy, iż w tych dniach "wyszła x pod prasy nowego 
wydania Księga pod tytalem: 


ŻYWOTY SWIĘTYCH PAŃSKICH, 


napisane przez X. Piotra Skargę, — z dodatkiem Sześćdziesię- - 
ciu sześciu Życiorysów Świętych, wyjętych z księgi Żywoty 
Świętych ks. Stagraczyńskiego. 


DZIEŁO TO ZAWIERA WIĘCEJ ŻYCIORYSÓW ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH. ANIŻELI INNĘ WYDANE DOTĄD DZIEŁA 


W POLSKIM JĘZYKU. .*. .*. .. .. 


Upiększone kilkaset ślicznemi illustracyami, 6 litografowanymi 


kolorowymi olejodrukami. 
wielkiego rozmiaru. 


Rozmiar 9x12. Waży 9 funtów. 


Drukowane na pergaminie, oprawne w marokko 
skórę i wyzłacane brzegi. Cena tylko 


Przesyłkę opłacamy sami. 


Obejmuje kilkanaście set stronic 
W mocnej, ozdobnej oprawie, wytłaczane 
ze srebra tytuliki i marmurowe brzegi. 


Cena $5.00 


$12.20 


Pieniądze najlepiej przysyłać przez 


Money Order lub w Registrowanym liście. 


ADRESOWAĆ: 


W. DYNIEWICZ PUB. CO. 


1163 Milwaukee Ave. 


CHICAGO, ILL. 


(Dokończenie ze str. 4-ej). 


Postępu nie można zyskać 
obstrukcyą4. Jest to podstawo- 
wa zasada, stara jak Świat. 

Jeśli zwiazki zawodowe mają 
na celu polepszenie warusków 
wszystkich ludzi w całym świe- 
cie, wtedy tylko mają racyę by- 
tu. 

W czasach dzisiejszych jest 
to korieczna podstawa rozwoju 
każdego ruchu.” 


Korespondencye i Gło- 
sy Czytelników. 
BIURO ZJEDNOCZENIA 


KAPŁANOW POLSKICH 
W AMERYCE. 


Do Wielebnego Duchowieństwa | 


Polskiego w Ameryce. 


Z okazyi jubileuszu przew. ks.| 
E. Kozłowskiego, zarząd główny 


Zjednoczenia Kapłanów Polskich! 
w Ameryce, złożony z Najprzew. | 


Ks. Biskupa Rhodego, Przew. Ks. 
Wł. Zupały, Przew. Ks. EH. Kozłó- 
wskiego niżej podpisanego sekre- 
tarza. odbył posiedzenie, na któ- 
rem omawiano różne punkta kon- 
ptytucyi. którą sekretarz wszy- 
stkim Grupom Kapłanów już roze- 
słał. Ostateczne przyjęcie konsty- 
tueyi postanowiono zostawić po- 
szczególnym Zarzadom Grup Ka- 
płanów. 

W tym celu uchwalono, zwołać 


posiedzenie. ną którem będą obe-| 
prezesi i sekretarzej | 


eni urzędniey 
wszystkich istniejących grup lub 
stowarzyszeń Kapłanów, na dzień 
20 sierpnia, u przew. ks. E. Kozło- 
wskiego w Bay City, Mich. 

Dalej omawiano otwarcie let. 
niego kursu dla naszych Sióstr 
Nauczycielek, w myśl uchwały 
wiecu, i postanowiono, aby zarząd 
główny wziął udział w solennem 
rozpoczęciu. 22 lipca w Chicago, 
w parafii św. Stanislawa Kostki. 

Dalsze dyskusye zostawiono na 
dzień 20 sierpnia, w Bay City, 
Mich. 

Ks. Wł. Krakowski, sekr. 


Z IRON RIVER, MICH. 


(Korespondencya **Gaz. Polsk. '”) 
Dnia 21 lipca hędzie odbywał 
wizytę ks. Biskup Fr. Eis w Iron 
River. Mich., w polskiej parafii 
będzie poświęcał besment i dzwon 
w. Józefa o godzinie 7:30 rano i 
będzie bierzmował następnie o 10 
godzinie będzie funkeve spelniał 
w kościele św. Agnieszki a po po- 
łudniu wedle zakreślonego planu 
ma pojechać do Crystal Falls. 
Aby zaś rolę serc dobrze upra- 
wić dla posiewu  areypasterza i 
dla łask 'Ducha św. jakie Bóg zle- 
wa przez swych apostołów, jakimi 
`s} biskupi, ks. polskiej parafii 
zamierzył przed przyjazdem bi- 
kkupa tj. 18, 19 i 20 lipca urządzić 
trzydniowe nabożeństwo: Aby mo- 
gli pracujący ludzie w kopalniach 
z tegoż nabożeństwa czyli Rekole- 
keyi skorzystać, będzie wezas ra- 


17 towarzystw. Program był uro- 
zmaieony ćwiczeniami Sokołów z 
gniazda 17% i sokolie, śpiewam 1 
tańcem. Pogoda sprzyjała i publi- 
czność się zebrała około trzech 
jtysięcy. Bardzo ładnie się bawio- 
no do wieczora nie nie zaszło, co- 
by spokój zamąeiło choć polieyi 
wcale nie było. Należy się więc 
uznanie dly dyrektoryatu Domu 
Ludowego Polskiego co tak porza- 
dnie prowadzili, bo miejscowa ga- 
zeta angielska też pisała że Po- 
lacy tak ładnie się zabawiali. 

| Również wypada nadmienić. że 
przed rokiem został zorganizowa- 
ny nowy klub pod nazwą * Polish 
American Citizen Club” i nie naj- 
gorzej się rozwija bo liczy obeenie 
około 200 członków z których jest 
spora liczba obywateli. Ale ten 
i klub powinien liczyć członków na 
parę tysięcy ho jest tu Polaków w 
Passaic przeszło 10,000. Ale po- 
nieważ po większej części nie ro- 
zumieją jakie korzyści można o- 
Hisn z qbywatelstwa, więc się 
ociągaja. Niejednemu mówię, że- 
by się zapisał do klubu_i postarał 
się o papiery obywatelskie, to on 
mówi, że pojedzie do kraju a on 
jest tu 10 lub 15 lat i za drugie ty- 
le lat nie pojedzie do kraju. Sku- 
tkiem tego źle nas tu traktują, bo 
na tyle Polonii w Passaie, nie ma- 
my nawet poliemana polaka choć 
| niejeden polak potrafiłby lepiej 
wywijać pajką jak niemiee luh 
jaki inny narodowiec. Dalej w 
|sadach nie mamy  tłomaczy pol- 
|skich tylko żydów. Chociaż nam 
| Polakom to į do sądów się często 
trafia zajrzeć a żydzi jak cheą tak 
tlomaczą. Ażebyśmy byli zorga- 
nizowani wszyscy w kluby obywa- 
telskie to by się musieli z nami 1i- 
czyć jak byśmy postawili jakie ża- 
danie to by było uwzględnione bo 
by się oglądali na nasze głosy, a 
tak. to oni o nas nie dbają, tylko 
jedne żydzi ssą naszą krwawicę i 
z nas Polaków się zbowacają, ba 
wszystkie interesa są w rękach ży- 
dów, a polacy ich popierają. A 
jak założy interes nasz rodak, to 
jego Polacy nie popierają tylko i- 
dą do żydów, a Polak prowadzi 
żywot suehotniczy, albo musi zwi- 
nąć interes. 

Ale jest już lepiej, bo z polskiej 
dzielnicy zostało wypartych paru 
żydów sałunistów, bo się niektó- 
rzy pomiarkowali że taka Samą 
szklankę piwa dostanie n polaka 
a może i lepszą. 


ŻYDZI I ROSYA. 


Wszyscy posłowie do Dumy i 
do Rady Państwa otrzymali nie- 
dawno małą broszurę W. P. v. 
Egerta p. t. *' Trzeba się bronić” 
P. v. Egert ostrzega Rosyę przed 


niebezpieczeństwem, grożącem 
jej ze strony żydów. 
Punktem wyjścia dla autora 


jest kilka informacyi zamieszezo: 
nych w prasie amerykańskiej: 
Oto np. w Philadelphia Press z 
dnia 19 lutego 1911 roku czyta- 
my: '*Onegdaj na zebraniu około 
3000 żydów, Herman Loeb, dyre- 
ktor departamentu żywnościowe- 
go, w mowie płomiennej i namię- 


no o 5 godzinie nauka i wieczór o jtnej malował ucisk, istniejący w 
godzinie 8 także nauka a w dzień |Rogyi i nawoływał, by na ucisk 


była w latach 1905 — 1906; 2. ka 
dzi amerykańscy wywierają na-| 


cisk na rząd amerykański, by go 
zmusić do prowadzenia wrogiej w 
Azyi wschodniej polityki i 3. ży- 
dzi głoszą wojnę przeciw Rosyi 
na całym świecie i wszelkimi spo- 
sobami. 

Autor broszury wywodzi dałej, 
że Rosya powinna wypowiedzianą 
sobie wojnę przyjąć i bronić się 
przeciwko żydom 


sposobami: usnąć wszystkich ży- 


dów w Rosyi i zmusić ich do za-| 
mieszkania w granieach linii po- | 


siadłości, następnie zaś prze- 
strzeń, na której żydom wolno za- 
mieszkać, stałe i powoli zmniej- 
szać, aż do zupełnego wyrugowa- 
nia ich z granie państwa rosyj- 
skiego. 

Kwestya żydowska w Rosyi 
jest sprawą bardzo skomplikowa- 
na i nie zamierzamy się tutaj nad 
nią zastanawiać. , 

Přagnęlibyśmy jedynie przy o- 
kazyi broszury v. Egerta stwier- | 
dzić dwa fakty, z których opinia 
polityczna polska powinna sobie 
zdawać sprawę. 

Pierwszy fakt, to niewątpliwa 
walka żydowstwa całego świata z 
państwowością rosyjską. Chege 
sobie dobrze zdać sprawę z wy- 
darzeń zakresu polityki między- 
narodowej i z wewnętrznego sta- 
nu Rosyi, należy stale o tem pa- 
miętać. Żydzi kulturalni chętniej 
osiedlają się w krajach o wyższej 
kulturze i starają się wejść w sze- | 
regi inteligencyi tych krajów; do‘ 
Niemiec ciągną żydzi z różnych 
stron, Natomiast mniej- kultural- 
ne żywioły żydów znajduja od- 
powiednie i zyskowne pole dzia- 
lalności w krajach o niższej kul- 
turze, gdzie mają dobre warunki 
do rozwinięcia handlu i tandetnej 
produkcyi przemysłowej. Stąd o- 
kropne przestrzenie państwa ro- 
syjskiego są dla żydów bardzo po- 
ciągające, a zniweczenie ograni- 
czeń żydowskieh w Rosyi jest rze- 
czą dla nich bardzo ważną. Znie- 
sienia zaś ograniczeń spodziewa- 
ją się przy gruntownej zmianie u- 
stroju w Rosyi. 

Drugi fakt niezmiernie ważny, 
który opinia polska powinna so- 
bie dobrze uświadomić, zawiera 
się w tem, że zastosowanie ener- 
giezniejszych środków przeciwko 
żydom w Cesarstwie zw iększa ich 


następującymi | 


|go na rok, lecz już d. ł 


| Oskarżony, 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


znem, na Warmii, w. Kluczbor- 
skiem. Że rząd PiaR dla osią- 
|gnięcia celów agitacyjnych, doda- 
|je sumy do 
Niemców hektarów ziemi poza 
obszarem polskim do wykupio- 
nych przez Polaków na tym ob- 
szarze, to rzecz eałkiem zrozumia- 
ła. Ale dla polskości kupienie ma- 


samo znaczenie, jak nabycie dóbr 
(na Krymie albo w Kanadzie. Tym- 
czasem poznańczycy chętnie się 
takiemi nabytkami chlubią i żą- 
¡dają za nie uznania. 


|Z DOLI POLAKOW 
NA OBCZYZNIE. 


Ciekawy obrazek kultury pru- 
skiej odsłonił się w procesie są- 
dowym o pobicie dziewczyny pol- 
skiej przez junkra pruskiego, bar. 
v. Weishs, w Westfalii, Oskarżo- 
ny administrował dobrami swego 
ojca i już raz dostał za pobicie 
parobka 5 marek kary. Sąd ła- 
wniczy w Meschede skazał baro- 
na za znęcanie się nad 16 letnią 
służącą Mazurek na 300 mk. kary. 
Przeciw temu wyrokowi zalożył 
rewizyę oskarżony i zastępca pro- 


utraconych przez | 


jątku przez Polaka pod Królew- | 
cen lub Wrocławiem ma takież; 


jw szachy i napis do niej wielkie- 
go zamiłowania. Po latach hrabia 
Guncelin, uwolniony z wieży odje- 
chal, ale u mieszkańców Stroehec- 
a gru kwitnęła w dal- 
szym ciagu i do dziś dnia kwitnie. 

W ciągu wieków Stroebeczanie 
[uzyskali osobliwy przywilej, iż 
|wolno im było każdemu księciu. 
czy dyunitarzowi, przejeżdża jące- 
mu przez okolicę, zaproponować 
|partyę szachów, do której wybie- 
irali najlepszego z pośród siebie 
szuchistę. Przegrywający książę 
okupywał się zazwyczaj hojnym 
datkiem. 


Wten sposób w r. 1651 i wieł- 
ki kurfirst pruski grał.w Stroe- 
becku partyę szachów, a przegra- 
wszy ją. ofiarował sławetnym 
mieszkańcom _ historycznej wsi, 
krom pokaźrej sumki, także rzeź- 
bioną wspaniale szachownicę ze 
srebra. Ta pamiątkowa szachow- 


nica do dziś dnia znajduje się w | 
Stroebecku, tylko, że srebrne fi- | 
gury, które w ciągu stuleci... 
pogubiły się, zastąpiono nowemi z 
kości słoniowej. | 


| 
| 


Wśród Eskimosów. 


Znany podróżnik, dr. Nordens- 


kuratora. Przed sądem rozpatry- 
wano sprawę jeszcze raz, j 


listopada obowiązek u oskarżone- i 
5 opuści- | 
ła Wanne, zabierając kalosze i*3 
mk. należące do pewnej służącej. 
dowiedziawszy się o 
zniknięciu służącej, wsiadł na ko- 
nia, dogonił na ulicy w mieście 
Elslohe służącą i wezwał do po- 
wrotu. M. odparła, że służba jest 
jej w Wannie za ciężka, jedzenie 
niedobre. Na wezwanie barona 
policya odstawiła dziewczynę z 
powrotem. Tu zamknął się baron 
z dziewczyną w pokoju. zaczął ją | 
bić pięścią po twarzy i harupem 
po ciele, tak, że na ręce utworzy- | 
ła się otwarta rana, a glowa i 
plecy okryte były okropnemi ra- 
nami. 

Przez tydzień leżała ona w la- 
zarecie, a 5 do 6 tygodni odczu- 
wała ból, wskutek czego była nie- 
zdolna do pracy. Baron uniewin- 
nia się, że bił dziewczynę, póki 
się nie przyznała do kradzieży i 


iłość i ich napór na ziemie polskie. 
Doświadczyliśmy już tego w po- 
staci napływu litwaków, doświad- 
czymy zapewne w przyszłości. 
Walka żydów z państwowością 


rosyjską budzi antysemityzm w 
Rosyi i może się stać punktem 


wyjścia do energiezniejszej poli- 
tyki rządu i ciał przedstawiciel. 
skich rosyjskich w stosunku do 
Żydów. Następstwem zaś tego by- 
łoby zwiększenie i ponowne jesz- 
cze więcej skomplikowanie kwe- 


styi żydowskiej u nas. 
Pod chorągwią patryotycz- 
ną. 


Prasa poznańska notuje z rado- 
ścią nazwisko każdego Polaka, 
który z rąk niemieckich wykupił 
kawał ziemi. Ale słusznie zwraca 
uwagę korespondent '*Prawdy”', 
że zgoła niepotrzebnie w szeregu 


nie wydała 3 marek. Prokurator 
uważa czyn oskarżonego jako 
ciężkie znęcanie się nad bezbren- 
ną dziewczyną i żąda miesiąc wię- 
zienia luh 1.500 mk. kary przy ła- 
godzących okolicznościach. Sąd 
skazał barona na 600 marek ka- 
ry. 


Wieś szachistów. 


okolicach 


r 


Magdeburga, w 
Niemczech, leży zamożna wieś 
Stroebeck, licząca około 1,50) 
mieszkańców. 

Niezwykła to wieś, jakiej dru- 
giej niema chyba w całym świe 
cie: wszyscy bez wyjątku jej mit- 
szkańcy, starcy, mężczyźni, konie- 
ty i dzieci — grają w szachy. 

Zamiłowanie mieszkańeów Stro- 
ebecku do szachów jest tak wiel- 
kie, iż wszystkie wolne od pracy 
chwile, a zwłaszcza długie wieczo- 


Służąca Mazurek. przyjęła 12g0 | 


kjold, wygłosił w Wiedniu odczyt, 
o swoim ostatnim pobycie w; 
Grenlandyi, wśród Eskimosów. 
Wyruszył przed dwoma laty z, 
Kopenhagi w celu zbadania sfer] 
nieznanych. Na łodzi dotarł i 
głąb kraju. Oczom jego przedsta- | 
wiły się wspaniałe widoki gór, je-| 
ziór, przeważnie słonych. Na gó- | 
rach sterczały jeszcze ruiny, zaby-| 
tki kultury z czasów Wikingów. 
Eksplorator zbadał niezwykłe bo-| 
gactwa mineralne Grenlandyi, ob-| 
fitującej zwłaszeza w miedź. Za- 
wiera też i fiolot, aluminium, na- 
trium i chlor. Grenlandya ma 14) 
tysięcy inieszkańeów,  rozproszo- 
nych po kraju. Mieszkają w do-| 
mach. zbudowanych ze zwałów 
skalnych i z kamieni. Te siedziby 
są tak mocno ogrzewane, że wcho- 
dzi się w nich bez żadnej odzieży. 
Zycie rodzinne bardzo rozwinięte. 
Kobiety mają głos we wszystkich 
sprawach i udział we wszystkich 
pracach, a ich zalotność jest nie 
mniejsza, jak w umiarkowanym 
klimacie. Eskimosi żywia się prze- 
ważnie rybami, lecz chętnie piją 
kawę i wódkę, a lubią też palić i 
tytoń. We wszystkich osadach są 
szkoły. zbudowane przez towarzy- 
stwa misyjne. Wychodzi raz na 
rok czasopismo, krążące od osady 
do osady. W każdej są sklepy a 
nawet rodzaj giełdy produktyw- 


Rozdaję Majatek 


By Dac Poznać Nowe Lekarstwa 
Posełam Próbę Bez- 
płatnie Pierwszym 
Dzięsięciu Tysiącom 


li więzienie tylko ża propozycyę 


w? 


nej. Słowem Grenlandya europei- 
zuje się coraz bardziej. trego. wyrobnimnisjhami e ea 
i połowę ceny. Piszcie pa gel 
nik załączająe marki na prze: 
syłkę. "POLONIA TYFEWRI- 
. P. 1139 Milwaukee Ave. Chicaga, 


MASZYNY DO e w ze 


Wałka z pornografia w 
Anglii. 

W Anglii rozpoczęto energicz- 
na walkę z pornografią we wszel- 
kich jej objawach. Policvi pole-| 
cono rozciągnąć energiczny nad- 
zór nad handlarzami ulicznynni, 
którzy sprzedają potajemnie ob- 
razy i karty pocztowe. Sędziowie 
wydają na tych handlarzy wyro- 
ki surowe, skazując ich przeważ- 
nie na kary cielesne. Przed kil- 
ku dniami w Londynie sędzia | 
skazał 37 letniego Tomasza Johnz | 
soua za sprzedawanie na ulicy | 
kart nieprzyzwoitych na 25 rózg | 
i 9 miesięcy więzienia, przytem 
wyraził ubolewanie, iż prawo nie 
pozwala mu na zastosowanie je- 
szcze surowszej kary. W innym 
znowu okręgu 22 letni Henryk | 
Broun został skazany na 25 rózk 


ZEGAREK NA KREDYT 
Bez różnicy gdzie mieszkacie i ita 
zarabiacie, póżtemy Wam na kre- 
dyt piękny 14 k. gold fiied fka- 
rek męzki lub damski, 7-3 koper- 


jsprzedania **bardzo EN tami, pięknie grawerčwanv gwa 


i ME IALTY CO. 
Klątwa ludom, co swoje nosy ią RACE >. Yark City. 


,dują proroki. t a J 


8 LOT $79 dla Ciebie JEZELI 
rozwiążesz tę zagadkę | nam madeślesz. Umiaśé liczby sd AL 


da 39 w ks*dym liściu i tak je poukładaj, aby dudawsew 
którąkolwiek stronę daly w mumie cyfrę 105. Po odvtr 


rozwiązania tej zagadki, przeszlemy ci czek na 49100. 
rym możesz zapłacić za 8 lot mierzących 20 040 

wych atóp obszaru w Spotawcod, N; J. tylko kilka 
od Nowego Yorku. Loty są na wyżynie, auche i zdrowe, 
bre pod uprawę, albo pod budowie. Regularna cena $ 
tym, którzy odgadną tę ragadkę zniłona do $79, pla 
$5 z góry i $3.00 miesięcznie, W!zzzość gwarantowana j 
ubezpieczeniową. Ządaj map i bliśszych infermaczt, 

POLISH DEPARTMENT No W. Room 1C23, Worid El 
New York, X. Y. 


| fotografii.” rantowany na 20 lat i de 
| z, breloczkiem, jeżeli będziez je ma | 
a cić 5 ct. dzieniie.  Sprzedamy 
Na zepsowanie sto każdemu ||| Wam ten piękuy zegarek pe hur- || 
sposobów: do naprawienia tru- townej cenie $% wartości $35, | 
l Przyślijcie 2 ct. markę na kata- | | 
dno najlepszemu zdobyć się naff f log. z którege możecie wybrać || 
jeden. . JĄ styl zegarka, który Wam się po- | | 
e . . | doba i kióry zaraz wyślemy. 4 


= FONOG RAF 


| 
| F> $15 NAGRODY $ı5 


Tu jest dla ciebie najlepaza spoaobność nabyć najnowszy wspaniały płytowy FO 
NOGRBAP. jeżeli jenieś zdolnym i rozwiążesz tę łamigłówkę. Weż cyfry od 1 do U 
używając tylka jeden raz tę samą cyfrę i ustaw je w powyższych kratkach % » 
użeby kuma każdego rzędu we wszyalkie strony wynosiła 15 i przyelłj nam = 
rozwiązanie. A gdy dobrze rorwiąłesz, to w nagrodę posziemy ci CZEK na 81 
larów, kióry jest ważny pray zakupnie n nas fonografu, ar jednoczenie posz | 
lemy ci katalog, £: którego wybierzeuz fonograf i rekorda. jake subie życzy 

Da każdego fonugrafu dajemy caly zet rekordów. Fisz natychu::ast i załącz ma 
na przesyłkę. 


RELIANCE PUBLISHING CO. 


Raliance Rutlding, Dep. 1, NEW YORE. 


. -` 


o 


iji 


ANI 
5 N 


Którzy Napiszą 


około 10 godziny również nauka i rosyjski odpowi eizi ogniem i 


po poludniu o 3 godzinie nauka, 
Abonent. 


Z POUGHKEEPSIE, N. Y. 


(Korespondencya t‘Gaz. Polsk.’’) 

Z soboty na niedzielę dnia 22 
czerwca przechadzał ulicą Albany 
p. Kaz. Dombek. usłyszał dźwięk 
muzyki, więc wstąpił do mieszka- 
nia, gdzie kumotrowie się bawili, 
bo były właśnie chrzciny. Gospo- 
darz dowu, Franciszek Owca za- 
sadził i Dombka za stół. Gdy zaš 
Dombek podpił, począł śpiewać 
nieprzyzwoite piosenki na co się 
goście oburzyłi i gospodarz domu 
wyprosił go za drzwi. To się pod- 
pitemu nie spodobało, więc wydo- 
był z kieszeni noża i pokrajał 
dwóch stojących słowaków, któ- 
rzy mieszkali w tym samym domu 
Józefa Goldmitza i Mich. Stenrko. 
a sum zbiegł, Po niedługim cza- 
sie odszukano p. Dombka i umie- 
szczono pod kaucyą 5%) dol. W 
poniedziałek rano sędzia Spratt u- 
znał Dombka winnym i odłożył 
sprawę na ławę przysięgłych pod 
kaucyę $1000 dol. która te spra- 
wa odbędzie się-w połowie wrze- 
knia. Tak to Polacy niektórzy 
myślą, że chrzest bez muzyki nie 
byłby wciągnięty w metrykę i nie 
byłby ważnym. 

Korespondent. 


Z PASSAIC, N.J. 
(Korespondencya ™* Gaz. Polsk.) 
W dniu 30 czerwca za stara- 


mieczem 

“Zmiana traktatów Rosyi i A- 
meryki jest rzeczą dobrą, oświad- 
czył pan dyrektor, lecz nie lepszą 
jest rzeczą wyzwolić się raz na za- 
wsze od despotyzmu?”” 

Dyrektor wołał, że należy po- 
słać setki wale4ących i przemy- 
cać broń do Rosyi. Dyrektor Loeb 
| wszedł na trybunę po senatorze 
Penrose. Nastrój słuchaczy pod- 
nosił się bardzo wysoko podczas 


przemówienia senatora Stanów 
Zjednoczonych, lecz  entuzyazm. 
doszedł do najwyższego stopnia 


po przemówieniu dyrekt. Loeba. 
Piero pieniądze, by posłać 
setki watezących do Rosyi — mó- 
wil dyrektor. '*Niech trenują na- 
szą młodzież i uczą ją strzelać do 
uciskających nas, jak do psów.” 

Podła Rosya, która była na ko- 
lanach przed małymi Japończyka- 
mi, będzie teraz klęczała na kola- 
nach przed narodem, wybranym 
przez Boga. Niech popędzi ta la- 
wina przez Stany Zjednoczone a 
Rosya ustąpi przed nami. Pienią- 
dze to zrobią” 

Na innem zebraniu von Egert— 
pey tuje New York Times z dnia 26 
lutego 1912 roku, gdzie prof. no- 
woyorskiego uniwersytetu, dr. E. 
Zeligman twierdził, że przez od- 
powiednią politykę w Chinach, 
Stany Zjednoczone mogą zmusić 
Rosyę do ustępstw, do zmiany 
| traktatów i do pozwolenia żydom 
poddanym amerykańskim, na 
mieszkanie w Rosyi. 

Z cytat podobnych von Egert 
wyprowadza wnioski następują- | 


tych ratowników zapisuje się na- 
zwiska tych, którzy nabyli fol- 
wark w okolicach, które uważać 
uależy dla polskości stracone. 

‘Dobrze jest, jeśli Polak wyku- 
puje z rąk niemieckich majątek 
w Poznańskiem, jeszcze lepiej, je- 
śli taki przypadek zachodzi w 
Prusach Zachodnich, gdzie prze- 
waga własności niemieckiej zbyt 
dotkliwie daje się we znaki lud- 
ności polskiej, Osiadanie się Po- 
laków na Górnym Śląsku lub Ma- 
zowszu pruskiem posiada jęszcze 
wyższe znaczenie. ponieważ po- 
woduje wytwarzanie się. wśród 
miejscowych mas ludu, pozbawio- 
nego inteligeneyi, przekonania, że 
Polacy — to nietylko chłopi i ro- 
botnicy ale tacyż sami panowie. 
jak Niemcy... 

Trzebą podnieść fakt, który ciż 
sami poznańczycy usiłują rrzemy- 
eić pod chorągiewką patryotycz- 
ną, a który nie wspólnego z pa- 
tryotyzmem nie ma. Oto od dłuż- 
szego już czasu pisma poznańskie 
i zachodnio pruskie umieszczają 
tryumfalne notatki o wykupowa- 
niu ziemi niemieckiej, przez oby- 
wateli ziemskich Polaków, poza 
polskim obszarem  etnograficz- 
nym. Dowiadujemy się n. p., że p. 
X. kupił majątek ziemski w ta- 
kiem okręgu Prus Wschodnich 
lub Dolnego Ślaska, gdzie wcale 
nie ma Polaków. Z narodowego 
punktu widzenia jest to bądź co 


emigraeyi obszaru polskiego na 
obszar niemiecki polskich obywa- 
|teli ziemskich. Tymczasem prasa 


ni fakt przykry, świadczący o 


niem dyrektoryatu Domu Łudo-|ee: 1. Zydzi amerykańscy zbiera-, , poznańska każe nam się i z takich 


wego Polskiego została urządzo- | ją pieniądze na to, 


na wycieczka na Walington, N. 


z. 


«ń . 


by w Rosyi 
zorganizować walkę z nąrodem 


Brało udział w tej wycieczęe rosyjskim, podobną do tej, jaką 


| faktów cieszyć, jak gdyby były 


ziemi z rąk niemieckich pod Gnie- 


ja równoznaczne Z wykupieniem 


ry zimowe poświęcają wyłącznie 
tej szlachetnej grze. We wsi co 
pewien czas odhywaja się wielkie 
turnieje szachowe, którym prze- 
wodniczą: proboszcz, nauczyciel i 
dziedzie. W szkołe tamtejszej na- 
uka gry w szachy jest prze:lnio- 
tem obowiązkowym! Podczas do- 
rocznych egzaminów odbywają 
się popisy i turnieje szachowe, w 
których uczestniczą najzdolniejsi 
uczniowie i uczenice, a zwyciezey 
otrzymują nagrody, na które 
gmina udziela funduszów. Dodze 
trzeba, że większosć mieszkańców 
gra w szachy Świetnie, a najprzy- 
jemniejszem zajęciem  sędziwych 
obywateli Stroebecku jest rozmy- 
ślanie nad różnymi trudnymi pro- 
blemami szachowymi. 

To namiętne zamiłowanie całej 
wsi do gry w szachy jest z dawien 
dawna tradycyjne i datuje się — 
jak stwierdzają pisma niemieckie 
— od zamierzchłych czasów śred- 
niowiecza. Wyjaśnia je następują- 
jce podanie: W Stroebecku wzno- 
si się do dziś dnia starożytna wie- 
ża, tak zw. ' wieża szachowa”. — 

W wieży tej ongiś, za czasów bi- 
skupa Arnulfa — a było to w r. 
1011 — uwięziono niejakiego hra- 
biego Gunceliua. Dostojny wię- 
zień, lata całe trzymany w wieży. 
|z nudów sporządził sobie sam sza- 
chownieę i figury i nauczywszy | 
trubantów, odbywajacych straż w 
wieży, gry szachowej, grał potem 
z nimi po całych dniach, Snladzgz 
jae sobie w ten sposób swój FAA 
los: Ponieważ służbę strażująeyeh 
trabantów poruczono włościanom 
z Stroebecku, którzy co pewien 
czas luzowali się nawzajem, więc 
|w ten sposób kolejno wszyscy mie- į 
szkańcy wioski nauczyli się sa 


Do Mnie.  . 


Niezwykłe leczenie. 


Po latach całych praktyki pozna- 
łem jedyny i doskonały sposób le- 
czenia prawie wszystkich chorób. 
Sposób ten miał powodzenie ad po- 
czątku. Praktyka moja rosła, tak, że 
teraz jest największą w świecie. 


Wyleczyłem tysiące. 


Wyleczyłem tysiące mężczyzn i 
kohiet tak tu, jak i w innych kra- 
jach, wyleczyłem ich z Reumatvz- 
mu. Cierpienia Nerek, Zołądka, Wẹ- 
troby, Choroby Płue,  Płeiowych i 
Sekretnych, tak świeżo nabytych, 


jak i zastarzałych, Utraty męzkości | 


i sił Żywotnych, wyleczyłem każdą 
prawie chorobę, choćhy dlugo trwa- 
łą. Przywróciłem mężczyznom ich u- 
tracone sily, które stracili z powodu 
nie wiadomości i wybryków lat mło- 
dych. uczyniłem ich silnymi i zdro- 
wymi. jak mężczyzna być powi 
nien. Mai tvriące podziękowań od 
wyleczonycłk pacyentów, które. po- 
kazują, že leczenie moje  Leczy 
Gruntownie — często nawet tam. 
gdzie zawiedli inni doktorzy. Otrzy- 


muję ciągle tysiące takich podzięko: | 


wali. 
Moja Oferta Dla Was. 


Poślę Wam próbny Kurs majego | 
apecyalnego, leczenia ze wskazówka: | 
mi, list z poradami, oraz książkę — 


wszystko to przez pocztę i opłncone, 
— zupełnie bezpłatnie. Wszystko, co 
macie zrobić jest — wy pełnić katon 
obox, lub, jeśli niema na nim Wa- 
szej choroby — opisać swojemi sło- 

wami w krátkočci, co Wam dolego i 
zysłać ten kupon, lub list do — 

Dr. James W. 
Ind. Nie zobowiąże Was to do ni- 
czego. Jeśli po użyciu próbnego le- | 
knrstwa Zechcecie się n mnie leczyć, | 
leczenie kosztować Was będzie bar- 
dzo tanio, daleko taniej, niż nawet | 
doktór na miejseu Ly Wam policzył. 


‘Prywatny Przewodnik Medvczny”.: 


Kidd, Fort Wayne, ; 


Dlaczego robię Tę Ofertę 

W celu rozpowszechnienia mojej 
metody specyalnej i moich lekarstw, 
postanowiłem rozdać lekarstwa war- 
tońci $10.000. Chcę ich dać tym lu- 
dziom, którzy potrzebują leczenia i 
takim, którzy już może niejeduego 
próbowali doktora. Chcę ich - dać 
tvm, którzy zechcą ich spróbować. 
Powodzenić moje jest nadzwyczajne. 
Leczenie moje znane jest w tynią- 
cach domów. Tysiące jednak cale 
nie wiedzą jeszeze o Diem, nie wie- 
dzą, jak łatwo mogą być wyleczeni, 
i pewnie dlatego ciespią niepotrzeb- 
nie. Doktorzy, patentowe lekarstwa 
i domowe środki nie pomagają. Chef 
ich przekonać, że inoje leczenie sta- 
nowczu wyleczy, wyleczy zupełnie i 
gruntownie. 

Lekarska Książka Darmo. 

I dlatego chętnie rordaję lekar- 

stwa wartości $10.000, bo się” duwte- 


Kupon PA 206 Na 


Dr. Jas. W. Kidd, Ft. Wayne, Ind. 


Proszę mi przysłać Próbny Kurs Lekaritw na moją dolegliwość i a yżk 
“Prywatny Przewodnik Medhczny”', wszystko darmo i ap 


If o 120 stronach, 
If jak obiecano. 


AZWIEkO s róŁa aS: GEEWA 
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Poczta 
Ulica albo R. F. 
le Lat 


D. No. 
Jak dlug 


fi JP j ka l 


d MIAMI 
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dzą o nich wszędzie — dowiecie 

Wy, to i Wasi przyjaciele o tem bę- 
dą wiedzieli. Jeżeli cierpicie na jn- JĄ 
kąkolwiek chorobę, jeśli jesteńcie o- 
słabieni i wycieńczeni, zniechąceni 
do życia, wypełnijcie kupon peniż- | 
zy, lub napiszcie do Dr. James W. | 
Kidd, Fort Wayne, Ind., i skorzy- 
stajcie z tej oferty. 


Poślę Wam także wraz z próbnem | 
lekarstwem moją książkę — ‘“'Pry: 
watny Przewodnik Medyczny” >| 
książkę o 120 stronach, opisującą + 
zwyczajnych słowach 156 róż ye 
chorób, ich przyczyny, objawy 
spamohy leczenia. Mówi ona. 
zapobiedz chorobie, jak męże 
tracą swe zdrowie i jak można 
leczyć się w dumu bez doktora 
ślę ją chętnie każdemu, by wiedzi. 
jak żyć i jak zdrowie zachować, 
šli mi opisze swoje dolegliwości. 


Próbne Lekarstwa, 


o cierpacie 


Zróbcie jeden krzyżyk raj MS chorubalni, 


orobą na którą Clerpicia najwięcej 


.. -Reumatyzm ..Cierpienie Peche |. 
If ---Tamtago rza 
..Katar ...Błabe Pinca 
...Zatwardzanie -.©hreniczny Ka- 
| . - . Hemoroidy szel 
...Biegunka „..Malarya 
-...Choroba Wgtrob -Artma 
.- - Niestrawność j...Fetra 
| ...Choroby Zulądka|...Sinba cyrkułacya 
..Cierpienie Nerek | ...Choroba, Serca 


ZS HM Wszelkie symptomy RD na oddzielngm arkuszu. kupida "e wazystkich 


języ 


na jakie cierpiefe : dwa krzyżyki {Į XX] p 
„.Nicezysta Krew S sa 
...Anemia . 
. Wyrzuty TO TD 
ryedy 
) -- -Bolesne Derya 
. -Bicie Serca 
` DEE > 
„Bóle Przygnęb. 


„Egzema 
- „Nvurąlgia 
». -Ból Głowy 
„..Zacraty Glowy 
«..Nerwowosć 
„ „Otyłość jące 
!...Kabieca Słabość] ...Bizie. uplawy 


kach. 


Kobiety amerykańskie grające w polo 
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lim, żeby na -drugi raz. jak im 


Z NOWEJ ANGLII. jeby az, 
$ przyjdzie ochota do bitki, urzą- 


inszują Polakom. — Uto- dzili sie tak, żeby ich nie złapano. 
pił się. — Hala polska. — . > œ 

Polskie składy. — Pobili| W Adams, Mass sześcioletnia 
się. — Zakażenie krwi. —|dziewezynka ob. Ńtrzępku skale- 


; czyłą sobie noge- o jakaś skorupę 
Powędrował za kratki. na uliey. Rodzice z poczatku nie 
W 


Chelsea. Mass. z powo-|wiele na to zwracali uwagi, tym- 
da poświęcenia Kościoła pol- | czasem dziecko dostało zakażenia 
|, gazety angielskie poświę-|krwi w nodze, i po wezwaniu le- 
Ei na mczelnem miejseu grubym |karza okazało się. że trzeba bę- 
sukien następujące powinszowa- | dzie nogę amputować. 
ER auai harz braciom) - W South Bostonie, Mass. przed 
Pilska wenn n ih rozwoju | kilku” miesiącami ; porzucił żonę 
Postępy Pola- !15Wa Emilię — niejaki Aleksander 
organizowania się | Fęmiaszko, udając się w świat 
Przy miejscowej parafii, kościół, | daleki za *nowem szczęściem . 
kola i plebania ich, wspaniała, Dwa tygodnie temu odkryła poli- 
awa i trzeźwość towarzystw ©y®% Jego kryjówkę, aresztowała i 
katolickich, maszerujących w stawiła przed sędziego. który ska- 
ej linii na czele z własną or- zał go na rok więzienia. gdzie pra- 
diestra, — wszystko to nadaje SOWAĆ musi na utrzymanie swej 
Irtość naszemu miastu i okazu- |Ż0n%. która otrzymywać będzie 
że starodawny duch polski 


r 


way ba 


DALI. 


ezka dla innych podobnie czułych 


pm z najbardziej żywotnych i mężułków. 


tepowych żywiołów obywatel- 
amerykańskiego”. 

Polakom zamieszkałym w Chel- 
sı możua Śmiało pozazdrościć 
Gkiego powinszowania. Towarzy- 
sma polskie w Chćlsea. pośród 
ktorych. nawiasem mówiąc, nie- 
«a żadnych półgłówków, ale są 
szystko prawi i uezeiwi katoli- 
moga*$ię z powinszowania te-, 


Z DETROIT, MICH. 


Raniony w bójce Bartnicki, 
umiera w szpitalu. — Wi- 
śniewski skazany na 25 
lat. 


Raniony nożem w plecy podezas 
bójki ulicznej, Stanisław  Bartni- 


"a wa KA 


BLE SRG. GZtarolecz] Parina stole 


operacyjnyn: w 
szpitalu Grace gdzie doktorzy sta- 


mi riłopaczek Antoni Piotrowski, ję ż ŻA 
Baa sio w Owi azana rali się go zatrzymać przy życiu. 
DR SLC ZYWIĄZ: do > k Pae TRAG yz 

7 P i Panag | Zmarły wdał się w jakaś kłó- 


Pregu łódce na stawie, wpadł dof : i r 
REN. =: A „ |tnię z kilku mężczyznami na rogu 
wody i utonął. Niedozór to ro-| |. Lu... - x 

* ulie Willis i Orleans, onegdaj o- 


ów. że pozwalają takim dzie- > RRT: > 

- cy i ._ | koło północy w bójce, jaka się po- 

(mm hawić się na wodzie bez opie- Ach 

ki | tem wywiązała, otrzymał fatalne 
pchnięcie. Odwieziono go natych- 


miast do szpitala, lecz wszystkie 
U Taunton, Mass. rozpoczęto | A > ż AJ 
- 3 =: A | wysiłki doktorów okazały się nez- 
baedowę hali polskiej, Będzie to) 


i i | skuteeziemi. 

Potny dwupiętrowy budynek. Bu- |<. 
QE š Aresztowano czterech mężezyzn 
dewa jego potrwa cale lato. RE. EOR Cay SE 
u z t co do których przypuszezają, że 
$ j i brali udział w, bójce, Detektywi 
W Hlattield, Mass. Kazimierz gjądnezo preeynktu zajęli się ta 
Kosot, prezydent niedawno zało- | sprawą i dziś, przypuszczalnie, na- 
usj wielkiej spółki handlowej |stąnią dalsze aresztowania. Ko- 
zawarł kontrakt z bndowniczym |poner Burgess przeprowada ba- 


l W. Bishopem-z Worcester na, qąnie. 
"mowę olbrzymieć składów pol- =- e œ 
such w Hadley. Składy te prze-| Stanisław Wiśniewski, uznany 


snaszone sa na przechowywanie w 
%bwzymiej ilości tabaki, cebuli i 
mych produktów rolnych, któ- 
Muni hartowny handel na olbrzy- 
skalę rozpoczyna p. Kocot. 
;rzedsiębiorstwo p. Kocota jest 
s=*lnym z największych przedsię- 
fastw polskich w Massachussets 
 oaliczone jest na skoncentrowa- 
w jego ręku całego  h:udlu 
oduktuni rolnymi w Hadley i o- 
licy. 


przez ławę przysięgłyeh winnym 
zbrodni morderstwa w drugim 
stopniu, dokonanego na Wiktorvi 
Gozolewskiej, został przez sędzie- 
vo Phelana skazany na 25 łat wię- 
zienia w Jackson. 

Sędzia Phelan nie "wymierzył 
mu kary dożywotniego więzienia 
ponieważ ława przysięgiych pole- 
cila go łazodniejszemu wyrokowi, 
przyjnująe na uspgawiedliwienie 
zbrodni okoliczność, że Wiśniew- 
ski działał w rozdraźnieniu, że je- 
yo ukochana zwracając serdecz- 
niejszą uwagę na- innego mlo- 
dzieńea mimo to trzymała Wiśnie- 


Pr 


W Bondsville, Mass. za przy- 
Jmność pobicia się na ulicy za- 
piaeili w sądzie obydwaj przyja- 
"ole Antoni Stawiski i Stanislaw | wskiego w odwodzie. 

Dornoga! Stawiski zapłacił $10,a l, Wiśniewski, jeżeli się będzie za- 
_ Dernoga $25, Sędzia powiedział |chowywał w więzieniu przykład- 


~” 


($3.00 tygodniowo. Będzie to nau- | 


szczycić. eki, lat 37, 484 Willis ulica, od- 
© o o niósł tak fatalne uszkodzenia że| 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


nie. będzie mógł skorzystać z 
przysługnjacego aktu łaski i prę- 
dzej ukończyć karę. 

Wiśniewski ma lat 25, może 
więc jeszcze mieć nadzieję ujrzeć 
światło wolności. j 

W parę godzin po ogłoszeniu 
wyroku odwieziono Wiśniewskie- 
go do więzienia w Jackson. 


Z PITTSBURG, PA. 


Niesączęście na kolei. Ofia- 
rami Polacy. 


We wtorek rano zabił pociąg 
jednego a drugiego pokaleczył w 
straszliwy sposób. Nieszczęsnych 
przewieziono do Pittsburga i cięż- 
ko rannego utnieszezono w szpi- 
talu West Penn, drugiego do roz- 
poznania w trupiarni miejskiej. 
Przy zabitym znaleziono kawałek 
listu pisanego z La Salle, Ill. Czy- 
tając te resztki, można się było 
dowiedzieć tylko, że niejakaś Jó- 
zefa  Napieralska zamieszkała 
1476 Zina str., La Salle, IN., pisa- 
łą obydwa listy opisując sprawy 
domowe. W liście jest rownież 
podany inny adres a mianowicie 
John Perra, 1556 Crosat str., La 
Salle, III. Nieszezęsne ofiary mo- 
locha kolejowego _ prawdopodo- 
bnie pochodzą ze S. S., a o ile roz- 
poznanie możliwem było. zabity 
miał przemieszkiwać na Gregory 
str 


Z BAY CITY, MICH. 


Na progu śmierci. Walenty 
Urban ofiarą wypadku. 


Gdy kurcze chwyciły Williama 
Sałowskiego, lat 15, 825 South 
Grand ulica, we wtorek po potu- 
dniu, podezas gdy z Kazimierzem 
Marciniakem, làt 13, 827 South 
Grant ulica, kąpał się w rzece Sa- 
ginaw, uezepił się on szyi swego 
towarzysza i obaj ledwo nie uto- 
nęli. 

Człowiek jakiś przechodzący w 
pobliżu, zauważył ich rozpaezliwe 


chłopeów na brzeg. poczem zawia- 
domił polieyę. Pracował on nad 
przywróceniem im przytomności i 
wreszcie przy pomocy wezwanego 
lekarza. chłopców przywrócono 
|do życia. 


” Ea _ 


Pan Walenty Urban, zatrudnio- | 


ny przez p. K. Niedzielskiego wła- 
śeiciela © sklepn z meblami, do 
rozwożenia mebli, doznał poważ- 
nych uszkodzeń cielesnych we- 
wnatrz. kiedy jeden z jego koni 
kopnął go w dołek btzuchowy. P. 
| Urban sehodził z wozu i mimowoli 
| uderzył konia ręką. O ile Urha- 
nowi Wiadomo, koń ten nizdy w 
taki sposób na nderzenie ręką nie 
ireagował. , Na skutek kopnięcia 
| Urban wpadł w stan nieprzytom- 
ności, który trwał kilka minut. 


Z SOUTH BEND, IND. 


Wincenty i Stefan Nowak 
utonęli w jeziorze. 


Rychło rano, w Lasalle jeziorze 
| Beek's Lake!, utopilo się dwóch 
kpi Wincenty i Stefan No- 
| wak, a trzeei Karol Budnik z trud- 
nością został wyratowany, przez 
polieyę, która przybyła z pomocą 
| na ezas. 
był samotny, a Wincenty li- 
czył lat 30 i pozostawił żonę i 
dwoje dzieci. Nowakowie miesz- 
kąli pn. 430%, Meade ul., a Karol 
Budnik pod Nr. 430 tej samej uli- 
cy. Obaj Nowakowie byli dokry- 
mi pływakami, leez gęste zielsko i 
trzęsawisko w brzegu nie pozwoli- 
ło im się wydostać na twardą zię- 
mię. Wszyscy trzej łowili ryby w 
nocy, z soboty na niedzielę i mie- 
li jedno czólno ma jeziorze się 
znajdujące. > 

Gdy wyjechali na środek jezio- 
ru, abp obejrzyć zarzuconą,linkę 
z haczykami tak zwana *'set line” 


Budnik kazał St. Nowakowi po- 
dać mu latarkę, co też ten starał 
się uezynić i idac z jednego końca 


na drugi. przewrócił czółno i 
wszysey trzej wpadli do wody. 
Mieszkańcy w pobliżu jeziora u- 
słyszeli ich krzyk o. pomoce i za- 
wiadomili policyę lecz polieya po 
przybyciu na miejsce nie widziała 
już trzech mężczyzn tylko jedne- 
go. który ostatnich sił używał aby 
utrzymać się na powierzchni przy 
przewróconem czółnie. Z powodu 
że czółna nie było przy brzegu, nie 
można było mu na razie pomóc, 
dopiero  wystarano się o jednu 
przy uliev Columbia. Guy poli- 
cya dojeehała do miejsea, Budnik 
siedział na przewróconem czółnie 
prawie do połowy w wodzie i tak 
wycieńczony i opadnięty z sił, że 
wzięło czas niejakiszanim przy- 
szedł do siebie. 

Rychło w niedzielę polieva uda- 
ła się: w czółnie w celu poszukiwa- 
nia za zwłokami, lecz znaleziono 


wysiłki i udało mu się wyciągnąe! 


St. Nowak liczył lat 21 i | 


|tylko ciało St. Nowaka a do wy- 
nalezienia drugiego musiano przy- 
wieźć motorowe czółno policyjne. 
a to z powodu zielska 1 Vvłota na 
dnie jeziora, gdzie zwykłego czół- 
na nie można było wyciągnać. 

Ciało St. Nowaka, pochowane 
zostało we wtorek, z kostnicy Or- 
vis'a na cmentarz Cedar Grove. 
Ciało Wincentego Nowaka znale- 
ziono w piątek rano, po wielkiej 
burzy czwartkowej. Pogrzeb od- 
był się w piątek po poludniu, z 
kostnicy Orvis'a na cmenfarz Ce- 
der Grove. 


Z BALTIMORE, MD. 


Rozdzielono żonę od męża. — 
Inne wypadki. — Zatrzy - 
manie immigrantów. 
Karapowski okiradąiony. 


Feliks Sava. który przybył do 
tutejszego portu wraz z żoną i 
dzieckiem, za staraniem katolie- 
kiego Towarzystwa Opiekuńczego 
nad emigrantami, został wpusz- 
czony na ziemię Washingtona. Żo- 
na zaś została deportowaną z po- 
wodu trachomy, czyli choroby o- 


czu. 


Wiktorya Kępińska przybywszy 
do Baltimore dnia 23 czerwca, bę- 
dąc także zatrzymaną z braku do- 
kłudnego adresu, także za stara- 
niem tego samego Towarzystwa 
używa wolności amerykańskiej. 

s s 1 

Na okręcie Chemnitz przybyły 
dzieci niejakiego Michała Bober, 
zamieszkałego w Pittsburgu. — 
Nieszczęście jednak chciało, że 
przyjechawszy rano zdrzymnął się 
na stacyi i po przebudzeniu zna- 
lazł się lżejszym o $50.00, które 
jakiś dobrodziej uczciwy, przeło- 
żył do swojej kieszeni, — Łajda- 
czysko!... W tem nieszczęściu 
strapiony ojciec udał się o pomoce 
do Towarzystwa Opiekuńczego 
nad Imigrantami, które postarało 
sie o Środki odstawienia ich do 
pittsburga. 


Wilhelm Karapowski zustat o- 
kradziony z $1,500 przez *' Joe" 
Fay i Doc” Gardiner, których 
fotografie i miary są rekordowa- 
ne na staeyi polieyjnej. Obydwaj 
znajdują się w więzieniu, zam- 
knięci w głównej staexi, chociaż 
nie chcą się przyznać do tej kra- 
dzieży, jakohy oni co skradli. Ka- 
rol White, sprytny detektyw z 
York, Pa., wsiadując na kolej, zo- 
baczył obydwócir złodziei i przy- 
trzymał Fav'a, a polieyant Śwein- 
hart zaopiekował się Gardinerem. 
Następnie odstawidno obydwóch 
jna stacyę policyjną, gdzie z pew- 
nością jakiś czas posiedzą. 


Z TOLEDO, O. 


| Morderstwo w polskiej dziel- 
nicy. — Bójka na polskim 
weselu. 


Pomiędzy §. Biskupskim, zamie- 
szkałym przy uliey Campbell, nr. 
1279 liczącym lat 23, a żoną Anto- 
niego Haltmana, liczacego lat 33. 
i zamieszkałego przy tejże samej 
ulicy. pnr. 1272, przyszło z powo- 
du dzieci Ilaltmanów w sobotę 
| wieczorem do kłótni, podczas któ- 
rej Biskupski. miał swą sąsiadkę 
zelżyć, Rozgniewana kobieta po- 
biegła po męża pracującego w 
składzie węgla kolei Lake Shore i 
zawołała go do domu. Iłaltman 
przyszedłszy rozpoczął z Bisknp- 
skim, stojącym przed swoim do- 
mem. kłótnię na nowo, a gdy ten 
odwrócił się, chege iść do domu. 
Haltman dobyl rewolweru i wy- 
strzelił pięć rasy, kładąe go tru- 
pem na miejseu.* Cztery strzały 
ugodziły  Biskupskiego i prawie 
wszystkie były śmiertelne. Po 
dokonanem morderstwie Haltman 
zbiegł w kierunku Air line Jun 
ction, leez wkrótce powrócił i u- 
krył się w domu, gdzie go policya 
aresztowała. Biskupski był bez- 
żennym i pozostawił ojca, brata i 
zamężną siostrę. Jego morderca 
ma opróez żony sześcioro dzieci w 
wieku od 6 miesięcy do 9-cin lat. 

s e . 


Na godach weselnych Andrze- 
ja Petet 543 Bronson ul. w prze- 
szły poniedziałek, podezas niepo- 
rozumienia jakie zaszło pomiędzy 
panem młodym a jednem z mu- 
zykantów, pan młody zemścił się 
na instrumentach niszcząc bas i 
skrzypee muzykanta. Poszkodo- 
wany muzykant z sprawa tą udał 
się do policyi i wyjął rozkaz aresz- 
towania pana młodego, pod oskar- 
żeniem rozmyślnego uszkodzenia 
eudzej własności na sumę $60.00. 
We wtorek wieczór, podczas gdy 
gody weselne odbywały się w peł- 
[nej sile, przybył do domu poli- 
levant i odczytawszy *'warant"' za- 
brał ze sobą pana młodego na sta- 
cyę policyjną. W ślad za aresz- 


| 


towanym _ pośpieszyła na stacyę 
nowo zaślubiona żona, a po złoże- 
niu $100.00  kaueyi przywiozła 


swego małżonka z powrotem do 
domu. 
Z BAY CITY, MICH. 


Srebrny jubileusz ks. Edw. 
Kozłowskiego, proboszcza 
parafii św. Stanisława. 
Wschodnia dzielnica miasta Bay 


City przybrała odświętna szatę, Z 
wieży kościelnej, ze szkoły para- 


gubernii 
akiego z gub. 
dawniej w Minnesota atate, a wyjechał teraz 


posiadający $2.500 gotówki. niewiaaty także 
średniego wieku, 
majątek celem rychłego wejścia w związek 


POSZUKIWANIA. 


BOLESŁAW BUJNOWSKI z Suwalskiej 
poszukuje Aleksandra Brzastow: 
łomżyńskiej, który mieszkał 


POSZUKUJE awego syna Stanisławy La- 
wandowakiego, opuścił dom w dzień Hożage 
Nurodzenia, ma lat 18, wzrostu średniego, 
twarz binła, pociągła, nos mierny a mówi 


niewiadomo gdzie. Adres: Bol. Bujnowski, | po angielsku i po polsku. Kochany ayan, 
Migdala str. Nr. 523 P. Fort William Kol- jeżeli żyjesz to wróć do naa bo cię opłaka- 
dak, Ont. Cana. 28 


jemy. W domu wszystko dobrac. Moża kto 
będzie wiodział z naszych rodaków, to nie- 
chaj raczy nam donieść o jago pobycie. 
Fr. Jan Lewandowscy, 52 Eaat 24th Bt. 


POSZUKUJE mężczyzna w średnim wieku 


posiadającej także jakiń 


. 08 dą © iS z je | małżeński. Szanowne rodaczki zechcą. się POSZUKUJE siostry Anny Klejnowski 

fialnej św. Stanisława, oraz Z dja” zgłosić na adres: A. F. Big Pine Califor: | która przebywała w Bostonie, ktoby o ali) 

łu sąsiednich domów powiewają | nia. _ 29] wiedział, to niechaj da znać na adres. Ale- 
wie a ryvkańskie i pol- —ŮŮŮ ksander Klejnowski 173 Maio at. Pasanie, 

chong ameryka skie 1 Ro POSZUKUJE swego kolegi Br. Jelowie-] N. 

skie. Ze wszystkich stron parafii | epiego, pochodzi : krakowskiej parafii, = 


pospieszają wdzięczni parafianie, 
by złożyć swe szczere życzenia 
swemu długoletniemu. wielce za- 
służonemu proboszczowi, ks. Ed- 
wardowi Kozłowskiemu. Czcigo- 
dny jubilat pragnał przepędzić 25 
letnią rocznicę swego kapłaństwa 
w swej zacisznej plebanii, pragnął 
być zwolnionym od wszelkich nad- 
zwyczajnych owacyi. Parafianie 
jednakowoż oceniając długoletnią 
sumienną pracę kapłańską i spo- 
łeczną swego duszpasterza, zawią- 
zali między sobą specyalny Komi- 
tet pod przewodnictwem ks. J. 
Gatzkiego i ks. J. Chodkiewicza. 
Komitet ten poczynił — wszelkie 
przygotowania i dołożył wszelkich 
starań, by ta niezwykła uroczy- 
stość odbyła się z jak najokazal- 
szym przepychem. 

W niedzielę dnia 30 czerwca br. 
przypadała rocznica święceń ka- 
płańskich ks. E. Kozłowskiego. 
Rano 15 minut po 10 delezaci i de- 
legatki towarzystw i dziewczęta w 
bieli wprowadziły jubilata do ko- 
ścioła św. Stanisława. Sumę uro- 
czystą odprawił ks. Kozłowski w 
asystencyi ks. J. Kamińskiego ja- 
ko dyakona i ks. J. Gatzkiego ja- 
ko subdyakona. Podniosłe kaza- 
nie wygłosił ks. prob, W. Krako- 
wski z Grand Rapids, Mich. W 
procesyi wzięły udział następują- 
ce towarzystwa: 19 towarzystw z 
parafii św. Stanisława z Bay City, 
3 towarzystwa z parafii św. Ja- 
dwigi z Bay City, 12 z Fisherville, 
12 z Beaver. 12 z Mine Mile, 1 ze 
Standish i Ryeerze św. Jerzego u- 
niformowani z Bay City. 

Wszystkich księży, których by- 
ło 24 podejmował ks. E. Kozłow- 
ski u siebie na plebanii. Po obie- 
dzie powstał ks. dziekan T. Raf- 
ter i wniósł zdrowie jubilata. Ko- 
lejno powstawali księża 4 w wy- 
razach pełnych wielkiego uznania 
oddawali zasłużony hołd Jubilato- 
wi. Odezytano również list od 
ks. hiskupa Richtera z Grand Ra- 
pids, który z powodu innych waż- 
nych zajęć nie mógł sam osobiscle 
przybyć. Nadeszło mnóstwo tele- 
gramów od wielu księży i świec- 
kich osób. Między innemi nad- 
szedł tełegram od Zarządu Zjed- 
noczenia z Chicago, podpisany 
przez St. Adamkiewieza, p. N. 
Budzbana. Telegram ten wywo- 
łał bnrzę oklasków. 

Dzień ten pierwszy przeznaczo- 
nym był dla pafafian i dia ducho- 
wieństwa dyecczyalnego. Wieczo- 
rem o godzinie 7:30 odbył się ob- 
chód jubileuszowy w Auditorium 
nowej szkoły św. Stanisława. 

W obehodze tym wzięło udział 
duchowieństwo i _ nieprzeliczona 
publiezność. Program wykonano 
z nadzwyczajnem powodzeniem. 

W poniedziałek rano, dnia I-go 
lipca br., Jubilat odprawił żałob- 
ną mszę św. za duszę swych rodzi- 
ców w asyście_wielu księży i zyro- 
madzonego ludu. We wtorek od- 
było się przyjęcie polskich księży. 
którzy się zjechali z różnych 
stron. Przybył również ks, biskup 
P. Rhode z Chicago. 

—ĖŮ 
Współ towarzyszka niedoli. 

Pijak, który przewrócił się na 
ulicy, spostrzega na niebie gwia- 
zdę spadającą. 

Zwraca stę tedy do niej z glo- 
sem pełnym wyrzutu: 

— I ty, i ty takóe?!! 

Ciekawość Lucypera. 

Dwóch pieniaczy po Śmierci do- 
stali się do piekła, a ze tak byli ob- 
darci, aż sam Lucyper ich się prze- 
ląkł, zatem z ciekawości pyta się z 
nich, jednego: 

— Z czegożeś tak braciszku zu- 
bożał? 

— Wiełmożny Lueyperze! Całe 
życie procesowałem się i przegry- 
wałem sprawy. 

— A ty z czego — pyta drugie- 
go. £ 

— A ża wielmożny Lucyperze, 
także procesowałem się i wygry- 
wałem. tylko adwokaci wszystko 
zabrali. 

W sądzie. 

— Jakimże sposobem mogłeś 
zranić tak niebezpiecznie w głowę 
swego przyjaciela? ; 

— A bo to, proszę pana sędzie- 
go, ja go uderzyłem nie sposobem, 
tylko młotkiem, ' 


okolicy Sułkany, ktoby o nim wiedział łub 
on zam, 
Jwanowaki 805 W. Long AVe. DuBois. Pa. 


ta swego J. Popiawakiego. , 
bywał w Boston, Masa. Niech siy zgłosi na 
adres: Cel. Popławski Mosinoe, Wia. 


Wałentego Zdeb z Galicyl, powiatu Łańcu- 
ckiego. Ktoby o nich wiedział lub oni sa- 
mi, zechcą mię powiadomić. 219 E. 3rd at. 
New York. 


eere 

POSZUKUJE swego brata Teofila Labano: 
wakiego, mł przebywać w Chicago, 
wiedział o nim lub on sam, niech da znać na 
adres: Zygmunt Labanowski 1121 — Sth at. 
LA SALLE, II. 


ci aiotecznych Józefa, Jana i Walentogo AB: 
dryszaka | Maryanny i Michała Kurowskich. 
którzy mają przebywać w NRaltimore, Md. 
Ktoby z naszych czytelników wiedział o ich 
pobycie, 
skiego, Manistee Oak Hill Mich. 


go ie r mka ró i 0 ak a 

FELIKA I BRON. CICHOCCY poszukują 
Stanislawa Makowskiego, Wawrzyńca Borko: 
wskiego. 
troit, 
Feliks Cichocki, 
Ohio. 


NK 


Michała Idlińskiego, ktohy o -nim wiedziuł 
niechaj się zgłosi, lub kto niech łaskaw zgłosi 
803 Hastings 


Zajączkowskiego, 
nii, powiat Trocki, wieś Markuciszki. Kto KATARZYNA KWASZOWSKA posiuka- 
by o nim wiedział lub on sam, proszę pisać: 
Antani Zajączkowski 49 Furnace atr, 


deazła z domu. Poszli z bortnikiem, wzięli 
ze sobą dziecko, chłopczyka ońmiomienięczne 
Ka. 
je są jednakowego wzrostu po 5 atóp, ona 


okiem, jak Ko w kopalni pobito, liczy 25 lat, 
brunatne włosy, pochodzą z Prua, Chce zra- 
bić porządek z dziećmi, Jak mię nie dowiem 
gdzie ani żą to ich policyjnie każę sznkać. 
Za zawi 

Box 19% 


palku dragonów. Wyjeohał do Ameryki je 
szcze przed 6 laty. 
aem: Jan Niedzielski, Munising, Mich. P. O. 
BoX 14. 


skiego, 
Szczawin Kofcielny, 
nia Warszawska, Królestwo Polskie. Patrze- 
bny w bardzo ważnej sprawie. 
zgłoal do Fr. Sygulakiego, 026 Milion AVe. 
Syracuse, e 


ZZOZ 

JEZELI kto znał Antoniego Olczaka albo 
on sam to ogłoszenie widział, to proszę dać 
znać Tanowi Olczakowi No. 1248 — 1th AVe 
Bcaver Falls, 


kalego przed dwoma laty w Chicago. Adre- 
Rować: 
Ne X ` 


syna, już minęło 11 miesięcy jak opuścił ro- 
dzicielaki dnom i nie daje znać o sobie. Niech 
się zgłosi lub ktoś doniesie da Jan Kwia- 
tkowski, 


się dobrze zna na swoim fachu. Stała praca 
i dohra pensya. 
galny. Józef Mrówezyński, 760 N. Wasbing 
ton str. 


bywa w Detroit, 
dział, niech raczy podać adres lub on sam. 
Marcin Stojek, 5 Clorer at. 


Hornema M. Heaton, New Mexico. 


Adajna Lompek. 
iub on sam niech mi łaskawie doniesie. 
Moszyński, 


go. zgłosić się pod 1825—33 AVe, WATER- 
VLIET, N. 


zalio Jawor, proszę zgłosić mio listownie, n- 
dres. 
bama BoX 476. 


„Michaliny z domu Pietkiewicz — średnie 
go wzrostu, 
czerwona, włony czarne, wyjechała w ubra: 
niu bronzowem z Adamem ftioluk lat 25, bez 
wąsów, 
blond, włosy do góry zaczesane, wzrostu éro- 
dniego, silnie 
o miejscu ich pobytu, 
pod poniżej podanym adresem a otrzyma 
95.00. W. 
rence, 


Seere e O GG 

W SPRAWIE SPADKOWEJ Raniszewskie: 
go wzywa mię Diewiadomych z miejnca poby- 
tu prawnych spadkobierców, ażeby na pod: 
atawie wyreau z dnia 381 grudnia 1900 roku 
igiorili aw. oświadczenie do spadku po u 
znanym za zmarłego piekarzu i cukiernikn, 
Stanisławie Kostka Raniszewskim a Pozna* 
nia, 
tymże xmarłym do dnia 8-go czerwca 1912 
roku, godziny 12 w południe i takowe zgło- 
alli w niżej podpisanym sądzie, 


Królewnki Sąd. i 


open ZAMEK 

POSZUKUJE do Spółki dobrego i praw 
dziwego Buczera Polskiego, 
wymagalne, aby był tylko dobry bizneniata, 
Ktoby się zgłosił, proszę pisać na adres: 
Mr. Jaworski 56 Arthur str. Hamilton Ont. 
Canada. 
C ÓĆ 


Malinowskiego 1 zawodu garbarz. 
au 
Bonfield’ atr. 


mieszkała 5256 Maplewood w ważnej apra- 
wis. 
kwas, 1400 W. DiVision ul. Chicago. 


e I Pi 

POSZUKUJE w bardro ważnęj naprawie 
Józ. Sznjewaki Jana Polco. 
srkiwał przy S'ej AVe. 
by o nim wiedział, niech łaskawie da znać 
pnr. 


ler Shmith 
rzyzzka wzrostu 5 stóp. 
1800 rubli w rewarsarh lub kupnnach, Kto 
pierwszy doniesie o tej parze, otrzyma $50 


nech mię zgłosi na adres: Antoni 


zginął bez wieści. Wybieral 
nię do kraju, alu w kraju go niema, za pao- 
danie jego adresu zapłacę G dolarów. Ja- 


kób Patla, [M 162 Jerome, Pa. Somerset 
ca. b 


POPLAWSKI posznkuje bra: 
Rok temu prse: 


CELESTYN 


POSZUKIWANY Jenat Jakób Maniecki 
przez Matkę. Niech się zgłowi pod adresem 
Marya Piwowarczyk, dla Borowskiej, uł 
Hrzeska No. 7 mieszk. 15 Warszawa Po- 
land Rusia, Europa. 


POSZUKUJE Józef Hzewc  Maryanny i 


POSZUKUJE Teklę Chmielowicz pa mę- 
ktoby | żu Chmielowiec, córkę Józefa 
Wąsików s Poręb Dabakich 


23 
h bra- | Pianeckiego w New Yorku. ‘Poszukuj w 
JOZEF Kuczynski poszukuje swoi€ bardzo ważnej sprawie. Kto mi kij 
adres, dam $20.00 nagrody. 
Jakób Chmielowica QGreyrok Place, Che- 
ster, NY. 


niech zawiadomi Michała Kuczyń: 


POSZUKUJE swoich krewnych Wiktora 
Karola Í Zygmunta Śpecyalskich s p. Lip- 
nowskiega ze wsi Maliszewo i Ad. Kołkow- 
skiego i Jana Łukaszewskiego S. Łukaszew- 


jeszkają w De-| ski, który jest tu ad paru miesięcy w Ame- 
Proszę się zgłosić na adres: 


248 Straecher atr. Toleda, 


Prawdopodobnie za! 
Mich. 


257 W Contral AVE. TltnaVilla, Pa. 
ANDRZEJ ldlinski poszukuje awega brata POSZUKUJE swego sąsiada Kuustantiaga 
Lipskiego Adam Subartowicz, 


„Detroit Mich, 


PORZUKUJE stryjecznego brata Józefa 


obaj z Wileńskiej guber 


Ogorzał: 
którzy pochodzą z Galioyi. * Ar 
mlieńcia Cohona NY. Ktoby o nich wiedział 
lub oni sami, niecha adreanją: Katarzyna 
WSZ 1388 Burnett AVE Syracuse, 
a M 


Niles 
Obio. 


POSZUKUJE żony, która 15 kwietnia o- 


W domu zostało jeszcze & dzieci. Obo- 
Ma | braci lub szwagrów B. Plens, pochodzącega 
ze utarego Sącza. J. Kałnźniak 80 Belmont 
AVe. Newark NJ. 


POSZUKUJE Roch Kamienski brata awe- 
ko wujecznego Tomasza Korzenleckiego w 
bardzo ważnej sprawia; przebywał w Pitte- 
burg, Pa. Ktoby o nim wiedział lub on sam 
niechaj się zgłosi na adres niżej podany. Do- 


amienie wynazrodzę. J. Michalak 
Bentleyrille, Pa. 


POSZUKUJE Józefa Kolbusza rodem r 


g | l noniciel otrzyma $5.00 nagrody. ROCH 
Narkuszowy pow. Strzyżów, Galicya. Glu:| KAMIENSKI, 24 Lafayette atr. Worcester, 
żył on przy wojsku w Przemyślu orzy 8| Masa. za 


Zgłoaić się pod adre POSZUKUJE mego przyjaciela Franelazka 
Rysaki, pochadzącego z Poręby Wielkiej, p. 
Ońwięcim kraj Galicya, który już lat 12 te- 
mu wyjechał do Ameryki, a który ostatni 


POSZUKUJE raz przed siedmiu laty napisał z St. 


swego półbrata I. 
rodem z wioski SŚmolenta, 


pow. Gostyń, 


Urbań- 
£'nina 
guber- 


go córkę Maryę, która z nim do 
wyjechała. 

Rozchodz! się tu a jej majątek, która tu 
w kraju ma takie siosirę stararą, która bez 
niej nie mołe tym majątkiem rozporządzaś. 
Alha on zam, albo ktoś, kta wie o jego poa- 
bycie, niech da iaskawie znać na adresa: J 
Kobiela, Poręba Wisika, poczta Oświęcim, 
Galicya, Europa. 


Niechaj zię 
RY. 


Pa. 
POSZUKUJE Józefa Kormanck, 


zamieaz- 


POSZUKUJE swego męża Józefa Soeha- 
ckiego, który przebywał w Feclem, W. Vir- 
ginin. Ktoby wiedział o nim lub on sam, 
niech da znać do Anny Sochackiej, 380 Osk 
łand str. Brooklyn, N. Y. 


W. M. 179 Narmal AVe. Buffalo, 


JAN KWIATKOWSKI poszukuje awego 


5 DOLARÓW NAGRODY. Tekla Sabołtą 
poszukuje awego szwagra Ńofata Nosala, żo- 
naty w kraju, rodem z Galicyi, Mosty Wiel- 
kie, przybył przed półrokiem z kraju, 2a- 
mieszkały był w Wilkes Barre, Pa. Oboenia 
znajduje się w okolicy New York. Jeżeliby 
kia o nim wiedział, niechaj da znać lub nara 
niech się zglos! pod No. 83. North 7 atr. 
Broąklyn, N. Y. 


143 Everett str. Toleda, Obio. 


POSZUKUJE polskiego balbierza, który 
Angielski język niewyma: 


Wilkes Barre, Pa. 


POSZUKUJE brata Marcela Majek, prze: 
Mich. Ktoby o nim wie- 


POSZUKUJE Wincentego Januliewicza, 
rodem z Suwalskiej gub. powiatu Sejny, Rok ` 
temu nmal być w Chicaga pod 533 w Chi- 
caga AVenue. Ktoby a nim wiedział lnh on 
sam, niech się zgłosi do: Bukowski 535 Sith 
AVH. Homestead, Pa. 


Newark, N. J. 
A. MAJEWSKI z T. T. racry podać adros 


POSZUKUJE w bardzo ważnej uprawie 
Ktoby wiedział jego adrea 
rz 
Portland, Mge, 


Marcina Kalińskie- 


WŁĄTYSŁAW BIEDRZYCKI poszukuje 
awoich kolegów Franciszka Kłonicka | Aleka 
Olszewskiego, niech się zgłoszą pnr. 580 
Warren AVo, w salonie w Chicago. 
<SLLGA NA 

POSZUKUJE siostry Julii Bonczak, któ- 
ra przebywała ostatnio na ulicy Bunker. 
Prawdopodobnie pracuje w reatauracyi. Kte- 
by o niei wiedział, lub ona sama „niech aig 
zgłosi na adres. St. Baaczak 1117 S. Jeffer- 
son ni. hlisko 12-ej alicy. 
| maca e o mocni OŚ on 

POSZUKUJE awego brata wujerznego St. 
Czołka. Ktoby a nim wiedział lub on sam 
niech się zgłos do: Jan Grzegulaki, Iłoatyn, 
New York. 


22 Briggs 
D. K. POSZUKUJE 


Ti 


FRANEK JAWOK, Koch:mn Niostro, Mo 


FRANK JAWOR, P. O. Corsy, Ala 


WALERY Wyrwiez puszuknje żony swojoj 


silnie zhudowana, na twarzy 


na twarzy czerwony, włosy jasno- 


POSZUKUJE Wawrzyniec Grabowaki awe- 
ko uzwagra Władysława i Katrzyny Barto- 
szewskich; przebywać mają w Brooklyn, NY. 
Ktoby z naszych czytelników wiedział o je- 
Ko pobycie proszę nas zawiadomić. Wawrzy- 
niec Grabowski No. 84 Kelly Str. Hamfton 
Ont. Canada. 27 


CHCIALBYM ODRZUKAC mojego atryje 
Jana Pulchnego, który pochodzi z Gługoczo- 
wa powiatu Myślenice, jest x zawodu śluma- 
rzem maszynowym a przed 40 laty wyjechał 
do Ameryki I miał się w Chicago oaiedliś a 
podług opowiadania ma mieć w mieście Chi. 
cago fabrykę maszyn. Proszę uprzejmie a 
łaskawą pomoc w odszukaniu wspomnianego 
stryja. Mikołaj Pulchny kauyer kol. państ, 
ul. Bonscka 10, Kraków, Galicya Auatria. 


zbndowany. Ktoby wiedział 
niech raczy donieść 


WYRWICZ, 107 Abot st. Laws 
Mass. 


z udowodnieniem praw do spadku po 


GNIEZNO, dnia S-go lutego 1914 rokn, 


e 

POSZUKUJE mej tony Anny, która wy- 
jechała u Chicago przed nześciu laty. Pro- 
szę się zgłosić jak najprędzej do mnie. Fe- 
lika Naruszewicz 2010 W 18th atr. 


POSZUKUJE awnich krewnych Twmacego 
i Waleniego Woznisy pochodzących z Kró- 
lestwa Polskiego, .pow. Młupierki, któray 
mają przebywać w Wilmington, Del. Ktoby 
ich znał lub oni sami niech nuadeńlą adrea 
da: M. F. Wozniak 2626 Salmon at. 


POSZUKIWANY jest Józef Cchula, który 
przed ośmiu miesiącami opuścił Lawrenee, 


pieriądze ule: 


22 


POSZUKUJE Jan Karpiński, Antoniego 
Praed 5 
zamieszkały z rodziną przy 


i przy” AHchrop str. w Chica- 


laty był 


zo, Ill. Ktoby wiedział o jego pobycie lub | Mase. Franciszek Cebula 38 Allen St. La- 
on sam, niech będzie łaskaw donieść pod a-| wrence, Mass. 

i carpióski. Ki 7 — i 
i CZ Eiby Sousen ECCE POSZUKUJE mego brata Wincentego 


Kantara pochodzącego 
Tarnów Galicya. 
ad roku. Adres: 
Caldwell, Ohio. 
Í C l o e E 
POSZUKUJE dwóch braci Józefa i Kea- 
werego Milewakich. Józef wyjechał przed A 
laty da Grand Rapids, Mich a Ksawery da 
kopalni miękkiego wegla przed 2 laty da 
Johnaton City, IN. następnie był w Hae- 
Ven. Niech nię zgłasi. Adres: Marya Brzo- 
zowska 1735 Blucher str. Chicago, IM. 
= TERE TO OC 
POSZUKUJE Jos. Flakua brata Tomasza 
Flakusa, parę lat tomu był w Nowym Yor- 
ku, w bardzo ważnej sprawie w spadku po 
miaatrza Annie Flakus. Ktoby o nim wie 


1 BSzynwaldu pow. 
Przebywa w Ameryce jug 
ANNA KANTOR BOX 440 


POSZUKUJE Pani Urbańskiej, która 


Proszę tję zgluBić jutro do A. Prze- 


Dawniej zamie- 
4 Grant ulicy. Kto- 


12 Center ńlica, Milwaukee, Wis. 
POSZUKIWANY Julian Buchochi — Mil 


wzrostu 5 i pół stóp a towa- 
Mają przy sobie 


nagrody. Augustyn Sawulianis 603 ByX St.| dział lub on sam niechaj da zDać do 1418 
Homestcad, Pa. _ Superior Str. Chicago, LI, o 30 
| . , | 


z a 


CZWARTY LIPCA W 
CHICAGO. 


Chicago ma się czem pochwalić. 
Może się nawet stawić za wzór Íu- 
nym wielkim miastom amerykań- 
skim. 

W uroczystościach czwartego 
lipca nikt nie został zabity, a rany 
odniosło tylko trzech i to paruzo 
lekkie. 

Pierwszy to raz w historyi tego 
miasta, że obyło się bez śmierci. 
Miasto zawsze przyzwyczajone do 
ogromnych petard dynamitowych 
bardzo spokojnie spędziło roczni- 
eg ogłoszenia niepodległości Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Tu i ówdzie słyszało się spora- 
dyezne wybuchy, ale burdzo rzud- 
ko. 

Rok temu, w. €zasie takich jak 
czwartkowe uroczystości, jeden 
zastuł zabityg 24 rany odniosło. 
W roku 1910 były dwa wypadki 
śmierci i 27 obaleczeń, w'roku 
1909 zanotowano jeden fatalny 
wypadek i 117 wypadków pokale- 
czeń. W roku _ 1908 wypadków 
finierci zapisano 12, a rok przed- 
tem aż 10. 

Zeszłego + roku w Chicago w 
dniu czwartego lipca bylo 165 po- 
Żarów, a w roku 1910 — 163, One- 
gdaj zaś straż pożarną zuatakowa- 
no tylko 26 razy. Sztuezne ognie 
nie były powodem pożarów. 

Zamiast strzelaniny po parkach 
publicznych odbyły się wspaniałe 
obchody publiczne, Parki były 
przepełnione po sume brzegi. Tem- 
peratura wznosiła się do 59 stopni 
i ludność mile spędzała święto w 
cieniu drzew. 

W całej Ameryce ezwarty lipca 
był bardzo spokojny. 

Daty statystyczne z tego dnia 
przedstawiają się następująco: 


Zabitych M 
Rannych 326 


Straty wyrządzone przez pożar 
$551,525. 
W Chicago: 


Zabitych 0 
Rannych 3 |? 
Duwne rekordy: 

Zabityeh w Ameryce w roku 


1911 — 57; w roku 1910 — 181; 
w roku 1909 — 125. Zabitych w 
Chicago w roku 1911 — 1. 
Wypadki śmierei zaszły w na- 
stepujących miejscowościach : 
Ashland, Wis. 
Calumet, Mich. 
Oshkosh, Wis. 
Maxwell, Ia. 
Elgin, Il. 
Greenwich, Conn. 
Terre Haute, Ind. 
Detroit, Mich. 
Philadelphia, P. 
Oshkosh, Wis. 
Fund du Lac. 
Washington 
Bay City. Mich. 
Springfield, II, 
Winebago, Neb. 
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Razem 17 

Dzień czwartego lipea obcho- 
dzono rozumnie w niżej podanych 
miastach : 

Springfield, TIL. Freeport, Il., 
Galesburg. I.. Sterling, IN., Bush 
nell, Jil, Quincy, Il., Anna. Til.. 
Springfield, ©., Muncie, Ind., 
Bedford. Jad.. Baraboo, Wis., 
Boone. Ia.’ Findlay, O., Bowling 
Green. O., Kenton, O., Uupper 
Sanducky, O., Fostoria, O., Hanni- 
bal. Mo., Marion, O., Sedalia. Mo., 
Evansville, Ind., Leavenworth, 
Kans., Portland, Me., Albany. N. 
Y.. Reading, Pa., Canton O.. Hart- 
ford, Co., Arkon, O., Huntington, 
Iud.. Worcester, Mass., Minot, N. 
D., Saginaw, Mich. 


KATASTROFA W DNIU 
ŚLUBU. 


Marya Malecka, zam. pnr. 1313 
Chicago, ave., joj te trzynastki |, 
odwołuną została od pracy one- 
gdaj po południu, by rozpoznała 
w szpitalu powiatowym jakiegoś 
poranionego mężczyznę, który 
miał jej adres w kieszeni. Panna 
Małecka zajęta była właśnie szy- 
ciem swojej wyprawy. 

Przyszedłszy do szpitala, pozna- 
ła chorego. Był nim jej narzeczo- 
ny Albert Marks, z pnr. 862 N. A- 
shland ave., lat 23 liczący, który 
miał z nią wieczorem stanąć na 
ślubnvm kohbieren. Jadąc tram- 
wajem Armour ul., spadl. czy też 
zeskoczył tak nieszczęśliwie, że 
doznał załamania czaszki. 

Marks wypadł z tramwaju 
cheąc złapać kapelusz, który mu 
wiatr zwiał z głowy. 

Nieprzytomnego odwiózł ambu- 
laus policyjny do szpitala powia- 
towego, gdzie w kieszeni znalezio- 


Wiadomości z Chicago. 


no adres Małeckiej i wezwano ją, 
by zidentyfikowała ofiarę niesz- 
częśliwego wypadku. 

Marks pochodzi z Galievi. Z 
Małecką poznał się przed 7 mie 
siącami i onegdaj mieli się pobrać. 

Małecka ujrzawszy swego na- 
rzeczonego na łóżku szpitalnem — 
zemdlała, 


NAPAD BANDYCKI. 


Dwaj mlodzi bandyci opadli we 
środę po południu sklep Józefa 
Kamińskiego, pnr. 1476 przy Mil- 
waukee ave., ubezwładnili go kil- 
koma uderzeniami pałki do gry w 
piłkę i skradli z kasy $40.09. Pa- 
trolującemu w pobliżu polieyan- 
towi udało się sprawców zamachu 
ująć. Pytani o szczegóły, odno- 
szące się do nich, oświadczyli, że 
zajmują się roznoszeniem *' Daily 
World”, czem ściągnęli hańbę na 
to pismo unijne z trudem waleza- 
ce o swą egzystencyę, 


POLAK ZABITY. 


Na rogu Milwaukee ave i 56-ej 
zdarzył sie onegdaj nieszczęśliwy 
wypadek, 

Stanisław Palczyk kolektował 
wlaśnie przejazd od osób znajdu- 
jących się w omnibusie samocho- 
dowym, wiozącym wielu wyciecz- 
kowców na piknik, gdy w tem po- 
dobny omnibus pędzący w kierun- 
ku przeciwnym 
cego na sehodach Palczyka i zcią- 
gnawszy go na ziemię, przejechał 
tak nieszeześliwie, iż ofiara wypa- 
dku poniosła śmierć na miejscu. 

Leon Brukwieki, właściciel i 
woźnica rzeczonego omnibusn, za- 
mieszkały pnr. 5054 Avondale av. 
został natychmiast przyareszto- 
wany i uwięziony na podstawie za- 
bicia ezłowieka. Uwolniono go je- 
dnak niezadłago potem za kaueyą 
$1000, 
w sądzie, 

Maszyną, na której Palezyk się 
znajdował, powoził niejaki Chur- 
les E. Hzen, 4512 Milwaukee ave. 
Ten zaznaczył, iż nie wie gdzie 
Palczyk mieszka, ani czy mu jaką 
rodzinę. 


Z ZAZDROŚCI. 


Krwawa scena małżeńska rozc- 
grała się onegdaj wieczorem w do- 
mu pn. 1420 W. Superior ul. gdzie 
zamieszkują małżonkowie Włady- 
sławowie Zunda. 

Krwawy ten dramat wywołany 
został zazdrością męża. 

Zunda był obeeny ze swoją mal- 
żonką na wesełu. Jak zwykle by- 
wa, przy takich okolicznościach 0- 
beeni są na weselu i starają się za- 
pomnieć na chwilę przynajmniej 
o wszystkiech kłopotach codzien- 
nych. a natomiast razem z nowo- 
żeńcami bawić się i weselic. 

luaczej pojmował Zunda. Żona 
jego młoda, wesoła. bawiła się i 
tańczyła przez cały czas, co zro- 
dziło straszną zazdrość w pier- 
siach męża. który zaczał ja podej- 


rzewać o łamanie wiary małżeń- 
skiej. 
Małżeństwo po przybyciu do 


domu uspokoiło się ale Zunda roz- 
począł ezynić swej połowiey wy- 
rzuty rozmaite. Kobieta zaprze- 
czała wszystkiemu. Z wymówek 
przyszło do kłótni, w czasie której 
Zunda dobył rewolwer i strzelił 
do żony. Nie zdając sobie zupeł- 
nie sprawy, zwrócił następnie re- 
wolwer w stronę swych piersi i 
padł drugi strzał. 

Strzał pierwszy dany do żony 
na szczęście chybił, natomiast 
śmiertelnie ranny Zunda runął na 
ziemię. 

Odwieziony do szpitala powia- 
towego, zazdrosny małżonek wal- 
czy ze śmiercią. 


MLEKO PO 3c. w LIN- 
COLN PARKU. 


Niedługo przyjdzie do tego, że 
mleko w Lincoln parku sprzeda- 
wać będą po 3 centy za paint, a 
kto wie czy nie po 2,centy nawet. 

Wzorowa mleczarnia założona 
będzie w niedalekiej przyszłości 
w parku, a w niej pewna iłość do- 
brych zdrowych „krów dajnych. 
Tak nas zapewnia komisarz par- 
kowy Leo Austrian. 

Komisarz parkowy postara się o 
rzeczoną mleczarnię z tego wzglę- 
du, że ludzie dość często uskarżali 
się na fakt, iż w refektarzu par- 
kowym nie można mleka kupić i- 
naczej jak po filiżanee. 

**Refektarz parkowy prowadzo- 
ny jest przez prywatną kawiarnię 
i posiada własne ceny — wyraził 
się p. Austrian. — Zdaje mi się, iż 


w krótkim czasie otrzymamy tu 


otarł=się o stoją- | 


Sprawa jego rozegra się! 


stado krów dojnych, a wtedy bę: 
dziemy mogli sprzedawać mleko 
taniej niż przypuszczać można. 
Posuniemy się nawet do tego. że 
je w mniejszych ilościach rozda- 
wać będziemy nawet tym mat- 
kom które z dziećmi swoimi przyj- 
dą do parku, a nie będą w stanie 
mleka im kupić.” 

Zwrócono komisarzowi parku 
także uwkRgę na fakt — że weda 
sodowa i lody, które sprzedawane 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


są w całym mieście po 5 centów za 
szklankę, w parku kosztują 10 e. 
— a przecież park jest miejscem 
publicznem. 

<*Wejrzę w tę sprawę — od- 
rzekł komisarz. — Ceny za jadło 
w dolnym refektarzu zostały już 
zniżone w znacznej mierze i po- 
staram się o to, by i inne artyku- 
ly spożywcze staniały również”. 


CHICAGO W CYFRACH. 


Miasto nasze bardzo ciemno wy- 
gląda w raportach policyjnych. 
Wynika z nich, że enota wsźelaka 
jest w murach chicagoskich ezemś 
niezwykle rzadkiem, a 7 przykaza- 
nie bardzo wielu jednostkom jest 
bardzo obce, i 

Cala książka została wydana ce- 
lem skreślenia w cyfrach ruchu w 
m. Chicago za rok ubiegły. W 
ciągu tego czasu zaaresztowano | 
ogółem 54,838 osób za rozmaite 
niedokładności wobee prawa. 2783 
aresztantów oddać musiano -pod | 
sąd wielkoprzysięegłych, a 30.612| 
osobników skazanych zostało na 
grzywny. 

Co do zapoznania doniosłości 
7-go przykazania, to rozpacz zbie- 
ra! Ogółem skradziono w Chi- 
cago przedmiotów rozmaitych na 
sumę $1.500,000, czyli milion i 
pół dolarów. 

Gdyby zaś policya bardziej ba- 
tzyła na bezpieczeństwo życia i 
mienia obywateli, zamiast różne 
inne rzeczy, z pewnością Chicago 
straeiłoby rekord, na puukcie roz- 
licznych przestępstw. 

Z przegranej tej byliby jednak 
mieszkańcy tylko zadowoleni. 


KOLIZYA OKRĘTOW. 


Wielkie zamieszanie wywołane 
zostało onegdaj wieczorem koło 
ujścia rzeki, z powodu zderzenia 
się dwu okrętów pasażerskich li- 
nii Lincoln Park Boats Co. Wśród 
pasażerów obu statków powstała 
ogromna „panika, zwłaszcza wsku- 
tek fatalnego poranienia, jakiemu 
ulęgłu 22-letnia Polka, Anna Sta- 
śka, zatrudniona w hotelu ''*Con- 
gres”. 

Parowiee ‘“‘Ilinois’? miał wła- | 
śnie port opuścić, gdy jednocze- 
śnie do portu zaczął wjeżdżać dru- 
gi parowiec *' Silver Spray”. Na- 
stąpił karambol. w którym “‘Ili- 
ngis”. został silnie uszkodzony. 
Anna Staśka stała na przodzie po- 
kładu parowca **Silver Spray” i 
siłą kolizyi została gwałtownie od- 
rzucona wstecz. Padająe, dozna- 
ła złamania nogi i innych kontu- 
zyi. 

Holowiee, “C. M. Charley” 
podpłynął natychmiast z pomocą 
—i zabrał około 50 pasażerów z 
obu statków, uwożąc w miejsce 
bezpieczne. 

Oba okręty kursują między par- 
kiem Lincolna a wiaduktem przy 
ul. Randolph. i 


BRUTALNA ZBRODNIA. 


Pani Franciszka Miska, w star- 
szym wieku Litwinka została po- 
strzelona w chwili gdy niosła na 
ręku swą 1-letnią. wnuczkę, prze- 
chadzając się wieczorem. Dziecko 
uniknęło poranienia, lecz babka o- 
trzymała kilka strzałów. Mężczy- 
zna, John Strine, pochodzący z 
prowineyi, strzelał do biednej sta- 
ruszki i został aresztowany, lecz 
nie dał żadnych wyjaśnień co do 
swego czynu. Zachował on się 
kompletnie spokojnie, podczas 
gdy go badano na stacyi policyj- 
nej. Polieyva  pĄzypuszcza, że 
strzelał on do staruszki rozmyśl- 
nie i że miał on jakąś poważniej- 
szą ku temu przyczynę. której nie 
chcial wyjawić. 

Pani Miska spędziła dzień cały 
w towarzystwie swego męża, Józe- 
fa, który jest malarzem i swemi 
córkami, które są wszystkie już 
zamężne, a także i wnuczętami w 
domu Miski pod nr. 4537 przy Lin- 
coln ulicy. O 8:30 babka wzięła 
swego faworyta wnuczka i wyszła 
z nim z domu by zaczerpnąć tro- 
chę świeżego powietrza. Przeszła 
ona jeden blok na wschód po Ho- 
nore ulicy i gdy była już przed 
samem frontem domu nr. 4534 zo- 
baczyła Strine biegnacego wprost 
na nią z wydobytym rewolwerem. 
gotowym do strzału. 

Strine wycelował w swą ofiarę 
i dał do niej cztery strzaly, jeden 
po, drugim, Pierwszym wystrza- 


= 


j plom. 


— 


łem trafił on ją w pachwinę, a na- 
stępnie w brzuch, czwartz kulą 
zaś trafil w korpus. 

Dziecko ocalało jedynie dzięki 
przytomności babki. która zauwa- 
żywszy niebezpieczeństwo, uniosła 
je ponad swa głowę. 

Zwabiona wystrzałami policya a- 
resztowała Strine zaraz na miej- 
seu zbrodni, 


MŁODZIEŻ POLSKA NA 
WYŻSZYCH STANOWI- 
SKACH. 


Heleną M. Augustynowicz. 

Urodzona 22-go lutego 1893-g0 
roku w Chicago. Uczęszczała do 
kolegium św. Stanisława Kostki w 
Chicago, gdzie- pobierała począt- 
kowe lekcye muzyki. Tam zdoby- 
ła medal srebrny za muzykę, li- 
czące 9 lat życia. 

Po ukończeniu szkoły parafial- 
nej uczęszczałą do Akademii SS. 
Nazaretanek. a muzyki w dalszym | 
ciągu uczyła się w Illinois College į 
of Musie pod dyrektywą p. M. S.| 
Różyckiego. Lekeyve śpiewu po- 
bierała u naszej polskiej śpiewacz- 
ki pani Agnieszki Nering. Dalej 
w śpiewie kształciła się w słynuem j 
kolegium Chicago Musical College 
pod kierunkiem pani Q.L. Fox i z 
tego kolegium otrzymała dyplom 
nauczycielski. 

Na koncercie  25.go czerwca 
grała Concert Shutta op. 47, zdo- 
bywając dyamentowy medal i dy- 


Jest to jedyna Polka, która uzy- 
skała dyplom nauczycielski w tym 
roku. 

Zrobiła ona świetne postępy w 
naucę języka włoskiego, harmonii, 
urii historyi muzyki, otrzymała | 
bowiem 97 jako przeciętuy sto- 
pień za caly rok: 

Ojciee panny Augustynowicz, 
p. Feliks Augustynowicz jest wła. 
Źcicielem składu artykułów de- 
wocyjnych, szarf, chorągwi itp. 
przy Noble uliev. Nie szczędzi on 
grosza na wykształcenie swej! 
dziatwy i dalej będzie kształcić u- 
zdolnioną córkę w muzyee i śpię- 
wie. 


Franciszek Nicki. 
| 


Syn Stanisława Niekiego, byłe-j 
go redaktora *'Zgody” i długole- 
tniego urzędnika Z. N. P. ukoń- 
czył chlubnie Uniwersytet w Ur- 
bana. Ill. i otrzćmał dyplom jako | 
skończony inżynier _ mechanik. 
Młody inżynier także należy do 
Związku od lat pięciu. 


J. H. Piotrkowski. 


Ukończył z odznaczeniem chica- 
goskie kolegium prawnicze **Joun 
Marshall Law School” i otrzymał 
dyplom adwokacki. Ojciec jego. 
Ludwik Piotrkowski i Pelagia, od 
lat wielu należą do Związku Na- 
rodowego Polskiego. 

Mieszkają pnr. 852 N. Ashland 
ave. 

W. B. Habrylewicz. 

Nowo dyplomowany inżynier e- 
lektryki, ukończył uniwersytet 
Hlinois w Urbana, Ill. wraz z mło- 
dym Niekim. i otrzymał dyplom. 
Ojciec jego Stanisław  Habryle- 
wicz zam. pnr, 1960 N. Robey ult- 
ca pracuje w fabryce fortepianów 
Sehultza przy Milwaukee ave. 
Starszy Habrylewiez jest Związ- 
kowcem. 

Winszujemy naszej młodzieży 
powodzenia na wyższych stanowi- 
skach społecznych, a rodzicom na- 
leży się uznanie, że dbali o swoje 
dzieci i posuwali je na wyższe 
szezeble drabiny społecznej. 

| 


ROZMAITOŚCI. 


Szlachta w Chinach. 


W Chinach od niepamiętnych 
czasów istnieje dziwny zwyczaj 
dziedziczenia godności, 

O ile ktoś za osobiste zasługi 
otrzymał tytuł szlachecki, to dzie- 
ci jego nie mają prawa dziedzi- 
czyć po ojeu szlachectwa, a otrzy- 
mują godność o stopień niższą, i 
tak z pokolenia na pokolenie dzie- 
dziczą coraz niższe godności, aż 
szlachectwo w rodzinie wygaśnie, 
o ile znowu któryś z członków nie 
odznaczy się jakimś czynem i 
przez to znowu do godności przod- 
ków swoich podwyższony nie zo- 
stanie. Mądre to prawo chińskie 
ma za eel dawanie możności 
współzawodniczenia o zasługi; 
każden stara się wszystkiemi si- 
łami zdobyć najwyższe godności, 
gdyż hańbą jest dla potomstwa o 
ile szlachectwo w rodzinie wyga- 
Sa. 


O ouan 
Znalazł sposób. 


Plagą każdej redakcyi są grafo- 
mani. Wynaleziono już środki na 
ospę, na błoniecę, na cholerę, nawet 
podobno przymiot już nie jest taki 
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Pan Jos. Lonek z Carr, Colo., 


Z 


roby 
cznie zacząć stosować 


Savery Lekarstwo na Bie 


pierwszą pomoc w razie 
Dwie wielkości: 25c i 


iepotrzebnych Cierpień 


można uniknąć, jeżeli zaraz 
szych objawach zaburzeń żołądkowych kur- 
czów, kolek, rozwolnienia, choleryny, cho- 
letniej i cholery niemowląt niezwło- 


(Severa's Diarrhoea Remedy) 
Dobrze jest mieć je w domu zawsze, jako 


-yma waj — 


— grma 


7 


Iane ne e me- i 
Zołądkowa (Severa's Stomach Bitters) A 


dobry apetyt, usuwa dyspepsyę i niestrawność, wzma- 
aizm osłabiony. 


pisze: "Żołądek miałem całkiem osłabiony, lecz dzięki Severy Goryczy 
Zołądkowej odzyskałem zdrowie. Mój żołądek jest teraz mocny. 
Nigdy w życiu nie miałem tak dobrego apetytu jak obecnie." 


i Bóle reumatyczne, neuralgia, łamanie w krzyżu, 
| zesztywnienie stawów, bóle mięśniowe, bóle 
w piersiach, opachnięcia, bóle paralityczne 


przy najpierw- 


Ware ok r 


LA KA AUA AAA AUA UAA AA dih 


nacierasz lub przykładasz 


gunkę, 


i 


Severy Olej Gothardowy Z 


(Severa'a Gothard Oil) 
Cena 50 centów. 


choroby. 


| 
j 
| 
| wszystko to musi ustąpić, jeżeli 
| 
| 
50c: j 


Nie bierz innych. 


W. F. SEVERA Co. 


straszny, dzięki dzisiejszym środ- 
kom leczniczym — ale na grafoma- 


nów jeszcze nikt nie wynalazł śro- i 


dka skutecznego. 

Umieścić co raz *''na odczepne 
— grafoman będzie pisał dniami i 
nocami nowe utwory, nie mnieścić 
— grafomana to nie zraza — bę- 
dzie stale szczęścia próbował. 


| 
Do pewnej redakcyi stale przy- | 
i chodził gratoman z teką pełną no-| 


wel, poezyi, powieści. Zanudzał | 
wszystkich odezytywaniem swych 
utworów. 

Pewien współpracownik podjął; 
się misyt wykurzenia grafomana, | 
Rzekł tedy: 

— Dajcie mi go na parę dni i, 
niech go każdy do mnie odsyła. 

Przy pierwszej wizycie grafo- 
nian już godzinę czytał swe utwo- 
Ry. 

— Dobre co? 

— Przyznam się panu, że nie u- 
ważałem. Jestem  roztargniony. 
Mam poważny kłopot. 

— Cóż takiego? 

— Potrzebuję na gwałt 10 rb. 
Może by pan?... 

— Ależ owszem. 

— Dziękuję. Jutro zwrócę. 

Nazajutrz grafoman znów się 
zjawił. I znów czyta. Ło godzi- 
uie współpracownik przerywa. 

— Dał mi pan wczoraj 10 rb. 
ale ja nie mowę dziś zwrócić. Pan 
się nie gniewa? 

— Ależ... 

— Dziękuję. W takim razie mo- 
że pan mi dołoży 5 rb. Będzie ra- 
zem 15 do jutra. 

— Proszę. 

Trzeciego dnia iuż po pół go- 
dzinie czytania _ współpracownik 
spytał: 

— Przepraszam. Może pan ma 
15 rb.? Będzie razem trzydzieści? 

— Niemam przy sobie. 

— To może pan przyniesie? 

Grafoman już się więcej nie po- 
kazał w tej redakcyi. 

| ccc 
Usypiające papierosy. 

Dzienniki wychodzące w Fiume 
[Węery| podają interesujące nad- 
zwyczaj szczegóły niezwykłego 
rabunku, którego ofiarą padł je- 


den z emigrantów, powracających; dom poszedł z dymem przyczem 


do domu z Ameryki, Mianowicie | 
między Fiume a Zagrzebiem zra: | 
bowano Józefowi Posacovicowi w 
nader wyszukany sposób całą za- 
oszczędzoną gotówkę.  Rabunku 
dopuścił się jakiś młody drab, 
który po krótkiej z nim rozmowie 
podał mu papierosa zawierające- 
go opium. Zaledwie  Pocasowie 
zaciągnął się kilkakrotnie otrzy- 
manym papierosem, zasnął nagle, 
budząc się dopiero po dłuższem o- 
kresie czasu. W między czasie ów 
złodziej ułotnił się, zabierając bie- 
dnemu około 1000 koron. które 
miał w kieszeni surduta. Polieya 
zawiadomiona o rabunku. poczęła 
poszukiwania za złodziejem, któ- 
rego rezultatem było aresztowa- 
nie niejakiego Rudolfa Korintek, 
rodem z miejscowości Tełnice. A 
słychać, że Korintek podejrzany 


jest o szereg kradzieży, popełnio-! 


! nych przy pomocy usypiających 
papierosów. 
o 0 


Fałszywy prorok. 


Za panowania Zygmunta Augu- 
sta, jeden podupadły 
niejaki Jakób Mielżyński. powziął 
myśl udawania Zbawiciela Świata 
a dwunastu równych mu koleż- 
ków przyjęło na siebie rolę apo- 
stołów, i tak z mistrzem na czele 
eiagnęli od wsi do wsi. od miasta 
do miasta. a znajdując  wszę- 


dzie łatwowiernych, obławiałi się peada rocznie 194 depesz, we Fran-| 1163 Milwaukes Ave. Chicago, 


Wszystkie lekarstwa Severy są sprzedawane w aptekach w każdej miejscowości. 


1, 


sztacheie, | 


Po zasługującj pu zaufanie porade lekarską pisz do: 


*CEDAR RAPIDS 


PRECZ ZE SMUTKIEM! Iį 
Na wypłatę po 10c. Dziennie. 

Jeżeli cobowiążecie się płacić 10e dzien- 
nie. to „poślemy Wam zars: NA KREDYT 
wapaniały Gramofon Płytowy wraz z 12 ka- 
wałkami Polskich pieśni, walców. polek, ma- 
zurek itp. które sobie sami wybwraccje. 
Dabroć s:aszych gramofonów jest gwaranto- 
wuna. -Piszcie sarar- załączająć warki na 
przesyłkę kutulogu i informecye do: 
LIBEETY COMMERCIAL CO. Dept. 8, 343 

E. 9 str. NEW YORK, N. Y. 

Gramofon i rekordy otrzymałem w porzą- 
dku i składam dla Liberty Commercial Co. 
aerdeczne podziękowanie, gdyż gramofon i 
fesnrdy sq dmrdlzo wspaniałe. Widzialem jur 
s:ele gramofonów, nlu zaden tak pięknie 
nie gral, jak wasz. Dziękuję Wam bardzo i 
raty będę na czas wypłacał. Andrzej Kaczin- 
ski, 1016 9 str. La Salle, Ii, 

UWAGA: — Podobne listy otrzymujemy 
od każdego kostumera, co jest nejlepszym 
dowodeiu, iż wykonujemy nuruienuie nasze przyrzeczenia, a więć kazdy. mający za 
niar kupić zramolon, powinicu najpierw do uas siż zgłowić, bo to leży w jego wla. | 
snym interesie į korzyści. a | 


p 00000000 00 00000 
niezgorzej. Gdziekolwiek jednak | eyi na 100 ludzi przypada 152, w 
nie doznali przyjęcia dobrowołne- | Danii 118, w Belgii 104, w Niem- | 
go, tam pomagał im gwałt i pod-| czech 91 depesz. Ogółem dochód 
stęp. Kradli. rabowali i dopusz-iz tełegrafów przynosi wszystkim: 4 
czali się morderstw. państwom 240 milionów franków | 

Pewnego razu, jeden z tych Rze rocznie. Depesze, złożone: "ze stu 
bożników udał opętanego przezi Wyrazow, nie SĄ rzadkością ; re- 
djabła; Mielżyński z kilkoma zej 50rd wziął telegram, przesłany do -| 
swoich ludzi wprowadził go do jednego z pism angielskich w cza- 
kościoła dla wypędzenia zeń złego | 5IE WOJNY burskiej. Liczył 20.000 
ducha. Przy tej okazyi,  łotrzyk | Wyrazow. M 
zbliżył się do ołtarza i w oczach | zza 
wszystkich aciągnął datki poboż-; r 
nych w groszach wdowich składa- DROBNE OGŁOSZE 
ne na talerzu. Pochwycono go, a|  _.,., - y 
Mielżyński zaczął go przeklinać; 
wtedy obecni spostrzegli, że za- 
miast pieniędzy wypadły z kiesze- 
ni złodzieja — kamienie! 


NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ Ke 
PHILADELPHIA, PA. sr 


NINIEJSZEM rawiadamiamy maszych ê- 
gontów w Pittahurgu, Ia. i okolicy, *£ p. 
Broniaław Papiernik z pod nr. 38154 Rich- 
mond St. Pbaladelphia, Pa. ma filię Gazety 
Folskiej'' i *' Ilustrowanego Tygodnika'' o- 
raz wazystkich naszych wydawniciw. zaa 
Papiernik ma zawsze w więksiyn. zapasie 
kwity, kantrakty i książki wasielkiego ro- 
dzaju i odstępuje je agentom po tej samej 
cenie, co w redakcyi. pr 


+ 
W. DYNIEWICZ PUBL: CO. 


. 


Innym razem łotry wdarli się 
do domu pewnej znakomitej pani 
w czasie nieobecności jej męża. 
Mielżyński, oprócz innych rzeczy 
zażądał od niej obruga, którym 
stół był przykryty. W początku 
spotkała go odmowa, potem jed- 
nakże żądany obrus otrzymał. A 
wtedy Mielżyúski zapragnął za- 
garnąć inną bieliznę stołową. po- 
kazano mu bowiem taką sztukę, 
której jednak pani domu stanow- 
czo nie odmówiła. Łotr nie upie- 
rał się, alezaniósł obrus i wrzucił 
go z gniewem do szafy, zdoławszy 
ukryć niepostrzeżenie w jego fał- 
dach kawałek zapalonej hubki. 


""SNOPEK.'' 


Jeat ta tytuł dużej kaiążki świeżo wyar 
łej 1 pod pracy drukarakiaj, 2 sającaj 
zhiór bardzo ciekawych powiaste tory: | 


jek, opowiadań. anegdot, poszyi. artykułów 
naukowych i ciekawych dykteryjek. .. 

W. Dyniewicz Publ Comp. 1163 
kae Ave. $ 


0e 


Chicago, I 


ar AZ 


J. F. OKLEYEWICZ. Agencya szy! 
ie 


str. Brdgeport, Conn. 


— ZN 


PREMIE... 


ko 
czyli podarunki dla naprzód 
piatnych abonentów J 


Niebawem, szafa z bielizną sta- 
nęła w ogniu, wkrótce też i cały 


łotry zrabowali, co się tylko da- a 
ło. Gdy mąż napadniętej niewia- "A re 
sty powrócił i dowiedział się o t Polskiej w Chicaga,” 
tem wszystkiem, puścił się za po-| Ponieważ wielu abonentów zap. 
szukiwaniem zbirów i trafił na gazetę na kwartał lub pół roku, 
ich ślady. “Apostołowie” chcieli | tudnia bardzo pro TAdianit AAAA 
N EA KER Ti eS f i o- 
uciekać, ale mistrz”” ośw iadczył, maj PY TT Abozaajawi 
że z prześladowceami poradzi sobie an ię. 
E oie E A SaN E- . |ry opłaci z góry ''Gazetę Polską'' 53 
i olśni ich *'eudem*”. Nie uwie- | cay rok, premię, czyli podarunek war 
rzyła w cud banda i rozpierzchła | tości jednego dolara w książkach zna 
się, a gdy Mielżyński, na widok | dujących się w naszej księgarni, . 
zbliżających się pachołków,  jąłj powieściowych, jak 1 historycznych s3 
chodzić na czworakach, prześlado- EL. EE 
wea bynajmniej nie detonowa- | pięrane roczniki Tygodnika, to trzeb 
ny, własnoręcznie uczęstował go | dołączyć 40c. na przesyłkę. ~ 
harapem. Co widząc pachołkowie| «Gaseta. Polska?’ na Gstyszok EoiN 
jęli go naśladować i po chwili ło- | uje 82.00, na pół roku 81.25, a na czte- 
tra zagsnagano na śmierć. ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. .. 
— M ''Gazeta Polska'' do Europy ko! 


b je $3.00 bez premii, a do Kanady 
80-lecie telegrafu. = $3.00 z premię. .. 


Jeżeli książka wybrana na p! 
kosztuje więcej jak dolara, to abo; 


W roku bieżącym ubiega lat 80 
od wynalezienia telegrafu. W tym doplach dole dle EAIA Ea UAD AANT A 
stosunkowo krótkim czasie, „do- kosztuje i -przyzaja tę some RAI 
szedł on do wielkiego rozwoju i| abonamentem. Np. Kto sobie wyb 
rozpowszechnienia. Sieć telegrafi-| powieść Hrabia Monte-Ohristo, 
czna ogarnia dziś świat cały. Dru-| kosztuje $2.00, to odciąga sobie 
ty telegraficzne mogłyby opasać|ra, Jako premię, a solasa pranga 
ziemię 133 razy i utworzyć 16 po-| aem 5 a areną Penne 
łączeń z księżycem. Istnieje dziś do powyższej premii mają tak same 
na powierzchni ziemi 130.000 biur | nowi jak i stargy abonenci  ''Gazety. 
telegraficznych, zaopatrzone są w | Polskiej.” uć 
160.000 aparatów, z których 300) Na zmianę adresu należy przysłać 
milionów depesz rozchodzi się po |10c w znaczkach pocztowych. a 
całej kuli ziemskiej. Najszersze| Katalogi książek í obrazów wysyła: 
zastosowanie znajdują telegrafy my każdemu na żądanie, bezpłatnie. =: 


|w Anglii; na 100 Anglików przy-| W. DYNIEWICZ PUBLISHING 
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Kobiet do rozpowazeehniania 
_  ałynnego WINA SWIETOJANSKIEGO 
E naszych słynnych lekarstw. Język an 
 gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
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"BURY Str. BOSTON, 
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ry i pół da St. 


kwity, 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


BACZNOSC RODACY!IL — Mam najwię- | 
kszy skład książek powieściowych: Leśna Ró- 
życzka; Hrabia bandyta; Genowefa; Zacza- 
Frewane koło; Cygańskia dziecię; Wydzle- 
dlaiczona hrabianka: Porwane dziecię; Nie 
“winnie skazana na śmierć; Ben Miłości: Pię- 
kna Pielęgniarka Chorych; Dziecka Nędzy: 
Panna sklepowa: Bezwiedne rywalki; Wśród 
MWarystów i wiela innych ciekawych. Przy- | 
mzlijcie 5a markę na przesyłkę a natych- 
mmisat Wam wyszię dwa katalogi i parę ksią- 
dek okazowych darmo. Niedohraneę zeazyty a 
kazdej powieści można u mnie zawara nabyć, 
Takie potrzabcję agentów; dobry żarobek. 
Piac jeczcze dzisiaj do JAN BABLIK 378 


Orkland Str. BROOKLYN. NEW YORK. 28 


" DARMO wyślemy katalog inatrumantów 


muzycznych i bardzo ciekawych kaiążek, as- 
“ca Z'centowy znaczek 


W. KUCHARSKI, 2103 
sago, Ni. 


aatinga Str. Chi- 
na 


NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PITTSBURG, PA. 
a NINIEJSZEM „awiadamiamy naszych a 
granw w Philadelphii, Pa. i okolicy, iż p. 
J. J. Surmacz, a pod nr. 2621 Woon AVE. 
 Fittaburg, Pannayl. ma filię **Gazety 
Polakiej'' i *' Ilustrowanego Tygodnika ' o- 
Tas wanyatkich naszych wydawnictw. Pan 
 Surmac1 ma zawsze w większym zapasie, 
kontrakty i książki wszelkiego ro- 
zaju i odstępuje je agentom po tej samej 
tenie co w redakcyi. 
w. DYNIEWICZ PUBL CO. 


| 
towy i e. GL.| 


POTRZEBA energicznych agentów na sta- 
dą penayę do sprzedawania naszych 26 lat 
gwarantowanych zegarków. ŻZałączyć kilka 
znaczków na odpowiedź. KOSCIUSZKO IM- 
PORT CO. 611 — B — Summer str. W. 
Lynn, Masa. 46 


SZYFKARTY na wazystkie linie 
najtaniej aprzedajemy. Ceny aprawie 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu n konanla rosyj- 
akiego. Pieniądze wysylamy do kraju 
najtaniej, ezybko i bezpiecznie. Spra- 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zala- 
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia- 
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
akie dowierennoati|. Legalizujemy do- 
Piszcie pouf. | 
mie na adres: Isidor Herz Co., 422 
7. Ave. NEW YORE. 


POTRZEBA AGENTOW mężczyzn i 
naszego 


do ciężkiej pracy, lub nie ehee we fa 
bryce pracować, a zarabiać 8 do 4 doła 
ry dziennie, niech pisze po warunki 
Proffesor Karol Szwaree Co. 243 ROX 
Mass. x 


DARMO wysilemy każdemu książeczkę o- 
pisnjącą różna choroby skórne oraz Cenni- 
ki Medycyn i Artykułów Toaleiowych po ee- 
mach fabrycznych. Adresgnj: Profesor Karol 
Ra arca and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 

ass. 


SWIEEZBY, PARCHY I ROZA choć- 
by 15 lat staro. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ftesor Karol Szwaree Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Masa. x 1 


l] 
POTRZEBA AGENTOW! Pray kazdej a 

gonturze możaar jeszcze zarabiać od 20 do 30 
Gcląrów tygodniowo rozpowszachniając nacze 
mrtykuły z fotografiami. Pisz zaras, dołącza- 
jat 2a 10e. marek na ilustrowany Katalog i 
infarmacyć. Adres: COLUMBIA PHOTO 
JEWELRY CO. 147 Sears, Buffalo N. Y. 28 


KĽOTRZERA POMOCY. Jeżeli jested bez 
zajęcia, pisz da nas, a damy ci spogobn:ić 
zarenienia pieniędzy 825040 tygndniowe, THE 
L'FMAN SUPPLY HOUSE, Róg Randolph | 
ard 5th AVE. Chicago, III. Xi 


APTEKA Polsko-litewska, 205 MiddlmzeX, 
st LOWELL, MASS. 

Największy akład krajowych lekarstw, 
g*arantowana lekarstwa na rozmaite choro- 
by męskie | kobiece. Wysyłamy wszędzie. 
Doktora można doatać przy apiece. Piszcie. 

29 


MICHIGANSKIE FARMY NA  SPRZE- 
DAZ. 80 akrowa — 40 akrów czystych pod 
pług, równina, niema kamieni ani piasków, 
mały dom mieszkalny i drewniana z logsów 
obora, pół mili od azkoły, wo!:'lu bogate | 
stare farmy. 2 miłe od kopalni węgla, czte- 

Charles, stacyi kolejowej gl 
doakonalłego rynku. 


Prryjedźcie zobaczyć, 
doakonała apoasobność . 


80 akrowa farma sa 


81.400. $500 do $700 gotówką, reszta po 


i 


9100 rocznie na A procent. 
szych nikt nie ofiaruje. Tyto? włacności od- 
dajemy zaraz. Adres: R. HINTERMEISTER 
ST. CHARLES, MICH. 28 
z 


Warmnków lep- 


POTRZERA LUDZI W KAZDEJ 
MIEJSCOWOŚCI AMERYKI A A 
WADY do reprezentowania naszej fir- 
my. Płacimy tygodniowo stałą pen- 
syę. Praca lekka i nader przyjemna. 
mecie natychmiast po  informacye, 
 załączając dwu-centową markę. Adre- 
avjcie: THT ALPINE LABORATO- 
| RY CO. 73 East 3 str. NEW YORK, 
Dept. D. x 


PUTRZEBA AGENTOW. Potrzebujemy 
ruchliwych agentów do sprzedaży nowych ar- 
1ykułów, każdy, kto je zobaczy, kupi a pew 
mością. Agenci zarabiają po $50 tygodniowo. 


THE LIPMAN SUPPLY HOUSE, Róg Ran- 
x 


dolph an! 5th AVE. Chicago, I. 


NN 

DARMO WYSYŁAM Najnowszą Metodę 
Nauki Języka angielskiego z gwarancyą wy- 
mczania aię każdemu w krótkim czasie. Post- 


_ karta z Waazym dokładnym adresem zdobę- 


| setki 


_ land, Obio. 


tak, 


dzia Wam nowość, która warta dla kaidego 
dolarów. — Nauczyciel Języka An- 
gielakiega i Niemieckiego, Antoni Yanusze- 
wicz, 1135 E. 7 St. BOX 595 New York, 
NY: 28 


POTRZEBA AGENTOW: 


STAŁA PRACA, $15.00 Tygodniowo I 10e 
od jednego $1.00, Premii, Roapowszechnia- 


jac Artykuły. Piszcie po informacye, JONES 


BPECIELTY CO. 811 Coflaga AVE.- ClaVe- 
30 


Z $20 ZNIZONE NA TYLKO $6.50. 


_ « Pyszne wełniane ubranie w ciamno-niebie- 
akim lub czarnym kolorze najlepiej i podług 


ostatniej mody wykonane, wypriedajmy terar 


xm tylko 96.50. Próbki materyalów wysyła: 
- my na żądanie. 


Na kaida zamówione ubra- 
nie prosimy nadesłać miarę w piersiach, w 
prasie, długość spodni | miarę od pleców do 
ręki, zarnzem na każda zamówione ubranie 
$1.00 depozytu, a resztę płaci mię dopiero 
przy odbiorze. Każdy widząc ciebie w tym 
ubraniu, będzie takie chciał mieć ubranie 


_ takie w taj samej cenia i jeżeli nam kto 4 


kfńpców maatręczy, zwrócimy mu te $6.50, 
łe będzie miał to 820 wartościowe u- 
brania za darmo. Jeżeli nam zarar nadeśle- 
cie zamówienie na 4 ubrania i $4 depozytn, 
nadeślemy wam 5 tych ubrań, a za 4 tylko 
będziecie potrzedowali zapłacić. B. ALESSI 
816 West 42 Str. New York. 29 


ŚLICZNY TEN + 
W PIĘCIU KOLORACH OBRAZ 


ROZMIARU 22x28 CALI 
uytlamy odwrelzą pacita has- 
dama Mo nam padadla BO coat 

Obraz taa powiaica tasjdo- 
wać nę w kazdym palsko-Ha- 
tolichim domu Potrzeba 
Ageatów dobra komizowe. 


ADRESOWAĆ NALEŻY. 


K.Bukowiecki % Co. 


801-03 8. ASHLAND AVENUE, 
m 18. DEPT CHICACO, ILL. 


Pa 


ya 


814 Milwaukee Ave., 


się kto zamierza, niech prayáíle 25c w 
jednocentowych markach, otrzyma najnow- 
azy obazerny katalog ze 100 fotografiami 


młodych, ladnych kobiet a wielkimi posaga- 
mi. B. D. DONAT 650 — 3 AVE, New 
York. Sept. 13 1912 


DO SZANOWNEJ PUBLICZNOSCI: 

Donoszę, iż w tych dniach wykupiłem ca- 
łą Księgarnię Pana P. Arenta pod 8343 Su- 

perior AVE. So. Chicago, 11l i takża powię- 
Este dwa razy więcej jak dawniej — a 
mam na składzie następujące książki: Do na- 
btożeństwa, Powieściowe, historycanę, Papier 
Liatowy; Pocztówki krajowe i iutejsze; Obra- 
1y Narodowa: Religijne: Różańce; Świece 
Sztnczne: Kwiaty i liście. Oukierki, Cygara 
i inne przedinioty. Kto nadeśle 2c markę, 
poślemy mu katalog darmo. Adresować: W. 
Janicki, 8345 Superior St. Souta Chicago 
I. 28 
= PP ——o>oL+SLLLĄŚŚLLLSCC DT 

KTO NADESLE 35 et. „otrzyma piękny 
liat z pocztówką i katalog książek darmo, 
Adresować: W. Janicki, 8345 Superior AVe. 
Bo. Chicago, Ill. 28 


CZY MACIE PIEGI? 


Piszcie natychmiast po bezpłatne in- 


formacye, załączając markę na odpo- 
wiedź: AKNOL REMEDY CO. Dpt. 
R. 348 E 15 Str” New York, NY. 22 


Czytajcie Uważnie. 

Chcecie najlepsze lekarstwo, co ma tysiące 
fwiadectw na nerki, reumatyzm; slabe sor- 
ce, dychawicę lub astmę, plusie krwią, chory 
żałądek, utratę apetytu, zatwardzenie, upa- 
danie na silach, suchoty, chorgpy św. Wita. 
Po pewne lekarstwo i rady piszcie: THE 
ARROW ''DOMO'' REMEDY 2889 Milwau- 
kee AVE. Chicago, III. Dept. A. 


POLSKIE KOLEGIUM  PENSYL- 
WANSKIE, ALLEGHENY I CEDAR 
ST. PHILADELPHIA, PA. rozpoczy- 


na rog szkolny z dniem 7-go września 
br. Informacye i Katalogi na żąda- 


nia. 29 


NAJNOWSZY KATALOG. pt. Albertus 
Magnus opianjący księgi Egipakie, Prawdzi- 
we Tajemnice posyłam limżdemu darmo za 
nadeasłąpiem 20. znaczka na przenyłkę. Pisz 
m nia pożałujeaz. A. A. Zebrowski, BOX 78 
NEWBURYPORT, Masa. 30 


UWAGA! 


WY WIECIE BARDZO DOBRZE, Że 
‘Vietor’ maszyna mówiąca jest naj- 
lepszą w świecie, dlatego ty winieneś 
mieć zaufanie do nas, ponieważ my je- 
dynie sprzedajemy *' Viector”* maszyny 
mówiące na 50e i $1 tygodniowe syfa- 
ty w całych Stanach Zjednoczonych. 
Akurat obecnie otrzymalimy 500 no- 
wych Polskich, Chorwackich rekordów 
z 2 stron grających po 65e. każdy Pisz 
po'nasz ilustrowany katalog N. B. My 
wyślemy wam takowy darmo. Otwarty 
sklep wieczorami i w niedzielę. 
BIRNS, filia 25—Fast 14 str. — 17 — 
2nd are. na rogu Tth str. Dept. 2 New 
York, N. Y. 29 


NAJwiksza Polska Księgarnia w S. 
Chicago. Kto nadeśle 2ce znaczek, po- 
szlemy wiełki Katalog darmo. W. Ja- 
nicki 8345 Superior Ave. Chicago. Il. 


KTO MA książki naukowe, do nabo- 


żeństwa, pamiątkowe lub powiaściowe | 


do oprawy, niech się zgłosi do Chicago 
Printing and Book Bindery Co. 441 W. 
Chicago ave. MONZA NADESŁAC| 
pocztą. — Cenę za oprawę podamy po! 
odebraniu książki. — Oprawa elegan- 
cka i mocna gwarantowana. Ceny jak; 
najniższe. su. 


DARMO! 
Cały ten komplet 
KALINY 


Upię: 
pudełka Pigułek Kalinowych. 
są riezrównanym órodkicm na 


układa się z mydła, butelki Kaliny, 
karycielki i 
Figułki te 
Niestrawność, Zątwardzenie, Hemoroidy itp. 
choroby żołądka i nieczystej krwi; używane 
z Kaling Upiękazycielką i Mydłem Kalino- 
wem usuwają Kroaty, Wrzody, Lisaaja i wo- 
góle wszelką braydotę a nadają twarzy piş- 
kności i czerai wości. 

Przyślij 25€. na koszta opakowania i prre- 
mylki a otrzymasz cały komplet KALINY od- 
wrotną pocztą. Razem z tem wyślę sposób 
jak nabyć można piękne i bujne włosy cho- 
ciażby na lyej głowie. 

W razie niczadowolenia zwracam pienią: 
dze. Pisz zaraz, adregując: 

J. M. RUTKOWSKI. 675 Fillmore AVE. 
DEPT. ©. Buffalo, N. Y. 


PZ) 
Nie bierzemy odpowie- 
„ _ dzialności. 


Za tę rubrykę ogłoszeń ani redakcya, ani 
admintstracya odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani *''inkluzów'" ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktowzć jako za- 
hawkę. może x ogłoszeń korzystać, Mie bie- 
rzermy także odpowiedrialności za takie o- 
gloszania, w których ogłaszający nia powia- 
da, co daja za nadesłane pieniądze. 


a AZ AA 

JEDYNA DROGA DO BOGACTWA I DU 
BROBYTU. — Kawalerowie Panny lub Pa- 
nie pogrążeni w smutku miłości. Pragniecie 
zdobyć serce drogiej osoby. Poznać najgłę- 
baze tajemnice świata, aby zli lodzie nie mo- 
gli Wam azkodzić. Tak piszcie po książkę 
Dobrobytu, załączając na przenyłkę 4c. zna 
czek. Adresować nalcży: DAVE KLIEN 
SPUL. 249 Entrace AVE. Kankakee, II]. 46 


KTO nadeśla 60 jednocentowych  xznacz- 
ków pocztowych. temu wyślemy Wielki Al- 
bum sekretno-miłoanych widoków najpię- 
kniejszyh kobiet na świecie, oraa ich wdzięki 
zachwycające. Dzieło dla Kawalerów doro- 
słych wysylamy jako okaz. Regularna cena 
tegoż dwa dolary. Potrzeba agentów. 
ARTISTS ART STUDIU 1752 W 47 Str. 
Chicago, Ill. 29 


DROGA DO SZCZĘŚCIAI . 


Słuchaj. szczęł- 
cis na ciebie cze 
ka! Jeżeli prag- 
niesz być słynnym 
magikiem i posiąść 
wszeikie tajemni- 
ce: a chcesz zrobić 
dużo pieniędzy bea 
pracy í trudu, ta 
napisz do nas a my 
tabin wyślemy 
ksi Aer l Pa której 

ądziesz zadowo- 
lony. załącz kilka 
marek i pisa dzia 


EUROPEAN MAGIC CO. P. 
Chicago, Il. 


CHCECIE MIEC SZCZĘSCIE, ZDORY- 
WAC MIŁOŚC pożądanej osoby, wiedzieć ta- 
jemnice całego świata, wzbogacić sig w krót- 
kim czasie, tak piszcie po kaiążkę Skarb 
Bzczęścia, posyłam darmo, na przeeyłkę za- 
łączcie 4c. znaczek. Adresować: W. T. KA- 
RAS 249 Entrace AVe. KANKAKEE, ILL. 

December 18. 


WYNALAZEKRI 
Ja pokażę ci drogę "do azezo- 
ścia, pokazałem tysiącom budzi 
pokażę i tobie. Przyślij awój 
adres i 2c znaczek, a otmy 
masz wszelkie instrukcye i se- 
krety z których będziesz zm 
dowólony. Piez dzisiaj 
EUROPEJSKI MAGIK 
4602 8 Ashlazd ave. Chicago 
Ilinois. 


PORZE EERE DOM mu murowany T A e na far- 
mę. Może być z dobytkiem lub bea. Adres: 
Michał Kucharski, 2103 Hastingsa Str. Chi- 
cago, 111. 29 


NA SPRZEDAŻ tanio Damskie Ubmapie, 
oraz meble. Address: 1835 N. Washtenaw 
AVE. Chicago, Ill. Pierwsze piętro z przodu 


NOWI AGENCI. 

Sługówaki B. W. Hammond, Ind. 
Kowalski Adolph, Plymouth, Pa. 
Kośkiewicz Jan, So. Chicago. III. 
Boguszawaki Tomasz, PhoeniXVille, Pa. 
Jagodziński J. J. MinerzVille, Pa. 
Szulc W. 8. Wilmington, Del. 
Machetka St. F. Shamokin, Pa. 
Marchlewski W. Reading, Pa. 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


skiem sumieniem. oburzająaem się 
na zgrozę wojny? Najdzielniejsi 
marynarze wszystkich krajów 
twierdzą, że atak na Dardanelle 
jest bezeelowy, bo wdarcie się do 
Konstantynopola mogłoby być u- 
skutecznione tylko przy bezprzy- 
kładnem niedbalstwie sił militar- 
nych Turcyi. Czegoż zatem chca 
Włochy, wzniecające popłoch w 
Europie? Przedewszystkiem idzie 
im o uspokojenie gorących dù- 
chów w kraju. Francuzey gene- 
rałowie konwentu prowadzili woj- | 
nę w ten sposób, aby tylko nie na- 
rażać się na niebezpieczeństwo 0- 
skarżenia przed wydziałem ocale- 
nia publicznego. Także i teraz 
głównym celem jest zadowolenie 
parlamentu. Czyż można brać za 
złe, jeżeli Tureya także zwraca u- 
wagę na opinię, nie chcąc poko- 
jem przypieczętować klęski? Nie- 
tylko armie stoją przeciwko sobie, 
lecz rządy i parlamenty. Niema 
zaś ludzi, którzyby byli zdeeydo- 
wani przyjąć na siebie wielkie od- 
JOAN i dać ten dowód 
najwyższej miłości ojczyzny. 

Dziennik wiedeński oświadcza, 
że nadzieje Włoch, iż europejskie 
mocarstwa wywrą nacisk na Tur- 
eyę, żeby ją skłonić do pokoju, są 
złudne. Europejscy mężowie sta- 
nu wiedzą. że w dniu, w którym 
sułtan  zrzecze się formalnego 
zwierzchnictwa nad Tripolitanią, 
cały polityczny system w Kon- 
,stantynopolu uległby wstrząśnie- 
[niu i zacznie się niebezpieczeń- 
| stwo nieobliczalnego zamętu. Nie 
będzie już wtedy szło o Tripolis, 
ale o przy szłość _ Ottomańskiego 
iPaństwa i o losy wszystkich wiel- 
kich mocarstw. 
tyki, Która wywołuje takie. kata- 
strofy i przez przewrót w Kon- 
stantynopolu, zaciąga w zamęt 
także lady europejskie, byloby 
czemś awanturniczem. Europej- 
skie narody nie będą łamać kar- 
ku i tracić miliardów, aby Włochy 
zyskały czarno na białem potwier- 
dzenie posiadania Tripolisu we- 
dług wszelkich reguł prawa naro- 
dów, zlekceważonego przez też 
same Włochy tak daleko ubiegłej 
jesieni. Ton dziennika reprezen- 
tującego politykę zagraniczną A- 
ustryi pozwala mniemać, że na- 
prężona cięciwa stosunku austrya- 
ceko-włoskiego może lada chwila 
pęknąć z hałasem... 


Ostatnie Wiadomości. 


CORKA ZABIŁA OJCA. 


ATLANTA, Okla. — Pokłóciw- 
szy się z ojcem o swego narzeczo- 
nego, któremu jej ojeiec był prze- 
eiwny, panna Carrie Baker wszczę- 
ła bójkę ze swych życiodawoą, a 
będąc od niego silniejszą, wyrwała 
mu z z rąk fuzyę, którą jej groził 

i eelnym strzałem położyła go tru- 
pem na miejscu. 

Aresztowana  ojcobójczyni się 
tłomaezy, że ojciec groził jej za- 
strzeleniem więc wolała pozbawić 
go życia, niż sama zginąć. Zabój- 
czyni nie chce podać nazwiska 
swego narzeczonego, o którego się 
z ojeem pokłóciła. 


FATALNE ZABURZENIA, 
STRAJKOWE. 


LAKE CHARLES, Ła. — Czte- 
rech robotników zostało zabitych, 
a czterech ciężko rannych w bój- 
ce. jaka się tu wywiązała między 
robotnikami unijnymi, a nieunij- 
|nymi zatrudnionyni przy wypra- 
wianiu kloców w składzię drzewa 
w Grabow, La. Ofiarami byli 
przeważnie  uniści, do których 
strzelali jak do zwierząt deputy 
szeryfi. — Miedzy robotnikami 
wielkie wzburzenie i zanosi się 
tam na dalsze krwawe rozruchy. 


‘shire, stojący 


Popieranie poli- | 


GAZETA POLSKA W CHIGAGO. 


Zaalarmowany gubernator Hall 
— dał rozkaz milicyi stanowej wy- 
ruszenia na miejsce rozruchów i 
| powstrzymanie robotników od dal- 
|azych krwawych ekscesów. 

| Saeryf z pomocnikami znajdują 
się w niebezpieczeństwie. gdyż 
i wzburzone tłumy robotników cheą 
pomścić śmierć swych towarzyszy. 


ZDERZENIE SIĘ PARO- 
WOA Z PANCERNIKIEM. 


NEWPORT, R. I. — Parowiec 
‘Commonwealth’ należący do 
kompanń New England Naviga- 
tion Co., a płynący do Fall River, 
uderzył w pancernik New Hamp- 
tu na kotwicy na 
stacyi ćwiczeń wojennych. Natu- 
ralnie lekki parowiec odniósł wię- 
ksze uszkodzenia niż pancernik, 
lecz na szczęście z ludzi nikt ży- 
cia nie stracił. Jeden tylko kadet 
z okrętu wojennego C. C. Krakow 
|?| odniósł lżejsze okaleczenia. 
Oba okręty będą musiały być pod- 
dane reperacyi, zanim pójdą w 
dalszą drogę. k 


NEW YORK, N. Y. — Paro- 
wiec pasażerski *'Bunker Hill” 
należący do kompanii Eastern 
Steamship Co., zderzył się z okrę- 
tem  **Massachussetts'* w porcie 
Point Judith. R. I. Oba parowce 
zostały moćno uszkodzone. 

Przeszło 200 pasażerów znajdo- 
wało się na obu parowcach, lecz 
bez katastrofy się obeszłą. 


AMERYKANIE TRYUM- 
* . FATORAMI. 


STOKHOLM, Szwecya. — Ame- 
rykańsey atleci zdobyli wstępnym 
bojem igrzyska olimpijskie w sto- 
licy Szwecyi. W pierwszym pun- 
| keie programu t. zw. popisowym, 
jt. j. w biegu na 100 yardów przy- 
szło do mety trzech pierwszych A- 
merykanów: Craig, Meyer i Lip- 
pineott oraz poza nagrodą Belote. 
Dopiero piąte miejsce zajął Pat- 
ching z południowej Afryki, który 
przedstawiał jednakże poważnego 

współzaywodnika dla Ameryka- | 
nów. 


W całym biegu końcowym pro- 
wadził bieg Craig i przebiegł tor z 
łatwością pierwszy do mety. 

Nietylko jednakże w rozegra- 
trowym, ale i we wszystkich in- 
nych popisach: zapowiadają Ame- 
rykanie swe zwycięstwa. Zwłasz- 
cza biegi i zawody pływackie ma- 
ją doskonale obsadzone. 

Sztandar gwiaździsty ma ogro- 
mną popularność. 

W popisach pływackich nagro- 
(dy wzięli książę Kahanamoku z 
Ilawaii, G. W. Gojdzik chicago- 
ski Polak, ezłonćx klubu Chicagu 
A. A., oraz Chieagowianin Terry 
i McGillivray. 

Znawcy, jak np. trener zastępu 
angielskiego Alae Nelson, przepo- 
wiadają  Amerykunom zupełne 
zwycięstwo nad zastępami innych 
narodów, które stosunkowo w bie- 
żącym roku wystąpiły znacznie sil- 
niej. 


NAJAZD NA ANGLIĘ 
JEST MOŻLIWY. 


Statek Zeppelina przez 9 
godzin szybował nad mo- 
rzem. _ 

HAMBURG. — Statek powie- 
trzny Zeppelina **Wiktorya Lui- 
za” wyruszył rano na 9 godzinną 
podróż nad morzem z dwunastoma 
pociskami. Celem tej podróży 
miało być przekonanie się, czy na- 
jazd na Anglię przy pomocy balo- 
nów jest możliwy. O 3 godzinie po 
południu **'Wiktorya Luiza” pow- 
róciła do Ilamburga po podróży 
trwającej akurat 9 godzin. 


| NOWY OKRĘT ‘LLOYDA’ 
"COLUMBUS". 


Kompania okrętowa North 
German Lloyd buduje obecnie ol- 
brzymi nowy okręt, który będzie 
się nazywać **Columbus*” na cześć 
odkrywey Ameryki. Okręt ten w 
pierwszą swoją drogę do Nowego 
Yorku wyruszy w roku 1914, O- 
bejmować będzie około 37,000 ton 
pojemności, a popłynie z szybko- 
|ścią 20 węzłów na godzinę. 


Nowy wielki wynalazek 
Profesora Brundzy. 


Zachowaj swoje włosy i zdrowie, nie nży- 
waj tak zwanych toników na włosy, z kid- 
rych wiele zawiera takie trucizny, jak mer- 
kuryusz, żywe srebro, kantarydę, alkohol 
drzewny. terpentynę. oliwę do podlagi itp. 
i szkodę tylko tak włoaom jak | zdrowiu wo- 
góle przynoszą. co każdy uczciwy doktór cl 
powie. To daiała źle ria serce, nerki, płuca, 
wątrobę i na cały zystem. Pisz po bliższe 
informacye. Nio cię ta nie kosztuje. Nie 
zwlekaj. Adres: — GRATIS SPECIALISTS 
106 Sta W. 220 So. 8 St. Brooklyn, NY. 31 


nym już ostatecznie biegu 100 me- | 


KWESTYA FARM ROZWIĄZANA. 


$3.50 za akier z góry, to wszystko, 
cżego żądamy. Resztę na łatwe spłaty. 
Dajemy wam dobrą, bogatą i żyzną 
ziemię, na równinie, doskonale nawod- 
niong, bez kamieni i piasku. Położenie 
blisko kolei piękne i ludne, miasta z 
doskonałymi targami w sąsiedztwie. 
Cena $10 do $18 za akier. 

Za to wszystko gwarantujemy: 
Zupełne zadowolenie albo zwracamy 
pieniądze. Dobra, bogata i żyzna zie- 
mia. Praca za dobrem wynagrodze- 
niem. Doskonałe rybołostwo i polowa. 
nie: Większy zbiór na naszych 40 a- 
krach niż na 200 akrach piasku i nieu- 
żytków. Najlepsze, targi na świecie. 
Czego chcieć więcej? Na naszym grun- 
cie rodzi się na jednym akrze 300 busz- 
li kartofli, 20 ton buraków cukrowych 
75 buszli owea, 25 buszli żyta, 2 i pół 
tony siana. Jabłonie i wiśnie udają się 
znakomicie. To są fakta a nieprzypu- 
szczenia lub marzenia. 

Jest to okolica kartofli i wielkich 
ezerwonycł jabłek i to jest prawda. 

Wstąpcie do naszego ofisu, a my was 
objaśnimy jak przyjść do posiadania 
jódnej z naszych farm nie czekając ca- 
łe życia. 

Kto przyjść nie może, niech pisze, 
mamy piękne pamflety, które wysyła- 
my darmo. 

Potrzeba Agentów. = 
ILLINOIS NORTHWEST COLONI- 
ZATION CO. 5 N. La Salle St. Chicago 
Illinois. 


LISTr POLSKIE NA POCZCIE. 


Liaty te zostaną na poczcie w Chicago przen 

dwa tygodnie od czasu ich ogłoszenia. i'o dwóch 

Śgzedziach będą odesłane do Wasz|ngtoną 
gdzie będą atworzone i zniszczone. 


3803 Adsmczyk Jan — 236817 Baba RI — 
3635 Bartoniy R — 3665 Bernat Em — 
3674 Rinek Stani — 8730 Burian K — 
8802 Dobrolski Franciszek — 3815 Drnazcz 
Jan — 3830 Dyja Józef — 8R94 Galant K— 
3920 Glab Jan — 3977 Harasuk Adam — 
4003 Homa A — 4047 Jar Frank — 4070 
Wuzprak Marcen — 4124 Klimus M — 4145 
Kolakowski O — 4163 Korb Anna — 4170 


Kolwa Mary — 4184 Kozlowaki — 4202 
Krupisk K — 4230 Kulczynska 8 — 4250 
Langer M — 4304 Mojerczyk Maryanna — 


4322 Maskua Angezo — 4337 Mazurkie- 
wica Ign — 4373 Mizia Karol — 4408 No- 
ach Abraham — 4435 Olejniki Jan — 4447 
Ogzaniec Wojciech — 4486 Perkowski J — 
4499 Piasecka Z — 4508 Piotrowska St — 
4516 Polewka Sal — 4532 Powyafzynski A 
— 1566 Rapak Rozalia — 4591 Rogoska W 
— 4508 Rodzik Katarina — 4634 Ruzas I 
— 4657 Scibar J — 4699 Sendlik Józef — 
4732 Bierocki St — 4740 Skowronski L — 
4763 Sramek Stanislaw — 4785 Stefankie- 
wieza Kasimir — 4834 SMzczepański Fr — 
4850 Szmua Marya — 48A1 Towakowski — 
4937 Wachs Ludwik — 4945 Wajnowis St 
— 4992 — Wisniewska Br — 4995 Wi- 
śnierka Leon. 


wh 


NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK. 


Niniejazem zawia- 
|damiamy, iż p. J. 
Bialski z pn. 125 
E.7st jest naszym 
[Emsam agen- 


tem na miasta New 
York. Pan Bialski 
posiada kwity i u- 
| poważnienia do 
zbierania abona- 
mentu na "Gazetę 
Polską" i Tygo- 
| dnik Powieściowo- 
Naukowy" i zbie- 
| rania ogłoszeń, o- 
| raz ma na składzia 
tki naezego drnku 
i nakładu i wydaje 
premie. Sprzedaje 
także gazety agentom na '"atendach", 
pana Bialskiego zaopatrzony jest w doborowy 
wybór książek powieściowych i da nabożeństwa, 
różańców itd.-orax kapeluszy i galanteryi. 


CENY TARGOWE. 


Skład 


DROB ZYWY. 
Kury 13 
Stare Koguty 8 
DE ana a e aa oas e a aoee A 
Indyki .. scasso soe» 0006 osso se >: 13 
Kaczki 13 
DEOB BITY: 
Kury 131]2 
Koguty 8% 
Kaczki 10 
Gesi 7 
Indyki 13 
MASŁO. 
Ekatra, Soc dpoaciisanc e Tak s aana, 
Ekatra First 2412 
Second +... sessee scveco orso cooo 2B 
Dairies 22 
JAJA: 
Ekatra 22 
Prima first 18 
Ordinary First 1612 
Seconds -... se sese ccoo seo ao a 16 
SERY: 
Twins 151/2 
Young American 16 
Szwajcarski 22 
Limburger s.. «2.» sosaca osoo se > 16 
Cegielkowy 15 
OWOCE, Chiesgo: 
Nowe jablka pudlo 75 
Cyryny pudelko 450 
Pamarańcze pudło 3.75 


Anspsg pndlo 


1.76 
Wiśnie kal. 10 ft pndło 80c—2.00 


PRrzoskwinie cztery koszyki 90e 
Truskawki 16 kw. 75c—$1.00 
WARZYWA, Chicago: 

Cchnla pud 90c 
Kapusta .... cese %s00001 0es+50>-. 2.00 
Kartofle buszel 60—80 
Nowe kartofie buszel 1.10 
Słodkie kartofle 1.25 
Buraki sto wiązek 50 
Rzodkiewka 100 wiązek 175 


TEN MINIATUROWY BUDZIK 


najmniejszy zegarek 
na świecfh, posrebrzany 3 
dzwonkiem alarmowym na 
szczycie s kompasem na od- 
wrotnej stronie 
i 10 prześlicznych kart po- 
cztowych, każda inna, wy- 
kładanych jedwabiem, będą rozdane ABSO- 
LUTNIE DARMO!!! pierwszemu tysiącowi 
oaób, które zechcą z tej oferty skorzystać. 
Robimy to w celu jaknajszybszego rozpow* 
szechnienia naszego ilustrowanego katalogu, 
magicznych sztuczek, zagadek, biżnteryi, o- 
statnich wynalazków patentawych, instru- 
mentów muzycznych itp. Poszlij tylko 12e w 
markach jednocentowych, dla pokrycia ko- 
sztów ogłoszenia i kosztów wysyłki, a o- 
trzymasz odwrotną pocztą wszystko darmo. 


E. SPECIALTIES IMP. CO., 
Dept. G. P. 46.  Yankers, New York. (w) 


. 


ES Z CO ZAJ OOOO 


I11IZUPEŁNIE DARMO!!! 
poślemy temu, kto przyńle swój adres, bardzo ciekawą książkę, zawierającą: 
ZBIOR SEKRETÓW, WAZNYCH PRZEPISOW, 
CEPT, oraz 
WSKAZOWKI JAK SIĘ PRĘDKO WZBOGACIC MOŻNA 


FORMUŁ I CENNYCH RE- 


przyślijcie jeszcze dzłń awój dokład ny adrea i załączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraz tę nieocenioną książkę i ilustrowane katalogi roz- 


maitych pożytecznych rzeczy i książek 


LIBERTY COMMERCIAL CO. Dapt. 2. 


343 E 8 St 


NEW YORK, N.Y. I 


Coś nowego dla kawalerów i panien. 


Księgarnia nasza odebrała wprost z 
Europy wielką ilość pocztówek, które 


sprzedaje się po następujących ce- 
nach: 
524. Kolorowe Pocztówki Miłosne, 


w galowych strojach. Piękne w kolo- 
rach z wierszykami po polsku, stosow- 
na zamiana między kochającemi się o- 
sobami. Sprzedawana po 5e sztuka. A 
cała serva wynosi 22 różnych pocztó- 
wek. Warte $1.00. Cała serya z 22 po- 
CZIÓWEK 2-0. „222 astoe «dee a 

3667, Ręcznie kolorowane ‘bromide’ 
pocztówki miłosne i ślubne w galowych 
strojach z wierszykami po polsku. Po- 
cztówki te są prawdziwe fotografie, ar- 
tystycznie ozdobione. Sprzedawane są 
po 10c. Cała serya składająca się z 20 
pocztówek, warta jest $2.00. Cena za 
całą seryę, 20 pocztówek ...... $1.00 


1460. Ręcznie kolorowane ‘bromide’ 
pocztówki miłosne w strojach polskich 
z napisami polskiemi. Pocztówki te są 
ślicznie i artystycznie odrobione. Ba 
sprzedawane po 10c. sztuka. Cała se 
rya składa się z 20 różnyeh pocztówck. 
Warte $2.00, Cena za całą seryę 29 po- 


OZEÓWEK E »:... $1.00 
667. Pocztówki na powinszowanie 
młodej parze ślubnej. Z napisem 


**Szczęść Boże młodej parze”. Pocz- 
tówka przedstawia młodą parę kocha- 
jącą się, otoczona girlandami z kwia- 
tów, parę goląbków nad niemi. Sprze- 
dawane po 10e za sztukę. Cena 5 sztuk 
ZA ne csse soose os sees 4900. ŽOG. 

9040. Pocztówka na powinszowanie 
Tmienin. Jest ich kilkanaście gatun- 
ków, natrojone jedwabnemi kwiatami 
w różnych kolorach z napisem: ‘‘Serde 


czne Zyczenia”. Sprzedają się po 10e. 
5 


sztuka. Cena 5 sztuk za .... .... 250 
4161. Pocztówka na pamiątkę 
Pierwszej Komunii Swiętej. Osobne 


pocztówki dla chłopców, a osobne dla 
dziewcząt. Z napisem polskim. Pięk- 
nie w kolorach ozdobione, glansowa- 
ne. Cena 5 sztuk za .... «. «... 230 


OBRAZKI. 


Do książek do Nabożeństwa. 

1226. Piękne, małe kołorowane i po- 
złacane obrazki przedstawiające róż- 
nych świętych z podpisami polskimi i 
modlitwą na odwrotnej stronie. 100 o- 
DIAKON za EZM 2 an 356 

T250. Piękne małe kolorowe pozła- 
cane obrazki na grubym papierze, róż- 
nych przedstawiające Świętych. Z pod- 
pisemi polskimi i modlitwą na odwro- 
tnej stronie. 100 za .... 50c. 


OZDOBNE LISTY. 


Ządający ozdobnych listów, niechaj 
podają numer. ` 


502. Listy te są przęśliczne ustro- 
jone z pozłotkami, wyrabiane z pięk- 
nymi obrazkami, malowane ślicznie w 
kolorach, w następujących wierszach: 
1. Kochani Rodziciel 
2. Kochany Ojcze! 

. Kochana Mamol 

. Kochany Bracie! 

. Kochana Siostro! 

. Kochana Zono! 

. Kochany Mężu! 

. Kochany Zięciu! 

. Kochana Synowo! 

0. Kochany" Siostrzyńce! 
a Przyjacielu! 

Najdroższy Ojcze Duchowny! 

. Kochanie Moje! 
Mój Drogi! 
. Kochani Chrzestni Rodzice! 
. Kochany Chrzestny Ojcze! 
Kochana Chrzestna Matko! 
Z powinszowaniem Imienih. 
3 urodzin, 
c Zaślubin. 
Z pozdrowieniem przed ślubem. 
Na Wielkanoc z Ameryki. 
. Na Wielkanoc w Ameryce. 
. Na Boże Narodzenie. 
. Na Nowy Rok. 
. Na Zielone Świątki. 
Na św. Józefa. 
Zwyczajny wiersz bez tytułu. 
LICZZERA 0200 GREW WZASZIEÓC 
6 egzeplarzy ., .... oa- S0e 
137egz% rl wane REBIO0 


Cena 
Cena 
Cena 


1342. Sliczne te listy są ozdobnie 
udekorowane z czterema  naklejonymi 
atłasowymi obrazkami tak religijnymi 
jak z kwiatami, z wyciskami pozłaca- 
nymi i ozdobami z koronkowymi brze- 
gami z następującemi wierszami: 
Najdroższy Mój Ojcze! 

. Witajże mi Ojcze Drogi. 
Matulu Moja. 

. Mateezko Moja. 

Szanowna Pani Bratowo. 
Kochany Bracie. 

. Przyjacielowi szlę z podróży.. 
Drogi Szwagrze. 

9. Zoneczko moja Droga. 
. Ukochana Zomo. 

. Droga Moja Zono. 

. Kiedy zniknie ma tęsknota. 
. Najdrożsi Rodzice Moi. 

„. Do moich Rodziców. 

. Rodzice Drodzy. 

„ Dziewczyno Moja. 

. Dziewczyno ty Moja. 

. Łube Dziewczę. 


© GH W M0 wa 
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19. Na Boże Narodzenie.” 

20. Na Nowy Rok. 

21. Na Wielkanoc. 

Cenaszawi ERE: 0% «dad. cz 106 
Cena za 6 egz. 1 oma DUCH 
Cena za 13 egz. see ....«- BROO 


1440. Oltarzykowe ozdobne listy z 
wyciąganemi obrazkami, ozdobione 
pięknymi naklejonymi obrazkami, z 


3. Zoneczko Moja Droga. 
. Droga Moja Zono. 
. Ukochann Zono. 
- Matulu Moja.” “i 
. Mateczko Moja. l i 
. Dziewczyno ty moja. Í 
Dziewczyno moja. A 
. Lube Dziewczę. Í 
. Kiedy zniknie ma tęsknota. | 
. Kochany Bracie. „| 
. Przyjaciłko Droga. 
„ Najdroższy Mój Ojcze. | 
. Drogi Szwfgrze. 
. Do Ciotki. - f 
. Do Kuzyna. | 
. Szanowna Pani Bratowo. 
. Witajże mi Ojcze Drogi. 
Do moich Rodziców. 
Najdreżsi Rodzice. z 
22. Rodzice Drodzy. i 
. Na Boże Narodzenie. i 
. Na Nowy Rok. 
. Na Wielkanol 


700. Ozdobne te listy  upiększone 
kilkoma jedwabnymi naklejonymi o- 
brazkami, z wyciskami, pozłacanymi 
ozdobami z następującymi wierszami: 
Kochany Ojcze. 

Kochana Zono. I 
Ciociu Kochana. 

Kochany Bracie. 

5. Droga Przyjaciółko, 

6. Kocha....... |można zastosowań 
da wszystkich osób.| 

7. Kochani Rodzice. 

8. Moja Najdroższa Mateczko. 
9. Droga Siostro. 

10. Na Boże Narodzanie. i 
11. Na Nowy Rok. ; 
12. Na Wielkanoc. 


lr 


tao 


CoLa Leg al aa er i eal OE 
Cena GOZZ sae. kees ahe + Aoa 
CcnaelluEFZ, 6.4.3 oee - 8140 


505. Piękne te listy ozdobione % 
obrazkami kolorowymi z wycishami, ©- 
zdobami pozłacanymi, przepięknie  n- 
strojone ręcznie, z następującymi wior- 
azami: 

1. Droga Siostro. 

- Kochany Bracie. i 

. Kochana Zono. 

. Tęsknota moja. 

. Kochani Rodzice. 

. Ciociu kochana. 

. Moja Najdroższa Mateczko. 

8 Kocha..... |możua użyć do wszyst- 
kich osób| 

9. Do lubej. 

10. Kochany Ojcze. 

11. Na Roże Narodzenie. 
12. Na Nowy Rok. 

13. Na Wielkanoc. 

Gua. L epz 0 +21 Mc A 


fo u a aN 


Cena za 6 egz. .... 0 oody ata gen 
Cena za 13 egz. SF owo s: S0E 
ZA” WAESZEA TE „ARE c. e. $1.00 


| NO. 350. Ozdobne te listy sq druko- 
wane na pięknym papierze w kolorach 
białych, niebieskich i różowych z wy- 
tłaczanymi pozłacanyni wyrobami z 
pięknymi obruzami z następującymi 
wierszami: 

„. Kochana Siostro. « 
. Pozdrowienie z Ameryki, 

. Kochany Ojczulknu. l 
. Kochana Zono. i 
Do mej ukochanej... 

. Powinszowania imienin. 

. Mój Najukochańszy. 

. Mój Kochany Braciszku. 

. Kochani Rodzice. 

10. Kochana Mateczko. 


DD NN a o ŁOM 


Genarza 1 ogla ae 41.6 40.240068 
AA WKP Łe E E EM A AAC GQ pci 
ZAJ Sw Fzdzey Eda r oC G0Ć. 


9650. Piękne, ozdobne te listy ar- 
tystycznie odrobione. Obwódka jest z 
wytłnczanych kolorowych kwiatów, a 
na wierzchu znajduje się religijny o- 
brazek z następującymi wierszami: 

1. Najserdeczniejsze życzenia w dniu 

Imienin Twoich Drogi Ojczniku. 

2. Jak się miewasz przyjacielu, kole- 
go mój Drogi. 

3. Kumoszko moja. 

4. Gorące życzenia w dniu Imienin 
Matusiu Droga. 

6 Z powinszowaniem godnych Dnie- 
nin. 

Cena 'za 1 egz. „dus dad 2/37 dieg ZO 

Wa O, CQZ. „t-cy+ T 1 OPARZEG 

ZBP13 Egz. add eo zo E 

ZA 27, 6gza = SOSA An o 81.00 

1000. Listy te ozdobne drukowane 
w różnych kolorach z pięknymi nakle- 
janymi obrazkami z następującymi 
wierszami: 

1. Modlitwa odpustowa do Pana Je- 
ZUBA. 

2. Mój Drogi Ojcze. 

3. O moja luba. 

4. Tęsknota za krajem. 

5. Droga Mateczko. 

6. Z powinszowaniem Imienią. 

7. Do Księdza. 

8. Do Kuzynki. 

9. Kochana żono. 

10. Wesołego Klielnja. 

11. Miłość i Pozdrowienie. 

12. Mój Przyjacielu. ` 

13. Diinan «w R ł 

|zwyczajny list do każdej osoby.) 

14. Wesołych Świąt Bożego Naro- 

dzenia. 

. Rodzice. 

Z powifńazowwaniem Nowego Roka, 
. Kochanie Moje. 

. Do siostry. 

. Do Wuja. 

. Do Brata. 

Gera, 2 za, s.1 gw, Gycg AO A 
TSZZAŃ ecs a oe WEGA aara EA 
ZANE WNOCZAE BOGA E c U 
SZIZA „2.4. ana E RE TE 


wyciskanymi pozłacanymi ozdobami, zj JW, Dyniewicz Pub: Co. 


koronkogtymi brzegami z wierszami ną- 
stępującymi: 

1. Przyjacielowi z Podróży. 

2. Przyjacielu. 1 it 


1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, HI 


Chicago. Ill., 11 lipca, 1912 roku. 


Ziemie Polskie pod Moskalem. 


naczelnikami oddziałowymi i ich 
zastępcami. 

Iotknięci do glębi strażacy u- 
żalali się, iż narażając się na 
śmierć lub kaleetwo, bronią mie- 
nia bliźnieh od ognia, ratują też 
hudynki skarbowe, władze zaś 
miejscowe w nagrodę za ich bezin- 
teresowne poświęcenie odinawiają 
im pozwolenia na tak niewinną 
rozrywkę, jak majówka. 


Szkoła imienia Prusa. 


Mieszkańey Lublina. mają za- 
miar założyć szkołę rzemieślniczą, 
imienia Bolesława Prusa. 


Ulica im. B. Prusa w War- 
szawie. 


|'oruszona została myśl prze- 
mianowania w Warszawie dziwa- 
cznej ulicy Wilczej na ulicę imie-| 
nia Bolesława Prusa. W jednej z! » 
kamienie przy ulicy Wiłczej przez į Krwawy napad bandytów. 
dłuwi zsereg lat mieszkał i praco-| Szosa prowadząca z Łodzi do 
wał Ś. p. Bolesław Prus. Pabianie jest już od dłuższego 
czasu terenem napadów i rozbo- 
A jów. W nocy z czwartku na pią- 
Powrót z Parany. tek na szosie tej rozzuchwaleni 


29 maja na dworcu kolejowym | bandyci napadli na wagon kolei 


w lublinie. zatrzymało się 18 ro-|elektrvcznej. Bandytów było 3-ch, 
dzin. powracajacych z Parany, a eza sey zamaskowani i napad ich 


pochodzących z gub, Lubelskiej. |bvł najmniej oczekiwany, ponie- 
Wychodźcy, przebywszy kilka|waż wskoczyli oni do wagonu 
miesięcy w ostatecznej nędzy, po-| podczas biegu pociągu. który 


wrócili zbiedzeni i obdarci, wyrze-; 
kując na tych, którzy namówili 
ich do wyjazdu. wielu z wychodź- 
ców pochowałi na obczyźnie żony 
i dzieci. 


zwykle idzie z 
wiorst na godzinę. Jeden z bandy- 


duktora, a położywszy go trupem 
na miejscu, zerwał z zabitego tor- 
bę z pieniędzmi i natychmiast ze- 
Ż ik skoczył ginąc w ciemnościach. 
ywy pomnik. Dwaj pozostali w wagonie bandy- 
W Częstochowie przy oddziale [ci poleciwszy wyjść z wagonu jed- 
Tow. hygienicznego mają powstać nemu mężczyźnie i dwom kobie- 
kąpiele ludowe imienia Bolesława tom chrześcijankom. do pozosta- 
Prusa, a |łych w wagonie żydów rozpoczęli 
kanonadę rewolwerową. 
kanonady okazały się takie, że 
dwóch żydów zostało zabitych, na 
miejscu, trzech zaś i jedna żydów- 
W Szwekszniach w pow. Ro-| Ka zostali poranieni Śmiertelnie. 
sieńskim. zmarł Dominik Enzelis, | Po ograhieniu zabitych i rannych 
syn drobnego gospodarza ze wsi [z poważnej podobno sumy. bandy- 
Pempiszek. parafii Szwekszniań- | ci uciekli. Policya udała się w po- 
skiej. W mlodym wieku, nauczy- gifi za zbrodniarzami. 
wszy się krawiectwa, wyjechał do 
Ameryki, gdzie też pracą swą za- 
robił kilka tysięcy rubli. Po po- 
wrocie do kraju zamieszkał w 
Szwekszniach, Umierając, dom 
swój, ceniony na rb. 6,000 zapi- 
sal testamentem na założenie w 
Szwekszniach szkoły  rzemieślni- 
czej ludowej. Kilka tysięcy ludu 
odprowadziło zmarłego dobro- 
czyńcę na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 
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Zgon pożytecznego człowie- 
ka. 


Psy policwjne przy robocie. 
Jako uzupełnienie 
o poszukiwaniach 
psów polievjnych bandytów. któ- 
rzy dokonali napadu na tramwaj 
pabianicki, 
‘Warsz. Słowa 


., 


następujące cie- 
kawe szczegóły: Gdy podoficer 
żandąarmeryi kolejowej  Reutt 
zjawił się na miejsce z trzema 
psami "Arapem*, *Muchą” i 
“Leng”? nie było już tam ani 
tramwaju. ani zabitych i ranio- 
nych. Przewieziono ich do Pabia- 
nic. Psom pokazano to miejsce w 
Życie, gdzie bandyci czatowali na 
przybycie tramwajn. Było ciemno, 
kropił deszcz, żadnyeh śladów nje 
było widać. Psy poczęły zaraz wie- 
trzyć. Pierwszy “Arap” oderwał 
się i zniknął w życie. Znalazł tam 
w odległości 150 kroków maskę 
bandycka. Dalej **Arap'' prowa- 
dził po zaoranem polu. W odleg:o- 
ści wiorsty znaleziono porzucone 
W obrębie Królestwa Polskiego |w życie torebki damskie, próżne 
istnieją następujące klasztory eta- | portmonetki i torbę zabitego kon- 
towe: W dvecezyi warszawskiej: EO Od tego miejsca psy pro- 
Kapucynów w Nowem Mieście, | wadziły polami w kierunku Pabia- 
Wizytek i Sakramentek w War- | nie. Gdy doszły do wsi Maryan- 
szawie. W dyecezyvi kieleckiej: ka, zatrzymały się i nie chciały 
Wd w Imbramowicach. iść dalej. Według zebranych da- 
W d$ćcezyi kujawskiej: Paulinów [nych bandyci w tej wsi siedli na 
w Częstochowie, Reformatów we|furmankę zawczasu przygotowa- 
Włocławku, Bernardynów w Ko- | ną. 
le. Dominikanów u św. Antonie- 
go pod Pozgrowem, Bernardynek 
w Wieluniu, W dyecezyi płockiej: 
Karmelitów w Oborach i Felicya- 
nek w Prasznuszu. W dyecezyi 
sandomierskiej: Franciszkanek u 
św. Katarzyny na Łysej Górze. 
W dyecezyi sejneńskiej: Benc- 
dyktynek w Łomży. 


Za uszkodzenie portretu. 


Szesnastołetni Jan Komar z To- 
maszowa |gub. piotrkowska| o- 
skarżony o to, że w piotrkow- 
skiem Tow. wzajemnego kredytu 
wykłuł oczy w portrecie ca- 
ra Mikołaja. skazany zosta 
na p lat kolonii poprawczych. 


Klasztory katolickie w Kró- 
stwie. 


Prośba Macocha. 


Osadzony w więzieniu piotrko- 
wskiem, Damazy Macoch, wysłał 
do prezesa lzy sądowej warszaw- 
skiej prośbę, w której prosi o zba- 
danie kilku nowych świadków. 
Nadto Macoch podaje w swej pro- 
sbie różne nowe szczegóły, doty- 
czące zbrodni na Jasnej Górze. 


Manifestacya strażaków. 


Straż oguiowa  ockotnicza 


w |Runięcie sklepienia kościel- 
Dobrzyniu nad Wisłą postanow 


nego. 


Kompania z parafii Dobrów, 
idac do Częstochowy, wstąpiła do 
budującego się kościoła w Psa- 
rach, gub. Kaliskiej; w tym wła- 
śnie czasie runęło sklepienie ko- 
ścielne, a walące się gruzy zabiły 
pytnika, Błażeja Opasa i zraniły 
bardzo ciężko Ignacego IKaśmier- 
ka, którego przewieziono do szpi- 
tala. , , 


łu urządzić majówkę i wystąpiła 
o pozwolenie do naczelnika powia- 
tu lipnowskiego. 

Ponieważ pan naczelnik robił 
nieprzewidziane trudności z wy- 
daniem pozwolenia, odwołano się 
do gubernatora, który odpowied- 
nie upoważnienie wydał. 

Jakoż w niedzielę ubiegłą — 
jak opisuje "Glos Piocki > — na- 
czelnik straży po próbie zawiado- 
mii zebranych strażaków, że wła- 
dze zgadzają się na majówkę stra 
ży ogniowej pod warunkiem, iż 
straż nie pójdzie w szeregach ani 
w uniformach i bez orkiestry. 

Słowa te wywołały wśród ze- 
branych ogólne zdumienie. Obra- 
żeni szeregowey jednomyślnie po- 
częli zdejmować mundury, bluzy, 
Pasy. kaski i czapki strażackie i 
składać to u stóp naczelnika. 
Miasto Dobrzyń miało sposobność 
oglądania niezwykłego widoku: 
całe szeregi ludzi z gołymi glowa- 
mi. w bieliźnie ciagnacych przez 


W ręce żydowskie. 

“Ziemia Lubelska” donosi, że 
hrabia Roztworowski, właściciel 
Rybezewicz. sprzedał niedawno 
mlyn żydom, teraz również sprze- 
dał żydowi parę mórg ziemi, poło- 
żonych w środku wsi naprzeciw 
kościoła. Gazeta zaznacza, że wło- 
ścianie miejscowi chcieli nabyć 
ten kawalek ziemi, utrzymał się 
jednak przy kupnie żyd. 


Przeciwko pielgrzymce do 


miasto. Częstochowy. 
Z całej straży na stanowisku! Organ duchowieństwa  litew- 


został jedynie naczelnik wraz z|skiego **Vilfis" starał 


szybkością 25 || 


tów dał szereg strzałów do kon-|! 


Skutki |. 


wiadomości 
przy pomocy || 


podaje korespondent | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Woodrow Wilson, który otrzymał nominacyę demokra- 
tyczną na 46 balocie. 


remnić pielurzymkę do Często- 


I3ączkowskiego. 
tym organie niejaki 
wis: f 
“Jeżeli duch Polaków npadł įz 
ich własnej winy|, to niechże Po- 
lacy sami go podźwigną. 
Łotyszów trzyma się moeno i je- 
żeli kiedykolwiek okaże się po- 
trzeba podźwignięcia go. io u- 
czynimy to bez pomocy polskiej. 
A może ks. Baczkowski pragnie 
Łotyszom i Białorusiąom pokazać 
owego sławnego częstochowskiego 
Macocha? Nie pozwolimy na gor- 


szenie naszych ludzi”. I ostrzega | 


dalej: “Kto wie, czy gdy Łotysze 
w kościele częstochowskim za- 
spiewają po łotewsku, to Polacy 
nie zrobią im skandalu, jak w Ja- 
niszkach, Naczy i gdzieindziej. 
Przecież, gdy oni, przyszedłszy do 
obcej krainy, na Litwie tak po- 


odważniejsi. Jeszcze z jednego po- 
wodu nie należy nam swych ludzi 
do Częstochowy puszczać: gdy 
pojadą, niejeden może zarazić się 
mapryawityzmem polskim i po 
powrocie do domu zacząć szerzyć 
‘polską wiarę” śród swoich”. - 
Na szczęście agitacya ta nie od- 
! niosła suktku. Pielgrzymów ks. 
Bączkowskiego po drodze spoty- 
kano serdecznie i owacyjnie. Bra- 


li w tem udział i Litwini i Biało-| 


rusini. 

Na stacyi Rudziszki proboszcz 
miejscowy, ks. Adam Żemajtis, 
na czele tłumu ludu spotkał jadą- 
icych, błogosławiąc ich na drogę. 
W Grodnie eały peron szczelnie 
zapełniły tysiące ludzi. W Sokół- 
ce czekał tłum 700 osób i wszy- 
scy księża. Na peronie przygoto- 
«wano posiłek. W Białymstoku 
przyjęcie było wprost entuzya- 
styczne. 3 


i Sprawa świętokradztwa na 
Jasnej Górze. 


Podejrzewany na zasadzie da- 
nych śledztwa o kradzież snkien- 
ki i wotów z obrazu Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, niejaki S. 
Miłosz. osobnik poprzednio już 
skazany przez sądy za inne prze- 
stępstwa na dwanaście lat cięż- 
kich robńt. zbiegł i dotychczas 
nie został ujęty. 

W kilka miesięcy atoli, po do- 
konaniu wspomnianego święto- 
kradztwa, aręsztowany został 
włożcianin ze wsi Kościełne w 
powiecie częstochowskim, Marcin 
Winiarek lat 32 liczący, pod za- 
rzutem, że nie wiedząc o sposo- 
bie i szczegółach kradzieży, ukry- 
wał metałowa tablicę, do której 


l 


Duch 


stępują, to w Polsce będą jeszcze | 


| 


chowy, zorganizowaną przez Ks. | rozpoznawszy: 
Oto, eo pisał w |ezniu r. b., uznał winę Winiarka 
ks. Pusłat- za dowiedzioną i skazał na 3 i pół 


| 


| 
| 


i 


Sąd okręgowy w Piotrkowie, 
tę sprawę w sty- 


roku rot aresztanekich. 

Od wyroku tego Winiarek za- 
apelował do izby sadowej, za- 
przeczając, jakoby miał ukrywać 
kradzież sukienki, 


lzba sądowa warszawska wspo- 


mma | 


P. Strzyżewski i pomocnik je- 


go, p. Jędrzejczyk, w towarzy- 
stwie wachmistrza polieyi i pod 
eskortą 4-ch strażników wyruszył 
do kopalń na dwóch bryczkach. 
Na pierwszej, prócz woźnicy, 
jechali pp.: Strzyżewski, Jędrzej- 
czyk i strażnik Biega, wioząc ze 
sobą przeszło 15 tys. rb., na dru- 
giej bryczee, w oddaleniu kilku- 
nastu kroków, jechał wachmistrz 


mniany wyrok pierwszej instancyi | Prokopienko z 3 strażnikami. 


zatwierdziła, pozostawiając sKar- 
gę apelacyjną Winiarka bez sku- 


© tku. 


Przygody konia z wozem. 


Przed 7 miesiącami, w pow. 
Grójeckim, “strażnik ziemski za- 
resztował konia i wóz, należące 
do włościanina Banasiaka. podej- 
rzywając, że koń i wóz zostały u- 
kradzione. Na skutek tego podej- 
rzenia, konia z wozem odesłano 
do Warszawy. Policya warszaw- 


jska zarządziła Śledztwo, konia z 


wozem zaś przekazała Tow. opie 
ki nad zwierzętami. Śledztwo 
wykazało. że podejrzenia strażni- 


|ka nie były uzasadnione. Koń i 


wóz były bezsporną, legalnie na- 


Na czwartej wiorście za Pora- 
jem posypały się strzały w kierun- 
ku pierwszej bryczki i, nim zory- 
entowali się napadnięci — pomoc- 
nik kasyera, p. Jędrzejczyk, woż- 
nica i strażnik Biega otrzymali 
już postrzały. Na odgłos walki za- 
częli nadbiegać najbliżsi miesz- 
kańcy. co widząc bandyci ratowa- 
li się ucieczką, ale wachmistrzowi 
Prokopience, pomimo  postrzełu 
lewej ręki, udało się pochwycić 
dwóch bandytów. 

Ogólny rezultat napadu przed- 
tawia się tak, że zabity jest stra- 
żnik Biega, ciężko ranny woźnica, 
Borczek, pomoenik kasyera, Ję- 
drzejczyk, i wachmistrz, Proko- 
pienko. Lżej ranny strażnik Roś- 


bytą własnością Banasiaka, który lak. Pieniądze ocalały. Jest to po- 


też awrócił się do Tow. opieki 
nad zwierzętami o zwrot swojego 
konia i wozu. Tow. oświadczyło 


dobno już czwarty napad, doko- 
nany w ciągu lat ostatnich na ka- 
syera Strzyżewskiego — i z tych 


jednak, że należy mu się po rb. | wszystkich napadów p. Strzyżew- 


1 kop. 20 dziennie za żywienie ko- 
nia. Banasiak zwracał się kolej- 
no do prokuratora, ober - polic- 
majstra, generał - gubernatora, o 
pomoce w odebraniu konia z wo- 
zem. Napróżno. Koń z wozem od 
siedmiu miesięcy pozostaje w 
Tow. opieki nad zwierzętami, na- 
leżność za żywienie go wzrosła 
do rb. 250., Banasiak zaś pogrą- 
żony jest w nędzy, bo koń ów i 
wóz był to jedyny jego środek 
zarobkowania. 


NAPADY BANDYCKIE. 

Napady bandyekie, które na 
czas jakiś ucichły, znów zaczynają 
się mnożyć w sposób zatrważają- 
cy. Oprócz krwawego napadu na 
tramwaj elektryczny, dążacy z 
Łodzi do Pabianie, w telefonie 
łódzkim, zdarzyły się nadto dwie 
jeszcze rozprawy podobnego ro- 
dzaju: w okolicach Poraja pod 
Częstochową i na Woli pod War- 
szawą. 


Napad pod Porajem nastąpił w 
takich okolicznościach : 

W ezwartek wyjechał z Dąbro- 
wy do Poraja kasyer Huty Ban- 
kowej, p. Strzyżewski, z pieniędz- 
mi. przeznaczonymi na wypłatę 
robotnikom w kopalniach, jakie 
Huta posiada w okolicach Poruja 


się uda-lta sukienka była przymocowana.|i Kamienicy Polskiej, 


ski wychodzi obronną ręką. 
LJ a . 

Na szosie wolskiej, w pobliżu 
cmentarza prawosławnego o pół- 
nocy kilku zbójów napadło na 
kupca, któremu zabrali wszystkie 
pieniądze. Zaalarmowana straż 
ziemska uruchomiła silne oddzia- 
ły strażników. W pobliżu cmenta- 
rza aresztowano 18-letniego Sta- 
nisława Rytera, przy którym zna- 
leziono 124 rb. 71 kop., rewolwer 
systemu Smitha i nóż sprężyno- 
wy. P 

Ryter przyznał się. że. pienią- 
dze, znalezione przy nim. pocho- 
dzą z napadu bandyckiego, w któ- 
rym oprócz niego brało udział 
trzech jego kolegów : 19letni Mar- 
cin Bińkowski. Z0letni Antoni O- 
siński i 19letni Feliks Widła. 

Wszystkich, oprócz Widły, któ- 
ry zdołał ukryć się, aresztowano. 

e 


Przy napadzie na służbę i pasa- 
żerów tramwaju elektrycznego 
Łódź - Pabianice, ofiarą padło jak 
się okazuje ogółem nie 7 lecz 8 o- 
sób. Oprócz wymienionych 3-ch o- 
sób zabitych, zmarł w szpitalu S. 
Lewkowicz 1. 27. Stwierdzono, iż 
bandyci strzelali do wszystkich w 
wagonie. zabili luh ciężko porani- 
li tych właśnie, którym zrabowali 
pieniadze, dobrowolnie im odda- 
ne. 


é 


CZĘŚĆ DRUGA. — PART II. 


To okrucieństwo zwierzęce 
morderstwo bezcelowe 
dziej oburzyło ludność Pabianic i 
Łodzi i wywołało największe dla 
ofiar współczucie. 

Znalezione dwie maski były za- 


||improwizowane z czarnej podsze- | 


wki płóciennej i miały tylko trzy 


||otwory, wycięte dla oczu i nosa. 


Bandyci rozmawiali głośno po ro- 
syjsku i po polsku. Jeden z nich 
był bardzo wysoki. z małą bródką. 


|| hiszpańską, drugi był wzrostu ni- 


skiego, barczysty, obaj zaś byli 
|dość przyzwoicie ubrani. 

Pościg za bandytami trwa w 
dalszym ciągu, dotychczas jednak 
bezskuteczny. 

Onegdaj wieczorem sprowadzo- 
no na miejsce napadu bandyckie- 
go trzy psy policyjne, które dro- 
gą odvfotna przez pola. zasiane 
żytem. przebiegły do toru tram- 


||wajowego, następnie pobiegły do 
| 
H 
||którym policya zastała dwu! osob- 
|| ników. 


przedmieścia Chojny i zatrzyma- 
ły się przed jednym z domów. w 


Ponieważ nie mogli się oni wy- 


| legitymować ze swego alibi noc- 
||nego. aresztowano więc ich. jako 


podejrzanych o udział w napadzie 
pod Ksawerowem. 


NA WYSTAWĘ DO PRA- 


GI CZESKIEJ. 


Z wysłanych na wystawę do 
Pragi czeskiej okazów pracy ko- 


'[biet naszych jest już całkowicie 


skompletowanyv dział pedagogicz- 
ny. który dzięki zabiegom głów- 
nych orkanizatorek, pań: dr-owej 
Kosmowskiej i Anieli Szyceówny. 
oraz sumiennej a gorliwej pracy 
rozrzuconych po całym kraju 
działaczek na niwie pedagogicz- 
nej. wypadł nietylko interesują- 
co. ale i wcale pokaźnie. 

W dziale tym organizatorkom 
udało się zgromadzić około 30 ta- 
blie statystycznych, obrazujących 
udział kohiet naszych w społecz- 
nej pracy wychowawczej. A aR- 
tem, tablice z danemi'o ogólnym 
stanie bądź szkół żeńskich, bądź 
szkół elementarnych i ochron w 
danych miejscowościach. nadesła- 
jiv: Radom, Lublin, Kalisz, Kielce, 
i Plock, Piotrków, Częstochowa. 

Z Płocka, oprócz tablicy ogól- 
nej, nadeszła bardzo interesująca 
tablica poglądowa używanych w 


tamtejszych szkołach pomocy 
szkolnych. 

Z Łowicza, znana działaczka, 
dr-owa  Chmielińska. nadesłała 


starannie opracowany na podsta- 
lwie zgromadzonych przez dokto- 
ra Macieszę danych, tablicę szkół 
początkowych w całym kraju i ze- 
[stawienie stanu naszego szkolnie- 
ltwa ze szkolnictwem czeskiem i 
| norweskiem. 

Z Łodzi nadeszły tablice ogólne 
stanu tamtejszych szkół średnich 
żeńskich i początkowych, 

W Warszawie, przy pomocy 
przełożonych szkół średnich żeń- 
skich, opracowano tablicę ogólną 
szkół tych w całem Królestwie. 
Nadto Warszawa dała dwie tubli- 
ce szkół freblowskich. Danych o 
| losach swych uczennic po skończe- 
niu zakładów dostarczyły dwa za- 
kłady : p. Zofii Wołowskiej i Kru- 
szynek. Z Wilna dostarczono 6 
tablic, obejmujących Stan wszy- 
stkich tamtejszych _ zakładów 
szkolnych żeńskich. 

Szkoły poszczególne żeńskie na- 
desłały: fotograficzne  ilustracye 
wnętrza swych zakładów, roboty 
uczennie, rysunki. Najobfitszych 
i najbardziej interesujących ma- 
tervałów dostarczyły tu szkoły: 
z Warszawy pp. Rudzkiej. Tol- 
wińskiej, Raczkowskiej, z Rigi — 
p. Jastrzębskiej, z Suchedniowa 
— Szumskiej. Dwie ostatnie sta 
nowią szkoły nowego typu, gdzie 
nauka odbywa się w otoczeniu 
wiejskiem, a program jest prze- 
platany grami ruchowemi, ówicze- 
niami fizycznemi i t. d. Pięknie 
wystąpiła szkoła handlowa żeńska 
p. Waszczyńskiej z Łodzi. 

Szkoły początkowe są reprezen- 
towane słabo. Tu wystapiły: szko- 
ła p. Zawadzkiego z Łodzi, Hele- 
ny Szałay-Skłodowskiej 
Wołowskiej z Warszawy. 

Szkoły gospodarcze wystąpić 
mają ze swymi okazami w namio- 
cie, wzniesionym z kilimów samo- 
działowych, wyrabianvch w róż- 
nych okolicach kraju. Oprócz go- 
spodarczych szkół: w Grędzinach. 
Mirosławicach, Kruszynku. wy- 
stąpiły zakłady: szkoła kucharska 
Norkowskiej, zakład w Chwliez- 
kach. zakład przetworów owoceo- 
wych **'Jahłoń" sióstr Górskich. 

Ciekawa tablica nadeszła z Ra- 
domia. gdzie jedna z działaczek 
| miejscowych, p. Janina Łazow- 
ska, zebrała i usystematyzowała 
dane o spolecznej działalności ko- 
biet i ich pracy w różnych zawo- 
dach ft na różnych stanowiskach 
w Radomiu. P. Rościszewska z 


A Fiocka dała zobrazowanie szkol- 
najbar- foka i progranów szkolnych, w 


i Zofii | Sprawa *"Kuryera Polski 


sposób poglądowy, przez przed 
stawienie rysunków książek w 
kszych i mniejszych grubości 
względnie do liczby godzin w 
kładowych poświecanych danem 
przedmiotowi. Nadto na wystawi 
w tym dziale znajdzie się bibliote- 
ka pedagogiczna z 600 tomów. ka- 
talog: rozumowany pedagogiczny, 
zbiór fotografii działaczek na po 
lu pedagogicznem u nas, poczyna- 
jąc od ks. Czartoryskiej, Klem 
tyny z Tańskich Hoffmanowej, aż 
do czasów ostatnich. Zademon 
strowany też będzie pokój ochro- 
ny wzorowej. pokój macierzy 
sko-wychowawczy, oraz urządze= 
nia zakładu dla dzieci nierozwi- 
niętych umysłowo. : 


a 


u 


Ten pobieżny przeglad wskazu- 
je. iż działaczki nasze. pomimo 
krótkiego czasu, potrafiły stwo- 
rzyć obraz udziału naszej kobie- 
ty w pracy wychowawczej, jeż 
nie kompletny. to w każdym raz 
bardzo interesujący. Ponieważ do- 
szły nas wiadomości, że z równem. 
powodzeniem pracowały organi- 
zatorki innych działów: p. Papie: 
ska, gromadząca okazy etnografi 
czne, p. Tabęcka. pracująca nad 
przedstawieniem udziału kob 
naszych w instytneyach filantro- 
pijnych i społecznych. p. dr. Mẹ 
cezkowska zbierała dane o udziale 
kobiet w nauce, p. Sokołowska 
w literaturze i dr. Budzińska-Ty= 
lieka — w sprawach zdrowotne 
ści publicznej, pomimo wad. wy 
nikłych z pośpiesznej organizac 
złoży się na pewną, wcale ciekawą 
i pouczającą całość. 


Z Warszawy. 


Kary_na klasztory. 


Generał - gubernator warszą 
ski skazał klasztor P. P. Wi 
tek w Warszawie na zaplaceni 
550 rb. karv za przebywanie 
nim nowieyuszek Skolimawsk 
i Załuskiej bez pozwolenia władz 
rządowych, oraz klasztor O. O. 
Kapucynów w Nowem Mieście 
na 100 rb. za przebywanie bi 
Ruszaza bez zameldowania 
władz policyjnych. 


Ło = 3 
Niezwykły gość. 

W Warszawie. do apteki. B 
rza. przy „ul. Marszałkowskiej, 
wszedł sobie, korzyktając z 
ścinnie otwartych drzwi, wół, k 
ry odłączył się od stada pędzo. 
go na dworzec kolejowy. Zjawi 
nie się tego rogatego gościa w 
aptece, wywołało popłoch ogrom- 
ny. Nikt nie miał odwagi go wy- 
prosić, bo nawet z policvi nic so- 
bie nie robił. Dopiero przy po 
cy kilku stróżów, wołu przemocą 
wyciągnięto z apteki. 


Ochronka im. Prusa. 


Na ochronkę im. Prusa, pozo- 
stającą pod zarządem Tow. opi 
ki nad dziećmi. złożono dot 
kilkanaście tysięcy rubli, któr 
są używane na bieżące wydat 
rzeczonej ochronki. Otóż oso 
składające ofiary mna ochron] 
im. Prusa, mniemają, iż fundi 
rzeczony nie powinien być uwa 
ny jako chwilowa zapomoga 
ochronki, lecz powinien stano 
kapitał żelazny im. Prusa, i 
ko procenty od tego fund 
mogłyby być używane na wyd 
ki bieżące. 


Po uwolnieniu Małeckiej. 


Grono przyjaciół warszaws 
Katarzyny Małeckiej ofiarow 
adwokatowi Papieskiemu wy: 
kie honoraryum za obronę Mał 
kiej. Papieski odmówił jedn 
przyjęcia wynagrodzenia. Małe 
kiej zaproponowano, aby 20,00 
rubli, które złożono jako kaue; 
uznała za własne. Małecka nie 
przyjęła tej kwotv, pieniądze zło 
żone będą zwrócone  ofiarodaw- 
com. 


Ji wydział karny warsz. sĄć 
okręgowego pod przewodnietw: 
wiceprezesa  Wójciekiego roz 
znał sprawę redaktora **Kury 
Polskiego” pana Ludwika Stra- 
szewicza, oskarżonego o wydru- 
kowanie artykułu pod tytułe| 
*"Tolerancya czy prześladowa 
nie.” a 

Artykuł ten omawiał przyjazd 
do Petersburga dostojników ko- 
ścioła katolickiego. będący w 
związku z ostatniemi rozpor: 
dzeniami departamentu wyzna 
obcych. między innemi z zarzą 
dzeniami, według którego ks 
żom katolickim poza murami ko 


(Dokończenie na str. 10-0ej), 3 


= wieć a 2 


(Dokończenie ze str. 9-ej). 


Scioła nie wolno nauczać dzieci 
echizmu. 
W artykule powyższym dopa- 
rzono się  rozpowszechniania 
iadomie fałszywych wieści co 
© zarządzeń rzadu. 
Sąd skazał redaktora Strasze- 
r . 
wicza na 200 rb. grzywien. 
Bronił adwokat przys. 
i lewski. 


Sobo- 


"p rae A 
= 0 zapchanie politechniki 
warszawskiej. 


Z Petersburga nadeszło do 
ńrszawy rozporządzenie mini- 
rstwa oświaty, że w poczet 


dentów politechniki warszaw- 
ej należy przyjmować na pod- 
wie matury, a nie egzaminu 
kursowego. Rozporządzenie to 
la na celu zapchanie bojkotowa- 
j przez polską młodzież poli- 
schniki warszawskiej, sprowa- 
e . . . 
nemi z głębi Rosyi uezniaka- 
We wszystkich innych szko- 
ich politechnicznyeh w Rosvi, 
yjnowanie studentów odbywa 
na podstawie siurowych egza- 
minów konkursowych. 


Echa kradzieży u prokura- 
tora. 


> 


W swoim czasie donosiliśmy o 
dzieży, dokonanej w mieszka- 
lu wiceprokuratora sądu okrę- 
owego warszawskiego. Ilersżel- 
na. Kradzieży dokonała pozo- 
wiona w mieszkaniu służąca 
dni parę przedtem przyjęta 
służby. Służaca zabrała gotów- 
e i kosztowności za 3000 rb. i 
biegła, pozostawiwszy paszport 
P EA oraz trochę rzeczy. 
ród tych rzeczy znalazł się 
edmiot, który zwrócił uwagę 
lieyi. Był to gutaperkowy przy- 
d dv wypełniania biustu. bar- 
dokładnie zrabiony. Policya 
rzięła podejrzenie, iż przyrzą- 
u tego używał mężczyzna. Po- 
dejrzeńie okazało się słuszne, Nie- 
bawem ową służącę złodziejkę wy- 
ryto. Był to właściwie znany po- 
(l złodziej, pozostający pod dvu- 
iu policyjnym i pomimo mlo- 
zo wieku karany już kilkakro- 
e. Ażchy ułatwić sobie dosta- 
się ło mieszkania prokurato- 
pobytowiec ów zaopatrzył sie 
w podrołiona książkę służbowa 
zx * *aszport. a także w kostyum od- 
powiedni i w chargkterze służą- 
_ «ef przyjął obowiazek u pp. Her- 
Gzelmanów. Ani pieniędzy, ani 
przedmiotów skradzionych przy 
złodzieju już nie znaleziono. 


z 
b 
k. 


= Strajk krawców żydów. 
Od kilku dni strajkują wszyscy 
«ezeladnicy i pracowniey u kraw- 
Poe ; k ; 
 eów żydowskich w Warszawie, 
= którzy pracują dla magazynów 
ubrań męskich. zarówno na po- 
trzeby miejscowe, jak i na wysy- 
łanie do Cesarstwa, oraz dla ma- 
genzynów  tandeciapskich z ul. 
Świętokrzyskiej i innych. Straj- 
sugący żądają między innemi 
pońwyżki 25 proc. Liczba straj- 
kujących wynosi około 45,000 o- 
3 sób. 
A 
Przedmieście bez żydów. 
Na żadnem z przedmieść war- 
wskich, po zniesieniu ograni- 
eń budowlanych ze zwinięciem 
ecy, nie nastąpiło takie oży- 
ie bndowłane, jak na No- 
Be: Brudrie. Powodem powol- 


nego rozwoju tego przedmieścia 
— były 


ograniczenia budowlane, 
osowane w czasie istnienia 
erdzy warszawskiej. Od roku 
akże nastąpiła przemiana nie 
poznania. Przybyło tam około 
| domów, przeważnie piętro- 
vch, z których już cztery mu- 
wane. 

W nowopowstałej osadzie za- 
mieszkało już kilkuset rzemieśl- 
= mików, jako to stolarzy, tokarzy, 
ewców, których drożyzna mie- 
jkań wypędziła z miasta. Skle- 
] przedmieście liczy już kilka- 
dziesiąt, przeważnie spożywczych. 
t już wszakże skład apteczny, 
epy z noremberszczyzną, skle- 
kolonialne, a w ostatnich cza- 
aeh znalazla się tam pierwsza 
fabryka powroźnicza, początkują- 
ca rozwój przemysłowy nowego 
_ przedmieścia. | 
a Obecnie nowa osada liczy już! 
_ akolo 10,000 mieszkańców, zazna- | 
<zyć zaś należy, że na całem 
rzedmieściu niema ani jednej 
odziny żydowskiej. Żydzi w ogó- 
nie moga utrzymać się ani w 
adzie Nowe Brndno. ani tu. 
ie zamieszkuje ludność robot- | 
a. pracująca w hutach i fa-|i 


e) 


r 
= bryzach Targówka i Nowej Pra- | wansowania ks. Kluczyńskiego na tracą corocznie element najcen- 
"gi: Pracownicy kolejowi i rze-| arcybiskupa mohylewskiego, w |niejszy — robotników rolnych il Pol. Tow. Emigracyjne ogłasza 


cze. Na 20,000 ludności w Nowem | 
Brudnie żydó% jest zaledwie kil-|na te wakanse kapituła wybrała 


kuset. 


Z LITWY I RUSI. 


Znudzona życiem. 


Przed miesiącem przyjechał do 
krewnych'w Wilnie 23 letni mło- 
dzieniec Kazimierz Janiszewski i 
wkrótce zaznajomił się z Aleksan- 
drą Śmietaninową. 33 letnią wdo- 
wą po kapitanie. ostatnio oficy- 
alistą Tow. ubezpieczeniowego 
“ Salamandra.” 

Janiszewski odwiedzał znajo- 
mą w jej mieszkaniu, onegdaj zas 
spędzili wieczór u brata jej, ma- 
szynisty parostatku kursującego 
po rzece Wilii. Około północy Ja- 
niszewski odprowadził Śmietani- 
nową do jej mieszkania przy ul. 
Mieszczańskiej i tam pozostał. 

O godzinie 3 i pół nad ranem 
sąsiedzi posłyszeli strzały w mie- 
szkaniu Śmietaninowej. 

Jak się okazało strzelała z re- 
wolweru Śmietaninowa i zraniła 
Janiszewskiego w ramię, u uastę- 
pnie dwie kule wpakowała schie 
w okolicę serca. 

Na stole znaleziono kartkę, na- 
pisaną przez wdowę, treści na- 
stępującej: **Proszę o śmierć mo- 
ją nikogo nie oskarżać. Żyć dłu- 
żej nie mogę.” 

Przedstawiciele władzy zastali 
Śmietaninową jeszcze zupełnie 
przytomną. Potwierdziła, że kart- 
kę pisała sama, że strzelała do Ja- 
niszewskiego i do siebie, ale przy- 
czyn podać nie ehciała. 

Natomiast Janiszewski opowie- 
dział, że Śmietaninowa strzelała 
do niego przy nastepujących o- 
kolicznośeiaeh: Trzymając w rę- 
ku rewolwer, zwróciła się doń z 
następującemi słowami : 

— Czy życie się tobie znudziło! 

— Mnie? Wcale — miał odrzee. 

— Bo ja jestem okropnie ży- 
ciem znudzona. 

I dala strzał. Trafiony kulą Ja- 
niszewski nie wiedział, co ma czy- 
nić, a kiedy skierował się do 
drzwi. usłyszał dwa strzały. 

Śmietaninowa upadły na ziemię. 
ale przy jego pomocy podniosła 
się. 

Pogotowie ratunkowe przewio- 
zło ich oboje do szpitala. Jani- 
szewskiemu nie grozi utrata ży- 
cia, natomiast stan zdrowia Śmie- 
taninowej jest bardzo ciężki. 


Nowy dramat. 


Donoszą z Wilna: Nazajutrz po 
zamachach na życie „Janiszewskie- 
go i samobójczym Śmietaninowej, 
po wywiezieniu obojga do szpita- 
la przyjechał do Wilna inny przy- 
jaciel Śmietaninowej były regent 
Czerniawskij z Trok i codzien- 
nie odwiedzał jej mieszkanie. 

Przyszedlszy ostatnio położył 
się do łóżka i oczekiwał jej po- 
wrotu ze szpitala. Po chwili stra- 
cił przytomność. Służba wezwała 
policyę i pogotowie, którego ie- 
karz stwierdził skon z puwodu 
pęknięcia serca. 

Były regent niedawno został sq- 
downie skazany na 2% lat od- 
działów aresztanckich za bigamię 
i miał jeszcze parę spraw nieosą- 


Litewska ‘Viltis’ donosi, że 
kandydatów w osobach 3ch księ- 
ży — Polaków, a w ich liczbie ad- 
ministratora dyccezyi ks. Michal- 
kiewicza. których też przedsta- 
wiła władzom do zatwierdzenia. 
Departament wyznań obeych u- 
dzielił jednak kapitule rady, aby 
na miejsce wolne wybrała *' Li- 
twinów, a nie Polaków, oraz na- 
zwiska litewskich kandydatów 
wymieniła departamentowi.”” 


Ś. p. ks. prałat Erazm 
Szatrzycki. 


Dnia ligo czerwca umarł czło- 
nek kapituły łueko-żytomierskiej, 
ks. prałat-dziekan Erazm Sza- 
trzyeki. 

W ciągu swego długiegś, 90-go 
prawie życia, zajmował rozmaite 
stanowiska: prefekta szkół kijow- 
skich, proboszeza kościoła św. A- 
leksandra w Kijowie, rektora se- 
minaryum dyecezyalnego, człon- 
ka konsystorza i ten ostatni obo- 
wiązek pełnił do końca życia. 
Wszystek wolny czas swój poświę- 
cał nauce, był zwłaszcza niepospo- 
litym znawcą dziejów kościelnych 
i ojczystych. 


Cechowała go wielka prawość 
charakteru i nieugiętość, kiedy 
chodziło © sprawy kościoła. 


Ofiara. 


Z powodu zupełnego przyjścia 
do zdrowia hr. Waldemara Tysz- 
kiewicza, postrzelonego przez p. 
Narbuttównę, żona jego, hr. Ja- 
dwiga Tyszkiewiczowa, ofiarowa- 
ła 10 tysięcy rubli na budowę w 
Wilnie przytułku dla nieuleczal- 
nie chorych. 


Emigracya litewska. 
W Nr. 59 “Liet. Żinios” znaj- 


dujeiny bardzo ciekawą statysty-| 
kę emigracyi litewskiej w ciągul 


jednego roku od 30 czerwca 1910 
roku do 30 ezerwea 1912 roku. 

W tym czasie przybyło do Sta- 
nów Zjednoczonych 17,462 Litwi- 
nów. 

W lłiezbie przybyłych do Stan. 
Zjednoczonych hyło 10,679 męż- 
czyzn i 6,783 kobiet. Według wie- 
ku emigranci dzielili się na trzy 
kategorye: do lat 14 — 1,382, od 
lat 14 do 44 — 15,476 i do lat 45 
i wyżej — 314 osób. 

Analfabetów zupełnych było 8,- 
454 osoby, w tem 4,580 mężczyzn 
i 3,874 kobiet, zaś umiejących czy- 
tać — 612 osób, w tem 299 męż- 
czyzn i 313 kobiet. 

Wynwieziono z kraju do Amery- 
ki w ciągu powyższego czasu 0£3,- 
614 rb. Więcej niż 100 rb. w go- 
tówee posiadało 652 i mniej niż 
100 rb. — 13,468 osób. 

Wyjechało do krewnych 16,501 
i przyjaciół 89ł% osób. Tylko 80 o- 
sób wyjechało, nie posiadając za 
oceanem ani znajomych, ani przy- 
jaciół. 

Stany poszczególne, do których 
emigracya litewska głównie się 
skierowała, idą w r/stępującym 
porządku: Pennsylvania — 3,852, 
Illinois — 3,753, Massachusset — 
2,585, New York — 2,407, Connec- 
ticut — 1,601, New Jersey — 
888, Ohio — 404, Michigan — 322, 


dzonych o fałszerstwo za czasów | Maryłand — 255, Indiana — 688 


swego notaryata. Miał lat 45. W 
ostatnich czasach stał się alkoho- 
likiem. 


Wołyń za Chełmszczyznę. 


**Nowoje Wremia”” zamieszcza 
korespondencyę z Kamieńca Po- 
dolskiego, w której twierdzi, że 
Polacy, mszcząc się zu oderwanie 
Chełmszczyzny, starają się pod- 
bić Wołyń na rzecz polskości i 
przygotowują aneksyę Wołynia 
przez Austro-Węgry. 

“Now. Wr.’ wzywa rząd do 
przeciwdziałania Polakom i twier- 
dzi, że Polacy już dawno stwo- 
rzyli wśród siebie hasło: Wołyń 
za Chełmszczyznę, 

W  ceałem 


it. d. 
Według swego fachu przybysze 


litewscy do Stanów Zjednoczo- 
nych dzielą się na: robotników 
rolnych — 9,025, mężczyzn, sług 


— 3,812, górników — 233, kraw- 
ców — 198, eieślów — 133, szwa- 
czek — 117, szewców — 68, ślusa- 
rzów — 53, tkaczów — 40, gise- 
rów — 30, czapników i księgarzy 
po 21, rolników — 22, szklarzy — 
19, kupców — 17, murarzy — 14, 
zdunów i rzeźników po 11, maszy- 
nistów — 8, stolarzów — 7, inży- 
nierów — 7. zecerów i piekarzy 
po 6, muzykantów,ssiodlarzy, wo- 
źniców, nauczycieli i modystek po 
— 4, literatów, ogrodników, maj- 


życiu  publicznem jstrów i zegarmistrzów po — 3, fo- 


Wołynia, Polacy odgrywają pier. | tografów, młynarzy, szlifierzy i 
wszą rolę, Nie nie pomagają o- garbarzy po 2, ksiądz, elektrote- 


graniczenia. Polak 


wciska się |chnik, aktor, golibroda i piwowar 


przebiegle na każdy posterunek. PO 1. 


Jednem słowem — intryga pol- 
ska w rozkwicie... 


Z rozmaitych powodów nie 
wpuszczono do Ameryki 248 osób, 


Krzyk czarnosecinnego organu | przeważnie z powodu chorób. Wy- 
stwierdza, że kulturą polska jest |pędzono z granie Stanów Zjedno- 
wyższa, niż rosyjska i że żadnym |czonych 33 osoby, które nie prze- 
gwałtem zamazać, ani osłabić się | mieszkały tam w ciagu trzech lat 


nie da. 


z powodu: obłąkania — 23, suchot 


Mine przemocy i represyi na-|— 3, złego stanu zdrowia — 4, 


ród polski dąży naprzód! 


Polacy w kapitule wileń- 
skiej. 


skiego i Frąckiewicza, 


rozpusty — 2. 

W ciągu tego czasu wyjechało 
z Ameryki 3,560 osób, z których 
wróciło na Litwę 2,364 osób. 

Z powyższych liczb i zestawień 


W skutek zgonu księży Majew-| widzimy, że przez emigracyę do 
oraz a-| Ameryki naród 


litewski 


= mieślnicy posiadają własne skle- | kapitule wileńskiej otworzyły się |rzemieślników w wieku doskona- 
py i stowarzyszenia a A wakause. 


è 
m 


łego rozwoju fizycznego i energii. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


zebrawszy chłopea, pokłuli go ca- 
`y łego. Zwłoki zamordowanego Z8- 
**Kijewlanin”” drukuje obszer- | wjnęłi w dywan i zanieśli do salo- 
ne. rewelacye niejakiego Krasow- | py pod sofę. 
skiego, b. agenta policyjnego, sej Następnie, zabójcy  napelnili 
ry na własną rękę prowadził Śle- | wannę zimna wodą, położyli w 
dztwo w sprawie zabójstwa „Jusz- |njej zwłoki Juszczyńskiego, przy- 
czyńskiego. Według Krasowskie-| kry]; je czystą bielizną i wynieśli 
go, Juszezyński zamordowany 20-| do szopy, nie budząc niczyich po- 


O zabójstwo Juszczyńskiego. 


przeciw Franciszkowi, Magdale- 
nie i Józefowi Batiom, | tud/eż 
przeciw Jędrzejowi Bustryckiemu 
z Białego Dunajca powiatu nowo- 
tarskiego, oskarżonym o zbrodnię 


morderstwa — także pytanie do-| 


datkowe w kierunku zabójstwa. 
Małżonkowie Bafiowie najęli bo- 
wiem trzeciego oskarżonego Józe- 


stał w mieszkaniu Wiery Czebyr- 
jakowej, która stała na czele ban- 
dy złodziejskiej. Juszczyński 
przyjaźnił się z synkiem Czebyr- 
jakowej, często bywał w ich mie- 
szkaniu, gdzie się zbierała banda 
złodziejska, i wiedział wszystko, 
co się tam działo. ` W kłótni ze 
swym towarzyszem zabaw. syn- 


‘kiem Czebyrjakowej, Juszczyński 


zagroził kiedyś, że opowie poli- 
eyi. co się u niej dzieje. Gdy prze- 
to bandę spotkały *'wsypy'”, po- 
dejrzenie padło na Juszczyńskie- 
go. Sam fakt zabójstwa, według 
Krasowskiego, odbył się w ten 
sposób. Juszczyńskiego zwabiono 
do mieszkania Czebyrjakowej, do- 
kąd przychodził on bez żadnej o- 
bawy. O godz. 8 rano, zaledwie 
Andrzej J. wszedł do mieszkania 
Czebyrjakowej, złoczyńcy rzucili 
się na niego i, zacisnąwszy mu u- 
sta, zaciągnęli do sypialni. Pod- 
czas tego Czebyrjakowa stała na 
straży na schodach, a jej przyja- 
ciółka, Julia Biełozierowa. na uli- 
cy. W sypialni zabójey zatknęli 
chłopen usta ścierką i zaczęli go 
torturować, Singajewski trzymał 
Juszezyńskiego, Rudziński zada- 
wał mu szydłem rany w skroń. 
Łatyszew zaś wycierał szmatami 
krew, ukazującą się na ranach, 
bacząc, aby takowa nie splamiła 
podłogi. Tym sposobem zadano 
chłopcu 14 ran. 


Wtedy zabójcy przebili mu glo- 
wę w kilku miejscach, poczem, ro- 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


| Morderstwo w kancelaryi 


adwokata. 


Do kancelaryi adwokata w Tar- 
nopolu przybył wraz 
wieśniak z Czartorvi, Mikołaj O- 
nyśko, w celu ułożenia wzajemnie 
warunków separacyjnych. Pod- 
czas rozmowy z żoną Onyśsko wbił 
żonie nóż w samo serce i po doko- 


naniu tego strasznego czynu 
zbiegł. 
Wybór posła. 


Przy wyborach uzupełniających 
z miasta Stryja do sejmu jedno- 
głośnie wybrany został demokra- 
ta dr. Marceli Misiński. 


Zagadkowy zamach. 


Do wracającego niebawem z 
Bronowie do Krakowa profesora 
gimnazyalnego Wincentego Jani- 
ka, usiłował się przysiąść na wóz 
nieznany mężczyzna. Profesor z 
wozu go stracił; rozpoczęła się 
szarpanina, w ciągu której nie- 
znajomy wyjął rewolwer i strze- 
lił do profesora, raniąc go ciężko 
w lewy bok. Rannego przewiezio- 
no do szpitala. Prof. Janik podał 
rysopis napastnika i niebawem 
żandarmerya aresztowała nieja- 
kiego Skołata, 22-letniego oprysz- 
ka, który zeznał, że wprawdzie na 
wóz skoczył i zelżył profesora, ale 
doń nie strzelał. 


Znalezienie śp. Wierciń- 
skiego. 


Onegdaj przed południem wyło- 
wili rybacy i przewoźnicy z Jan- 
kowie pływające na Wiśle zwłoki 
w pobliżu przewozów w Jankowi- 
cach, a więc miejsca, gdzie utopi- 
ło się dwóch uczniów w czasie tra- 
gicznej wycieczki uczniów gimn. 
im. Sobieskiego w Krakowie. Tej- 
że gminy wójt zawiadomił natych- 
miast telegrafieznie o znalezieniu 
zwłok r. Sołtysika. W południe 
wyjechał do Jankowie wicerektor 
internatu ks.  Zmartwychwstań- 
ców, ka. Dembiński wraz z ojcem 
śp- Kobięłskiego, który jak wiado- 
mo, bawi w Krakowie od kilku 
już dni. Ks. Dembiński rozpoznał 
w znalezionych trupach śp. Wier- 
cińskiego. Zwłoki przewieziono na 
cmentarz do wsi Babice. Opiekun 
Wiercińskiego prosił dyr. Sołtysi- 
ka o urządzenie śp. Wiercińskie- 
mu jak najskromniejszego pogrze- 
bu i o rozdanie rzeczy pozosta- 
łych po nim biednym uczniom. 

Qjciee śp. Kobielskiego udał się 
na poszukiwania zwłok syna 
wzdłuż brzegów Wisły aż do wsi 
Zródka. 


BE | Ks. Anusz i wychodźtwo do 


Parany. 


następujkey komunikat: W urzę- 
dowym dzienniku brazylijskim A 
|_| 


| Republica zjawił się artykuł, oma- 


z żona 


| dejrzeń. fa Bafię do aamordowania dena- 
W nocy na 13 marca do mie- | ta, goszcząc go wpierw w karcz- 
|szkania Czebyrjakowej przyszli | mie flaszką wódki i litrem rumu i 


dając mu w tym celu żelazną szta- 
bę. Bustryeki bronił się tem, że 
nie miał zamiaru zamordowania 
Józeta Skupienia, tylko chciał go 
trochę *'ubić”” stosownie do żąda- 


uwolnieni z więzienia Manzelew- 
ski i Mosiak, którzy oświadczyli 
jej, iż “domowoj” tak przezywa- 
no Juszczyńskiego| zginął niepo- 
trzebnie, ponieważ nie on wydał 
ich polieyii W dniu 14 i 15 marca 
Czebyrjakowa nocowała w hotelu 
<Qrion?', bojąc się sama pozostać 
w domu, dopóki znajduwat się 
tam trup niewinnie zamordowane- 
go chłopca. 

W nocy na 17 marca Manzelew- 
ski i Mosiak wykopali zwłoki Ju- 
szczyńskiego, ubrali w bieliznę i 
przenieśli de pieczary w Zagorow- 
szczynie przy pomocy niejakiego 
‘“Witki golonego””. 

Po zabójstwie  Juszczyńskiego 
odzież, szmatki, przesiakłe krwią, 
Czebyrjakowa usiłowała spalić, 
lecz poniewa» takowe nie chciały 
się palić, zakopano je w rozmai- 
tych miejscach w ogrodzie. Psy 
| wszakże poczuły krew i wykopa- 
ły jedną śe,gamatek. Nazajutrz w 
nocy, wszystkie psy, znajdujące 
się w pose$yi, ktoś powiesił. 

Z osób, które przyjmowały u- 
dział w zabójstwie Juszczyńskie- 
go, dostali się do więzienia za in- 
ne występki Łatyszew i Rudziń- 
ski iskazani przez sad na roboty 
ciężkiej. Bielozierowa uciekła- z 
Kijowa, do ostatniej zaś chwili 
pozostawali na wolności Wiera 
Czebyrjakowa i * Witka golony ”. 


e 
nia oskarżonych małżonków Ba- 
fiów. 

Przysięgli pierwsze pytanie co 
do morderstwa zaprzeczyli, po- 


(Ciąg dalszy na str. 1l-ej). 


NAJLEPSZY DLA NIEMO- 
WLĄT. 


Delikatna skórka niemowlę- 
cia nie znosi pudrów szorstkich ł 
ziarnistych, które zresztą nie Sa 
zbyt przyjemne i dła osób doro- 
słych. Zwróć tyłko uwagę na róż- 
niecę pomiędzy pudrem zwyklym 
a Severy Proszkiem Toaletowym 
Antyseptycznym  (Severa's Anti- 
septic Toilet Powder): jaki on 
jest uksamitnie gładki, drobny i 
miękki, jakie wspaniałe poczucie 
dogody i odświeżenia ma się na 
skórze pod jego wpływem. Najle- 
pszy po kąpieli tak dla dzieci jak 
dla dorosłych; najlepszy po ogo- 
leniu się dla mężczyzn. Cena 25 
centów. Dostać można w aptece. 
— W. F. Severa Co., Cedar Ra- 
pids, Towa. 


Z silnych bólów w piersiach, 
powstałych z zaziębienia, wywią- 
że się niebezpieczne zapalenie lub 
nagromadzenie krwi w piersiach 
lub szyi, jeżeli szybko temu nie 
zapobiegniesz za pomocą silnych 
nacierań. PAIN-ENPELLEREM. 
Do nabycia w każdej aptece w 


członków P. T. E. ks. Anusza, 
| proboszcza kolonii Araucaria w 
Paranie. W artykule tym ks. A- 
nusz, który go widoeznie ispiro- 
wał, uskarża się, że wydalenie je- 
go z Pol. Tow. Emigracyjnego na- 
stąpiło wskutek faktu, że Towa- 
rzystwo to, ze względu na zyski, 


tylko prawdziwy z kotwica”. 
zm 


WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA. 


Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 
świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno- 
wazych atlaaów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, rawie- 
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszystkich krajów ziemi blieko 150 ilu- 


+ LL: 4 Są : n stracyi i około 400 opisów — wszystko we- 
jakie stąd egnile, rzekomo popas dlug najnawszyeh badań naukowych. 
guje emigracyę do Afryki, Tunisu] Sprzedajemy po .... .... .... .. 93.50 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, IL. 


— Alyieru i — Marokka, a nato- 
miast usilnie zwalcza wychodźtwo 
do Parany, popierane przez ks. 
Anusza z pobudek humanitar- 
nych i patryotycznych. W odpo- 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 
Usuwa w 24 


wiedzi na ten artykuł ogłasza re- godzinach 
dakeya P. T. E. wyjaśnienie, że wszelkie moczowe 
dotychczas ani jeden emigrant za wydzieliny 
pośrednictwem P. T. E. do Afry- Rasdi wa” T 


ki nie wyjechał, jednomyślna zaś 
uchwała Rady Nadzorczej P. T. 
E. wyłączajaca X. Anusza z gro- 
na członków tej instytucyi, zapa- 
dła na podstawie posiadanych do- 
wodów, że ks. Anusz swą nieprze- 
bierającą w Środkach agitacyą u- 
siłował i nadał usiłuje wywołać 
gorączkę emigracyjną do Parany 
z ziem polskich, nie oszczędzając 
nawet Chełmszczyzny, następnie 
zaś najzupełniej nie troszezył się 
o ofiary swej  agitacyi, całymi 
miesiącami daremnie wyczekują- 
ce w przepełnionych barakach 
brazylijskich na przydzielenie im 
obiecanych *'lotów.”” 


wystrzagajcie aię 

aaśladownietw 

Na sprzedań wa 
wazsyslkich apiekacA 


POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy Ci18[- 
pią na ból giowy. aby używali Peska Pro- 
azek na Bá?! Głowy; skuteczność gwarantuje 
my. Przyślijcia 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX O PESKA, farmacentyczny che 
mik, 43352 W. Thomas Str. Chicagn, IL. 


SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 R. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 


232-234 E. Randolph st. Chicago. 


Pomiędzy Franklin i Market ul. 
fiyrzedaje po najtań cenach: 
|Najlapaay, prawdziwy a ajcarski. 


Samobójstwo z miłości. 

W Bochni popełnił samobój |ps: age ae Bria i Berara SĄ 
stwo z miłości podoficer rachun- „a AS Nieuazatelski i Limbaraxi 
kowy 57 p. p. Mieczysław Puzia. jgelamt Wes 
Był on synem zamożnego podu- pe Eh 
rzędnika z Tarnowa. W dniu Najwa ai derak 
mobójstwa odbył się właśnie ślub |Prancuski groch, 


et 
jiki kawior. 
| azamplniaa 


jego bogdanki, szwaczki. — Puzia, jiemieckie w: Tu BORY 
odsiadujący parę dni aresztu woj- |E; a. 
skowego wymknął się z koszar i jŚwieże orzechy, mig pat ka. 


Niemieckie powidła: mak. 
Świeże orzechy, migdały, eytti 
Buazone gruszki, wiśnie. prona 
| Prancuakie éli świeże rod 


udał się na wesele swej ukocha- 
nej: Wobec gości weselnych ofia- 


rował jej ręcznie malowany obraz oek iariazankit] udiel makare T 
z prośbą, by ten ostatni upomi- Prawdziwa rosyjska herbata, e irakt mięang 
nek życzliwie przyjęła, poczem|Đ:omniana rmewiki J Daijofle jiremniakil 


pożegnawszy się około godziny 12/Ę 
w nocy z gośćmi weselnymi, wy- 
szedł do keszar, wszedł .do izby 
przeznaczonej dla chorych, przy- 
gotowane listy pożegnalne do ro- 
dzieów, byłej narzeczonej i kole- 
gów położył na stole, wziął foto- 
grafię pannę i przyłożył karabin. 
Strzał padł i Puzia z rozerwaną 
czaszką, ściskając kurczowo w rę- 
kach fotografię runął na ziemię. 
Po ehwili, nie odzyskawszy przy- 
tomności, skonał. 

Przewieziono go do kostnicy 
ementarnej. Pogrzeb odbył się w 
piątek rano. W liście do kolegów 
prosił o przebaczenie mu przewi- 
nień i zaklinał ich, aby nie poz- 
wolili go sekcyonować. 


Biemię dla kanarków, zie 
Biemię rzepakowa, jako i 
wary korzenne. 


"HENRY SCHOELKOPY. 


Morderstwo. 
Z Nowego Sącza donoszą: — 
Pe rozprawie przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych 


wiata? Ae o etniaz liczby FH Zjednoczonych po 25 i| 
ace o. 3|50 centów za butelkę: Kupujcie | 


Look Out! You'd better 
take care of Yourself” « 
ą Ból głowy, gardła, kłucie w pier- 
y sgiach, w bokn, bolące muskuły i inne 
objawy zaziębienia nie staną Się nie- 
bezpiecznemi jeżeli użyjesz 


Dra Richtera 
Pain - Expeller 


według przepisów drukowanych na | 

paczee, 25c. i 50e. butelką. | 
Strzeż się imitacyi, szukaj Kotwicy 

i naszego nazwiska. 

F. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl St., New York. 

Richteza Congo Pigniki (256 i 50e) dobre na 


ATLAS KIESZONKOWY 

Mamy na składzie bardzu pożyteczną ktię- 
łeczkę, oprawną w mocne płótno, 124 siro- 
nie. Maly atlas, rozmiaru 7x5 cali zawicra- 
jący prreszło 200 map i opisów. 

Cenap ROA | a E 16% 

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 
1163 Milwaukee Ava. Chicago, NI. 


TERAZ JEST CZAS! 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnie- 
nia waszego organizmu przez użycie 


Gentło-Compound 
Gentlo Componnd jest wartościową prepa- 
racyą na leczenia chorób Krwi, Pęcherza, 
Nerek, Zołądka i Organów Urynowych. Qen- 


tio Compound składa się z koncenirowamych 
jarzynowych goryczy i jast bardzo wartościo- 
we na dyspepsyę i wycieńczenia z uiraią a- 
petytn. Niema lepszej preparacyj w dziedzi- 
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. Aby 
się o tem priekonać, przyślijcie 35 centów 
przez Money Order lub w znacakach poczto- 
wych, a natychmiast poślemy wam bntelkę 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacimy. 


PEDICURA REMEDY CO. 
3334 Milwaukea Ave. Chicago, 111. 


NOWY WYNALAZEK. 


Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 

Tysiące lysych ludzi dostalo piękne włosy. 
Wasze włosy sẹ najećvniejsze 
nad rubiny lub dysmentyl 


Jeżeli czekać będziecie aż do 10- 
pełnej utraty wlosów i na to, by 
czaszka stala się tak świechcą jak 
azkłu, nie odzyskacie wtedy wio- 

— sów nawet za miliony dolarów. 

Nasze lekarstwa ag nieocenione, ceny nad- 
zwyczaj przystępne, tak, ża nawet najbied- 
niejszy nie potrzebuje pozbawiać się lekar- 
stwa «ra, Brurdzy. Znanł od 35 lat. 

Nie wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a- 
ni antekom: gdył ci atarają się, aby tylko 
wyzyskać pieniądz. 

Panie nie potrzebują nosić fałnzywych 
włusów, jeżeli używają naszego nowo odkry* 
tego wynalazku ma wlosy | czastką. 

Poślemy wam DARMO wszelkie informa- 
eye tyczące się powodu wypadania włonów, 
łysiny | jay można temu przeszkodzić. Kaz- 
demu, kto prz$śle zwoju nazwisko į adres. 

Nie zwlekaj, napisz zaraz do nas. 


Prof. BRUNDZA and CU. BOX 106 B'dway 
at So. 8th. R'klyn — New York. 


NOWE KSIĄZKI. 


Pierwsza Księgarnia Polska w Ame- 
ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgnrń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu- 
jących: 

LESNA ROZYCZKA czyli Tajemrica 
Zebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz de la 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod- 
nika Pow. Nauk, 1632 stron wyraźne- 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmriej 
$30.00. Oprarrne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.00 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego obejmujący 
1632 stronic wyraźnego druku, czdo- 
biony licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi  tytulixami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta- 
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba- 
Śnie, Klechdv, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo- 
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Zle 
Spojrzenie... Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody.  Papuasi na no- 
wych Hebrydach. Wymiar sprawicdli- 
wości wśród zwierznt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko- 
ła w Paranie. Ilałas i jego szkodli- 
«ość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno- 
wanie włosów. Wykopaliska przedhi- 
atoryczne w Przemysłu. Czy rośliny 
mają oczy. Ńowe środki Chirurgii, 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade- 
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jega pałka. Ulicznik 
cbicagoski i szewc atleta.. 

NUTY: 

Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 

Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz- 

eze Polska nie zginęła. Modlitwa 

przed bitwą. Tolak nie sluga. Do 
lutni, Na groby. Mazur Chłopiekie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Ż0- 
sia, Krakowiak, Krakowiak. Czary, 

Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- 

braz twój zawsze w myśli mam. Mó- 

wi mi moja mateczka. W polu ogró- 
deczek. Przyjechał Jasieńko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w. 
Napisał B. Bolecławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral. 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika  Powieściowo- Naukowego, 
832 stron. Oprawne mocno w papier, 
Cena 41.50 
Oprawne w półskórek ze zloconymi 


tytulikami. Cena 42.85 
Adryanna Narzeczona Skarańca czyłi 
Tajemnica Bastylii i wiele  immych 


powieści, artykułów, sztuk teutra]- 
nych, zawartyeh w roczniku jedenu. 
stym Tygodnika Pow. Naukowego, 
832 stron. Oprawne mocno w papier, 
Oprawne w półskórek złocone tytuli- 
ki. Cena 82.85 
Najnowszy Samouczek  Polsko-Angiel- 
ski. Opracował i wydał Walenty Jó- 
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ. 
ka angielskiego zawarta w kiłkuna- 
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne w 
płótne Cena $1.50 
W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Ave, Chicago, Ill. 


| 


zatwardzanię. 
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— 


- - — , 3 
wrócony, wyszedł z ławki, zbliżył | pytanie główne co do winy Pawli-| Rusini udali się do ministra o-| ności i ludność rnska, licząca po-.skiemn powrót do zdrowia i sił. 


(Ciąg dalszy ze str. 10-ej). Jesel Simpel. Przebywali oni dość h-| T p do I a c i 
e m | długi czas w Ameryce, robige|się do profesora na kilka kroków, | czuka, a tylko trzema głosami z | światy Hussarka i oświadczyli, że | dług tegoż spisu 40.10 ogółu mie- | Dostać można to Wino n właści- 
twierdzając tylko dodatkowe py-| wycieczki od czasu do czasu  po|poczem wydobył rewolwer i wy-| pytania wykluczyła słowa *'skry- cofną obstrukevę, jeżeli Husarek szkańców kraju. cieli: A. Skarzyński & Co, Bnf- 
tanie w kierunku zabójstwa co do | Galicyi. Podczas jednej z takich | strzelił. Kula trafiła profesora w |tobójczego i nasadniczego”,  go|złoży przyrzeczoną dawniej de- Ludność ruska zamieszkująca |falo, N. Y., u agentów lub w ap- 
pierwszych trzech oskarżonych. | wycieczek przytrzymano ich obu. | głowę, i ześlizgnęła się tylko po | zresztą nie miało żadnego wpływu. klaracyę w sprawie ruskiego uni-| kraj, niema nie wspólnego z lud- | tekach. 3 
skarżonych winnymi zbrodni za-| sę kosztowności, tłómaczył się, że| padł na ziemię. Pytania co do współwiny Seku-| Lecz zastępca prezydenta gabi- bny własny język narodowy, zbli- UCZ SIĘ PO ANGIELSKU. 
bójstwa i skazał ich: małżonków | jest w Ameryce piekarzem, a do| Rannego opatrzył prof. Śchret- | ły w skrytobójczem i nasadniczem netu, bar. Ileinald oświadczył Ru- żony więcej do języka polskiego, Uezymy po angielsku przez posrtę. 
Bafiów po pięć lat, a Józefa Ba-| Lwowa przybył do lekarza. Sim-|ter, poczem  odwieziono go do |morderstwwie potwierdziła ława 8 | sinom stanowczo, iż pod żadnym | aniżeli do rosyjskiego, własną re-i Wielu z marzy uczniów zdobyło dcbrą 
fię na 3 lata ciężkiego więzienia z| pel, z zawodu malarz pokojowy, | szpitala. głosami, zaś 8 głosami zaprzeczyła warunkiem nie zgodzi się na złoże- lizie, obrządku greekiego, ale ka- | unajomość języka angielskiego w 2 albe 
postami i ciemnicą co roku w dniu | twierdzi, że przyjechał do Lwo-| Stach po strzale, nie patrząc na pytanie w kierunku rabunku i| nie jakiejkolwiek deklaracyi, do- | tolicka i przez to bliższą religij jb miesiącąch. Teraz uczymy każdego 
roczniey popełnionej zbrodni, zaśj wa, by wyszukać mieszkanie, bo | nie, wybiegł z klasy, tercyanowi | kradzieży. póki Rusini obstrukcyi nie cofną. | rzymsko-katolickiej, aniżeli schy- | atutary ctas armo, CT Sm TATAU 
Jędrzeja Bustryckiego uwolnił od | chce się tu osiedlić z powrotem, | tej szkoły powiedział, że jeden z) Po kilku minutach przewodni- Baron Heinold podniósł dalej, iż | zmatyckiej, Ludność ruska jest; ROB, R BA ex AE T2» 
oskarżenia. gdyż w Ameryce za drogie życie. | jego kolegów zastrzelił się, po-|czący radca Lewicki, wśród ogól- obstrukeya przetiw innemu przed- odmiennego pochodzenia aniżeli |..SzKÓŁA POLSKO-ANGIELSKA"" 
Sae BIZ Z pewnego źródła podano wła-| czem zbiegł na pierwsze piętro, a nej ciszy w auditoryum, złożone- miotowi nie miałaby tak antipań- Rosy anie, posiada odmienną histo-| 3639 22nd str. Cor, Miliard G. 
ZE LWOWA dzom za iire í TN pargas na pane i przez e go przeważnie z ee Ee o 6 e rr R ryę polityczną, wspólną z Polaka- Chicago, lionis. 
wywiezionych przez tych wu | wyskoczyi na podwórze, a następ- marstynowa, ogłosił wyrok skazu- $ f i - (Dokończćnie na str, Ióei) | 
3 RBA sag: . L ; ` : Ea okończenie na str. 12-ej). | 
handlarzy do Ameryki. Wobec te- | nie wyszedł na ulicę i udał się do jący Pawliczuka i Sekułę na karę skowej. waj j) Sad Po sA 
Sm t%0 go nastąpi przesłuchanie świad- domu, gdzie go przytrzymał a-| śmierci przez powieszenie. Rusini odbyli krótką naradę, na = z | księżyc latają i biegną w praestworzu. Od 
zplegostwo. ków przez konsulaty austryackie | went policyjny. Pawliczuk przyjął wyrok bez | której przyjęli warunki, posta- WYZWOLENIE. crand, do czatu FA || 

We Lwowie przeprowadzono |w Ameryce. Stach jest synem- latarnika żadnych oznak wzruszenia, tylko wione przez min. Heinolda. P. Le- Dlugo ludzie nie wiedzieli, jak P A słońca. Dra Jada Chit dj] 
rewizyę w domu tereyana żydow- miejskiego, uczył się dobrze, note | twarz jego przybrała wyraz nie- wieki złożył deklaracyę, że Rusini | sobie pomagać w wypadkach róż- WER Q: RW „EWĘ z 
skiej szkoły wyznaniowej przy Niemcy we Lwówie z obyczajów zawsze miał bardzo | co chmurniejszy niż w czasie roz- | )czwarunkowo deklaracyę cofną. |nych niedomagań ciała, a zwłasz- | wezystkie inne. które najczęściej są tylko 
ulicy św. Stanisława. Rewizys da-| 3 dobrą. Dopiero w ostatnich cza-| prawy. Sekuła zaś chwytał się za | Wtedy dopiero minister Hussarek |dza gdy chodzi o choroby, spo- |podratiane í fsizowone, Jak, aloáce it 
ła obfity materyał. Tercyana, któ-| ‘“‘Deutsches Haus”' in Lemberg | sach zaczął szwankować w mate- głowę lub głową potrząsał. Dopie- oświadczył, że złoży deklaracyę w |wodowane przez organa weWnĘę- jłąki i pola, tak jego lekarstwa budzą do ży. 
ry jest podejrzany o szpiegostwo | rozesłał do wszystkich „swoich matyce. ro gdy przewodnicźący skończył sprawie uniwersytetu, trzne, jak żołądek, kiszki, wątro- Se a łe SR EEE g 
na rzecz Rosyi, aresztowano. ‘‘Volksgenossen”’ wezwanie, aby| W policyi zeznał Stach, że za-| odczytanie wyroku, obaj zaczęli Deklaracya rządu. ba, nerki i inne. Wielu dziś już | potrzeba wam lekarstwa, dądajcie wyrednie 

szli na pomoc niemieckiej kultu- | machu dokonał z premedytacyą i| wykrzykiwać obelżyw ; j AŻ > wie, żę najlepszem lekarstwem |qra, Jana Chmielnickiego CN. 4 am desa 

„Ma : : $ Pe e. wykrzykiwać obelzywe wyrazy M t Św ty H ar k udał a. Zmijecanik, na który on ma jedyne prawa 

b - $ rze, spełniając swą doniosłą misyę | ten zamiar już powziął dawno, ale pod adresem sędziów, gdy matki| 0070 oswiaty USSATEK ULA! ina te choroby jest słynne kura- |wyrobu, tysiące ludzi usdrewił. Lekarstwa 

Co może zrobić rozgniewana hodzie. Wzywa do pomocy | zwlekał z wykonani i obniał A i } się na posiedzenie komisyi budże-| evine Wino C hi dra. Jana Chmielnickiego CA. dostać możecie 

K = na wscno zie. zy a p y|zw ERA: z A onaniem, o miał obu skazańców zalewały się łza- PAR lożykłeki 3 cyjne ino zęstochowskie, na- |, jego specyalnych agentów w groserniach 
niewiasta. tych wszystkich Niemeów, którzy | nadzieję, że prof. Szaden zmieni | m; A i de złoży hs hi ORA grodzone złotym medalem na|i w lepszych aptekach. Pinzcie o bezpłatną 

3 rowie ** iemiecki 7 j i i i 3 M u identyczną z dekiaracyą, Jaką | ywy 2 Rs Aa „1.3;  kaląfeczkę ''Przyjaciel i skarb domu'* esy- 

Według raportu złożonego yi zo © doża paDEsie IE JIES Se „igi Trybunał uznał koszta sądowe, | pzd edio /ł przed dwoma je- DEN ie  hywieniczno . lekarskiej ji dak, leczyć się w domu berTaokiora zauk 
ay. m. ; „;| mieście”, stanowią resztę niemie- | wiedliwe postępowanie, p ROLE e ga przediozyi p A „'|we Lwowie. Tysiące ludzi za- | czająe 2e markę na przesyłkę i adresujcie: 

przez polieyanta w biurze policyi ies rdzawe ding jako nieściągalne od oskarżonych | szęzę dniami do zaopiniowania wdżiecza "Wi Czestochow. | Pf 7 CHMIELNICKI, CH. Somenille, | 
lwowskiej, mieszkanka miejscowa i zaś matce zabitego Tota przyznał | Koła Polskiemu. Prezydyum Ko- gozoa MAE zęstoe 10W- | Mana. 
Marya Tyrszyna, przyszła w sta- 7e Fy Unieważnienie wyborów. - |800 koron odszkodowania za sy-|}ą Polskiego jednomyślnie uchwa- 

SZA SZĄ À A A i Aah $ jednomyślnie uchwa 5 zi, Ę SE , 
nie podnieconym do szynku Gru-| Samobójstwo trzynastole- Trybunał administracyjny we|7% takiej bowiem kwoty żądała, | 1iłó; że móże się na Ę deklaracyę Åby wprowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 
enfelda, pobiła dotkliwie szynka- tniego ucznia, wajstu wydał wyrok, a którym i odesłał ją na drogę prawa cywil- zgodzić, uważając ją tylko jako » garki kolejowe. za 
rza i jego żonę, przyczem tej osta- $ 2 złyjy | NEBO. l dstawę dalszych rokowań. De- 

F z py f stenilzi ze uznał dokonane w roku zeszły m $ P z podstawę dalszy 3 Czysto złote, pozłacane i inne zegark zamierzamy ep = 
tniej wyrwała pęk włosów z gło- Rt aha przed bę nipan szą wybory za nieważne i miasto| Obrońcy z urzędu dr. Senisson i |klaracya ta jest znaną główne zaś O „18 00o Te doskoseiezegorhjakopira m aóze WIÓWÓJ 
wy, Gruenfelda ugryzła w rękę,| fikacyi obwiesił się ucze ! < ; i ¿o| dr. Rosenkranz zgłosili zażalenie | wytyczne są: Dych bardzo pięknie grawirowanych, x udoskonalony regrla- | 

rawszy lask iszczyła Tlf-ciej drugiej szkoły realnej Lwów będzie musiało na nowo ; > tai 2 T he : : torem i wszelkiemi udogodnieniami. Zegarki te są nadez 
z Ras aN = Sa e Demens Prena neha aE wybory podjąć. niewaznosci. ie Rusini otrzymają samodziel- akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Mązezyzn i Eobles. 
I ZOZ I od) li SA IRA A N Nastąpiło to z tego powodu, że ny uniwersytet ; Gwarancya 20-letnia. Zee aa na oe 
szyby, połamała krzesła, podarła | obmyślił długo naprzód. Namówił i A f MOr EE r h aa aa aea T anaE OD | prego oc 
brusy — i obiecała zamordować | kolegę z tego samego zakładu, u-| *yborcom nie doręczono w swoim] ' 7 KRĄKOWA OKRE OR pazechnigaj aeaee gado pigens g donut oai R ARÓJ 
Z e A E AOON a = zucił dom i|czasie kartek wyborezych, na co . ruska ma być utworzona — zosta-| pragaleaz:rzeczewiście kupić sobie zegarek dobry, tanie to ke- 
w cznia Il klasy, by porzucił dom i|“ : i A z uj ten, Kartka pocztowa I cent sprowadzi cl (en zegarek da 
Gruenfeldową. y, by A 10 lat 4 
5 A z: lał sie z nim w świat. W ty .|się uskarżało kilku obywateli m. PER nie zmniejszony Z at na Czas omu, byś mógł ga oglądać i wypróbować, Jeśli epodoba ei 

Rozhukana niew lastę zaledwie | udał się z nim W swiat.. ym ce Taców A Ą mniejszy ; RARE to PE | FEE Pe poki gayek 

a RE > sas i 4 ń rowa. > aje J 
kilku policyantów zdołało uspo- lu dw aj śnłodzi stracen- ac a AR PET, à K Pomnik grunwaldzki. 5 : k z Sia m P eRT T, AEE a ran AE 
Ea śl , "m cy sprzedali książki, pozabierali Wobec unieważnienia wyhorów A > 3. Aż do czasu utworzenia samo- nine Ryzyko jest RITON baide. -a 
AO EVAT: i dk ; $ `n | teraźnjejsza rad iejska bedzi Autor pomnika grunwaldzkie-| dzielnego uniwersytetu — Rusini zosia NYZyYKO jest po naszej sironie. go mager 

z domu noże, by na wypadek ja-| (ETAZNIEJSZA Tada miejska będzie z 3 Win nae £ A © ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcuszek, 
a kiok rzygód mieli się czem bro. | 'Ożwiazaną, albo przywrócona zo- DW Krakow e Wiwulski, był, jak | bedą mieć dotychczasowe, nie- 
Hr. Badeni. nie RR RU w drogę Piexważy stanie moe mandatów wygasłych | 1onosi **Czus'”” — przez dwa mie- | zpjenione prawa na wszechniey| EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. U. S. A. 

j jący łek hr. Bad stój padł w okolicy <Hfqor-| radcom poprzednim, aż do no- PAC chory : przebywał w Lozan- lwowskiej; 

Ustępujący marszałek hr. Bade-| posto) wyr E ER E nie w Sanatoryum. Wobec tego h oa 
ni, pożegnał już Wydział krajo-| skiego Oka.” koło kadeckiej gó-| NIEJ Wyborow. : nie był w stanie wykoficzyć figur 4. Aby przygotować pokład pod 
wy przyczem przedstawił zasady, | ry. Rozłożono obóz. Presz został| Gdyby nastąpiła pierwsza e- amka Irae ye gurj uska wszechnieę — nastąpi roz- 
które kierowały nim podczas 17.|na miejscu, by poczynić przygo-| Wentualność t. j. rozwiązanie ra- 1 dear Ró ARDA szerzenie ruskiej nauki uniwersy- = DOM MISSYJ NY = 
letniej działalności na stanowisku | towania do noclegu, kolega zaś dy, mianowany byłby komisarz RE ear Wkrótce teckiej — na uniwersytecie lwo- ; 
marszałka. W czwartek w polu-|jego wyprawił się po wodę, która rządowy, gdyby zaś przywrócono | © ik bę. $ k. seznie | "skim. PME AACĄC OWY DAK A W miu. 7 "2 MRI 

` ia pożeckih AK ri Taani. A e eoh ARL jest prze- | andaty, rządziłoby miastem pre- LIG. ędzie ostatecznie Co do siedziby uniwersytetu, o- E ET E ITA przes Najprzew. X. Areybistu- 
zydyum z roku 1905 i 1908, miano- Xe świadczył Hussarek, że sprawa ta pa J. E. Quigley'a, duia 26-g0 Kwietnia 1909 roku. 


ków Wydziału i zawiadomił ich, | cież rzeczą niezbędną. Gdy nastę- 
że złożył do kasy krajowej 20.000) pnie po pewnym czasie powrócił, 
koron na dwa stypendya dla sy-| zobaczył Presza wiszącego na po- 
nów urzędników wydziału krajo-| bliskiem drzewie. Przerażony ów 
wego. Wreszcie pożegnał też pro-| chłopczyna tyle miał jeszeże przy- 
fesorów dublańskiej szkoły rolni-| tomności umysłu, że go odciął i za- 
czej. czął go ratować. Widząc jednak, 
że nie daje on znaku życia,  po- 
5 f r biegł do jego krewnych. Zjawił 
Nagrodzenie historyków. RWE «ań OZ wypadku i 
Z fundacyi Kochmana  otrzy-|lekarz dzielnicowy, który skon- 
mali nagrody: dr. Ludwik Kuba-|statował już tylko śmierć. ` 
la za “Wojnę moskiewską”, i ze 
prof. Tadeusz Korzon za *' Dzieje 
wojen”. 


wicie: pp. Ciucheiński, prezydent, 
Rutowski, Epler i Aschkenaze. 

Unieważnienie dotyczy 24 rad- 
nych miejskich, między którymi 
znajduje się p. Stahl, obecny wi- 
ceprezes. 

Rozstrzygnięcie kwestvi, jak 
mają być sprawowane rządy miej- 
skie do czasu wyboru nowych ra- 
dnych, należy do namiestnika, a 
niewatpliwie więc lada dzień na- 
stąpi odpowiednie powiadomienie. 

Rada miasta Lwowa liczy obe- 

Zamach na profesora. enie 100 członków. 

Pierwsza szkoła realna była o-| Podobne unieważnienie wybo- 
negdaj widownią tragicznego zaj:| "ÓW wydarzyło się we Lwowie ro- 
ku- 1892 i wówczas do czasu prze- 
prowadzenia wyborów rządził 
miastem komisarz rządowy. 


może był załatwiona w drodze u- W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już 574 Księży jz tych 35 Polaków] i 796- 
braci jz tych 42 Polaków!. Ę 
Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia. . 
Przyjmujemy też ubogich młodztena ów, byle zdolnych i utalentowan$ch i ma- 
jących powołanie do stanu duc2ownago i do pracy misyjnej. 
Z prośbą o przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie od jeducgo z księży, 2. osta- 
tnie świadeciwo szkolne, 3. świadectwo zdrowia od iekarza. 


Frośby o przyjęcie adrczować nale ży: 


Restauracya na Wawelu. | stawodawstwa. 
Prace około odnowienia Wawe-| Poseł Wasilko oświadczył — że 


lu postępują systematycznie. _ Z| klub ruski widzi w deklaracyi rzą- 
końcem roku bieżącego ukończone | lu podstawy do dalszego rokowa- 
zostaną roboty około renowacyi nia i układy z rządem podejmie. 

krużganków, wtedy można bę- —— i 


k AR) : Rev. Father Rector, St. Mary's Mission House, Techny, I. 
dzie podziwiać całokształt jedne- «UCISK ROSYAN W 
go z najpiękniejszych _ podwór- GALICYI.” i 


ców renesansowych. Na fasadach 


osadzują czasowe obramienia o-| Biuro prasowe Rady narodo- .0000000000000000000000000000000000000000000000000(i 


kien. Na części południowo-| wej nadsyła nam następujący ko- | 
wschodniej rozpoczęto budowę | munikat: 
dachu. Rozpoczęto również odna-| “Sprawa listu hr. Bobrinskiego 


...Zegarki... 


POLECA POLSKA FIRMA 
EAGLE SUPLY HOUSE, 
3351 No. 40th Ave., Chicago, Ill. 


wianie baszty  Sandomierskiej.| o prześladowaniu Rosyan w Gali- 
Restauracya komnat zewnętrz-| eyi przez Polaków, nie schodzi w 


Handel żywym towarem. ścia. Podczas lekeyi matematyki 


Aresztowany przed tygodniem |w klasie czwartej uczeń Franci- 
Rubin Eliasz Gruenberg odstawio- | szek Stach strzelił. do profesora 
ny został pod zarzutem uprawia-| Jana Szadena i ranił go w głowę. 
nia handlu żywym towarem do| Powodem zamachu była zła no- 
sadu krajowego. W śledztwie | ta. Stachowi groził postęp niedo- 
Gruenberg wypiera się wszelkiej | stateczny z wykładanego przez 
winy. Prócz niego znajdują się w | profesoru Szudena przedmiotu. 
sądzie dwaj inni handlarze  ży-| Korzystając z tego, że profesor 
wym towarem Mendel Wieser i| Szaden jest tyłem do tablicy od- 


nych rozpoczęta zostanie dopiere | dalszym ciągu z łamów Times'a. A 
po ukończeniu wszystkich dachów | jak wiadomo, Times zamieścił już 
i stropów. W  półnoeno-wscho-| dwa sprostowania rzeczowe w po- 
dnim narożniku, gdzie jest **Ku-| wyższej sprawie, najpierw odpo- 
rza stopka”, pawilon gotycki Ja-| wiedź bardzo charakterystyczna 
dwigi i Jagiełły, wieża Zygmunta| ze strony ruskiej, niejakiego pa- 
III-go, sala Kazimierza Wielkie-|na Stepankowskiego,  zadająca 
go, kapliczka Zygmunta  Iil-go,| kłam wszelkim twierdzeniom hr. 
roboty restauracyjne również są| Bobrinskiego o ucisku **'Rosyan'", 
rozpoczęte. Jednem słowem robo-|a następnie list ks. Pawła Sapie- 
ta wre gorączkowo i prowadzona | hy. x 
jest stale z dążeniem zachowania| Obecnie ‘“‘Times” ogłasza trze- 
dawnego styłu i charakteru. cie sprostowanie, W numerze *Ti- 
mesa’ z dnia 38 bm. znajduje się 
s list znanego publicysty  angiel- 
Konopnicka na Skałce. skiego, p. James Bakera, z rzeczo- 
Dowiadujemy się, że zwłoki śp. | wem przedstawieniem stosunków | 
Maryi Konopnickiej, która jak| polsko-ruskich i. kwestyi prawo- 
wiadomo zmarła we Lwowie i po-| sławia w Galicyi. 
chowana zóstała tymczasowo naj List teh podajemy poniżej w 
tamtejszym cmentarzu łyczakow- | dosłownym przekładzie: 
skim, mają być w  niedalekiej| Do wydawey “Timesa”: 
przyszłości sprowadzone stamtąd| Panie! Wielkie poruszenie wy- 
i złożone w podziemiach kościoła | wołało w Galicyi ogłoszenie w Ti- 
na Skałce w Krakowie w **Grobie | mesie listu hr. Bobrińskiego. 0O- 
zasłużonych”, trzymałem następujące przedsta- 
W tym celu utworzył się komi-| wienie sprawy od jednego z wybi- 
tet, który otrzymał już pozwole-|tnych mieszkańców Lwowa stoli- 
nie od rodziny. cy Galicyi. A ponieważ niedawno 
Po raz estatni złożono zwłoki| zwiedzałem osobiście szkoły, sto- 
na Skałee Wyspiańskiego, przed|warzyszenia i kościoły ruskie w 
niespelna pięciu laty; przed kil-| Galieyi. przeto wiem, że Rusini 
ku zaś tygodniami właśnie prochy | pod rządem austryatkim są zu- 
autora ** Wesela”” spoczęły w ka-| pełnie wolni i mają zupełną swo- 
miennym sarkofagu, który wła-| bodę używania swego języka, 
snym kosztem sprawiło _ miasto| swych własnych pieśni i odbywa- 
Kraków. nia w swoim języku wszelkich ze- 
poaREsw brań „publicznych. Mam zamiar No. A. 241. Kryty zegarek, 
KONIEC OBSTRUKCYI |7rić Pana o ogłoszenie w ni. koperta 10 k. złotem po- 
niejszem pismie protestu ze stro- kryć sakni źbio- 
RUSKIEJ W KOMISY- ny Polaków w Galievi przeciw nie b dA POZ 
ACH PARLAMENTAR- |prawdziwym i niesłusznym zarzu- na, gwarantowana na 
NYCH. tom hr. Bobrinskiewo. Z wyrazem 20 lat, z Elgin lub Wal. 
poważania JAMES BAKER, F. R. tham werkiem na 15 ka- 


Z Wiednia donoszą: Rusini się| G, S, Sewelle Villa, Clifton ai Ut z 
cofnęli. W kilka godzin po tryum- Te j j mieni. Cena... $18.00 


fie i rekordzie obstrukcyjnym p. 
Baczyńskiego w komisyi wojsko- „Artykuł hr. Bobrinskiego w Ti- 


; 


Dwa wyroki śmierci we š 3 ć e s i 
Rwówik: Nowozorganiżowana polska firma dostarczająca po niesłycha- 
nie niskich cenach rozmaite towary, poleca w tygodniu bieżą- 
Dnia 14 ezerwea, popołudniu cym następujące specyalności : e 
o godzinie 4-ej zakończyła się od > 
dwu dni trwająca rozprawa prze- 
ciw murarzom ze Zamarstynowa, 
Janowi Pawliezukowi i Piotrowi 
Sekule. Pierwszy oskarżony był o 
zbrodnię skrytobójczego i- nasad- 
niczego morderstwa, drugi o 
wbpółwinę przez namowę, poucze- 
nie i rozmyślne nakłonieni do 
zbrodni. stoc 

Oskarżeni napadli 19-go listo- 
pada 1911 roku popołudniu na ul. 
'Tkackiej Józefa Tota, zajmujące- 
go się zbieraniem wiadomości do 
brukowego pisemka.  Pawj]iczuk 
zadał Totowi B ran nożem, a Se- 
kuła zachęcał go do tego głowami: 
“bij nożem”. Zbrodniarze zosta- 
wili bezprzytomnego Tota w ka- 
łuży krwi i uciekli, Nazajutrz u- 
marł Tot w szpitalu. 

Motywem zbrodni była zemsta 
W światku złodziejskia uważano 
go za konfidenta policyi, a to dla- 
tego, że go często widziano w asy- 
steneyi agentów policyjnych, któ- 
rzy tropili złodziei, a zwłaszcza 
Białonia į Halicza, poszukiwanych 
za morderstwo i liczne kradzieże. 
Sekuła był przyjacielem Białonia. 

Sekuła hył też oskarżony i o to. 
że 6-go grudnia w Stryju zakradł 
się w nocy do mieszkania Safie- 
rów i pokradł rozmaite biżuterye, 
a gdy Satier przebudził się i zmie- 
rzył do niego rewolwerem i zawo- 
łał: **dawaj pieniądze, bo strze- 
lam”. Safier miał w kasie 8.000 
koron. Chege uratować życie, o- 
świadczył, * że odda mu pienią- 
dze, Rabuś był tak usłażny, że po- 
świecił Safierówi  zapałką, ale 
tymczasem żona Safiera wymknę- 
ła się niepostrzeżenie z domu i ra- 

busia spłoszyła. e 
W przyszłą sobotę rozpoczyna- |nia budowy wspanialego stadium! Obecnię na rozprawie” Safier 
ja się popisy olimpijskie w Stoek- | kosztem $250,000, który pomieści | poznawał wprawdzie Sekiłę, ale 
holmie i trwać będą przez dni |dziesiątki tysięcy osób. Tysiące | stanowczo nie mógł tego * twier- 
dziewięć, Powyższa rycina przed- atletów z wszystkich czyści śwawkdzić. 
stawia część pochodu, który sięjta będzie brać udział w kontes-| Kawa przysięgłych wydała wer- 
odbyl onegdaj z okazyi ukończe- |tach. dykt, potwierdzający 12 głosami 


, 


Olimpijskie popisy w Stockholmie. 


Trybunał uznał 3 pierwszych  0-| Wieser, u którego znaleziono kości. Profesor S. zachwiał się i u-| na wyrok. wersytetu. nością rosyjską. Ma on swój odrę-|—+2Ł<=<<=<aa a A 


No. 439. Srebrny kryty ze- 
garek z*herbem polskim, z 
Amerykańskim werkiem na 
7 kamieni. Cena... $12.00 í 


Ten piękny posrebrzany o- ca. 

twarty zegarek amerykański, 2055-1054, z 
No. 420 z werkiem na 7 kamie- A 
ni. będzie posłany każdemu, l 
kto nadeśle $3.50. 


AMĘ 74 


pow 
ró, 


dE 


sowoooowwoovw 
YJ. ZY 


FT 


List ze Lwowa. š 
Ten sam zegarek z Elgin 


na 7 kamięni. 
lub Waltham werkiem 
Cena .. .. .. .. $16.00 


wej, posłowie ruscy wdali się w|mesie o ucisku **Rosyan' w Ga- 
zakulisowe rokowania ze rządem livyi przez Polaków i Jezuitów 
i złożyli oświadczenie, że obstruk-| wywołał w prasie i wśród publicz- 
cyi prowadzić nie będą. ności polskiej wielki żał do dzien- 
Po mowie Baczyńskiego  spo-|nika londyńskiego, który podał 
strzegli Rusini iż się zagalopowa- | publiczności angielskiej wiadomo- 
li, że z całą otwartością potępia- | ści w wysokim stopniu krzywdzą- 
ja ich dążenia inne wszystkie par-| ce Polaków w Galieyi. 
tye i cała prasa wiedeńska. Posta-| Galieyę zamieszkuje ludność 
nowili się przeto wycofać z niemi-| polska, podług spisu z roku 1910 
łej sytuacyi, (|. | auis  |liczy ona 58.56 proc. ogółu lud- 


ADRESOWAĆ NALEŻY: , i 
EAGLE SUPLY HOUSE, 


3351 No. 40th Ave., 


Chicago, III. 


FEDRA ZZA R 


PRES z «a 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


2 Co chcecie, moi drodzy, r" iata z N > . 
|raz nastały takie glupie czasy. żej Kobieta Z Notre Dame 
| apeluje: 


człowiekowi nie wolno jest na- 
wet robić ze swoją własnością co $ ; k ć 
Wszystkim,którzy przyślą swój 
i . 
|adres, poślę za darmo razem s 


| ZZ e ae 


Wm. J. Bryan z żoną, który odegrał główną rolę na 
konwencyi demokratycznej w Baltimore. 


| choć jej to boleść sprawiało, P e parafii św. Trójcy. Parafia 
aż się tem, czem jestem, t. j. | rościła gobie prawo do koscioia na 
| Polakiem. Jakim zaś stało się to mocy 44 letniego użytku, lecz zda- 
sposobem. zaciekawi was może. (niem sadu, nie mogła mimo to do- 

Wszyscy moi niemieccy nauczy- statecznie udowodnić swych praw 
ciele. dobrego, starego, spinwied-|na mocy przedawnienia. Dalsze 


mu się podoba. 


Photo copyright, 1912. by American 


Presa Association 


(Dokończenie ze str. 1l-ej). 

mi i nie porzuwa się do bliższego 
pokrewieństwa narodowościowego 
2 Rosy, aniżeli z Polską. Wresz- 
cie ludność ruska popierana w 


 uwych dążeniach przez Sejm pol- 
ski we Lwowie i-przez polskie 
u wladze krajowe, posiada własne 


ursedzenia  narodowościowo-kul- 
turaine, Wystarczy powiedzieć, że 
zba szkół ludowych ruskich jest 
ryższą od liczby szkół ludowych 
oiskich, że taksamo się przedsta- 
ia stosunek kościołów rzymsko- 
utoliekich do grecko-katoliekich, 


jedna kapelania dla zakładu kar- 
nego w Stanisławowie. 


Wobec tej zagranicznej propa- 
gandy, skierowanej nietyle prze- 
ciw Polakom, eo przeciwko rzado- 
wi austryackiemu, władze krajo- 
we, zostajace w rękach polskich 
muszą stosować środki, nakazane 
przez ustawodawstwo _ austrya- 
ckie, które pod tym względem za- 
wiera przepisy równobrzmiące z 
przepisami wszystkich innych ey- 
wilizowanych państw _ europej- 
skich. Pońieważ w dodatku z ta 
propaganda laczy się zazwyczaj 


re u znajacych stosunki 
wywołać śmiech wesoły. 


coraz gorszem. 
polityczne skierowane przeciwko 
nam nie zmniejszają się wcałe, a- 
ni w Rosyi, ani w Prusiech, a w 
dodatku nieprzyjaciele nasi pod- 
noszą przeciwko nam broń, na 


wa polska otoczona jest w opinii 


|liwego autoramentu. zaprawili w | konsekwetcye. jak pisze **Lech'"", 
sercu mojem jako młodzieńca ta- |tezo prpcesu sa jasne: niebawem 
kie cele, że, gdv nadeszła walka |zapewne doczekamy się utworze- 
kulturna, wywołały one u mnie nia nowej parafii z Niemców ka- 
zdziwienie co do postępowania tolików całego miasta. * Władza 


le moga uczynić dla mnie. ponie- 
waż jestem *'za stara” 
pani Anna Dedrew, 233 Etna str., 
Brooklyn. N. Y. 


Lekarze powiedzieli, że niewie- ¡domowe leczenie na Opadnięcie 
„macicy, nieregularne lub nadmier- 
ine peryody, białe upławy, ból gło- 
|wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz- 


— pisze 


rządu pruskiego. Reszty dokona-| duchowna zapewne nie znajdzie 
[tyle kartu, by się skutecznie o- 
przeć takiemu żądaniu rejencvi. 


jly prawa wyjątkowe. 

Zostałem więc tem. czej je- 
stem. t. j. Polakiem. To samo dzie- 
je się z krociami tysięcy innych. 
Widzicie więc panowie, że droga. 
|którą kroczycie, jest fułszywa. 


Zlot Sokoli. 


Ubiegłej niedzieli w Poznaniu 
lodhvł się w ogrodzie *'Golumbia”' 
przy drodze Dębińskiej zlot soko- 
(li okręgu II jśrodkowego:. 

| Koncert rozpoczał się już o go- 
,dzinie czwartej jako pierwszą 
część programu. Drugą część sta- 
nowiły igrzyska sokole. na które 
złożyło się dziewięć punktów. Po- 
,pisy wykonano bez wyjątku po- 
prawnie, Wszystkie podobały się 
bardzo i dla tego nagrodzono je 
ożywionem brawen. Nadmienić 
wypada, że zastęp sokolie byi tym 
razem już dość pokaźny. Dowodzi 
ito, że sprawna sokola w sterach 
żeńskich znajduje coraz więcej 
zrozumienia. Ćwiczenia - sokolie, 
zwłaszcza z maczuzami, wypadły 
znakomicie. Zabawa, i popisy uda- 
ły się najzunełniej. Kierownikom 
jnależy się przeto ze wszech miar 
uznanie, Wieczorem o godzienie 9 
nastąpiła jeszcze zabawa taneczna 
w sali, w której wzięło udział wie- 
le pań i panów, 


j 
j 
| 


Na obczyźnie. 


* Dzien. Berl.’ donosi, że Tow. 
Polek “Wanda” wysłało na ślnb 
swej członkini z Niemcem-katoli- 
„kiem deputacvę z chorągwią. Na 
zapytanie pewnego dobrego Pola- 
ka z Moabitu. czy to uehodzi, od- 
powiedzial **Dzien.”, że pochwa- 


musza | lanie ślubu Polki z Niemcem ze|ka ludności w okręgu regencyj-| 
[strony 

List hr. Bobrińskiego wywołuje| nazwę bohaterki, która zamiast |że okręg ten liczył dnia 1 grud-| 
u nas jednak poważniejsze refle- pójść za Niemen wolałą śmierć po-|nia 1910 roku głów -1.343,564. Naj 
ksye. Nasz naród jest w położeniu nieść. świadczy o zaniku Świado- |tę liczbę ogólną było: 
Prześladowania mości narodowej. Przewodnicząca | polskiej 900,274, niemieekiej 427, | 


Towarzystwa, noszącego 


; Powarzystwa przesłała sprostowa- 
nie. twierdząc, że małżeństwo pa- 


inienki w starszym wieku z Niem- 


cem-katolikiem w braku Polaka 


„nie jest wielką zbrodnią. Na wal- 
którą jesteśmy szczególnie wrażli-|jnem zebraniu poruszono jeszcze 
wf. Oto, licząc się z tem, że spra-|rnz ów smutny fakt. lecz więk- 
iszość uznała owe wystąpienie za 
europejskiej pewną aureolą  mo- | utosowne, 


wobee czego kilka u- 


“Nie moglam już jeść ani pić 


i męczył mnie dokuczliwy kaszel. 
Osłabłam już do tego stopnia, że 
nie mogłam chodzić, Bylo to jw 


| 
| Dwa przykłady. 

“Gaz Gdańska" pisze: W pro- 
|cesie, ktury toczył się w Grudzia- 
dzu wystepował także student j 
von Struszyński. który zezńawał, 
że w Świecin porząłnie grzmocił 
Polaków. Rodzice texo pana joj- 
ciee już nie żyje byli Polukami. | 
Dziadek z matezynej strony był| 
nawet bardzo gorliwym Polakiem. 
skutkiem czego Niemey nazywali 
go * Polenkoenig''. Oto wnuk te- 
raz się chełpi przed sądem prus- 
kim. że bił Polaków. W jakżeż 
innem świetle przedstawia się 
poczciwy cehłopek kaszubski, któ- 
rego jauko prezesa pewnego Towa- 
rzystwa Iudowego skazano nieda- 
wno za 5 mr. grzywny mb jeden 
dzień więzienia. Ponieważ nie 
miał na zaplucenie kary. wiece jn- 
kaś oliarna dusza chciała djn nie- 
go wyłożyć te kwotę. Aie on nie 
cheiał i powiada: Niech też raz 
pójde cierpieć za moja Ojczyznę. | 
Cześć ci za to, Hziełny wiarusie! | 


Statystyka ludności i 
w obwodzie poznańskim. 


| Ze wzgledu na ustawę, zezwa- | 
lejaca na urządzanie zebrań pol- 


skich jedynie w powistach. w; 
których polacy stanowią  conśj- | 
mniej 60 procent ludności, urzad 


statystyczny pruski poczyna ogli- 
szać już teraz szezezńłowe wyni-| 
ki ostatniego spisu ludności z ra-| 
| ku 1940, o ile dotyczą dzielnie pol- 
skieh. | 
| Najpierw ukazała się statysty- 
nym poznańskim. Wynika z niej, 


ludności | 


017. osób mówiących w życiu po | 
tocznem po polsku i po riemiec-| 
ku 6.56. Reszta 11,645 pozepat sj 
na inne języki. | 

Okazuje się więe. że polacy w 
tym obwodzie regencyjnym sta- 
nowią dwie trzecie wszelkiej lud- 
ności. Mają oni przewagę bez 
względną zdrówno po wsiach, jak 


czerwcu 191) roku. Zdecydowa- 
łam się spróbować waszezo Gomo- 


[zo i od czasu, gdy go użyłam. mo- 


gę chodzić, jeść i spać i czuję się 
zdrową i mocna. pomimo, że mam 
już 75 lat. Moge rekomendować 
Wasze wartościowe Gomozo każ- 
denm.” 

Tak brzmi ta historya. 'Powta- 
rzająca się w tysiącach rozlicz- 
nych foru 0 tem starem przez 
czas wypróbowanem  lekarstwie. 
W podeszłym wieku, gdy funkeye 
ciała słabną, łagodnie podniecają- 
ce lekarstwo staje się aktualna 
potrzebą. Dra. Piotra (iomozo w 
szezególności sie do tego nadaje. 

Tysiace poświadczają o jego en- 
downych własnościach. Nie można 
go dostać w aptekach. Speocyalni 
agenci dostarczają ga do domów, 
albo można go sprowadzić wprost 
z laboratoryum. Adres: Dr. Peter 
Fahrney 6 Rons Co.. 19—25 So. 
łłoyne Ave. Chicago, LI. 

Starego znajomego trzymtjeń 
w domu. Gdy poczujecie kłujne: 
Ból Remnatyvznu lub gdv ból krz 
żów grozi Wam powalerien na tło- 
zc, nutrzyjcie sie PAIN ENPEL.- 
LEREM. Ten sam Środek. co 
Wam pomógł w starym kraju, jes: 
także tutsj da Waszych  usluc 
Wszysev aptekarze w Stanach Zje- 
dnoczonych sprzedają Ko, Cent 
25 i mb centów. Kotwica znajd: 
„> się na każdenvovakowaniu. 


| 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA 


B. J. Zalewski, 343 Milwaukee wre. 
Teldhoa Monroe 3547. _ CHICAGO, ILL 


mu wyślemy niżej podano katalogikto 

desi ak w ceni. oznaczonej: 

do Bpiewu, na fortepian 
szkoły na rożne instrumenty wh- 

anego nakłatu..., .. 

Katalog Neny, nuty 

własne nakłady 


j importowane b 


rałną. starają się oni tę anreołę | ćwiadomionych członkiń ustąpiło. 
zniszczyć oszczerstwami. _ Ohja-| Ze swej strony dodajemy, że Tow. 
wem tego dążenia jest list hr. Bo-| Polek “Wanda” nigdy się dobrą 
brińskiego, a fakt, że dokument A 4 


że Rusini posiadują już dzisiaj akcya szpiegostwa wojskowego 
ilka szkół gimnazyalnych, a na-| na rzecz Rosvi, nie też dziwnego, 
set dążą do uzyskania od parla- że ajenci używani do tej propa- 


w miasiach. W Poznaniu pyre « 
sób rańwiących po polsku 69.351. 
po niemiecku 65,319, t. zw. dwuję- 


Katalogrznigi ch. dętych parkuayj- 
nych iostramattów, oraz maszyn $a- 


mentu wiedeńskiego osobnego ru- 
skiego uniwersytetu. 

__ Wprawdzie, mimo całej opieki, 
jaką tę ludność otaczają Polacy, 
istnieja wśród ludności ruskiej 
stronnictwa radykalne, które pro- 
wadzą wobec Polaków gwałtowną 


_"_ opozycyę, ale i te strońnictwa niel 
przyznają się do narodowości ro-| 


myjskiej, ale dąża bezwzględnie 
«do wywalczenia jak największych 
 prawno-politycznych ustępstw w 
kraju na rzecz odrębnej narodo- 
"wości ruskiej. 

Te fakty. o których w swem pi- 
śmie hr. Bobrinskij — przemilezał, 
pówietlają wartość T 


i prawdziwość 
go, €o hr. Bobrinskij w piśmie 
m przedstawia. 
Niema tedy w Galievi żadnych 
szkół, nawet prywatnych j 
skich gdyż nie miałby kto do nich 
chodzić, bo niema całkiem w Ga- 
i ludności rosyjskiej. 
QM czasu do czasu starają sig 
vprawdzie ajenci rosyjsey przy 
przekupstwa pieniężnego 
tóre zostalo stwierdzone w licz- 
nych procesach, szerzyć wśród lu- 
dności ruskiej propagandę polity- 
zna na rzecz Hosyi, próbują tak- 
la ułatwienia tej propazandy 
zerzyć wśród ludności ruskiej 
wiare schyzmatycka, ale próby te 
„ie eduiosły dotad żadnego. po- 
wńtniejszego rezultatu. Ludność 
jest wobec tej akeyi odporna, 
iko nieliczne jednostki zostały 
= przy pomocy pobudek raczej ma- 
terynlnej niż idealnej natury po- 
zyskanie dla propazandy prowa- 
dzonej przez hr. Bobrińskiego. 
Co do twierdzeń hr. Bobriń- 
skiego o prześladowaniach “Ro- 
eyan” galieyjskich wyznania pra- 
wosłuwnego — to twierdzenia te 
wszystkie sa fałszywe i bezpodsta- 
jne. Wypadki opisane przez hr. 
pbrińskiezo nigdy nie miały 
niejsea i z palea są wyssane. W 
calej Galicyi jest według urzędo- 


znania prawosławnego |schyzma- 
+ t, 
tvekiegoj, w czem 1929 wojsko- 


rosyj-| 


gandy, dostają się także do wię- 
zienia. To jednak, co hr. Bobriń- 
skij- pisze o relivijnem prześlado- 
waniu ''Rosyan' ze strony pol- 
skiej, to są wszystko rzeczy, któ- 


Ziemie Polskie 


Z rak niemieckich w polskie. 


Z Prus Książęcych podaje Tagl 
Rundschau zestawienie, według 
którego przeszło w r. 1911 z rąk 
niemieckieh w polskie przeszło 60 
| gospodarstw i kilka średnich ma- 
|jatków. Tagl. Rundschau nie do- 
ps wszakże, że częńć tych go- 
spodarstw leży w powiatach, *nie- 
bezpieczeństwem” polskiem wcale 
lnie **'zagrożonych”,, czysto nie- 
| mieckich. i nie dodaje również, że 
okupywanie się Polaków w Pru- 
sach Ksiqżecych. to skutek współ- 
zawodniezącej działalności koloni- 
zaeyi w Księstwie i Prusach Kró- 
lewskieh, oraz wygórowanych 
przez to cen ziemi. 


| 


Walka o ziemię. 


| Pan Antoni Kaczmarek. członek 
jrady nadzorczej Banku Ziemskie- 
lgo w Koronowie. kupił od p. Do- 
|mańskiego w Rusnowie w powie- 
ie kwidzyńskim 142 morgowe go- 
spodarstwo i zaledwie się zapoz- 
nal z granicami swego gospodar- 
stwa, sprzedał ten piękny kawał 
ziemi Niemcowi z zarobkiem 13.- 
000 marek. 

P. Julian Gliszezyński z Mroczy 
kupił 145 morgową posiadłość w 
(iruenlindzie koło Wiechorku od 
Niemca za 63.00) marek. 


|e 


i 


l Niewinnie posadzony. 


j 
| W lipeu 1911 r. aresztowano w 


tem szpiegostwa członka warsza- 
wskiego Towarzystwa krajoznaw- 


taki ogłoszony został tym razm, 
nie jek zazwyczaj się to dzieje w 
prasie niemieckiej. ale w prasie 
anzielskiej. jest szczególnie przy- 
kry i ubołewania godny. 


pod Prusakiem. 


Po; blisko całorocz- 
nem śledztwie p. Barbier stanął 
w zeszłym tygodniu przed sądem 
Rzeszy w Lipsku, który wydał 
wyrok uwalniający oskarżonego. 


Jak rzad robi Polaków? 


Nasz poseł Sas-Jaworski wvgło- 
sił w sejmie pruskim przy obra- 
dach nad ustawą o wzmoenieniu 
niemczyzny w dziełnicach pol- 
skich mowe, z której podaliśmy 
już niektóre ciekawe  szezegóły. 
Na dowód, jak rzad sam swem 
bezwzgiędnem  prześlsłowaniem 


mazurskich. 
R przyczynia się do budze- 


nia wśród nas świadomości naro- | 


dowej. podajemy jeszcze nastę- 
pnjące szczegóły z mowy posła 
Sas-Jaworskiego. 


Ojciec mój zmarł r. 13b», jako 
lezłonek izby panów, ozdobiony 
|wieln orderami: Był radcą land- 
| sezattowym. deputowanym po- 
|, wiatu, ale też obok tego prezesem 
ówczesnego klubu polskiego 
izbie panów. Widzicie więc. że 
można być Polakiem a przytem 
niewatpliwie dobrym pruskim o- 
hywatelem, 

Pochodzenie 
polskiem, 
Niemką. Ojciec 
imnie, gdym liczył ledwo dwa la- 
ta. 


ojca mego było 


Powiedzieć więe moge z duma: 
Jestem produktem tak niemiec- 
kiej — i to najpierw niemieckiej 


wych cyir ogółem 2816 osób wy-| Prusach Wschodnich pod zarzu-| — jak i polskiej kultury. Matka | 
|ski w Gnieźnie został ostatecznie | 
|w najwyższej instanevi rozstrzy-| 


| moja była Niemka czystej krwi 
ivon echtem Śehrot und Korni 


wi 


ale matka moja była; 
mój odumarl | 


„opinią nie cieszyło. 


Grórnoślaski 'zamach dyna- 
mitowy” przed sadem. 


Z Bytomia donoszą: Bytomski 
sąd przysięgłych skazał górnika 
|Koryciorza z Wielkiej Dąbrówki 
ipod Bytomiem za przekroczenie 
ustawy o materyałach wybucho- 
| wych, za fałszywą  denuneyacyę, 
| pozbawienie wolności osobistej i 
(sfałszowanie dokumentu na 15 lat 
|jdomu karnego, 10 lat utraty praw 
jobywatelskich i stawienie go pod 
dozór policyjny. Koryciorz swego 
czasu zadenuncyował posiedzicie- 
la domu, Kocota. że jako ezłonek 
pewnego tajnego stowarzyszenia 
polskiego z siedzibą w Krakowie 
planował na 26 listopada 1910 r. 
zamach dynamitowy na poeigg 
dworski. którym jechał cesarz do 


Bytomia z okazyi uroczystości 
odsłonięcia pomnika Fryderyka 


Wielkiego. W toku śledztwa wy- 
kazało się jednak. że Koryeiorz 
niesprawiedliwie  zadenuneyował 
Koeata, przeciwnie, że *''bomby"*, 
proch i inne materyały wybucho- 
we. znalezione u Koeota w pewnej 
szopie Koryciorz sam unumyślnie 
tam ukrył, aby potem Kocota za- 
jdenunewować przed władza o za- 
{mach stanu, Oskarżenie zarzueało 
dalej Koryeiorzowi. że bombe. 
znalezioną na torze, którym miał 
jechać pociąg dworski, on sam 
tam położył. Za to spotkala go po- 
wyższa kara. Publiezność z całych 
rozpraw wykhiczono. Kocot, jak 
w swoim czasie donoszono, z po- 
wodu denunevacyi Koryeiorza 
dłuższy czas niewinnie przesie- 


ckie szeroka rozpisywały się o 
rzekomym *'polskin zamachu dy- 
namitowym””. 


Spór o kościół. 


Proces o kościół pofranciszkań- 


wych, rekrutujacych się z Ruko-!czego. p. Barbiera, który z polece- starego obyczaju. starego gatun- gnięty na korzyść rządu. Jak wia- 
ny, Dla nich jest jedna parafia | nia tygodnika “Ziemią” dokony-|ku, a ja wielkie dla niej mam u- |domo, chodziło o zapisanie kościo- 
Lwowie dla zakładu karnego ij wał fotograficznych zdjęć jezior |znanie, że mie wzięła mi za złe,jła w księdze gruntowej jako wła-| mu? 


dział w więzieniu i gazety niemie-, 


> mozrających, rekordów itp 12e | 
zycznych 1.311: we wszystkich | % Kaialeg klasyfikacyjny z nutam | 
miastach obwodu poznańskiego: Waryatkie katalogi razem....60c | 


mówiących po polsku 244.959, po 
niemiecku 210.442, *'dwujęzycz- 
nych” 3.211. W gminach wiej- 
skich obwodu reg. poznańskiego 
łstosunki są znacznie korzystniej-; 
|sze dla polaków. Tam naliczono 
osób mówiących po polsku 446,-: 
|915. po niemiecku zań tylko 177,- 
917.'obok 1.003 dwujęzycznych. 

Pomimo tej wielkiej przewagi 
ludności polskiej, istnieje jednak 
10 powiatów na ogólną liczbę 23. 
w których ludność polska nie sta- 
nowi 60 proe.. wymaganych do 
jurządzania zgromadzeń polskich. 
Sa to okręgi następujące: 

Poznań; miasto. Ohorniki, Mię- 


dzychńd. Skwierzyna. Miedzy- 
rzecz, Nowy Tomyxl. Babimost. 


Wschowa, leszno i Rawiez. W Po- 
znaniu brak polakom do nzyska- 
nia praw urządzania zgromadzeń 
polskich 4.664 osób. w powiecie 
oborniekim tylko 389. 


Skutki sprzedawczykostwa. 


Jakie skutki wywołuje sprze- 
duwczykostwo, tego dowodem pa- 
rafia w Ryszewku. gdzie to wla- 
|ściciel Jarmuż sprzedał cały fol. 
wark komisyi kolonizacyjnej. Pa- 
rafia ta liczy zaledwie 600 dusz. 
a teraz, gdy ów folwark zajmie 
kołonizaeya. bedzie nieomal zu- 
pelnie zniszczoną i kościół opróż- 
niony z wiernych. A więe widzi- 
|mv, że sprzedawczyk, zaprzepa- 
iszczajac za judaszowskie srebrni- | 
Iki ziemię polską. nietylko pomaga į 
|hakatystom do wydarcia nam na-| 
rodowości, ale staje się również 
apostołem wiary luterskiej. Śprze- 
i dawezyków przeto nie możemy u- 


nikać, @ni pracuja na szkodę na: | 


a na karzyść naszych wrogów. 


Głupie czasy. 
—(Czy to prawda. kumowo, że 
| wasz mąż skazany został na wie- 
zienie, za podpalenie swojego do- 


> E - z h 
|znawać za swoich. Musimy ich u-| 
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OO. 
BTUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA 
Z polskimi akcentami 
znpełnie odnawione, 
tak że nie różnią stę 
rmiczam od nowych. 
można nabyć po ce 
nie 635.00. 

Jeżeli kto byłby 3 , 
tej waszyny nieżado | 


wulony, pieniądze 
hędą każdego crase 
3100 za $35. zwróconą. 


Poco kupować u obcych, kiedy mozna do 
siać a wiele tauiej u palskiej firmy. 

Pieniądae przesłać trzebu listem regiatro 
wanym lub przez Money Order na adres: 
EAGLE SUPPLY HOUSE, 3351 N. «otè 
AVe. Chicago, III. 


leze, przygnębienie, skłonność de 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko- 
rzystny sposób domowego lecze- 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 126. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle 
czenie, Powiadz i innym cierpię- 
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteá interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M 
Snmers. Box E. Notre Dame, 
Ind. U. S. A. 


. EXTRA. 
Niebywala oferta! Kat 
demn, kio przyśle triko 


10c. markami lub srebrem, 
DPrzyazlę bardzo pouczajacą 
książeczkę z której się do- 
wie: Co każda Panna I SIę: 
łatka wiedzieć powinna, rå- 
wnież opisuje choroby | ie- 
czenia, których tu wymie- 
nić nie można. Dodam ta 
kie Pizulck Zdrowiz. któ. 
Zatwardzenie, niestrawność, 


remi wyłcozy: 
bpi apstytu, mAłeści, bój 4 zawrót głowy. 


far 


« z lek leczył sA 
tyzri, zrosty. piezi. liszaje, jax upiększyć 
twarz, jak zspolieńz wypadaniu włezów, jak 


noubyć vięzne i bujne włosy | wiejw iuisch 


ciekawych rzeczy, za które tysiąca ludzi 
dziszuje, 
Adresujcie: Mr. W. Karaśkiewicz. 1279 


Brondwsy Luffalo. N. Y. M 
e 


Każda matka posiadająca dzicci, powinna 
mieć w domu botalkę PESKA 8 JIERBIAL 
PACIFIET. ayróp ziołowy. doskcuniy środek 
na' ehoroby żełądks, robaki i bazzannońć. 
Przyślijcię 25c. w znaczzxach pocziewych da 
ALEX C. PESKA, farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas Btr. Ch:cngo. TI. 


= M 
NOWE K8SLAZKI. 

Mąż Małgorzaty. Powieść z fraucstskie- 
go. niesłychanie interesująca i sen- 
saeyjna, jedna z tych, które się czy- 
tują bez wytchnienia, 153 stron. -25e 

Hrabina de Nancy, aczkolwiek całość 
sama w sobie, jest dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i znznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
pomieści. Stron 266. Ceua 25c 

Kochanek Alicyi, stanowi także odrę- 
bną powieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujace. 
Stron 312. Cena 25e 

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach. 
bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagla z życia Warszawy, stron 459. 
Cena 50e. 

Akta 1 Dckreta Koncylinm Baltimor- 
skiego. Rzecz niesłychanie ważna dla 
Polaków w Amervre. są tam bowiem 
zawarte rszystkie t. z. ‘“‘ Prawa ko- 
fcielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko-skatolickich. Cena TIe 

Hodowanie młodego drobin, ku pożyt- 
kowi i nauce dla gospodyń i hodow- 
ców polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena 10e. 

Krzyżackie plemię. Mowa Ks. Wacława 
Kruszki na obchodzie grunwaldzkine 
w Milwaukee, dnia 17-go lipca 1910 
wypowiedziana w obecności 20.000 
Polaków w parku Kościuszki. Cene 

10o 


Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa- 
cyjna powieść z angielskiego, 380 str. 
dużego formatu. Cena rze 

Na Zachód obrazowy opis dalekiege 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michal 
Kruszka, 254 ilustracyi, pięknie 
oprawne w płótno. Cena 15€ 

Historya Polska w Ameryce, 19 tomów 
owoc kilkuletniej pracy ks, Wacława 
Kruszki. dokładnie opisane dzieje 
wszystkich naszych parafii i wszyst- 
kich organizacyi. Oprawne w płótno. 
Cena 46.50 

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, DI. 


Gwarantowana prz 
sownie do uchwały 
towarów apte!:arsk 


Hellmutha Gojąca Maść 


ez Laboratoryum Hellmutha sto- 
kongresu dotyczącej pożywienia i 
ich, z dnia 80 Czerwca 1906, i nu- 


i mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel- 
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kroe 


sty, poparzenia. rany od zacięcia itd. 
pól uacyi 25c.; przez pecztę 30c. 


Jedna uncya 35c, ; przez pocztę 40c. 


Dwie uncye 50c. ; przez pocztę 60c. 
Na sprzedaż we wszystkich aptekach 
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 


Przyrządzana tylko w 
2148 N. Rebey St. CHICAGO, ILL. 


LEON J. NOWA 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY, 


praktykuje w Nądach Stanowych I Stanów Zjednoczonych, załatwia 
wszyntkich krajach. atakże sprawy jspadzowe i plenipotencrjne. 
;; iofarmacri prawnach. 


różnych krajach. udziela wszalkich 


wazelkie sprawy sądowe we 
mając przedetawicieli w 


jakich dtokolwiek zażąda 


Pełnumocnictwa i inne parne dukuments wyrabia w różnych jązykach I do wszel: 
kich krajów, wediug praw miejaowych. 


'Adres: 801 Fillmore avenue, 


B. G. WERNICK, M. D. 
Polski Doktor 


wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, 


BUFFALO, N. Y. 


Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 


Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od € do 9 winczór. 


; Telefon 1955—1 Biehmond, 


359 HANNOVER STR. 


BOSTON, MASS. 


rodowości* i wiary naszej świętej  oapopORROGoOGOAOGOOGRN0R00NE000000000000000000R02 


EZ Z Z Z Z ZZ, 


Wszelkie sprawy sądowe, Ściąganie spadków, Plemipotencye i Sprawy europejskie, załatwia 
MATEUSZ J. DYNIEWICZ, 
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY. 


3445 SCHUBERT AVENUE, 


CHICAGO, ILL. 


HENRYK 
SIENKIEWICZ. 


— Jeno czasu, czasu zawsze nie sta- 
fe!... Ale jak krewniaczkę, wnuczkę nie- 
boszczyka pana Herakliusza, będziesz wy- 
dawał za maż, to już na weselisko koniecz- 
nie zjadę, bom wam to obydwom powinien. 

— Dajże Boże dziewce jak najprędzej! 
= zawołał pan miecznik. 

— Tyvmckasem przedstawiam ci pana 
Kmicica, chorążego orszańskiego, . z` tych 
Kmiciców, coto Kiszkom, a przez Kiszków 
i Radziwiłłom krewni. Musiałeś to nazwi- 
sko od Herakliusza słyszeć, bo on Kmici- 
ców jak braci kochał... 

— Czołem, ezołem! — powtórzył pan 
miecznik, któremu zaimponowała -nieco 
wielkość rodu młodego kawalera, głoszona 
przez samego Radziwiłła. 

— Witam pana miecznika dobrodzieja i 
służbie się jego polecam — rzekł śmiało i 
nie bez pewnej dumy pan Andrzej. — Pan 
pułkownik Herakliusz był moim ojcem i do- 
brodziejem, a choć się później popsowała je- 
go robota, to jednak nie przestałem miłować 
wszystkich Billewiczów, jakby własna moja 
krew w nich płynęła. 

— Szczególnie — rzekł książe, kładąc 
poufale rękę na ramieniu młodzieńca — nie 
przestał miłować jednej Bilewiczówny, z 
czem mi się dawno zwierzył. 

— I każdemu do oczu to powtórzę! — 
rzekł zapalczywie Kmicic. 

— Powoli, powoli! odpowiedzial 
książę. — To widzisz, mości mieczniku, z 
Siarki i ognia jest kawaler, przezco i nabro- 
ił trochę; ale że młody i pod moją szczegól- 
niejszą jest protekcyą, przeto tuszę, że jak 
mwe dwóch zaczniem błagać, tak i otrzymamy 
zdjęcie kondemnaty przed onym wdzięcz- 
nym trybunałem, 

— Wasza książęca mość uczyni, eo Ze- 
chce! — odrzekł pan miecznik. — Nieszczę- 
sna dziewka musi zakrzyknąć, jak ona ka- 
płanka pogańska, Aleksandrowi: **Któż ci 
się oprze!” 

— A my, jak ów macedończyk, poprze- 
staniem na tej wróżbie — mówił, śmiejąc 
Eię książe. — Ale dość tego! Prowadźże nas 
teraz do swej krewniaczki, bo i ja rad ją 0- 
baczę. Niechże się naprawi ta robota pana 
Heraklinsza, która się popsowała. 

— Służę, w. ks. mości!... Tam oto dzie- 
wezyna siedzi pod opieką pani Wojniłłowi- 
czowej, naszej krewnej. Jeno błagam o prze- 
baczenie, jeśli się skonfuduje, bom też je- 
szcze nie miał czasu jej ostrzedz. 

Przewidywania pana miecznika były 
słuszne. Na szczęście, Oleńka nie w tej do- 
piero chwili ujrzała pana Andrzeja przy bo- 
ku hetmańskim, więc mogła nieco przyjść 
do siebie, ale na razie omało nie opuściła jej 
przytomność. Pobladła jak płótno, nogi za- 
drżały pod nią i patrzyła tak na młodego ry- 
cerza, jakby patrzyła na ducha, zjawłające- 
go się z tamtego świata. I długo oczom nie 
chciała wierzyć. Toż ona sobie wyobrażała, 
że ów nieszczęśnik albo tuła się gdzieś po la- 
sach, bez dachu nad głową, opuszezony od 
wszystkich, ścigany jak dziki zwierz przez 
sprawiedliwość; albo zamknięty w wieży, 
spogląda rozpaczliwym wzrokiem przez że- 
dazną kratę na wesoły świat Boży. Bóg je- 
den wiedział, jak straszny nieraz żal gryzł 
jej serce i oczy za tym straceńcem; Bóg je- 
den mógł policzyć łzy, które w saniotności 
nad jego losem, tak okrutnym, choć tak za- 
służonym, wylała — a tymczasem on zna- 
dazł się w Kiejdanach, wolny, przy boku 
hetnańskim, dumny i strojny w Jamy i 
aksamity, z pułkownikow skim buzdyganem 
za pasem, ze wzniesionem ezołem, z rozkazu- 
jacą. hardą twarzą junacką i sam hetman 
wielki, sam Radziwiłł, kładł mu rękę poufa- 
de na ramieniu. Dziwne a sprzeczne uczucia 
splotły się naraz w sercu dziewczyny; więc 
jakaś wielka ułga, jakby jej kto brzemię 
zdjął z ramion; więc jakiś żal, że tyle litości 
i zmartwienia poszło napróżno; więc i ten 
zawód, jakiego doznaje każda uczciwa du- 
sza na widok bezkarności zupełnej za ciężkie 
grzechy i występki: więc i radość i poczucie 
własnej niemocy i graniczący z przestra- 
chem podziw dla tego junaka, który potra- 
fił z takiej toni wypłynąć. 

Tymczasem książe, miecznik i Kmicic 
skończyli rozmowę i poczęli się zbliżać. 
Dziewczyna nakryła oczy powiekami i pod- 


niosła tak ramiona, jak ptak skrzydła, kie-| cię, Oleńka, dajże mi pew ność, że cię nie u- 
dv chee głowę między niemi ukryć. Była zu- | tracę, zanim z tamta waszą szlachtą do zgo- 
Nie patr ząc, dy przyjdę. Pamiętasz? samaś mi to napisa- 


pełnie pewna, że idą ku niej. 
widziała ich, czuła, że są bliżej i bliżej, że 


. już nadchodzą, że zatrzymali się. Tak była i duszy ciężko, to go sobie odezytuję. Niczego 


* 
> 
fp è , a 


POTOP 


(Ciąg dalszy.) 


Słysząc to, pan miecznik aż zarumienił 
się ze szczęścia, a ksiażę mówił dalej: 


POWIEŚĆ 
HISTORYCZNA. 


tego pewna, że nie podnosząc powiek, wsta- 
ła nagle i złożyła głęboki ukłon księciu. 

On zaś istotnie stał już przed nią i 
przemówił: 

— Na mękę Pańską!... Teraz się mło- 
demu nie dziwię, bo cudnie to kwiecie roz- 
kwitło... Witam cię, moja panienko, wi- 
tam |z całego serea i duszy kochaną wnuczkę 
mojego Billewicza. Poznajeszże mnie? 

— Poznaję, wasza książęca mość! — 
odrzekła dziewczyna. 

— A ja bym cię nie poznał, bom cię je- 
szcze młódką nierozkwitłą ostatni raz wi- 
dział, nie w tej ozdobie, w jakiej teraz cho- 
dzisz... Podnieśno jeno one firanki z o- 
cm... Dla Boga! szczęśliwy nurek, który 
taką perłę wyłowi; nieszczęsny, -który ją 
miał i stracił... Owóż stoi tu przed tobą ta- 
ki desperat w osobie tego kawalera... Po- 
znajeszże i jego? 

— Poznaję — szepnęła Oleńka, nie pod- 
Nosząc OCZU. 

— Wielkito grzesznik i do spowiedzi ci 
go przyprowadziłem... Zadaj mu pokutę, 
jaką chcesz, ale rozgrzeszenia nie admawiaj, 
żeby go desperacya do cięższych jeszcze 
grzechów nie przywiodła. 

Tu książe zwrócił się do pana mieczni- 
ka i do pani Wejniłłowiczowej. 

— Zostawmy młodych, mościwi pań- 
stwo, bo nie wypada przy spowiedzi asysto- 
wać, a mnie i moja wiara tego zakazuje. 

Po chwili pan Andrzej i Oleńka zostali 
sami 

Serce jej tłukło się w piersi, jak w gołę- 
biu, nad którym jastrząb zawisnął, ai on 
był wzruszony. Opuściła go zwykła śmiałość, 
porywezość i pewność siebie. Przez długi 
zas milczeli oboje, 

Nareszcie on pierwszy ozwał się niskim, 
przytłunionym głosem: 

— Nie spodziewałaś się mnie widzieć, 
Oleńka? 

— Nie — szepnęła dziewczyna. 

— Na Boga! Gdyby tu Tatar stanął ko- 
ło eiebie, mniejbyś była trwożna. Nie bójże 
się! -Patrz, ilu tu ludzi. Żadna krzywda nie 
spotka cię ode mnie. A choćbyśmy sami by- 
li, nie miałabyś się. czego bać, bom sobie za- 
przysiągł szanować cię. Miejże ufność we 
mnie! 

„Na chwilę podniósła oczy i spojrzała na 
niego. 

— Zkąd mam mieć ufność? 

— Prawda, zgrzeszyłem, ale to już mi- 
nęło i nie powtórzy się więcej... Gdym po 
owym pojedynku z Wołodyjowskim na łożu 
łeżał bliski śmierci, wtedym sobie powie- 
dział: nie będziesz jej brał przemocą, sza- 
blą, ogniem, jeno zaenemi uczynkami na nią 
zasłużysz i przebaczenie wyjednasz!. „ . Foż 
iw niej serce nie z kamienia i zawziętość 
jej przeminie; ujrzy poprawę, to wybaczy!.. 
Więcem sohie zaprzysiągł poprawę i dotrzy- 
mam... Zaraz mnie też Bóg pobłogosławił, 
ho przyjechał Wołodyjowski i przywiózł mi 
list zapowiedni. Mógł go nie dać, a dał; za- 
eny człowiek! Przezto już i do sądów nie 
potrzebowałem stawać, bom pod hetmańska 
inkwizycyę przeszedł. Wyspowiadałem się 
księciu ze wszystkich grzechów, jako ojcu; 
on zaś nietylko przebaczył, ale obiecał wszy- 
stko załagodzić i bronić mnie od nieżyczli- 
wości ludzkiej. Niech mu Bóg błogosławi... 
Nie będę banitem, Oleńka, z ludźmi się pa- 
jednam, sławę odzyszczę, ojczyźnie się za- 
służę, krzywdy naprawię... Oleńka! A ty 
co na to?... Nie rzeknieszże mi dobrego 
słowa? 

I począł patrzeć na nią pilnie i ręce 
składać, jakby się do niej modlił. j 

— Mogęż ja wierzyć? — odrzekła dzie- 
wczyna. 

— Możesz, jak mi Bóg miły, powinnaś! 
— odparł Kmicic, — Patrzaj, że w to uwie- 
rzyli i książe hetman i pan Wołodyjowski. 
Toć wszystkie postępki moje im znane, a u- 
wierzyli... Widzisz!... Czemubyśto ty je- 
dna miała mi nie ufać? 

— Bom łzy ludzkie widziała z powodu 
waćpana wylewane... Bom groby widziała, 
jeszcze trawą nie porosłe... 

— To i porosną, a one łzy sam obetrę. 

— Najprzód to waćpan uczyń. 

— Daj mi jeno nadzieję, że jak uczynię. 
to i ciebie odzyszczę... Dobrze ci mówić: 
<«Najprzód to uczyń”. A nuż ja uezynię, a 
ty za innego przez ten czas pójdziesz? Bo- 
że ratuj! Boże uchowaj od takiej rzeczy, ho 
chybabym oszalał. Na imię Boskie błagam 


ła, a ja on list chowam i jak mi bardzo na 


jak świeże, jak róża pod ranną rosą; 
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że czekać będziesz, że za innego nie pój-; 
dziesz? 

— Waćpan wiesz, że mi wedle testa- 
mentu uczynić tego nie wolno. Jeno do kla- 
sztoru mogę się schronić. 

— O, tobvś mnie uczęstowała! Przez 


Bóg żywy, daj sobie pokój z klasztorem, bo 


mnie mrowie na samę myśl przechodzi. Daj- | 


że pokój, Oleńka, a nie, to ci tu przy wszy- 
stkich do nóg padnę i będę błagał, abyś te- 
go nie ezyniła. Pana Wołodyjowskiego od- 
mówiłaś, wiem, bo sam mi o tem powiedział. 
Onto mnie zachęcał, abym cię dobremi u- 
czynkami zdobył... Ale nacoby się to zda- 
ło, gdybyś miała do zakonu wstępować? Po- 
wiesz mi, że cnatę dla cnoty trzeba prakty- 
kować... a ja ci odpowiem, że miłuję cię 
jak desperat i nie chcę o niczem więcej wie- 
dzieć, Kiedyś wyjechała z Wodoktów, led- 
wiem z łoża powstał, 
czył. 
chwilę miałem zajętą, nie miałem czasu stra- 
wy zjeść, nocy przespać, a przeciem szuka- 

nia nie zaniechał Tak już przyszło ma mnie, 
że mi bez ciebie ani życia, ani spokoju! Tak 
się już uczepiło! Nie, tylko wzdychaniami 
żyłem. Dowiedziałem się wreszcie, żeś u pa- 
na miecznika w Billewiezach. To, powiadam 
ci, pasowałem się z myślami, 
wiedziem: jechać, nie jechać?... 
śmiał jechać, żeby nmie żółcią nie napojono. 
Powiedziałem sobie wreszcie: nie uczyni- 
łem jeszcze nie dobrego... nie pojadę... 
AŻ książe, ojciec mój kochany, ulitował się 
nade mną i posłał prosić was do Kiejdan, 
ahym choć oczy swojem kachaniem mógł na- 
pełnić... ile że ma wejnę ruszamy. Nie żą- 
dam, abyś jntro zaraz za.mnie szła. Ale 
bogdaj słowo dobre od ciebie usłyszę, bog- 


daj się zapewnię, będzie mi lżej... Mojaż 
ty duszo jedyna... Nie cheę zginać, ale w 


bitwie każdenm się to może przytratić, bo 
przecię nie będę się za innvch chował... 
więc mi powinnaś odpuścić, jako się umie- 
rającemu odpuszcza. 

— Niech waćpana Bóg ochrania i wy- 
prowadzi — odparła dziewczyna miękkim 
głosem, po którym zaraz poznał pan An- 
drzej, że słowa jego wywarły skutek. 

— Moje ty złoto szczere! IDziękujęć i za to. A 
nie pójdziesz do klasztoru? 

— Jeszcze nie pójdę. 

— Bodajże ci Bóg błogosławił! 

I jak na wiosnę śniegi taja, tak między niemi 
poczęła topnieć nienfność i czuli się bliżsi siebie, 
niż przed chwila, Serea mieli lżejsze, w oczach im 
pojaśniało. A przecież ona nie nie obiecała i on 
miał ten rozum, że niczego ua razie nie żądał. Ale 
czuła to sama, że jej nie wolno, że nie godzi się za- 
mykać mu drogi do poprawy, o której mówił tak 
szczerze. O jego szczerości nie waątpiła już. ani na 
chwilę, bo to nie był człowiek, któryhy coś udawać 
umiał. Lecz główny .powód, dla którego nie odtrą- 
ciła go nanowo, dla którego zostawiła mu nadzieję, 


był ten, że w głębi serca kochała jeszcze tego juna-| 


ka. Miłość tę przywaliła góra goryczy, rozczarowa- 
nia i boleści, ale miłość żyła, gotowa zawsze wie- 
rzyć i przebaczać bez końca. 

— On lepszy od swoich uczynków — myślała 
dziewczyna — i niema już tych, którzy go do wy- 
stępków popychali; mógłby się chyba z desperacyi 
czego znowu dopuścić, niechże nie desperuje ni- 
gdy. 

I poczciwe serce uradowało się własnem prze- 
baczeniem. Na jagody Oleńki wystąpiły rumieńce 
oczy miały 
blask słodki a żywy i rzekłbyś: jasność biła od nich 
na sałę, Przechodziłi ludzie i dziwili się cudnej pa- 
rze, bo też takich dwojga paniątek trudno było ze 
świecą znaleźć w całej tej sali, w której przecież 
zebrany był kwiat szlachty i szlachcianek. 

Oboje przytem, jak gdyby się umówili, jednako 
byli ubrani, gdyż i ona miała suknię ze srebrnej la- 
my, spiętą szafirem i błękitny z aksamitu weneec- 
kiego kontusik. **Chyba brat i siostra” — mówili 
ci, którzy ich nie znali, ale inni zaraz na to czyni” 
li uwagę: ‘Nie może być, bo mu się oczy nadto do 
niej jarzą””. 

Tymczasen w sali marszałek dał znać, że czas 
do stołu siadać i zarąz uczynił się ruch niezwyczaj- 
ny. Hrabia Loewenhaupt, cały w koronkach, szedł 
najprzód pod rękę z księżną, której powłokę płasz- 
eza niosło dwóch paziów prześlieznych; za nimi ba- 
ron Shitte prowadził panią Hłebowiczową, tuż po- 
stępował ksiądz biskup Parczewski z księdzem Bia- 
łozorem, obaj jakby czemś zmartwieni i zasępieni. 

Książe Janusz, który w pochodzie ustępował 
gościom, ale za stołem brał obok księżnej miejf'e 
najwyższe, wiódł pania Korfowa, wojewodzine 
wendeńską, bawiącą już od tygodnia w  Kiejda- 
nach. I tak sunął cały szereg par, jako wąż stubar- 
wny i rozwijał się i mienil. Kmicic wiódł Oleńkę, 
która leciuchno wsparła ramię na jego ramieniu, 
on zaś spoglądał bokiem na jej delikatną twarz, 
szczęśliwy, jako pochodnia pałający, największy ma- 
gnat między tymi magnatami, bo największego skar- 
bu bliski. 

Tak idąc posuwisto, przy dźwiękach kapeli, we- 
szli do sali jadalnej, która wyglądała jak cały 
gmach osobny. Stół zastawiony był w podkowę, na 
trzysta osob i ginł się pod srebrem i złotem. Książe 


jużem cię szukać za-| "| p s 
Stawiałem chorągiew na nogi, każdą | (37 Pwa ramiona olbrzymiej podkowy brznialy 


jakoby z niedź- | 
Alem viej 


ec nie chcę, tylko mi jeszcze pow tórz, | Janusz, jako część majestatu królewskiego w sobię | 


mający. jako część majestatu królewskiego w sobie 


|nej miejsce najwyższe, a wszyscy przechodząc mi- 


mo, kłaniali się nisko i zasiadali wedle godności. 
Lecz widocznie, jak zdawało się obecnym, pa- 
miętał hetman, że to ostatnia uczta przed straszną | 
wojną, w której się losy olbrzymich państw roz- | 
strzygną, bo nie miał w twarzy pokoju. Udawał u- 
śmiech i wesołość, a tak wygladal, jakby palila go 
gorączka. Czasami widoczna chmura osiadła mu na 
groźnem czole i siedzący bliżej mogli dostrzedz, 
czoło to było gęsto kreplami potu okryte; czasem 
wzrok jego biexał szybko po zebranych twarzach i 
zatrzymywał się badawczo na obliczach różnych pul- 
kowników, 


że 


to znów marszczył nagle Iwie brwi, jak- 
by go boleści przeszywały lub jakby ta czy owa 
twarz budziła w nim gniew. I dziwna rzecz, że dy- 
unitarze siedzący obok księcia, jako: posłowie, ks. 
biskup Parczewski, ks. Białozor, pan Komorowski, 
pan Mierzejewski, pan Flebowicz, pan wojewoda 
wendeński i inni, również byli roztargnieni i niespo- 


Już wesołą rozmową i zwykłym gwarem przy uez- 


tach, a szczyt jej milezał posępnie, szeptał rzad- 
kie słowa, lub zamienił roztargnione i jakoby trwo- 
Żne spojrzenia. 

Ale nie było w tem nie dziwnego, bo niżej sie- 
dzieli pułkownicy i tycetzw, którym bliska wojna 
to nai Wiecej Śmiereim groziła. Łatwiejże poiedz w 
wojnie, niż dźwigać odpowiedzialność za nią na ra- 
mionach, gdy 


niebu 


Nie zatroszezy się dusza żolnierska. 
odkupiwszy krwia grzechy, leci z pola ku 
ten tylko sehyla ciężko głowę, ten rozprawia w du- 
szy z Bogiem i sumieniem, kto w wilia dnia stanow- 
czego nie wie, jaki puhar poda jutro ojezyźnie do 
wypicia. i 

Tak też i tłómaczono to sobie na niższych koń- 
cach. 

— Zawsze on taki przed każdą wojna, że z wła- 
sną duszą gada; — mówił stary pułkownik Stankie- 
wież do pana Zazłoby — ale im posępnieższy, tem | 
gorzej dla njeprzyjaciół, 


wesół z pewnościa. 


bo w dzień bitwy bydzie | 


— Toć i lew przed walką pomrukuje, — od. 


parl pan Zagłoba — żeby w sobie tem większą abo-| 
minacyą przeciw nieprzyjacielowi wzbudzić. Co zaś! 


do wielkich wojowników, każdy ma swój 'obyczaj. 
Hannibal podobno kości rzucał, Šcipio Africanus 
rytmy recytował, pan Koniecpolski, ojcice, o biało- 


ułowach zawsze rozmawiał, a ja, rad snu przed hi-| 


twą przez jaka godzinę zażywam, choć i od kielicha 
z dobrymi przyjaciołmi nie stronię, 

— Obaczcie, waćpanowie, że to i ksiadz biskup 
Parczewski blady jak karta papieru! — rzekł Stani- 
sław Skrzetuski. 

— Bo za kalwińskim stołem siedzi  snadnie toś 
nieczystego w potrawach połknąć może — wyjaśnił 
cichym głosem Zagłoba, — Do trunków, powiadają 


starzy ludzie, nie ma licho przystępu i te wszędy 


pić możesz, ale jadła, a szczególnie zupy, trzeba sięw 


wystrzegać. Tak było i w Krymie, za czasów, gdym | 
tam w niewoli siedzial. Tatarscy mulłowie czyli kkię- | 
ża, umieli baraninę z czosnkiem tak przyrządzać, że 
kto pokosztował, zaraz od wiary gotów był odstą- 
pić i ich szełmowskiego proroka przyjąć. 

Tu Zagłoba zniżył głos jeszcze bardziej: 


— Nie na kontempt księciu panu to mówię, ale | 


radzę waćpanom jadło przeżegnać, 
Pan Bóg strzeże. 


bo strzeżonego 


— (o zaś waćpan mówisz!... 


leci przed jedzeniem, temu się nie nie stanie; u nasi 


w Wielkopolsce łutrów i kalwinów coniemiara, ale 
nie słyszałem o tem, żehy mieli jadło czarować. 

— U was w Wielkopolsce lutrów coniemiara. to 
też się ze Szwedami zaraz powąchali — odrzekł Za- 
głoba — i teraz w komitywie z nimi chodzą. Jahym 
na miejscu księcia i tych tam oto posłów psami wy- 
szczuł, nie speecyałami kiszki im nadziewał. Patrz- 
cieno na tego Loewenhaupta. Tak żre, jakby za mie- 
siąc mieli go na jarmark, na postronku za nogę u- 
wiązanego, pognać. Jeszcze dla żony i dla dzieci w 
kieszenie bakaliów natka... Zapomniałem, jak się 
ten drugi zamorek nazywa, Bodajże cię... 

— Spytaj ojciec Michała — rzekł Jan Skrzetu- 
ski. 

Pan Michał siedział niedaleko, ale nie nie sły- 
szał, nie nie widział, bo siedział między dwiema 
pannami; po lewej ręce miał pannę Elżhietę Siela- 
wską, godną pannę, łat około czterdziestu, a po pra- 
wej Oleńkę Billewiczównę, za którą siedział Kmicic. 
Panna Elżbieta trzesła głową, przybraną w pióra, 
nad małym rycerzem i opowiadała mu coś bardzo 
żywo, on zaś spoglądał na nią od czasu do czasu 080- 
wiałym wzrokiem, odpowiadał co chwila: “Tak mo- 
ścia panno, jako żywo!” i nie rozumiał ani słowa. 
bo cała jego uwaga była właśnie po drugiej stronie. 
Uehem łowił szmer słów Oleńki, chrzest jej lamowej 
sukni i wąsikami tak z żalu ruszał, jakby chciał nie- 
mi pannę Elżbietę odstraszyć. 

— Ej! eudnaż to dziewezyna!... Ej, pładyszka 
to! — mówił sobie w duszy. — Wejrzyjże Boże na 
imoję nędzę, bo już niemasz większego sieroty ode 
mnie. Dusza aż piszezy we mnie, żeby to mieć swoję 
niewiastę kochaną, a co na która spojrzę, to już tam 
inny żołnierz kwaterą stoi. Gdzież ja się nieszezę- 
sny tułacz podzieję?.. 

— A po wojnie, co waćpan myślisz czynić? — 
spytała nagle panna Flżhieta Sielawska, złożywszy 
buzie *w ciup”* i wachlujace się mocno. 

— Do zakonu pójść! — odparł opryskliwie ma- 
ły rycerz. 


t: 


(Ciąg dalszy nastąpi.) jt" 


Kalendarze Scienne na 


na rok 1913. 


£wracamy uwagę polskich biznesiatów wa 
Kalendarze Ścienne na rok 1513. Drukowa- 
ne są na pięknym papierze, rozmiaru Iiig, 
x105 g z Fimblematrin j berie Pukki 
w kilka kolorach Kslendarzowa tabletka fues 
rozmiarn Blzxfńlg cali i zawiera miesiące, 
dnie i posty: zmiany księżyca; imiona Ewię- 
tych na ksłdy dzień, oraz drukowane w ko- 
lorza czerwonym święta kościelne | rzreda- 
we 2 dodatkiem notatek z dziejów Polak; E 
Amerski. 

Kalehdarre te a ogłoszeniami interesa 
sprzedaje się po następujących cenach: 


4 


100 sztuk .. os «. +. 

2dr srink asao “a DSi u" GE. 

SAN sztuk 

500 sztuk 

lu00 sztuk 

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE. 
SCIENNE. 

Dla tych, którzy chcą mniejszegu formatu 
kalendarze Ścienne, drukujemy takie w kaige | 
rach, jak powyższe iablsiki, ale w iruzmiarzą 
5x4 cali Otrarek na Kaieudarru roemiaru 
9x5 cali przedsiawia rółue kolory. 
je nig po nusiępujących ccwach: 


Sprzeda: 


Prosimy pp. byrnrsieów, aby obsiniuski 
na kalendarze przysyłaii jak pajpiędzaj = 


adresem: 


W. DYN'EWIGZ PUB. G0. 


1163 Milwaakec Ave. Chicago, II. 


Opłaci sią pisaćdo nas!| 
Kto chee kupić taula 
książki do nab. albo po- k 
wieściowe, rożańca EC E 
plerze, krzyże lub inue 
rzeczy do nabożnego y 
żytku katolikom pörrze- 
bue, figury ów. I obrazy. 
ramy do obrazów, sztn- 
czne kwiaty, wianki, ba 
|Giety itp. niechaj pisze po katalogi do A 

JOS. KWABNIEWSKI, 
Milwauk 


= 


| 
| 
| 


ah 


654 Becher str. * 


o Największa Księgarnia na Wschodzie. 


Buffelo, 
1180 Broad. 
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Kto się Bogu po- | 


| amki u orlem lub herbem polskim ku 


giina i patry- 
oryczne: li 
stow papier, kalendarze; sztuczre kwi 
pamiątkowe poćztówki. Kio nadeszle 2e. m 
kami na przesyłkę, temu pośjemy duży Ka: 
talog bezpłatrie. 


= 


Czy możesz jeść? 
eo ei sig T ezy tei to 
tylko. eo ei doktór pozwoli. 


Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI! 
: ELIXIR 
GORZKIEGO i 
WINA 


Jeet on zrobiony a ezyatego 
exerwonego wina i importowa- 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wśzystkieb 
ehorobach trawiących 
nów, krwi i nerwów. 

niesz w aptekach. 


I 


Joseph Triner, 
1333-1339 S. Ashland Ave., ` 
CHICAGO, ILL. 

. 


Kto chce Wans 


san wanzek ; pierfcienek; koleayki; bro 


nicah pisse pa piękny ilustrowany 
talog i cennik, a szacazczędzi na 
25 do 50e na kaśdym dolarze, kovy 
mote lub srebrne wyroby a pierw 
ręki. Katalog ten nawiere piękna 
ny aa złote i srebrne edunaki i 
| dla tewarsyatw i klubów Adr 
aalesy: 


K. 5STAOHOWSEKI 4 00. 
1116 Nobia sir, Ohica 


Boħrowe Kropla 40 ct. 3 oz. SI. 
Robione z importowx'"rch NE i 
brów w sposób speoyaluie przez 146 po 
siadamy i zawierają wazelkie z = Fi 
lecznicze, 3 


Chlorkowa Krople 15c. 2 oz. 
Sporządzone z ziół i korzeni, m 
na kurcze iolądka, biegunkę, zapalenie - 
szek itp. 

Maciczna Krople 25e. 4 oz. 
Sporządzonę z ziół z gwarancyą. 

Zolądkowa Krople 2 oz, - 
Leczą warelkiego rodzaju chorohy ac 
ka, sporządzone tak czysto, ża niema 
nich żsdnych barwników, perfum i 
Oprócz powyższych leków zawsze n. 

dzie mamy kompletny zapas ziółek, a 

tusów, balsśmów, kronli i innych lekar: 

oraz chemikalii importowanych z En; 
Laboratoryum farmacentyczne 
BIALEGO ORŁA. 


Aleksander C. Peska, farmaceutyc 
4332 W. Thomas Btr, 


250 
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$105.600 ZA OBRAZ. 


Taa 


e, 


Za taka sumę sprzedano na pu- 
isżnej lieytacyi obraz łHłenryka 
Hoegnaulta Salome". Ciekawe są 
jemy tego obrazu. Znawcy nie za- 
"danja go do pierwszorzędnych 
piócien Reznaulta. Dopiero W o- 
zsatnich czasach dzięki sprytnej 
paryskiej reklamie, urządaono na- 
gonke na... kieszenie bogatych 
miłośników sztuki. podająe nieby- 
wale zainteresowanie sie obrazem 
sier artystycznych. Podobno od 
Regnault» kupił ten obraz jeden 
z kunsthaendl>rów za 15.000 fran- 
ków. Podobno! Nie można prze- 
eż sprawdzić tej siuny. Nast- 
pnie za trzy razy tyle sprzedał 
ten obraz pani de Cassin. W osta- 
eh czisach Louvre postanowił 
*kuprt ten obrzz z prywatnych 
„ie i zabaczyć go do swoich skar- 
Pow. W sprawie tego kupna utwo- 


rzono nawet subskrypeyę narodo- 
wą. Wraz z sumą przeznaczoną 
{przez państwo, przedstawiciel 
|Lonvru miał do rozporządzenia 
[350.000 franków.  Przeliecytowano 
[vo jednak. Zrobił to rozumie się 
[amerykański przedsiębiorca. któ- 


[ry wyśrubował eenę do 480.000 ty- 


|sięcy częli 4105.600. W prasie po- 
|dniosły się krzyki. wobec czego p. 
| Knoedlerj tak się nazywał ów a- 
|mervkanin' zgodził się: odstąpić 
Salome za sumę, którą szm zapła- 
cił... 

| Znawey stosunków twierdza. 
[że sprzedaż tego obrazu jest jed- 
nym z wielkich blutłtów parys- 
| kich. 

Sa nawet i taey, którzy podej- 
|rzewaja, że p. Knoedler dużo za-| 
|robi. jeżeli odstapi “‘Salome™” za 
leone %ióra sam podał. 


Jan Kochanowski i 


Urszulka. 


Przed trzystu z góra laty we 
wsi Czarnolesiu mieszkał Jan Ko- 
chanowski. poeta połski. Pisal on 
wiersze tak cudne, że 


Uam. 

zke, imieniem Urszulke. dzieci- 
nę dobra jak aniołek. Wszyscy ją 
kochali: rodzice, rodzeństwo, do- 
mowniev., bo każdego 
Paźdewu jakaś przysłagę oddała. 
Rów obdarzył Urszulkę wielkiemi 
zdolnościami. Dziewczynka mówi- 
ła wierszami z taka latwością. Z 
jaką ptak Śpiewa na załęzi. To 
też ojeiee wołał na nią: “slowiez- 
ke máj!” 


Nikt tych wierszy nie uczył Ur-| Niedłuzo potem dziewczynka za- 
sulki, chyba anioł stróż szeptał |chorowała. Widząc płaczącą mat- 


$a do uszka dziewczynki. Pewne- 
gò razu znakomity gość miał zje- 
eint do Czarnólesia, Tym gościem 
hyl hetman polski. Jan Zamoyski. 
przyjaciel króla Stefana Batore- 
go. który wówczas panował. Ni- 
czego Janowi Zamoyvskiemu nie 
brakowało. Miał rozum. zdrowie. 
miłość. szacunek ludzki i bogac- 
twa ogromne. A przecież nie był 
szezyęśliwym. Stracił jedynego. u- 
kochanego syna. O tem wszyst- 
kim pani Kochanowska opowie. 
działa Urszulee na godzinę praed 
przyjazdem hetr' ua. 


e s. +. 
udy Zamoyski już przybył. 
reekł do Jana Kochanowskiego: 


C5ż nie zobaczę waszego 
słowiczka. waszej córeczki. o któ- 
rej mi pisaliście ? 

Przyprowadzono więe dzieeinę. 
Wział ja Hetman na kolana, pie- 


ścił, całował a ona przypatrywa- | 
łu mu się w milezenin. bawiła się, 


Posztownemi spinkami i guzami 


żiu:panA. e 


— Podoba cię się to? — zapy:, 
= tal hetman. 
o Wszulka odrzekła : 


— Piyknie. enduit i bozato. 
Jak n nikogo na winste: 
Ale gdybvć Bóz dal dziecie, 
Dzłtyś pewnie wszystko za to. 

Posunutniał hetman. 


DLA NASZYCH DZIECI, 


lwy. 


ludziom. | 6 
wiy je ezytali, łzy naplywaty do |5kładasz. to ja poprosze pana oj- 
Jan Kochanowski miał eó-|ca, by mi ciebie darował. Wezmę 
| Urszulkę z sobą — rzekł Zamoy- 


upieściła. j ką i odparła: 


selié należy, a nie przypominać 
mu 6 smutku, 
— Kto cię tych wierszy nau- 
czył! — zapytał hetman. 
Urszulka dotknęła rączką gło- 


— Nikt. panie! Stad płyna. 
— Kiedy takie śliczne wiersze 


ski. 
Ale Urszulka potrzasnęla głów- 


— Nie, ja dziewczyna, 

Tobie trzebn syna 

Mnie weżmie kto$ inny, 

Aniołek niewinny. 

da poproszę Boskiej Matki 

Dla ciebie o zdrowe dziatki. 
Spełniły Urszulki. 


się slowa 


kę, pacieszała ją temi słowy: 
— Nie płacz, matko. proszę, 
Ja idę do nieba 
Na czyste rozkosze, 
Mnie zazdrościć trzeba. 
Twoja luba córka 
Obleeze się w piórka, 
Z aniołkami-siędzie : 


4 Matko, źleż ci będzie 
Mieć swego aniolka? 

Nie pomogły starania i lekar- 
stwa: anioł wziął czysta duszycz- 
kę Urszulki i zaniósł Matee Bożej 
de nieba. 


ok . 
Wścióbski. 
Antoś był dobrym chłopcein, a- 
le nie; mógł się pozbyć brzydkiej 
wady. Oto wszędzie było go pel- 
no, w domu. w ogredzie. na obej- 
sciu. Nie hyło kata takiego. gdzie- 
bv Antoś nosa swojego nie wści- 
hil; w domu i sąsiedztwie nie na-| 
zywali go inaczej jak: wścibski. | 
Nie pomauały napomnienia ojca if 
matki, nie skutkowały nawet ka-; 
ry. — Antoś wszedzie musiał być, 
pierwszy, gdziekolwiek się co 
stalo, lub eí niezwykłego poka- 
zało. 
Pewnego razu 
przez wieś miejska karetka, 


przejeżdzała 
za- 


zmieszali | przěžona w jednego konia. Woźni- 


się rodzice, Wszak gościa rozwe-|ea zatrzymał się na chwilę koło 


demu gościnnego. i poszedł napić 
się mleka, W tej chwili Antoś był 
już koło wozu, obchodził go na 
wszystkie strony, podziwiał czer- 
wone koła i żółte pudło — zagla- 
dał przez otwarte okna do środka. 
Koło niego zebrała się wnet kupa 
dzieci. Ktoś pociągnął za klamkę 
i otworzyły się drzwi karetki. An- 
toś jakby tylko na to czekał. Jed- 
nym susem wskoczył do Środka i 
zaczął się huśtać na miękkich po- 
duszkach. Towarzysze patrzyli 
nań z ciekawością i zazdrością. 

Wtem nadszedł woźnica. Wi- 
dząę gromadkę dzieci koło wozu 
— trzasnał kilka razy z bata. W 
jednej chwili dzieci rozpierzchły 
się z hałasem; ktoś przez nieuwa- 
ge zatrzasnął drzwiczki i Antosia 
uwięził. 

Woźnica nie przypuszczając, by 
w powozie miał nieproszonego go- 
ścia. zaciął konia i odjechał, 

Antoś przestraszył się bardzo i 
siedział cichutko, jakby oszoło- 
miony wypadkiem. Tymezasem 
karetka posuwala się szybko na- 
przód. Mineła wieś i wkrótce wje- 
chała w ciemny i gesty las. W do- 
datku zachmurzyło się i wielkie 
krople deszezu padać zaczęły. An- 
toś myślał nad rozmaitymi sposo- 
hami wydostania się z więzienia; 
wszystko jednak daremnie. Gdy 
wreszcie piorun uderzył. w naj- 
wyższym przestrachu zaczął wrze- 
szezeć w niebogłosy. Usłyszał 
krzyk woźnica, zatrzymał konia 
— i, mocno zdziwiony, wyciagnął 
z powozu zlękłego i bladego chło- 
rea. 

Gdy się dowiedział w jaki spo- 
sób Antoś tam się dostał, rie nie 
mówiąc wylazł na koziołek, zaciął 
konia i gałopem odjechał. Antoś 
krzyczał i blagał,.by go nie zosta- 
wił samego w lesie podczas burzy, 
wośźnief był głuchy jednak na je- 
vo wołania i karetka wnet zniknę- 
ła z oczu chłopea. 

W śmiertelnej trwodze. musiał 
Antoś wśród deszczu i huku gro- 
nów wracać do domu. Zmoczony 
i zziębniety rozchorował się na- 
wet. lecz przygoda ta — oduczy- 
la go karygodnej ciekawości. 


Bocian i żaby. 


Gwarzą sobie żabki, 
Jedna drugiej radas 

* Jakże się masz, kumeiut’ 
“Ach! witam sasiada, 

Cóż stvehać nowego!” 
“Ano wiosna przecie, 


, 


| Zbudziło się słonko, 


Zielono na świecie.” 
‘Powiedzcie mi, proszę, 
Sasiedzie kochany, 

Czy już powróciły 

Z za morza bociany? 
Gdy o nich pomyślę, 
Wnet unieram z trwogi,” 
**Oj. niestety. kumeiu, 
Są już nasze wrogi!” 
**Trzehn. mój sasiedzie, 
Pilnować, ezy hociek 
W pobliżu nie gości.” 
‘Trzeba moja kumciu, 
Porozstawiać straże, 
Tuk każe rozsądek, 
Tak przezorność każe! 
Jutro do roboty 
Weźmiemy się żwawo, 
Ruszymy na zwiady 

I w lewo i w prawo, 
Czujne ponad bagnem 
Rozstawimy warty, 
Pozna wtedy bociek, 
Że z nami nie żarty!” 
Gwarza sobie żabki, 
Snujac piękne plany, 
Aż tu cicho, żwolna, 
Niby zadumanw. 

Niby nawpó] senny. 
Stary bocian kroczy. 
Jeno dziób naostrzył 

I wytężył oczy. 


etse socoeoo .... ss... 


Gwarzae sobie żabki. 

Nie dostrzegły wroga. 
Nagle — krzyk się rozległ: 
“Ratuj. kumeiu droga. 
Ginę!” — “I ja ginę, 

Mój sasiedzie! Rety!” 
Krzyknie biedna kumeia. 


Za późno niestetv! 
Na nie się nie zdały 
Rozprawy, zumiary, 
Nieroztropne żabki 
Połknął bocian stary. 


Jakie są zwierzęta. 


Na polach, łakach, w lesie, w 
rzekach, jeziorach i w morzu spo- 
tykamy przeróżne / zwierzęta. 
Dużo ich uwija się nad naszemi 
głowami w powietrzu, dużo prze- 
bywa w ziemi, po której chodzi- 
ny. 

Wyglad i wielkość zwierzat jest 
bardzo rozmaita: obok tak wiel- 
kieh, jak koń, krowa. wół i wię- 
kszvch jeszcze od tyeh: słoń, ży- 


rafa, wielbląd. wieloryb. które ży-j orzanizm, wzmocni 


inych żyją robaki. Z robaków zna- 


"|zywają je ośćmi. Jaja. które ryby 


„zości, stanowiące szkielet. 


|wiązku i ezynić, co jest tylko w 
| jego mocy, 


o przedziwnych kształtach, a ka- 
żde z tych zwierzat ma swoje 
zwyczaje, swoje upodobania, ucie- 
chy swoje i smutki. 

Jest też niezliczone mnóstwo 
zwierzątek tak małych, że rozpo- 
znać je można tylko przez szkła 
bardzo powiększające, przez mi- 
kroskop, dlatego też zwierzątka | 
tekie nazywamy mikroskopijne- 
mi. 

W ziemi, w wodzie, a rakże w 
kiszkach człowieka i zwierząt róż- 


cie zapewno jednego, mianowicie 
dźdżownieę, którą mylnie nazy-! 
wają glistą. Robak ten, jak i 
wszystkie, ciało ma dłużie, bez 
róg. wałkowate, choć są takie ro- 
baki spłaszczone, np. pijawka. 
Muchy, komary, motyle, żuki i 
tym pdobne zwierzęta to owady, 
i nie powinno się mieszać ich z ro- 
bakami. ; 

Owady mają ciało złożone z 
glowy, tułowia i odwłoka, na tu- 
łowiu sześć nóg i skrzydła; krew 
wodnistą zimną a rozmnażają się 
w ten sposób, że składają jaja, z 
których rodzą się larwy niepodo- 
bne do rodziców i przechodzą 
przemiany, zanim się staną owa- 
dem takim, jak ten, który jajka 
złożył. 

Żaby, jaszczurki, które często 
spotykacie, stanowią grupę zwie- 
rząt, zwaną gadami. Gdy mają 
głowę, tułów i dwie pary nóg. 
albo kończyn. Wewnątrz ich cia- 
la są kości, które stanowią szkie- 
let. Krew maja czerwoną. jak u 
człowieka, ale zimną. Składają ja- | 
ja, z których wylęgają się młode, | 
bez opieki rodziców żyją, przecho- 
dzą przemiany i ukształcają się na 
tukieh, jak ich rodzice. 

Węże i żmije należą do płazów. 

Płazy maja także szkielet, krew 
zimną. czerwoną. składają jaja, 
nie opiekują się swemi młodemi, 
które z jaj wychodzą odrazu ta- 
kie, jak ich rodzice. tylko z po- 
czątku maleńkie. 

Raki stanowią oddzielną grupę 
zwierząt, Ślimaki także. ź 

Zwierzęta, które maja głowę. 
tułów. ogon. skórę pokrytą łuska. 
kończyny zmienione w  pletwy. 
służące im do pływania, i żyją w 
wodzie — to ryby. 

Ryby maja szkielet, krew zim- 
ną, ezerwoną, Kości ich są kru 
che, jakby chrząstki jakie, i na- 


składają nazywamy ikra. 

Ptaki mają skórę pokryta pió-; 
rami. przednie kończyny  zamie- 
nione w skrzydła, na głowie dziób, 
tułów, zakończony ogone:1 z piór. 
Krew ptaków jest czerwona i go- 
raca. Składają jaja. które ogrze- 
«ają ciepłem swojego ciała. sie- 
Gząe na nich tak długo, Avpóki 
maleńkien ie wykłuja się. Dziat- 
wą swą opiekują się troskliwie, 
karmią ją owadami lub tem, czem 
się żywią same. 


Najbardziej zbliżone do czło- 
wieka budową swego ciała są 
zwierzęta czworonożne ssące. 

Nazywają je ssakami, gdyż ma-| 
łe ssa mleko matki swej, dopóki 
rie nanezą się zdobywać sobie po- 
żywienia; tak jak człowiek, maja 
krew 
czerwoną gorącą. Ze ssaków naj- 
lepiej wam znane są zwierzęta do- 
mowe, które człowiek z dawnych | 
czasów oswoił i opiekuje się nie- 
ini. jak: krowy, woły. konie, o” 
wee, Świnie. psy, koty i te, które | 
blizko ezłowieka trzymaja się jak: 
myszy, szczury, tehórze, łasice i 
wiele innych. 

Nauka, która zajmuje się ży-i 
ciem zwierząt i poznaniem ich, na- 
zywa się: zoologia. 


Zakwitnęły. zakwitnęły 
W lesie sasanki! 
Pójdziem zrywać, pójdziem! 

splatać, | 
Wieńce, równianki. 


" Do kościółka zaniesiemy 
Tę dań pachnącą. 

I paciorek odmówimy 
Długo — gorąco. 


JEGO WŁASNY DŁUŻNIK. 


Każdy -ma pewne obowiązki. 
Jest coś winien narodowości, spo- 
łeczeństwu, rodzinie, a również 
winien jest wiele swemu własne- 
mu ciału i umysłowi. Powinien 
więe utrzymywać swe ciało w 
czystości, zdrowiu i sile, i pilno- 
wać od uszkodzeń. Dlatego to po- 
winien każdy na pierwsze oznaki 
słabości pamiętać o swoim obo- 


aby organizm przy- 
wrócić do zupelnego zdrowia. Je-| 
żeli ta słabość pochodzi z żołąd- 
ka. powinien każdy z nas użyć 
Trinera Amerykańskiego Eliksi- 
ru Gorzkiego Wina. On wyczyści | 
i uczyni go 


ia w różnych krajach, widzieć mo- |zdolnym do spełniania swej. pra-| 


Żna wszędzie malutkie stworzonka |ey; ono wytrzyma nową energie | 


Ono ureguluje trawienie, oczyści 
krew, da nową siłę nerwom i po- 
łópszy cxrkulacyę krwi. Ono zmu- 


[nia jej funkevi; ono ulży w za- 
twardzeniu nawet przestarzałym 
i we wszystkich konsekwencyaeh 


| si odrętwiała wątrobę do spelnia- 


tegoż. — W aptekach: 
(ner, 1333—1339 S. Ashland ave., 
Chicago, Hl. 


dinès 


CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę. 


HENRYK SCHUNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y. 


Kupajęc patrz, ażeby marka ta 
była na paczce. 


SPIS I CENY POLSKICH 
+ LEKARSTW. 


Egiuterro No. 1 ..,.....$ .25 


Egiuterro No. 2 ,,, +. 50 
Zmijecznik |mały| ........ .25 
[x] Zmijecznik |wielkij .. 1.00 
Krople maciczne ......... .35 
Maść Niedźwiedzia ... . .25 
AE LE «-0oes osci „28 
Liniment dla dzieei ...... .25 
Lekarstwo na kaszel ostry .25 
Lipowy balsam na Phea .. .25 
Anty-Lakson dla dzieci .. .25 
Proszki od robaków dla 

dziecię. mef oce PAŻO 
Proszki od robaków dla do- 

rosłych: oie 020-020 „85 
Wodu od bolenia ócz ..... .25 
[x] Ogriociąg |Exp. 5 fla- 

szek za $1.00] .......... .25 
Krople Zołądkowa ........ .25 
Lek od Lakay i krwawej 

biegnnki Se eeen aaO, 
Lek na niestrawność .... .50 
Proszki na uśmierzenie bó- 

OLA Baddocodhonzańj L2U 
Krople na ból zębów ...... .10 
Maść przeciw pauciu i poce- 

SWR MBC BOBAARANGG KULI 
Zelazny wzmocniciel zdro- 

MET) AOPBADAWSÓDAE -doosa, BUU 
Lek na uspokojenie dzieci  .25 
Tek na odciski czyli od- 

MORI WSESE OPO SE 1] 
[x] Leki na Grypę ...... 1.25 


[x] Włos-Ochron ......... .50 


Włos-Ochron mydło ....... .10 
Proszki na wątrobę ....... .35 
Borówinek ...o3.0000..-W 425) 
IRękosiek'_...-2-2005002-UEŃ 425 
Kinder Balsam ....12..... .25 
Krople Bobrowe .......... .50 
Łagodnik S. -ee aaa sak AAS 
[x] Oqnowiciel krwi ...... 2.00 
[x] Nerwocisz .......-«.. 1.00 
[x] Lek na Fkzemg ezyli 

Różędw dzieci .......... 1.25 
Plastry Zywokostne ...... .25 
Pomada na Włosy  ...... .25 
UCHOLYMA" „Kae. tka „25 
Zgagasik ....... 3 Gzonozdi ALI 
Węgierski Fixator na wą- 

DiG sea" R BŁ) 
Nerkolok Imniejszy| ...... .25 
[x] Nerkolok |większy| .... 1.00 
Proszek Oczy ...1..<%.2, -25 
[x] Lek na Szkorbut i ogól- 

ny bół zębów .......... 1.25 
[x] Lek na Parchy czyli 

Świerzb zaraźny „..,... 2.00 
Gardlolek)" sea siwe za 2Ó. 
Lek na Rełdki .......... .10 


[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol „25 
LEKARSTWA POLSKIE 


nzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie- 
bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 


choćby  jaknajbardziej  zastarzalego, 
mam pewne | nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiakiem 


(X) "UICURE"' 


które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny. 


UWAGA: Jeżeli leki mają być 
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 eentowych lekarstw 10e a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por: 
to. Loki oznaczone krzyżykiem [x) 
poemłą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca. 


SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podłog dokładnego opi- 
au choroby. 


seesasasesssssesas 


Także Recepty pisane przez Euro- 
pejnkich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akure- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych. 


Leki Polskie wolno jest sprzeda- 
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
Injsnesu. — Przeszło 7 tysięcy aztor- 
ników i około 800 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego Bsztorniką 
lub mojego Agenta, lub piszole 
wprost do fabryki, załącsająe pełną 
cenę naprzód. 


W okolicach, gdzie mie mam jess- 
eze Agenta, proszę pisać © warun- 
ki. 


Pisząc rałączajeie 2e markę poes- 
towę na odpowiedź, 


ALBERT G. GROBLEWSKI 
241 E. Main St., Plymouth, Pa. 
Luzerne Co, Pa, 


Jos. Tri- 


Fabryka Cygar i Papierosów 


oraz 
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskieh 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 


oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye. 

Proszę pisać po cennik, 

Adresujcie: 
H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, Il. 


NOWA KSIĄŻKA. 


Z drukarni **'Gazety Polskiej'” wyszła z pod prasy nowa książka p. t. 


NAJNOWSZY 


SEKRETARZ ZAKOCHANYCH, 


z dodatkiem: Pieśni Milasnych, Wierszy de imienników itd. 
czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH. 


Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodzące w fyciu 
miłosnem jako to: 74 listów i odpowiedzi "Wynużenia I oświadczenia miłości”, 83 l- 
stów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “Umowy przedślubne I odpowiedzi", 7 for- 
mułów, 25 pieści miłosnych, 25 wierszy do Imionnika. 


176 stronie wyraźnega druku. CENA S50c. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO., 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nia dajela mię łudzić przen Agentów krzykliwą | kłamliwą reklamą. Je- 
żeli Wam kto powiada, te Wam ręczy za to lub owo, apytajcie się azar- 
latana czem ręczy i gdzie jego gwarancyal Gdpowicaniajsy, Agent i ban- 
kier akłada gwarancyę do Kaay rządowej. Nim powierzycie uwoja pie- 
Liądza do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się arem 
i jak kto Bt za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kaay 
rządewej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dia Was. Pamiętajcie sa- 
tem, że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wauaa naługi jest : 
ry doświadczony Agent. który: Wysyła 100 koron za $20.43; 300 kor. 
za 940.85; 500 kor. za $102.00; 1000 kor. za $204.00. — rub. 
za 826.16; 100 rub. za 851.90; 500 rub. ra 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaję azyfkarty do Europy i do Ameryki 

Sporządza kontrakty, pełnomoeniciwa I 
Załatwia sprawy wcjakowe a ezyni to 

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie. i 

Piszaia po kura s:czegółowy i ceny szyfkari. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


ę 60000'001 Szszdmjuu Omisyozaajdzog - CZcYJUf0R r0) 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


HISTORYA BIBLIJNA. 
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu i wielkości 
Indu Izraelskiego. 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego. 

DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenia i pierwsza lata Jezusa. 23, Pubit- 
czna wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wiolkanoc. 4, Druga Wielkanoc. 5. Trze- 
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszago Kościoła, 

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jeross- 
limy, Egiptu i Kananny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przasyłką. 

Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y. 

Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wnzystkich osadach polakieh. 
Kto nadeśle 10 centów zraczkami, dostanie katalog i warunki. x 


Ziemia Farmerska na 


Sprzedaż, 


W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko- 
lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po- 
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są- 
siadów. Pisać trzeba na adres: 


J. J. Hof Land Co., - - 


Sobieski, Wis. 


Najlepsze Lekarstwa Domowe. 


Najbezpieczniejsza | najskuteczniej sza mańć na wyleczenia ńwierzby, ecre- 
my,' wrzodów, wyrzutów, letniej wysyp ki. parchów na głowie u dzieci i wiola 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za ułoik — pocztą 60 et. 

Balsam na płuca jest pewnem lekar ńtwem na kaszel; raziębienie; chryplł- 
wuść; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i satmę; febry płciową i wazel- 
kiego rodzaju choroby gardla i płuc, cena 25e i 50 c. 

Proszki na ból głowy przemagają tak chorobliwy jak nerwowy | neuralgiczny 
bol głowy; nie aą azkodliwe i sprawują skutki w neuralgicznych chorobach. Oa- 
na 10c i 250. 

Pigułki na wątrobę są czystym roślinnymi Śrudkiem na rdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie; żółtaczkę; w zdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegii- 
wości wątrobiane. Cena 25c, 

Gojąca maść jest czysiym i ulgę przy noszącym Środkiem na rany; odmrożenia; 
rany od/słońca; rany jątrzące; wrzody; poiłuczenia itd. Cena 25c. 

Pastylki na zaziębienie sẹ bezpieczne i azybko działająca; rozpędzają za- 
ziebienin; rozpędzają kaszel; grypę: lub febrę katarową; na zaziębienie ną naj- 
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsumem ma płuca, Cena 250. 

Lekarstwo na reumatyzm jcat jedy nem pewnem lekarstwem do  uaunięcia 
buleńci renmatycznych i napuchłości od oczynzorenia aystemu od trucizny; znako- 
mity środek na hól lędźwiowy; zdrętwiałość w ntawach; chroniczny i mnaszkuło- 
waty reumatyzm i reumaiyczną neuralgię. Ceva 75c. 

Regulator jest to potężny środek wz macninjący, udzielający zdrowia i sily we 
wszełkich chorobach właściwych plei niewieńciej unilnie polecamy Jaka skutecz- 
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów | pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena €1.00. 

Zołądkowy balsam jest pewnym środ kiem na choroby żołądków I organów tra- 
wienia; przywraca apetyt: dodaja wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry. do wzmocnicnia całego aystemu. Cena 50c. 

Maść śmietankowa jest najczystazym i najpotrzebniejszym środkiem na usn- 
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni Ona ręca; 
twarz i usta od popękania I jest także barzdo dobra po ogoleniu. Cena 25e. 

Krople na ból zębów, jest to skutecz ny środek na bôl zębów; dalałają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów. 

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem | skutecznem lekarstwem na miękkia f 
twarde nagniotki; odciski; brodawki itd. Cena 25c. 

Ponuada na wlosy; śwletne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nadaje połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cen tów. 

Proszek do nóg jest lekarstwem na npotniejące, opuchnięte, zbolałe I przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym i auchym atanie. Cena 25e. 

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnięcia ran. wywichnięcia sztywności atawów, 
zbolałych muszkułów knlawki; ochwace nia, guzłów skórnych na karku itd. 50e. 

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy Dr zy j a a i e | dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychłej ulgi przy kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa- 
wych Licgunkach, pewnem lekaratwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanała 
pokarmowego itd. Cena 25e I 50c. 

Wamocniciel Włosów jest najlepszym pobndzicielem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki włoxowe niają jeszcze w sobie życie; zapobiega wypadaniu włonów 
i tworzeniu się łupieżu. Przensga świerzb głowy; aprowadza porost włonów i do 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00. 

THE ST, ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY, 
1722—24 W. 48th Str. Ohicago, IL 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


lionv funtów, a udzielonego mu 
przez mocarstwa. 

Ten krok Yuanszikaja spowodo- 
wał konsternacyę wśród mocarstw 
zainteresowanych, które podobno 
zamierzają znacznie złagodzić wa- 
runki. pod któremi godzą się na u- 


ciężkości powietrza. zanim jeszcze | e , mara. — Boki można zrywać za 
doszły do Polski echa odkryć u- | IGE bn; Pe taniwdziatowkwiytez 
czonych włoskich z Torricellina | i SK AL baj EE. mę” 
na czele. Oskarżono Valeriano +o rze dwor a * 

plagiat i wymienieni uezeni pol- 
scy potwierdzali oskarżenie. Bro- 
niąc się Vałeriano Magno, wysu- 


- Dla Nauki i Rozrywki. 


to aeroplany. Teraz zbliżają się 
ku nam na wysokości 8,000 metr. 
Czy to nasze aeroplany, czy nie- 


Niespodzianki w przyszłej 


RTA JASKINIA POTĘPIENCA. — Powieść 
wojnie. 


przez Fr. X. Tuczyńskiego. — Cudna 
iście ta powieść i nadzwyczaj tajem- 


Własnego druku i nakładu. 


PEZIE 


Pod powyższym tytułem publi- 
kuje ‘Frankf. Zeit.” artykuł, w 
którym, jak to zastrzega się Wy- 
raźnie, nie solidaryzuje się ze 
wszystkiem. 

Autor artykułu pisze: W przy- 
szłości trzeba będzie na początku 
wojny liczyć się więcej aniżeli do- 
tychczas z różnemi niespodzianka- 
mi. — Nie potrzeba tutaj wskazy- 
wać na rozpoczęcie się wojny ro- 
syjsko-japońskiej; nauki, które w 
ostatnich czasach dano, powinny 
każdego zastanowić. 

Całkiem rzeczą nową będzie 
przy rozpoczęciu wojny akeya ae- 
roplanów i balonów ze sterem. One 
to będa pierwszymi posłami nie- 
przyjaciela, których najpierw uj- 
rzy obrońca ojczyzny i które nie- 
jedną zgotuja niespodziankę. Aże- 
by, ile możności jak najbardziej li- 
czhę tych niespodzianek ograni- 
czyć, będzie to zadaniem pracy 
podjętej w pokoju. 

Z różnych stron twiertdzono na 


przyjacielskie? Pytanie to uza- 


JAK SIĘ JOZEF MALINKA OZENIŁ? 


sadnione, ponieważ w powietrzu 


maszynom nieprzyjacielskim może 


powieść się obejście nas z tyłu. 


Ten lub ów oficer sztabowy zaopa- 
trzony w dobre szkła, może na py- 
tanie odpowiedzieć, większość ar- 
mii, w tej chwili walczącej, wie- 


dzieć nie bedzie, czy to wróg, czy 
nieprzyjaciel. 


moralizacyi. 
Prócz nad tem, co oficer francu- 


ski powiada, należałoby zastano- 


wić się jeszcze nad pytaniem, czy 
wogóle powiedzie się aeroplan, 
szybujący w powietrzu rozróżnić. 
czy należy do armii naszej, czy 
inieprzyjacielskiej. Tymczasem 
„przedstawia się'aeroplan, rzucają- 
cy bomby z powietrza, jako środek 
powstrzymujący wojowniczość. A- 
replany moga przyczynić się do te- 
go, że niejeden faktyczny zwolen- 
nik wojny, krwiożerczy teoretyk, 
cofnie się przed _ ostatecznością, 


I ten właśnie mo- 
ment może się przyczynić do de: 


dzielenie pożyczki. nał imię Buratiniego jako godne- 
go wiary i kompetentnego w tych 
kwestyach. Buratini był uczniem 
__|Galileusza.  Najbogatszem  źró- 
W roku przyszłym mija 8) lat| dłem wiadomości o nim są listy, 
właśnie od chwili, gdy dokonśfi$ | pisane we Francvi przez niejakie- 
wynalazku zapałek siarkowym go Des Noyersa, przybyłego do 
55 lat zaś od czasu, gdy wynal Polski ze świtą królowej Maryi 
ich zmarł w nędzy. Był to Ludwiki Gonzagi. która król Wia- 
miec, nazwiskiem Jan Fryderyjt| dysław poślubił w roku 1646. 
Kemmerer, z zawodu chemik. Z listów Des Noyersa okazuje 
ojczyźnie swej został on skaz się tedy, że Buratini pracował 
na więzieuie, za mowę przeciwrfgcj nad dopełnieniem odkryć i wyna 
dową. -« Karę odsiadywał w areSz- | lazków Archimedesa i Galileusza, 
cie w Hohenasperg i tu w listopa-| prowadził doświadczenia nad wa- 
dzie w r. 1832 dokonał wynalatku | hadłem i stworzył system miar 
zapałek. „Skoro jednak znalazieśić powszechnych, z których jedyno- 
na wolnej stopie i począł | cz$fY| stkę długości ochrzcił nawet mia- 
starania około znalezienia przed” | nem metra. Był to system oparty 
siębiorey. któryby się zajął wŞIr0-| na danych przyrodniczych |za je- 
bem zapałek, zakazane mu *tygqzj dnostkę czasu wybrał Buratini se- 
rzenia niebezpiecznego: środka kundę, za jednostkę długości wa- 
wywoływania ognia”, pod graas-| hadlo, wybijające sekundę itd.| — 
ciężkich kar. Mimo to, nie zrasił|ja nadto zajął się _ problematem 
się Kemmerer i otworzył tajm:fa- cięższego od powietrza..”” 
brykę zapałek, sprzedawając WY- 


Los wynalazcy zapałek. 


Obrazek weselny z parafii Wysokiej 
w stronach radomskich. — Obrazek 
ten ma wiele dobrych stron prakty. 
cznych nawet dla więcej uczonego, 
jak nasi gospodarze w Wysokiej. 
Może on niejednej matee służyć za 
wskazówkę, że kiedy rodzice chcą 
żenić czy wydać swe dziecko, nie 
powinni mu ze zasady wybierać to- 
warzysza lub towarzyszki dozgonnej. 
Na tem wyjdą dobrze nietylko oni 
sami, ale także ich dzieci. Cenn 15e. 


JAK REPORTER OZENIŁ LORDA — 


I OPOWIESC KAPITANA. Pierwsza 
napisana przez Henryka Urbana, a 
raczej tłómaczona, druga przez 
tarka Twaina”, Samuela Klemen- 
sa. Dwie bardzo piękne humoreski. 
W pierwszej humoresce Bobby Bub- 
less, reporter gra główną rolę. Czło- 
wiek ten wyglądał aż nadto śmiesz 
nie: mały, kulisto okrągluchny czło- 
wieczek o ognistych rudych włosach 
i dwu wesołych wodnisto-niebieskich 
oczętach, ciekawie na świat wygląda- 
jących z przyjemnej, pełnej, niezaro- 
śniętej, a nadto piegami oszpeconej 
twarzy — potrafił swą sztuką cza- 
rodziejską tak złączyć dwa eobie 
zupełnie nieznane serduszka, że mu- 


skiego, na którego imię, pogaństwo 
drżało, i gdzie tylko w bitwie ujrza- 
ło jego postać, uciekało w najwięk- 
szym pojłochu. Cena 10c. 


JAN OKPISWIAT. zwany także Sowi- 


zdrzałem, ełvnny swego czasu trefniś 
jego figle i awantury, Powieść komi: 
czna ku rozweseleniu czytelników. — 
O tym Janie do dziś sobie  gwarzą 
między ludem, bo te figle i awantu- 
ry jego są tak śmieszne, że potrafią 
nawet starszych rozśmieszyć. I dziś 
takich Okpiświatów mamy dosyć, ale 
dzisiejsi inaczej tumanią nieco ludzi 
jak ongiś, w każdym razie ciękawem 
jest, w jaki on sposób naiwnych po- 
naciągał. Cena .... 30e. 


JAN PŁUZEK, śliczna powieść z*daw- 


nych czasów. z lat panowania w na- 
szej Polsce Bolesława Krzywoustego, 
kiedy to brat jego starszy Zbigniew 
sprowadził Niemeów na Polskę. — 
Jan Płużek, o którym tn mowa, jest 
to typ. prawdziwej miłości Ojczyzny, 
ożeniony zaledwie dwa lata, gdy się 
dowiedział, że nieprzyjaciel napada 
na nasz kraj, opuszcza wszystko i żo: 
nę młodą i dziecię małe i idzie wal- 
czyć w szeregi królewskie. Oby shi- 
żył on za przykłąd nam wszystkim, 


nicza przedstawia w lasach nadwi 
klańskich, w samem sercu tych wiel 
kich lasów z przed paru wieków, 0- 
gromny obóz cygański,  ucztujący 
przy wesołej bibie. — Zdała od ucz 
tujących na rętelku azmat siedzi 
stara niewiasta. Twzrzy jej nie wi- 
dać, bo ukryła w dłonie suche, kości: 
ste i długie. Włosy nieuczesane. ror- 
puszczone, długie. różnemi skrętami 
obejmowały jej długą. wyzchłą szyję. 
Jej suknia mie była ani tuniką, ani 
suknią, było to po prostu ze atarych 
szmat zeszyte okrycie. Fizyoguomia 
jej była straszna, odrażająca. Oczy 
małe, zapadłe przenikliwe, odbijały 
więcej-przebiegłość, niźli złośliwoćć. 
Niewartą tą jest Zingnara, najstar- 
sza z eałego taboru. najbieglejaza ze 
wszystkich wróżek — Tuż obok niej 
śliczny młodzian Muringo. Rysy jego 
różniły się od wszytkich innych cy- 
gauów, bo kiedr wszyscy mieli male, 
czarne oczy. włosy czarne, połyskują- 
ee, Muringn przeeiwnie- miał oczy 


wielkie, niebieskie u włosy ciemne i: 


niekędzierzawe. twarz jego smętna i 
i od słońca opalona... Tajemnicza ta 
banda nadzwyczaj interesująca. Ce 
TARS iaai «. 85e 


Ta sama w mocnej oprawie ze zlo- 


początku, że zadaniem lotników | którą jest wojna : A .| Pisze bowiem Des Noyers, że| >: : 2 : gdy przyjdzie nam bronić kiedyś tuliki i 65e. 
K z È . u : -kri Sia Q 3 ły oli si kochać i po. AE ; conym tytulikiem ...» eese +. 656 

będzie służba wywiadowcza. Tak R wa. = Er Pi atoli | Buratini wynalazł smoka latają- an W dangie] A aa biez naszej STe git Tony mię . 

w rzeczywistości już jest. Tak a- zecz stała się głośną, władze pO®- | sago, który sądząc z opisów, jest| udział kapitan Jones **Huraganem"'| 7/7 te POwieść poznać. Cena .. 15c. | JASKO CHOLEWA. Powieść history, 


eroplan, jak i balon ze sterem bę- 


Rozmowa z topielcami z 


zily fabryk e renalz Zat Ra Mie ss 
ciły fabrykę zburzyć, a wynalagee | wzącnie zapowiedzią dzisiejszych 


zwany, który rozpoczął swą karyerę 


JAN SAMULCZAK czyli chciwość u- 


karana. Powieść osnuta na tle pra- 


czna z czasów Bolesł, Śmialągo. Na- 


- KÓSE ; NE, ‘Titanica.’ aresztowano. Równocześnie |gfe Í „„; RE od chłopca okrętowego, a skończył à : ; „pra-| pisal Józef Grajnert. =- Jaiko Cho: | 

o parae + jk wszystkich krajach _ niemieełóth aeroplanów. z E AT a alsrewaicE ta = 1 napisa) pipoj , Fezi Ae e e Te a | 
i 7e 3 aj ikowano w No-|« Aie ; ;|  Buratini stworzył dwa modele. h był w dODRyni jka | On ay kuć OR VA |1 AZURE SCE nkan aton 
Onegdaj opublikowano w No-|cgłoszono zakaz *'sprzedawanfe”i v pildensch zgan b * tak jest Gliezna i pouczająca. że nie-| že postanowił Życie za nią oddać. 


dzimy, aby to zadanie polegało na 
udziale w bitwie i rzucania masy 
bomb ną nieprzyjaciela, wszakże 
najważniejszą będzie misra aero- 
nautów, zmierzająca do przeszko- 
dzenia mobilizacyi. 

W francuskich kolach aeronau- 
ckieh słyszy się rozmowę o wojnie 
a w tych rozmowach opowiadania, 
jak w kilku minutach można zawi- 
snać nad pawilonem okrętów po- 
wietrznych w Trescati pod Meceum 
i zniszczyć je francuskiemi bom- 
hami. Pawilon ten znajduje się 
tyiko w odległości 10 kilometrów 
od granicy. Zanim balon zostanie 
wydobyty, trancnsey  aeronauci 


zniszcz zczętnie. > zoals p © : ZO. À . Bard jmująen po- $ : 
Ak 3 Eo L & rę iW Nowym Yorkiem. S } s będzie oglądać Je) działanie. Był dnie ay a p Ee ] JASKOLCZYM SZLAKIEM. Powieść każdy zawsze mówił prawdą, toby > 
DPŚ Er mb > tka trzały w sądzie. to wielepłaszczyznowiec, jak na- s pee zajmująca, napisana przez Maryę Ro-| nastąpiło zburzenie świata... Zdaje p 


odgrywają rolę w planach patryo- 
tycznych lotników franeuskich nie 
zapominajac o dworcach. tunelach 
i innych punktach ważnyeh linii 
kolejowych. 

Wartość aeroplanów, jako tego 
rodzaju środków uznaną jest tam 
powszechnie, dlatego lotnietwo po- 
piera się wszelkiemi sposobami. 
Pracia Michelin wyznaczyli na- 
grody znaczne za zręczne rzucanie 
z ueroplanów bombami. 

Jeżeli niebezpieczeństwo takie 
grozi. trzeba sohie zadać pytanie, 
Jak go uniknąć. 

Przedewszystkiem powinniśmy 
my Rami *' czwartą broń” udosko- 
nalićc. Dalej należałoby pawilony 
dla balonów wznosić w znaczniej- 
szej odległości od granicy francu- 
skiej i ostatecznie pawilony te po- 
kryć dachem, chroniacym przed 
bombami aeroplunowemi. W naj- 
błiższem otoczeniu pawiłonów po- 
winny znajdować się działa balo- 
nowe, gotowe każdej chwili do u- 
życia. Wszakże i one nie wystar- 
czają do przeszkodzenia opera- 
cyom szybkich aeroplanów. 

„Jak znaczną jest szybkość ae- 
roplanów francuskich o tem świa: 
derg następujące cyfry rekordo: 
we: Nienport zrobił w dniu 16 
marca 1911 roku około 100 kilome- 
trów w 46-ciu minutach i 27-miu 
sekundach, Tournv przehył 700 ki- 
lometrów w 10-ciu godzinach. 43 
minutach i 46 sekundach. W mar- 
eu przebył Nieuport z dwoma pa- 
sażerami w 59 minutach 100 kilo- 
metrów. Liczby te dotyczą wzło- 
tów popisowyceh, ale i przeciętne 
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przed przeeenianiem skutków o- 
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franenskiej umieścił w “Journal 
des Debats’ kilka trafnych uwag 


wym Yorku dziwną. senzacyjnie 
brzmięeņ historyę, pozostającą w 
żywym zwiazku z ostatnią kata- 
strofa **Titanica*". Oto niejaka 
pani Aleissner, eórka zmarłego a- 
meryvkanina wiceadmirała- Rad- 
forda i wdowa po sekretarzu lega- 
cyjuym w Szwajcaryi,- przesłala 
prezydentowi Taftowi wiadomość, 
jaka otrzymała w drodze komuni- 
kaeyi spirytystycznej od utopiune- 
go wraz z okrętem *' Titanica” ma- 
jora Archibalda Butta. Wiado- 
mość tę otrzymało medium 18-go 
kwietnia, na kilka godzin przed- 
tem zanim © Carpathia” zdolala 
połączyć się radiotelegraficznie z 


zadowalniały się pierwotnym sqpo- 


Pierwszy z nich miał długość pięć 
stóp wraz z ogonem. Ten aparat 
„wykończony w lutym 1643 roku, 
był zdolny — jak pisze des No- 
yers — unieść w powietrze kota, 
i gdyby kot miał rozsądek, który- 
by mu pozwolił pracować”, mógl- 
by unieść się w powietrze. Ale ce- 
tlem Buratiniego było zbudować 
maszynę, mogącą pomieścić i u- 
nieść człowieka. Na wykończenie 
aparatu takiego trzeba było Bura- 
tiniemu 500 dukatów. 


używania niezwykle niebezpigęz; 
nych zapałek, wynalezionygh ji 
tworzonych przez chemika Kem= 
merera””. . Nieszczęśliwy wynakt 
ca stracił w wiezieniu zmysły, a w 
r. 1857 zmarł. Franeva i Anglig 
pochwyciy natychmiast ten-dn- 
niosły wynalazek. a fabrykanciva- 
pałek w ciagu krótkiego cznst Ho- 
robili się milionów. Niemev--pa- 
tomiast przez długie jeszcze. lata 


sobem krzesania ognia. -luh "tež 
sprowadzać musiały ten dziś naj- 
niezbędniejszy artykuł z zagrani- 
cy. 


Pomysłowy Włoch znalazł tę 
sumę bo w maju 1648 poszedł do 
Des Noyęrs'a, że maszyna jego u- 
kończona i w Warszawie można 


JAK SIĘ' ZEMSCIŁ borowy Zielonka 


Wieść z za świata brzmi nastę- 
pująco: 

<Radbym bardzo  pomówić z 
kimś ze świata ; cheę przesłać pre- 
zydentowi Taftowi wieść. Nigdy 
nie czulem się tak bardzo i niewy- 
powiedzialnie szczęśliwy, jak w 
tej chwili. Odpadły odemnie wszy- 6 b Igun sa 
stkie troski moje. Cieszę się, iż | SZeni rewolwer i zranił ciężko sę- 
mogłem dopomódz tym, którzy by- dziego, a sekretarza sądu położył 
li tak bardzo przerażeni.” > _ *|trupem na miejscu. 

Toż same medium twierdzi, iż| Zabójcę aresztowano. Należy on 
otrzymało na podobnej drodze |Fodobno do stowarzyszenia ahar- 
wiadomości od znanego dziennika. | chistów i jest wybitnym członkiem 
rza Steada i pani Straus, która to|Socyalistycznej **gieldy pracy”, 
ostatnia wyraża również radość z 
powodu przejścia w nową formę 
bytu. Najważniejsze w tej niepra- 
wdopodobnej historvi jest to, iż 


W Qvonny w departamencie 
Aive we Francyi robotnik miejsco- 
wy nazwiskiem Comte wtargnął 
dc sali sądowej podczas rozprawy 
i zażądał brutalnie wydania mu 
jakiegoś aktu. Sędzia odmówił, 
wówczas Comte wyciągnął z: kie- 


Dyscyplina wśród ducho- 
wieństwa. 


leży wnosić z opisu des Noyersa. 
odkrytego przez p. Mansuy 'ego w 
Bibliotece narodowej. Aparat Bu- 
ratiniego posiadał cztery skrzydła 
które go podtrzymywały, a dwa 
skrzydła na przedzie miały na ce- 
lu wyłącznie posuwania aparatu. 
"Skrzydła te, ''zwężały się przy 
wznoszeniu i rozszerzały przy 
spadaniu. Dziewiąte skrzydło słu- 
żyło za spadochron, daszek ponad 
smokiem dzięki działaniu spręży- 
ny, rozszerzał się i w razie rozer- 
wania skrzydeł w czasie lotu, miał 
podtrzymywać aparat siłą oporu 
powietrza, aby spadek uczynić ła- 
godniejszym.”* O sferze smoka pi- 
sze Des Noyers, eo następuje: '*O- 
gon daje się obracać we wszyst- 


JAK TO W POZNANIU BIES POR-- 


pani Meissner nie brała podobno 
nigdy udziału przedtem w żadnym 
seansie spirytystycznym, nie moż- 
na przeto uważać jej za jakąś ma- 


Z Medyolanu telegrafują : *'Cor- 
riere della Sera” donosi, że w tych 
dniach ukaże się nowe *'motu pro- 
prio”? papieża o dyscyplinie wśród 


kich kierunkach, a za łódkę służy 
kiedy smok wpadnie do wody”. 
Był to więe hydroaeroplan. 


morze z łagodną i słodką dziewcezy: | 
ną porównać go można było, a gdy | 
się rozgniewał. to przezwisko jego | 
‘Huragan’ slabem się wydawalo 
określeniem, — ten to ezlowiek na, 
swój aposób tłómaczył biblię, i był 
mocno przekonany, że tak jest, a je- 
go wykłady, to rzeczywiście w na- 
miętny śmiech mogą czytelnika wpro- 
wadzić: Cena .... ..1: «+. «+. 5c. 


nad Wojtkiem Bruchylą. Powieść lu- 
dowa poznańsko-amerykańska. Napi- 
sal Jan Niemir. — Z powieści tej 
nadzwyczaj zabawnej i śmiesznej. a, 
zarazem pouczającej, może niejeden 
nasz przyjaciel korzystać, i jeżeli te 
aame- okoliczności by się zdarzyły, 
ca tutaj, powinien tak postąpić, aby 
swego przyjaciela przyprowadził na 


WAŁ SZWEDA. Powieść z czasów 
najazdu Szwedów na Wielkopolskę w 
XVII wieku. — Stach i żona jego 
Małgosia wyprawili jednego Szweda 
na drugi świat, za to się czepiał ko- 
biet na ulicy. Stach tak go mocna 
głasnął za mcho. że nieborak pijany 
mimowoli dostał się do podziemnego 
świata — ale jak on tam jecłał, i ta 
na ośle, sparzonem zwierzęciu, Aż 
śmiech porywa. Nie pożałujesz, gdy 
to sobie przeczytasz. Cena .... 5e. 


JAK SOBIE POSCIELESZ. TAK się 


wyśpisz. — Bardzo zajmująca powia- 
stka, zawierająca naukę moralną i 
sprawdzające się zawsze przysłowie: 
<£żę jak kto soebie postępuje całe ży- 
cie, tak też i kończy. — Frannsia i 
Sahkuia niedbała są doskonałymi 
wzorami: pierwsza dobrych, druga, 
złych dziewcząt, pierwsza uczciwa. 
druga płocha i niedyskretna. Dobra 
ta książeczka dla młodych dziewczą- 
keka Gena „GW res auaa AR BUS 


JAK SERAFIN SPEZEDAŁ ZYDOWI 


GOSPODARSTWO. Jest to tłómacze- 


sądzimy; aby jej kto nie przeczytał 
choćby dla samej ciekawości. Przed- 
stawia ona małżeństwo dwojga jenz- 
cze młodych ludzi::— Michałina, to 
ze wszech miar zaena kobieta, przy- 
kładna żona i matka, wzorowa gospo 
dyni i obywatelka, uczciwa, dbająca 


Za jego waleczność Władysław Her- 
man, król polski, nezynił go szlach- 
Cieem, on zać za to nmiał się wywdzię: 
czyć ł królowi i Ojczyźnie. Nasza 
młodzież powinna się w takich hi- 
storrach rozczytywać. Cena .... Zie. 


o dobro nietylko swoje własne , ale i] JEDEN DZIEN PRAWDY. Przekład z 


o dobro cudze. — A mąż jej Jan, to 
indywidynm z przeciwnem przekona- 
niem, nadzwyczaj chciwy, który nie 
dość, że nić nikomu dobrego nie u- 
czynił, ale rad był zawsze skrzyw 
dzić bliźniego na jego własności, a 
ta właśnie chciwość iście djabelska, 
nietylko że go nie wzbogaciła, ale 
przyprowadziła o utratę swego dzie- 
ekan w jaki sposób, to aż włosy sta 
ją dębem na głowie...Śliczna ta po- 
wieść kosztuje tylko -..-*.... 15 


dziewiczównę. Główna osobą w tej 
powieści i nader charakterystyezną 
jest panna Rita, która w posiudłości 
Rogalach przebywała i tam pod lipy 
nazwaną *'lipa panienki’? przeziady- 
wała i czytała rozmaite dzieła i u- 
twory. Ryła to dziewczyna nie bar- 
dzo ładna, bardzo śniada brunetka, z 
festwiną kędzierzawych włosów na 
głowie i bardzo charakterystycznym 
profilem. Rozezytywała się najwię- 
cej w dziejach literatury i ronan- 
sach. Gości młodych, którzy zajeż- 
dzali tam nieraz mie luhiła — sama 
mówi, że kochała się raz w profeso- 
rze literatnry w Krakowie, ale kiedy 
pewnego razu zobaczyła go na stacyi 
kolejowej z czworgicm dzieci i żoną, 
ze wstydu uciekła; — kreśli dalej o- 
braz swej gorącej miłości do pewne- 
go malarza, którego także później 
znienawidziła. Postać tej panny w 


JEDYNACZKA. 


francuskiego, przez Ludwika Beil- 
leul. — Zdarzało się nieraz. że przy: 
jaciele między soba wiodli zażartą 
dysputę, cohy też było, gdrhr na 
calym świecie nikt nigdy nie skłamał. 
Jedni udowadniali, że byłby wtedy 
na świecie raj, tak że człowiek nie 
chciałhy nigdy umierać — drudzy 
zań konsekwentni więcej, wyprowa- 
dzili wniosek, że gdyby śwint prze- 
stał klamać, ezyli innezej. gdyby lu- 
dzie wzajem aic nie okłamywali ale 


się, że ostatnie prawdopodohieństwó 
prędzej można przyjąć, Xa dowńń 
zaś potwierdzenia tej drugiej senten- 
cyi, niech nam posłuży wypadek. jaki 
opisany jest w tej powieści — z tego 
przekonamy się, coby było, gdyby lu- 
dzie przestali kłamać. Cena .... 15e. 


Bardza praktyczna 
powiastka ludowa. służąca dla prze- 
strogi matkom i ojcom, aby umieli 
wychowywać swe dzieri, zwłaszcza, 
gdy nie mają więcej. jak jedno. — 
Handzia, to jedynaczka, piękna, wiek 
ka ntrojnisia, gardzi xwoójemi współ- 
równieśniczkami, dlatego, że nie tak 
ubrane, jak ona, biedne, nie piękne, 
nie tak zgrabne jak ona... ba, ale 
€6ż z tych wszystkich jej przymio- 
tów, kiedy nie umie ich użyć — ca 
więc się z nią dzieje... dowiedz się 
z tej powiastki. Cena .... .... GC 


calem tem opowiadaniu jest bardzo JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA. 


zajmująca, posiada bowiem i roznm | 


„ 50e: 


i wielką fantazyę. Cena .... 
W mocnej oprawie 


duchowieństwa. Ma ono uzupeł- 
nić wydane już postanowienia, re- 
formujące życie duchowieństwa. 
Niewiadomo jednak jeszcze, jaka 
hędzie treść nowego rozporządze- 
nia. b 


niaczkę spirytystyczną. o ile wie- 
rzy się jej prawdomówności. Ra- 
czej przypuszczaćby tu należało 
jakiś nadzwyczajny stan psychicz- 
ny, podohny do jasnowidzenia. 
czy przeczucia, którego fakty no- 
towali już niejednokrotnie uczeni. 


Pięcioletni bohater. 


W Sztokholmie odbyło się 'roz- 
danie nagród z fundacyi Carnegie- 
go dla tych, którzy życie swoje 
nieśli w ofierze w obronie życia 
bliźnich. Wśród nagrodzonych 
znajduje się 5-letni chłopczyk. Ka- 
rol Aberg z miejscowości Bras- 
torp. Pod nieobecność rodziców 
wybuchnął w domu pożar; mały 
bohater trzykrotnie powraeał do 


Związek wyzwolenia naro- 
dowego. 


Pod tą nazwą utworzyło się na 
południu Chin stowarzyszenie bar- 
dzo wpływowe, w którem biorą u- 
dział wybitni działacze społeczni, 
finansiści i kupev. Komitet cen- 
tralny '"Związku”” znajduje się w 
Hańkou. "Związek wyzwolenia 
narodowego” podjął walkę prze- 


Chin, wszczał agitacyę przeiwko |stwa. Za poświęcenie komitet 


ku” uchwaloną została pożyczka 
wewnętrzna, wynosząca milion 
taelów z trzyletnim terminem a- 


nienie o lotniku, który bawił w 
Warszawie w XVII wieku. Był to 
Włoch z Wenecvi rodem, Tittus 


Co do motoru, Buratini wymy- 
Ślił następujący według informa- 
cyi Des Noyersa: Model wznosi 
się w powietrze zapomocą sznu- 
ra, wychodzącego z ogona. Sznur 
ten porusza sprężyny i koła we- 
wnętrzne, utrzymujące mąszynę 
w powietrzu tak długo, jak, długo 
sznurem wprowadza się w ruch 
koła.” Motorem właściwym jest 
więc w maszynie Buratiniego ręka 
ludzka. poruszająca sznurem 8y- 
stem kół. Za motor dodatkowy 
służyły cztery skrzydła, działają- 
ce już tylko, jak skrzydła wiatra- 
ka, na czem zasadzało się ich po- 
suwanie. o którem pisze Des No- 
yers. Motor ten nie zadowolnił 
wymagań Buratiniego, który po- 
twierdził, że nie sposób zdobyć 


Cyrano w swych powieściach fan- 


rze przebywał Cyrano, jako przy- 
jaciel i protegowany, był w War- 
Szawie o owym czasie. Cyrano za- 


nie z ruskiego przez A. K. — Wiemy | JASKINIA BRATUSA. Powieść nad- 


wszyscy aż nadto dobrze, że żydzi 
byli i są pijawkami, którzy asają 
krew naszych biednych włościan naj- 
więcej — a mówiąc szczerze, żydzi 
są tymi polipami, którzy nawet całe 
nasze społeczeństwo  zrujnowali — 
wyzyskując go na każdym kroku w 
iście lichwiarski sposób. Trafił ato- 
li w tej powiastce żyd na mądrego 
cłłopka. który nietylko że żyda wy- 
prowadził w pole, ale tak pokiero- 
wał, że lichwiarz żyd, stracił wszyst- 
ko to, co z innych chłopków pością- 
gal. Dobra rzecz dla naszego ludu, 
aby nauczył się raz myśleć i nie dał 
się oszukiwać pijawokom-żydom. Ce- 
LL MB a a SAT 


JAK SIĘ TO WESELISKO CZASEM! 


SKOJARZY. — Jest to komedya pol- 
ako-szwedzko włoska. Można sobie ze 
śmiechu boki pozrywać, jak to mło- 
dzieniec, podający się za księcia, a 
piękna kuchareczka, mająca się za 


dno © drugiem. — Pierwszym, który 


się mianował hrabią, był golibroda z, JAN ORLIK. znalezione dziecko w or- 


ta, poemat skreślony podług faktów 
przez Teofilę Smolińską. — Do cze- 
go praca i cnota doprowadza. uczy 
nasz prezydent Stanów  Zjednoczo- 


zwyczaj zajmująca każdego, szlache- 
tnie myślącego. — Zdaje się nam nie- 
raz, że ludzie bogaci i dowtojni opły- 
wają w takie dostatki i uciechy, że 
im nigdy nie nie brak. Mylimy się, 
i to-bardzo, bo u Boga każdy równy 
i każdy dobry, kto postępuje wedlug 
praw. — Opatrzność doświadcza nie 
tylko biednyveh, ale nawet może ezę- 
ściej bogatryek. Atoli i między boga- 


czami znajdziemy osoby oddane Bo-|_ 


gu, i zdające się na wszystko, jak 
los zdziała. Przykładem takim jeat 
dla nas hrabina Teodora, która udo- 
wadnia nam, że ezłowiek, zdający się 
z rezygmacyą na los sobie przeznaczo- 
ny, nietylko, że nie traci, ale owszem 
stokroć więcej zyskuje i Opatrzność 
w końcu uszczęśliwia go tem, co sam 
niegdyś tak gorąco pragnął. Ze 
wnzech miar polecamy tę książeczkę 


Powieść z tych czasów, kiedy ta 
Ojczyzna nasza jnż została rozerwa- 
na na kawały przez nieprzyjaciół: 
Moskali, Prusaków i Austryaków. — 
W tym czasie, pomimo już widoczne- 
go upadku. powstawali raz wraz już 
to z pomiędzy szlachty, już też z po- 
śród chłopów. bohaterzy, którzy u- 
twierdzali slowem zagrzewającem in 
nych, że nasza Polska nie upadła, a- 
le żyje w sercach i myśli naszej, po- 
mni na proroctwa W. Pola, że: s 
“Wytrwaj, wytrwaj ludu, już pora” 
nek świta, 
Stare proroctwo już się nam ziściło 
I z grzechów twoich, ziemia twa ob- 
myta 
I będzie w końcu, co z początku było, 
Wytrwaj a wstaniesz, wstaniesz ludu 
dzielny, 
Z młodzieńczą 
nej!” 
Ta piękna powieść z tych czasów ko* 
sztuje tylko ... 15e. 


aila 'i szacie wesel. 


e sesa rr. esre 


do przeczytania. Jest to powieść do- |J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, 


syć obszerna, zawierająca przeszło 


jaką ułożył wspomniany pisarz. na 
tle wypadków, które miałv miejec na 
przednówkowym jarmarku w dzień 
św. Qnufreęgo w Skalbmierzu. Głów- 


Nowennę. Litanie. Modlitwy i pieć 


skiejj MARYI, Mniemanego ojca i 


dziwia nietylko swoich rodaków, ale 
i zagranicę, Í królowie nawet starają 


wię o niego. aby przebywał na ich 


oplan stó k x “nym - i ; Ea SE z h > jak A dk: 

o neropla ach, które dlatego prze- | mort; zacyjnym. a jednocześnie | Livius Buratini. Mieszkał on we| tem róg MU ROWArzyżZycHi MO | TE mes-Gantiejie Gdlowiekstenl noi E a E D Aer dworaeb — m zać nie wstydzi się 
milczane zostały przez prasę, że |specvalnie na powiększenie entń-| W 5 ania: Wd i ate x : „wyb ce ; gn h Impar 3: | swego pochodzenia, ale wszędzie gło- 
b G arszawie za panowania łady-| trafić na doświadczenia Buratti- jest modłą dla naw wszystkieł, jak] dwie przekupki, uprzywilejowane do- vi że z ubogiego stanu i i tylko przez 


mniej były fantastycznemi, n na 
korzyści z acroplanów zapatrywał 
eię autor powściągliwie. Wojsko- 
wy francuski zadaje sobie pytanie, 
czy maszyna taka, pojawiająca się 
podczas hitwy, nie oddziała demo- 
raliznjąco na żołnierzy. 

Poza naszem pozycyami — pi- 
Eze Francuz — zjawia się na hory- 


WNE ORNE JE E R PĘKNIE OE O RÓ Rn PN 21 OP ZR 2 an A 


skich sił zbrojnych prezydent wy- 
da! dekret o potrącaniu 2 proc. z 
pensyi wszystkęch urzędników 
państwowych na ten cel. Sześciu 
mocarstwom, które nalegały na 
ratychmiastowe odpowiedzi. czy 
rząd chiński zgadza się na kontro- 
lẹ mocarstw nie dano żadnej od- 
powiedzi, o ile nie uważać za od- 


sława IV-go i zdołał pozyskać roz- 
głos w ówczesnym świecie naiko- 
wym polskyn. Rozgłos ten pow- 
stał między rokiem 1643 a 1650, 
Kiedy Polska była widownia głoś- 
nej dysputy naukowej między ka- 
pueynem Waleryvanenn Magno z 
Warszawy, a Brożkiem z Krako- 
wa i Wojciechem Kołajowiczem 


niego. P. Mansuy zwraca uwazę 
na okóliczność, że istniały rysun- 
ki i szkice odnoszące się do pol- 
skiej maszyny. © tych szkicach 
wyraźnie wspomina Des Noyers w 
swej korespondeneyi. Rysunki te 
muszą się zapewne znajdować w 


papierach jakiej biblioteki wśród; 


nych. Ciekawe rzeczywiście było- 


mamy pracować, aby dojść do szczę: 
ścia. On, jako młody pastuszek, sie- 
rota, opuszczony oł wszystkich, u- 
czy się dniem i nocą, wertuje książki 
męczy swój młody umysł. i nie spo- 
czywa, nż dosięga swego celu nate- 
szcie — bo staje się głowa państwa! 
Zaleca się każdemu tę śliczną ksria- 
żeczkę do przeczytania. Cena .. 1%. 


JAN III BOBIESKI obrońca chrzesści- 


statecznie przez magistrat na proce- 
der sprzedawania pieczywa i produk- 
tów — jedna. gwana pospolicie Muar- 
gochą, niezmiernie chuda. wysoka. 
ciemno-oka, kruczo-włosa i czarno-li- 
ca; druga Brygida, albo Brycha, ni- 
ska, wielce otyła, płowo-włosa i pie- 
gowata. Obie ogromne współzawodni- 
ezki w handlu i nienawistne na sie 


bie... Oprócz tych wmieszany jest tu'i W.DYNIEWICZ PUB. Co. 


naukę wyniósł się do tak wielkich 
godności. Powinien być stawiany na- 
szym dzieciom za wzór cnoty i nauki. 
ena M: KE en 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adresować należy: 


pP 
7 


. 15e. 


4| 
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się jąka? hA 
— Zkkd taki pomysł? ' 
— Czemu więc pisze: *'moja 

droga... droga Julciu?”* 


. 


W teatrze. 


— Nie wiesz, dlaczego ten pan 
tak głośno rozmawia podczas 
przedstawienia i stara się ciągle 
zwracać na siebie uwagę? 

— Przecież to właściciel maga- 
zynu konfekcyi damskich, więc 
musi się wszędzie publicznie re- 
klamować. L M 
Nasze sługi. 

Pokojówka: Jaśnie pani!... 
Nasza krawcowa przyszła z ra- 
chunkiem. "w 


Pani: Jakto: nasza? 

Pokojówka |dobrodusznie|: Mu- 
szę przyznać się... ja też winnam 
jej za kostyum jesienny... 


Pech. 
— Czemu się pan dotychczas 
nie ożenił. 
— Taki mam przeklęty pech. 
Jeżeli się do jakiej panny zbliżę 


j|to niechybnie już od dwudziestu 
|| lat — mężatka. 


Względna pochwała. 


"— Cóż, mężusiu, czy smakował 
; 


ci pieswszy obiad, który własnemi 
rękwni przygotowałam? 


— Wyborny, a zwłaszcza ser i 
owoce. 


Aby się nie wzruszyła. 


Mąż: Żono, 
drugą stronę ulicy. 

Żona: Poco? 

Mąż: Bo wnet z tej strony bę- 
dzie sklep jubilerski, a lekarz za- 
bronił ci wszelkich wzruszeń. 


przejdźmy się na 


Nosił wilk owce, 
ponieśli wilka. 


Było to w takim kraju, w któ- 
rym porządnym i uczciwym lu- 
dziom było źle i gnili po krymina- 
łach, a złodzieje i bandyci chodzi- 
li sohłe wesoło po Świecie, kradli 
i mordowali, Żył tam biedny czło- 
wiek, który za cały majątek miał 
żonę wołu i cielę. Jak to się sta- 
ło, że nie miał krowy, a miał cielę, 
tego już nie wiem, a wiem tyle, że 
tak było. Trzeba było płacić po- 
datek, a tu pieniędzy niema. A 
więc rada w radę ze żona. posta- 
nowili sprzedać wołu.  Zawiązał 
tedy sznur na rogi i powiódł wołu 
na jarmark. 

Na jarmarku ohskoczyli go za- 
raz złodzieje tamtejsi i tak wo- 
lają: 

— Ile chcesz za to cielę? 

— Przecie to nie cielę ale wół 
— odpowiada — a ceni się 60 ru- 
bli. 

— To ty misisz być źle myślą- 
ey, kiedy my mówimy, że cielę, to 
ciele, a jak ma być wół, to pój- 
dziesz w ‘‘część”. 

Bo tam. były też *'części.”” 

Tak on sobie myśli, a cóż tam 
wesołego tak w tej części — pa- 
nowie mordy nabiją i do kozy je- 
szcze wsadzą, widzi, że niema ra- 
dy, więc mówi: 

— Moi kochający panowie, kie- 
dy już mówicie, że to cielę, i niby 
względem tej *''części”, to niech 
będzie ciele, ale takie duże ciele, 
jak wół. 

— Co ty, taki synu, sobie my- 
ślisz, chcesz nas oszukać, to zwy- 
czajne ciele, małe do tego, nie 
warte jak trzy ruble. No, jak s0- 
bie chcesz, albo część i mordobi- 
cie, albo to jest małe ciele. 

— Haj kiedy kochający pano- 
wie, tak już uchwalili, to niech 
bedzie małe ciele. 

Tak oni zapłacili mu za tego 
wołu trzy ruble i wołu zabrali. 

Poszedł do domu płacząc, myśli 
sobie, może ja rzeczywiście wzią- 
łem cielę na targ, alko co. 

Przyszedł do domu, zajrzał do 
obórki, ciele stoi. Źle, przepadł 
wół, a pieniędzy na podatek nie- 
ma. Bał się żony, ałe nie było ra- 
dy, powiedział jej wszystko, jak 
było. Ona się na niego nie roz- 
gniewała, bo wiedziała, że było 
trudniej inaczej zrobić, ale u- 
chwalili, że kiedy przepadł wół, 
niech przepadnie ciele, że jutro 
zaprowadzi na targ ciele. 

Idzie nazajutrz na jarmark, a 
tu przychodzą ci sami panowie i 
pytają: 

— (o chcesz za to cielę? 

— Przecież to wół, to nie cielę, 
a ceni się 60 rubli, 


— Kłamstwo, czy ty gołąbku 
straciłeś rozum, przecie każdy wi- 
dzi, jak wół, że to jest ciele. 

— No, jeśli tamto wczorajsze 
było ciele. co panowie kochający 
kupili, to może to dzisiejsze jest 
wół. ZER 

— Eh! ty!... my ciebie zaraz, 
masz tu trzy ruble, ale musisz 
nam wódki zafundować jeszcze, 
bo ciele małe; ale my już tacy wa- 
si dobroczyńcy. My teraz zapro- 
wadzimy to ciele do rzeźnika, a 
ty tu zaczekaj, to nam dużo wód- 
ki kupisz! 

Tak on pomyślał chwilę i po- 
szedł do kapelusznika i kupił so- 
bie taki amerykański kapelusz za 
pół rubla, a potem poszedł do 3 
szynków i w każdym dał rubla 
— prosił — jak on tu z panami 
przyjdzie i wódki postawi, to jak 
już będzie za rubla wypite, mach- 
nie tym amerykańskim kapelu- 
szem, a szynkarz albo szynkarka 
odpowie: 

— Dziękuję, już zapłacone. 

Gdy wychodził z trzeciego 
szynku spotkał tych trzech panów 
i poczęli pić. 

Pili w jednym szynku za ru- 
bla, tak ten człowiek machnął a- 
merykańskim kapeluszem, a ten 
szynkarz odpowiedział : 

— Dziękuję, już zapłacone. 

Oni się trochę zdziwili, ale nie. 

Jednak, gdy tak samo było w 
drugim i trzecim szynku, tak oni 
ci panowie mówią: 

— Dawaj nam ten kapelusz! 

— Ach! dałbym go chętnie mo- 
im dobroczyńcom, ale kiedy jak 
tego kapelusza regularnie nie ku- 
pić i nie zapłacić, to na nie! 

— A czy można tak wszystko 
płacić, choćby i sto rubli. 

— A jakże moi kochani pano- 
wie. 

Tak oni pytają, coby on chciał 
za ten kapelusz! 

— 500 rubli. 

Targ w .targ, wytargowali na 
419 rubli i 35 kop. Kapelusz za- 
brali, a on drapał do domu z pie- 
niędzmi, 

Jak przyleciał, tak 
żony: 

— Masz tu pieniądze, schowaj 
dobrze, a ja będę umarłego uda- 


rzeczę do 


— O czem tak zamyśliłeś się? 
— Widzisz... chciałbym. się że- 
nić z panną Maryvą, i nie wiem, 
czy dostanę pozwolenie. 
— Oå jej rodziców ł 


— Nie, od moich... wierzycieli, 


— Czy nie uważasz, że w tym 
kapeluszu wyglądam o dziesięć lat 
młodziej ? 

— Tak jest moja droga, przyzna 
to każdy!... Nawet mój mąż po- 
wiedział wezoraj: ' Gdy twoja 
przyjaciółka zdejmie kapelusz, 
wtedy wydaje się starszą q dzie- 
sięć lat.” 

Westchnienie zacofańca. 

— Od chwili wynalezienia tele- 
fonu, ściany mają nietylko uszy, 
lecz i gęby. 


| Ewy. Na końcu stronicy czyta: 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Jeśli się poszczęści. 


Ze szkoły. k 

W pewnej szkole, na nauce re- 
ligii jedna z dziewczynek miała 
odczytać historyę o stworzeniu 


‘‘Nie dobrze jest być człowie- 
kowi samemu, Dam mu towarzy- 
szkę życia, która”.... 3 

W tem miejscu odwróciła kart- 
kę i czyta dalej: i | 

‘Ma być na 300 łokci długa, 50 
łokci szeroka, 30 wysoka, zew- | 
nątrz i wewnątrz wylana smołą””. 

[Dziecko odwróciła dwie zle- 
pione kartki zamiast jednej i czy- 
tałą w dalszym ciągu historyę o 
arce Noego]. 


1/12 Gnvt rum 

— Namyśliłem się, już nie bę- 
dę się zabezpieczał na życie; może 
trzeba będzie opłacać wkładkę 
przez jakie lat 20; to nie ma naj- 
mniejszego wyrachowania, 

Agent: Nie przeczę, wszystkp 
SIĘ zdarza, ale jeśli się panu do- 
brodziejowi poszczęści, to może 
pan umrzeć w pierwszym zaraz 
roku ubezpieczenia, a kompania 
wypłaci 10,000 dolarów. 


Nasze żony. 
—żŻona: Śliczna ta nowa suk- 
nia, a lekka jak piórko! 


— Słyszałeś, Józia za pocałowa- 
nie panny Julii w policzek skaza- 
nc na trzy miesiące kozy... 

— Weale ładna kara... Mnie 
za to samo niegdyś skazano na do- 
żywotnie, ciężkie — małżeństwo! 


sznie ciężko przyszło ją zapłacić. 


Czułe pytanie. 


W karczmie. 

Chłopiec, przyszedłszy po ojca 
do szynku woła: — Tato, chodźcie 
do domu, bo mama bardzo chorzy ! 

Ojcieć : — Pójdę, tylko dopiję. 

Chłopiec: — A mały Jasiek 
wpadł do piwniey, potłukł się i nie 
może wyjść. 

Ojciec: — Niech czeka aż przyj- 
dę. 

Chłopiec: — A na tej beczułce, 


którąście do domu przysłali, pękła| Żona gadatliwa: — Mężu, jak- 
obrączka i gorzałka z niej wycie- | żem ci się podobała w żywych ob- 
kła. razach? 


Ojciec: — Czemużeś hultaju 
zaraz tego nie powiedział? Chodź 
czemprędzej, bo stałaby się naj- 
większa szkoda! 


Mąż: — Podziwiałem cię, że 
przez dwie godziny potrafiłaś mil- 
czeć ; boję się, czy ci to nie zaszko- 
dzi? 


umarły, a żona go tłuczkiem tu i 
ówdzie szturga. 

Oni pytają, co to znaczy? 

— Oj, miłościwi dobrodzieje, u- 
marł mi mąż i przed śmiercią mi 
powiedział, żebym go tym tłucz- 
kiem-zmartwychwstałkiem po je- 
go ciełe szturgała. to on wstanie, 
oj nieszczęśliwa ja sierota — i da- 
lej baba tłuczkiem szturga. 

Jak go dobrze zajechała w sła- 
| biznę, tak niby to zmartwych po- 
j wstał, ogląda się, niby się dziwu- 
į je. 

A ci panowie całkiem pobara- 
nieli. 

Myslą sobie, co tam kapelusz, 
(jak kapelusz, ale ten tłuczek- 
| zmartwychwstałek, to jest inte- 
Tes: 

Tak powiadają: 

— Dawaj nam ten tłuczek, 
ci już ten kapelusz darujemy. 

— Oj, moi dobrodzieje, dajcie 
mi choć ze 2000 rubli, bo mi bę- 
dzie wielka krzywda. 

Tak oni dali mu dwa tysiące za 
ten tłuczek i polecieli, 

A dlaczego polecieli, bo wie- 
dzieli, że tam niedaleko umarł ta- 
ki emeryt, co miał sto tysięcy e- 
merytury, a żona jego toby do- 
stała tylko po nim 3 ruble i 50 ko- 
piejek na miesiąc, tak sobie myślą 
i mówią: jak ten emeryt wstanie, 
to żona nam da, co będziem tylko 
chcieli. 

Tak przyłęcieli zadyszani z tym 
tłuczkiem do tej wdowy, ona u- 
dawała, że żałuje męża, a ona ża- 
łowała pieniędzy. Tak mówią do 
niej tak i tak. Ona powiada. 

—Jak mój mąż wstanie, to da 
wam 50 tysięcy rubli. 

*Tak oni tego umarłego zaczęli 
tłuczkiem międlić, a że był stary, 
bo miał blisko sto lat, miękkiego 
był ciała i już był skruszały, a 
więc co go tłuczkiem szturgnął, 
to się skóra na emerycie puszcza. 

Zupełnie zrobili z niego bity ko- 
tlet a on nic. Spocili się z tego 
szturzania i ze strachu, że ten nie 
wstaje. 

Tak to emerytka kazała loka- 
jom przetrzepać ich dobrze bata- 
mi i won przegnać. Oni w te pędy 


to 


wał. Ty weź ten tłuczek od świń.! lecą do tego, co im tłuczek sprze- 


skich kartofli i jak ja będę 
leżał za umarłego, to będziesz mię 
tym tłuczkiem szturgać tu i ów- 
dzie, niby, że to taki  *'tłuczek- 
zmartwychwstałek”, że jak mnie 
trafisz w dobre miejsce, to zaraz 
watanę. 

Ledwo zdążyli wszystko urzą- 
dzić, a tu leca ci panowie, bo im 
kazali za szampańskie zapłacić i 
ten kapelusz nie nie pomógł. 

Tak jak przylecieli, patrzą, a 
tu człowiek leży na słomie, niby 


dał i powiadają: - 

— A ty złodzieju, znowuś nas 
oszukał, już teraz śmierć twoja. 

Wsadzili go do beczki, zabili u 
niej dno i nuże go topić. 

Ale już nad samą wodą przypo- 
mnieli sobie, że przez ten czas ba- 
ba pieniądze gdzie schowa i wró- 
cili się do chałupy. Ale baba nie 
głupia, dobrze się pieniędzmi 
schowała i kazała powiedzieć, że 
uciekła do lasu. Tak oni do lasu 
za babą. 


daw 


bogaty, bo sobie doroški założył, 


Tymczasem ten człowiek sied 


w beczce i myśli sobie, teraz to 
już kaput! 

Ale słyszy, że ktoś idzie i dużo 
koni prowadzi. Tak zaczyna się w 
niebo głosy drzeć: 

— Królem mnie cheą zrobić a 
ja nie cheę! Kto mnie zastąpi, to 
królem zaraz zostanie! 


Hania Kopytkowa, 


|Humoreska.] 


skiej ? 
— A no przecież! 
— Jakże? Tak nagle? 
— Gdzie tam nagle! Dwa ty- 
godnie leżała. 
— Moiściewy ! 


Akurat jechał koński złodziej z 
skradzionymi końmi. Myśli sobie, 
co mi to djabli konie kraść, wolę 
przecież być królem. 

Przychodzi do beczki, odbija u 
niej dno i powiada: 

— No wyłaź... ja chcę być 
królem. 

Ten z beczki hye a ten do be- 
czki hye, dno zabił, wsiadł na wóz 
i pognał z końmi do domu. 


no! Jeszcze 


nem Bogiem, a dziś masz! 
~— Takie to i życie ludzkie! 

— Ba! cóżeście chcieli? Kobie- 
ta miała osiemdziesiąt z okładem. 

— To i eo? Żyją po sto. 

—' Albo to osierociła kogo? Zo- 
stawiła dzieci czy wnuki? Baba, 
panie, na pieniądzach leżała, ka- 
nqienica dwupiętrowa njiosła ła- 
dny grosz, a wiadoino, że stara 
Patkowska kawą i rosołem żyła 
cd jakich już dwudziestu lat. 

— Podobno... Ale to wedle 
zdrowia; bo przecie skąpa nie by- 
ła, Trzymała kilkoro służby, Bóg 
wię po co, a karmiła ich jak wie- 
przaki na zakłucie. 

— A no i prawda! 

— Moiściewy! choćby ten stróż 
Aleksander, co to za pan! zegarek 
psianoga na takim łańcuchu sre- 
brnym nosi, że psa by uwiązał I 

— Co to psa! Krowę! 
| — A jak się to nazywa: Alek- 
sander! Nie jak jaki porządny 
drugi stróż Jan, Michał czy Jó- 
zef, tylko Aleksander! 

— Albo i ta. pokojówka Aniel- 
ka! stroi się to jak hrabska mar- 
muzela! w kapeluszu z kogucim 
piórem chodzi, 

— Joj! nawet ta Hania Kopyt- 
kowa... niby kucharka, a zawa- 


Te złodzieje nalatali się za ba- 
bą po lesie, ale szukają tam wia- 
tru w polu, kiedy baba pod słomą 
w stodole. 

Więc mówią: 

— Chodźmy tę swołocz utopić. 

Przyszli i machnęli tę beczkę z 
końskim złodziejem do rzeki, Be- 
czka była dziurawą, to też pręd- 
ko poszła na dno, a oni nie wie- 
dzieli, że kamrata utopili. 

No, niby kamrata, bo oni też 
byli złodzieje. Idą do domu smut- 
ni i pomęczeni; przechodzili koło 
chałupy tego człowieka, patrzą, a 
on chodzi po podwórzu i konie 
oporządza, a baba na ladzie siecz- 
kę rżnie. 

Tak znowu na piękne pobara- 
nieli i pytają, co i jak — przecież 
my cię utopili dopiero co. 

— Ot, moi dobrodzieje, chciał- 
bym, żebyście mnie codzień topi- 
li... jakem tylko wpadł do rzeki, 
a tu taka piękna łąka, a na niej 
tyle koni, co niemiara, Tak wzią- liła panie czepiec z zielonemi 
łem sobie tylko te dwadzieścia, wstążkami, niczem rzeźniczka z 
bo mi było pilno i tu przyprowa- | krakowskiego. 
dziłem. — Ciekawość, komu też stara 

A oni, że wszystko wiedzieli, aj zapisała majątek? Krewnych nie 
miał być wielki pobór na konie; miała żadnych. 
do wojska — więc tak mówią: — Jakiehby tam krewnych. — 

— To ty nas zaraz do beczki za-| Przyjechała temu czterdzieści lat 
pakuj i do wody wrzuć: z mieboszczykiem gdzieś aż z A- 


On powiada: maki. A. 6 : 
— Przecież panom  dobrodzie-| „7,7 0,0378 z nieboszczy KU 
nið jechała. 


jom nie mogę odmówić tej przy- 
sługi, ale by panom przez tę chwi- 
lę było przyjemnie, to wezmę be- 
czkę od araku, żeby pachniało. 


— Ta wtedy żył jeszcze, oczy- 
wiście. Kupił odrazu tę kamieni- 
GDY „s: 
— Pewno, gdzie na kościół zapi- 
sała. ? 

— Może być, że na jakich Ber- 
nardynów. 

— Tak czy siak, my tam nie do- 
na gumach z ładnemi | staniemy MIĘŻEE 

— Pewno, że nie! 

sA obiad gotować trzeba... 
Bądźcie mi zdrowi, 
Chodźcie Maciejowa. 


Zapakował ich. w beczkę i poto- 
czył do wody i hul, szukać koni. 


No, potem ten człowiek był już 
i jeździł 
pannami, a nawet hrabiom pie- 


niędzy pożyczał i dobrze żył i dłu- 
go żył i koniec. 


ark 


Spiritystka. 

Wdowa, na posiedzeniu spiry- 
tystycznem do przywołanego du- 
cha swego zmarłego męża: 

— Wojtusiu, czyć to ty? 

— Tak to ja! 

— A jesteś szczęśliwy ł 

— Bardzo! 

— (Czy szczęśliwszy, niż byłeś 
przy mnie? 

— Daleko szczęśliwszy, 

— A gdzie jesteś! 

— W piekle! 


Podsłuchane. 


212 Gas wany 
— Mój przyjacielu, nie rozu- 
miem doprawdy takiego systemu! 


Mąż: To dziwne! Bo mnie stra- | Jutro o świcie pojedynkujesz się, 


a przez cały dzień prawie nie nie 
jadłeś!... 

— No, to właśnie 'dobrze. 

— Ależ przeciwnie! Musisz się 


koniecznie wzmocnić, abyś nie u- 


tracił sił! j 

— Co ty mówisz, człowieku! 
Przecież ja umyślnie poszczę, że- 
by mieć lepszy apetyt do Śniada- 
nia po pojedynku. 


Gospodyni. 

— Zlituj się mężu, nie kładź 
tak gwałtownie futra, wszak wi- 
dzisz, że ostatnie guziki ledwie 
wiszą na nitce! 


Ckliwy. 

Gdy chciano żyda wieszać, po- 
wiada do wykonawców: 

— Niech mnie panowie powieszą 
za surdut lub pod pachy, bo ja pod 
szyją bardzo ekliwy, jak mnie kto 
dotyka. 


— Idźcie z Bogiem. 
— Adyje. 
Zmarła pani Patkowska była 

istotnie dziwaczną osobą; Z są- 

siadkami nie żyła, nie kumotrzy- 


— No i słyszeliście o Patkow- | łą się z nikim, a dwom lokatorom. 


co ją na chrzestna matkę do sy- 
nów prosili, kupiła po srebrnym 
zegarku dla dziecka — ale niedy- 
spozycyą od onego wymówiła się 
powinowactwa. 

Służby miała 


osób sześcioro: 


wczoraj był u niej ksiądz z Pa-|wspomnianego stróża Aleksandra 


z żoną, pokojówkę Anielkę, ogro- 
dnika Walentego również z Wa- 
lentową i wreszcie ową kucharkę 
Hanię z przydomkiem Kopytko- 
wej, czterdziestoletnią już pannę 
ze wsi, która od młodości posłuż- 
bach się terając, doskonale potra- 
fila gotować. 

U pani Patkowskiej służyła 
najdłużej ze wszystkich, bo lat 
dwadzieścia, a przydomek Kopyt- 
kowej przyrósł do niej z tej ra- 
cyi, że małe a grube, do chińskich 
kobiecych podobne stopy ubierała 
zawsze w buciki © wysokich obca- 
sach, którymi chodząc stukała u 
podłogę jak koza kopytkami. 

Swoją drogą — szczęśliwa to 
była istota, że tak się długo u pa- 
ni Patkowskiej utrzymała, bo po- 
minąwszy doskonałe zalety jako 
kucharki, była po za tem rubasz- 
na i widocznie bardzo . do 
swojej chlebodawczyni nie przy- 
wiązana dea_< - 

Bywało, gdy pani w swoim 
krześle na kółkach chciała sie- 
dzieć przy otwartem oknie — co 
lekarz ze względu na jesienną po- 
rę nie radził — Hania zburczała 
staruszkę, zamknęła okno, a krze- 
sło odsunęla od stołu na środek 
pokoju. 

Pani Patkowska bardzo lubiła 
kapustę kiszoną.., ba! Hania nie 
pozwoliła. 

— Niema kapusty! zbyła 
krótko prośbę pani — niema!... 
Potem przyjdą kolki, boleści, kur- 
cze... niema kapusty!... Rosół 
z kury jest o! 

Pani Patkowska na razie zgnie- 
wała się trochę; ale już, gdy jej 
schlebnica Anielka podsuwała u- 
kradkiem kapustę na talerzu — 
nie jadła!.., 

— Wiecie — mówiła — Hania 
ma racyę... Nie trzeba być łako- 
mym!... 

I tak dalej — w różnych mo- 
mentach jaskrawie.. występowała 
brutalność Hani — ale miała ba- 
ba szczęście i pani ją trzymała. 

Z miasta bywał w domu tylko 
jeden pan notaryusz, dawny po- 
dobno kolega szkolny nieboszczy- 


kwno...|ka pana Patkowskiego — ale i 


rzadko... ot tam raz, dwa na 


pokoju? | 
— Nie wiem, prawdopodobnie 
od paru listów dawnych wielbi- 
cieli, które spaliłlam przed chwi- 
lą. 
— Aha, widać, że owe listy by- 
ły bardzo gorące. 


— Proszę pana, przyszedł kra- 
wiec i dopomina się o pieniądze, 

— A ileż mu się należy? 

— 120 dolarów. 

— Biedak! Więcej go zarywać 
nie można. Powiedz mu, że przy- 
szły garnitur obstaluję już u in- 
nego. 


Dlaczego kobiety modlą się po 
największej ezęści do świętych 
mężów? Czyżby się starały już za 
życia zaskarbić serca tych Świę- 
tych pańskich? 


W mieszkaniu. 


— Wie pan, o ile zauważyłem, 
tc hakatyści najwięcej się boją 
kobiet. 

— Nie rozumiem... 

— A bo widzi pan, jak moja żo» 
na jest w domu, to ani jednego 
szwaba niema, a jak wyjedzie, to 
się bestye zaraz pokażą. 


miesiące. Posiedział, pogadał go- 
dzinkę i tyle. Wiadomo było tyl- 
ko, że jakoś na rok przed śmier- 
cią pani, robił z nią testameut. 
Jaki?... Bóg ich tam wiedział! 
Pewnie, że jemu zapisała kamie- 
nicę, choć bogaty był jak Krezus 
i stary kawaler... Ba! Dyabeł 
wszystko na jedną kupę znosi. 

Po śmierci też jejmości opie- 
czętował wszystkie pokoje, szafy 
i komody. A trzeba wiedzieć, że 
nieboszczka na jakich parę mie- 
sięcy przed śmiercią zwołała w 
jego obecności służbę całą do sy- 
pialni swej i tak przemówiła: 

— Abyście wiedzieli moi kocha- 
ni, że nie lubię łez, a tem bardziej 
nieszczerych. Zapowiadam wam 
tedy, że każde z was, które po 
mojej śmierci i na moim pogrze- 
bie będzie płakać, nie dostanie 
nie. Przeciwnie, każdy kto nie n- 
roni łzy, otrzyma pięćset > rubli 
wypłaconych przez pana notaryu- 
sza! 

Dziwactwo to było ze strony 

staruszki... ale trudno!.,, 
Nikt też ze służby po śmierci pani 
ani się nie skrzywił... ba! po ci- 
chu promienieli szczęściem bli- 
skiego spadku. Jedna Hania tyl- 
ko chodziła jak żaba odęta; czer- 
wone miała oczy. Musiała gdzieś 
po'kątach popłakiwać, bo napra- 
wdę kochała nieboszczkę bardzo. 
Dopiero na /pogrzebie, gdy ksiądz 
śpiewanie ukończył, nad grobem 
ojcze nasz mówić kazał — nie 
wytrzymała biedna kucharka. W 
ogólnej SE jak nie ryknie nie- 
ludzkim płaczem, aż się echo od- 
biło na cmentarzu!... Aż się roz- 
śmiała reszta służby... j Ale- 
ksandrowie i Anielka, nawet pan 
notaryusz mrugnął figlarnie wą- 
sami!... Bo też to głupie dziew- 
czynisko!... 

Po ceremonii zwołał notaryusz 
wszystkich do mieszkania, rozwi- 
nął testament i czytał: 

<akazałam służbie płakać na 
moim pogrzebie. Proszę tedy pa- 
na notaryusza każdemu co tego 
zakazu usłucha, wypłacić pięćset 
rubli z gotówki. Ci zaś, którym by 
serce dobre i przywiązanie nie po- 
zwoliło od łez się Wstrzymać, nie- 
chaj podzielą między siebie ka- 
mienicę i resztę mego majątku. 
Tak cheę, rozporządzam i tak być 
ma w imię Boskie — Amen!” 


— Oto — rzekł notaryusz do 
przerażonych — każdemu z was 
pięćset rubli... Hania zostaje 


spadkobierczynią całego majątku 
po pani Patkowskiej. Winszuję ci 
dobra dziewczyno, której żal ża 
dobrą nieboszezką większy był, 
niż chciwość pieniędzy!... 

Jak się tej reszcie zrobiło — 
nie wiem! Hania ryczała z pła- 
czu! 


|m skama Ri sid 
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